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Po 2005 roku droga na południe będzie mieć po dwa pasy Proces w sprawie masakry robotników na Wybrzeżu

„Zakopianka” bez korków
Na obwodnicę mogą liczyć Pcim i Stróża

Sąd nad Jaruzelskim
(INF. WŁ.) Najwcześniej po 

2005 roku droga do Zakopane­
go będzie mieć po dwa pasy 
w każdym kierunku. Na razie 
gwarancje na finansowanie 
z budżetu państwa ma tylko 
część drogi przewidzianej do 
modernizacji.

W przyszłym roku rozpocz- 
nie się dobudowa drugiej jezdni 
na odcinku Chabówka - Rdzaw- 
ka. Inwestycja (3,5 km nowej 
drogi) będzie realizowana przez 
2 lata, jej koszt szacowany jest 
na 35 min zł. Rok później roz- 
pocznie się dwuletni remont 
wiaduktu w Chabówce, na który 
potrzeba 6,5 min zł. Także 
w 2001 roku zakłada się rozpo­
częcie dobudowy drugiej jezdni 
na 13-kilometrowym odcinku 
Myślenice - Lubień. Zakres tej 
inwestycji obejmuje też regula­
cję rzeki Raby oraz budowę 
obejścia Stróży i Pcimia. Dla po­
zostałych odcinków: Lubień - 
Chabówka (19,5 km), Rdzawka 
- Nowy Targ (11,9 km), Nowy 
Targ - Zakopane (18,5 km) zle­
cono opracowanie koncepcji do­
budowy drugiej jezdni.

Dokończenie - str. 3

Na ławę oskarżonych wrócą także Łańcucki i Kamiński
Generał Wojciech Jaruzelski będzie sądzo­

ny w sprawie Grudnia '70 - zdecydował wczo­
raj gdański Sąd Okręgowy, który wystąpił do 
Sądu Najwyższego o przeniesienie procesu do 
Warszawy.

Na podstawie opinii biegłych o stanie zdrowia 
oskarżonych, gdański sąd postanowił, by na ławie 
oskarżonych ponbwnie zasiedli wyłączeni dwa la­
ta temu z procesu w sprawie masakry robotników 
na Wybrzeżu (ze względu na zły stan zdrowia - 
przyp. red.) Jaruzelski, a także Edward Łańcucki,

ówczesny dowódca 16. Dywizji Pancernej i Józef 
Kamiński, wtedy dowódca Pomorskiego Okręgu 
Wojskowego.

- Zdaniem sądu wyjaśnienie zakresu odpowie­
dzialności poszczególnych oskarżonych może być 
utrudnione lub wręcz niemożliwe bez udziału w po­
stępowaniu karnym Wojciecha Jaruzelskiego, Ru­
mińskiego oraz Łańcuckiego, którzy, jak wynika 
z opinii biegłych, mogą stawać jedynie przed sądem 
w Warszawie - poinformował PAP rzecznik Sądu 
Okręgowego w Gdańsku, Jacek Hyla. (PAP)

Urbaś w elicie
Krakowski sprinter piąty w biegu 

na 200 metrów
Marcin Urbaś zajął piąte miejsce w finale biegu na 200 m pod­

czas VII lekkoatletycznych mistrzostw świata w Sewilli. Triumfo­
wał Amerykanin Maurice Greene (19,90 s). Nasz biegacz uzyskał 
czas 20,30 s.

Urbaś jest zawodnikiem AZS AWF Kraków, mistrzem Polski, stu­
dentem krakowskiej AWF. Wynik z Sewilli to jego sukces życiowy. 
Urbasia zobaczymy jeszcze w sztafecie 4x100 metrów. Również na 
piątym miejscu przybiegł do mety - w biegu na 400 m przez płotki 
- Paweł Januszewski. Nasz mistrz Europy długo walczył o medal. 
Niestety, zabrakło mu sil. Piąta była także Katarzyna Radtke w cho­
dzie na 20 kilometrów.

Szczegóły - str. 22

Rezerwaty 
z planami 
ochrony

(INF. WŁ.) Dla trzech kra­
kowskich rezerwatów przy­
rody - Skałek Bielańskich, 
Skałek Przegorzalskich 
i Skołczanki - zostaną w tym 
roku opracowane plany 
ochrony na najbliższe 20 lat, 

j które ułatwią sposób gospo- • 
darowania tymi terenami.

Złamany kod
RSA-155 może się nie oprzeć hakerom
Międzynarodowa grupa na­

ukowców poinformowała 
wczoraj o złamaniu międzyna­
rodowego „kodu bezpieczeń­
stwa”, używanego do ochrony 
milionów transakcji interneto­
wych dziennie.

Pracownicy naukowi Insty­
tutu Matematyki i Informatyki 
w Amsterdamie udowodnili, że

uważany dotąd za bezpieczny 
kod RSA-155, służący do szy­
frowania listów wysyłanych 
pocztą internetową oraz da­
nych dotyczących płatności 
kartami kredytowymi może się 
nie oprzeć hakerom, choć zła­
manie go wymaga kosztowne­
go sprzętu.

(PAP)

Sądeccy i krakowscy strażacy ratownicy wrócili z Turcji

Między śmiercią a życiem

Strajk na lodowisku
Zarząd nowotarskiego Podhala 

wypłacił pracownikom wynagrodzenie
(INF. WŁ.) Zapowiadany na wczoraj rano strajk okupacyjny 

pracowników technicznych nowotarskiego lodowiska co prawda 
rozpoczął się o godz. 7, ale o 9 był już zawieszony. Zarząd KS 
Podhale wypłacił bowiem wynagrodzenia należne pracownikom 
za kwiecień, maj, czerwiec i lipiec.

Nim to nastąpiło - padały groźby niewpuszczenia nikogo na obiekt, 
rozmrożenia tafli i opróżnienia instalacji chłodniczej z amoniaku. Po 
dwóch godzinach załoga zdecydowała się zawiesić protest. W oświad­
czeniu podkreślono jednak, że pogotowie strajkowe zostanie utrzyma­
ne do czasu zrealizowania dalszych postulatów załogi, czyli: termino­
wych wypłat pensji, wypłacenia odsetek od zaległych wynagrodzeń 
począwszy od marca br., wypłacenia „trzynastek” i nagród rocznych 
pracownikom, którzy do tej pory ich nie otrzymali. (ASZ)

(INF. WŁ.) Czternastoosobowa grupa straża­
ków z Nowego Sącza i Krakowa, niosąca pomoc 
w dotkniętych trzęsieniem ziemi rejonach Tur­
cji, jest już w domach. Sądeczanie, wraz z czte­
rema psami, wrócili wczoraj o czwartej nad ra­
nem, a czterej strażacy i lekarz z Krakowa byli 
u siebie o 2.30.

Od 19 sierpnia dziewięciu strażaków z Jednost­
ki Ratowniczo-Gaśniczej nr 2 z Nowego Sącza 
oraz czterech z krakowskiej JRG nr 2 - pod do­
wództwem kpt. Bogdana Gumulaka z Komendy

Miejskiej PSP w Nowym Sączu - wraz z lekarzem 
Przemysławem Gułą, poszukiwało ludzi pod gru­
zami zawalonych domów w Cinarciku.

- Byliśmy pierwszą ekipą, która dotarła do tego 
osiedla. Siedem bloków było całkowicie zburzo­
nych, a reszta miała popękane ściany - mówi kpt. 
Bogdan Gumulak. - Mieszkańcy poinformowali 
nas, że pod gruzami jednego z bloków znajduje się 
żywy mężczyzna. Miał uwięzione nogi oraz zgnie­
cioną miednicę. Lekarz zastanawiał się nawet, czy 
nie amputować mu nóg. Dokończenie - str. 3

Od stycznia tego roku go­
spodarowanie rezerwatami 

l leży w gestii wojewody. To on i 
może wydać pozwolenie 
na wykonanie różnych zabie­
gów pielęgnacyjnych. Takich 
jednorazowych pozwoleń nie 
wymagają te rezerwaty, które 
mają plany ochrony. Na tere­
nie Krakowa istnieje obecnie 
pięć rezerwatów przyrody. 
Oprócz trzech wcześniej wy- 

| mienionych są jeszcze Skały | 
Panieńskie i Bonarka - jedyne 

I rezerwaty udostępnione dla | 
ruchu turystycznego. Po po­
zostałych poruszać sie nie 

: wolno.
Szczegóły - str. 11

Jak wpędzić szczura w depresję?
Na Wydziale Farmaceutycznym UJ testowany będzie nowy lek

(INF. WŁ.) 100 samców szczurów weź­
mie udział w badaniach nad nowym le­
kiem antydepresyjnym na Wydziale Far­
maceutycznym UJ w Krakowie Prokoci­
miu. Naukowcy najpierw będą starali się 
wpędzić zwierzęta w depresję, a następ­
nie wyleczyć je z pomocą testowanego le­
ku. Eksperyment będzie prowadzony na 
zlecenie czterech dużych zachodnich firm 
farmaceutycznych. Właśnie rozpoczęły 
się przygotowania.

Szczury przeznaczone do eksperymen­
tu zajmują dwa pomieszczenia w nowo

otwartej nowoczesnej zwierzętarni w piw­
nicach Wydziału Farmaceutycznego. Już 
rozdzielone do pojedynczych klatek, przez 
dwa tygodnie adaptowały się do nowego 
otoczenia. Szczury są bardzo czułe na 
wszelkie bodźce; mogło się okazać, że 
drażni je żółty kolor ścian lub zapach 
dezodorantu pracownika zwierzętarni. 
Tak się na szczęście nie stało - zwierzęta 
zachowują się spokojnie.

- Po czasie adaptacji zaczynamy przy­
zwyczajać je do picia 1 -procentowego roz­
tworu cukru - mówi doc. dr hab. Barbara

Filipek, kierownik Pracowni Wstępnych 
Badań Farmakologicznych w Wydziale 
Farmaceutycznym. - Szczury bardzo lubią 
pić tę glukozę, wręcz rzucają się na nią. 
W tym tygodniu podajemy ją próbnie, 
przez trzy następne będzie już trwał praw­
dziwy test. Każde zwierzę dwa razy w ty­
godniu dostanie na godzinę zamiast zwy­
kłej wody - butelkę ze słodką wodą. Butel­
ka będzie ważona przed i po podaniu, 
by można sprawdzić ile płynu wypija 
zwierzę.

Dokończenie - str. 3

Kopenhaga

Scandinavian Airlines

Kraków
Gdańsk 
Poznań 
Szczecin 
Warszawa 
Wrocław

sas@sas.
www. sas.

(12) 285 5008
(58) 341 3111 
(61)847 5036
(91) 418 9001 
(22) 826 1212 
(71)358 1111

Zapraszamy do biur

Kraków
* z wyjątkiem czwartków: 12.25 - lz
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Pierwsza 
i ostatnia

Radio Kraków 
Małopolska

(INF. WŁ.) Z weekendowych 
propozycji Radia Kraków Mało­
polska warto polecić reportaż 
Katarzyny Fortuny i Ewy Szkar­
łat pt. „Pierwsza i ostatnia” (nie­
dziela godz. 12.15, blok progra­
mowy pt. „Kocham radio”). Jest 
to opowieść o miłości 25-letniej 
kobiety i 62-letniego mężczy­
zny. (G)

Rekrutacja 
w PWST

(INF. WŁ.) Od roku na Wy­
dziale Aktorskim krakowskiej 
Państwowej Wyższej Szkoły Te­
atralnej istnieją 4-letnie, zaocz­
ne magisterskie studia o specja­
lizacji wokalno-estradowej.

Osoby chcące podjąć te studia 
mogą składać podania do końca 
sierpnia. Informacje: Dział Na­
uczania PWST, tel. 422-72-89. 
Zajęcia poza kadrą PWST prowa­
dzić będą zapraszani artyści - 
m.in. Ewa Bem, Alina Janowska, 
Janusz Józefowicz. (wak)

Badanie kondycji?
Przed udzieleniem zezwoleń na prowadzenie działalności

(INF. WŁ.) - Opracowujemy 
rozwiązania, które umożliwią 
szybkie reagowanie w przypad­
kach związanych z nierzetelno­
ścią agencji turystycznych - mó­
wili wczoraj przedstawiciele 
Małopolskiego Urzędu Woje­
wódzkiego. - Mamy nadzieję, że 
w przyszłości nie będzie docho­
dzić do takich sytuacji, jakie 
miały miejsce w przypadku Alpi- 
ny Tour - dodawali.

Wraz z nowelizacją ustawy 
o usługach turystycznych zwięk­
szyły się kompetencje wojewody 
w zakresie nadzoru i kontroli 
biur podróży. Do jego zadań nale­
ży teraz wydawanie zezwoleń na 
prowadzenie działalności gospo­
darczej. Wojewoda przejął od 
Urzędu Kultury Fizycznej i Tury­
styki 350 wniosków od przedsię­
biorców posiadających siedzibę 
na terenie województwa Mało­
polskiego i ubiegających się 
o koncesję organizatora i pośred­
nika turystycznego.

- Na podstawie przedstawio­
nych dokumentów przyznaliby­
śmy Alpinie Tour odpowiednie ze­
zwolenie. Spełniła ona wszystkie 
ustawowe wymogi, posiadała nie­
zbędną dokumentację. My nie 
możemy kwestionować prawa do 
prowadzenia działalności gospo­
darczej - mówił Andrzej Myśli­
wiec, kierownik Oddziału Usług 
Turystycznych i Podmiotów Go­
spodarczych w Wydziale Rozwo­
ju Gospodarczego i Przekształceń 
Własnościowych Małopolskiego 
Urzędu Wojewódzkiego. - Dlate­
go uważamy, że zmianie powin-

gospodarczej

Fot. Anna Kaczmarz

ny ulec relacje na Unii: agencja tu­
rystyczna - bank lub towarzystwo 
ubezpieczeniowe.

- Bardzo wnikliwa ocena zdol­
ności kredytowej biura ubiegają­
cego się o gwarancję oraz badanie 
jego kondycji finansowej powinno 
stanąć na drodze nieuczciwemu 
operatorowi. Zdanie to podzielają 
przedstawiciele firm ubezpiecze­
niowych - dodawał Andrzej Waw- 
rzecki, dyrektor Wydziału Roz­
woju Gospodarczego i Prze­
kształceń Własnościowych.

Brak lub wypowiedzenie 
ubezpieczenia stałoby się podsta­
wą do odmowy przyznania albo 
cofnięcia zezwolenia. To ostatnie 
nie zdjęłoby jednak z biura odpo­
wiedzialności wobec klientów, 
z którymi podpisało ono wcze­
śniej umowy. - Chcemy, aby 
ubezpieczyciele informowali nas 
nawet o zamiarze cofnięcia gwa­

rancji. Staramy się również, by 
wojewoda miał dostęp do finan­
sowych zabezpieczeń na zasadzie 
„wezwania do zapłaty". Wtedy 
w razie krytycznej sytuacji można 
by natychmiast uruchomić pie­
niądze, za które przebywający za 
granicą turyści wróciliby do kraju. 
- przekonywał małopolski wice­
wojewoda Jerzy Meysztowicz.

Oprócz wydawania zezwoleń 
podmiotom prowadzącym dzia­
łalność turystyczną, do zadań 
wojewody należy też m.in. nada­
wanie uprawnień i kontrola prze­
wodników turystycznych i pilo­
tów wycieczek oraz wydawanie 
upoważnień do przeprowadzania 
ich szkoleń. W gestii wojewody 
znajdują się też sprawy związane 
z zaszeregowaniem obiektów ho­
telarskich do poszczególnych ro­
dzajów oraz nadawaniem im ka­
tegorii. (KRM)

Spotkania z językiem

Szum
(INF. WŁ.) Koncertem pol- 

sko-tyrolskiego zespołu fol­
kowego „Kyrillikata”, który 
odbędzie się w poniedziałek 
w Ogrodzie Konsulatu Gene­
ralnego Austrii w Krakowie, 
rozpoczną się II Spotkania 
z językiem i kulturą - 
„Szum”. Przez trzy tygodnie 
mieszkańcy Małopolski będą 
mieli okazję uczestniczyć 
w koncertach, spektaklach te­
atralnych, pokazach filmo­
wych, które przybliżać będą 
niemiecką, austriacką i pol­
ską kulturę.

Jak podkreślają organizato­
rzy spotkań, a więc przedstawi­
ciele Instytutu Austriackiego, 
Domu Norymberskiego i Szko­
ły Języków „Prolog”, celem te­
gorocznego „Szumu” jest przy­
bliżenie sztuki i języka trzech 
partnerskich miast: Krakowa, 
Norymbergii i Innsbrucka. Pre­
zentowane będą więc spektakle 
w języku niemieckim oraz pol­
skie filmy z napisami niemiec­
kimi. Zorganizowano również 
intensywne kursy języka nie­
mieckiego i polskiego oraz 
warsztaty teatralne, wokalne 
i fotograficzne, które poprowa­
dzą: Jurgen Sihler z Teatru 
w Tybindze, Susanne Waschu- 
lin z Wiednia i Elżbieta Lempp 
z Krakowa.

- W tym roku tematem prze­
wodnim jest teatr. Dlatego też 
zaprosiliśmy trzy zespoły te­
atralne: Kulturgasthaus Bier- 
stindl z Innsbrucka, Tristans

kultur
Kompagnons z Norymbergi 
i Theater Tanto z Wiednia. Kra­
kowskim widzom przedstawi­
my także współczesną drama­
turgię niemieckojęzyczną w for­
mie czytania scenicznego - po­
wiedziała Renata Kopyto, kie­
rownik Domu Norymberskiego 
w Krakowie.

I tak po raz pierwszy po pol­
sku zostanie zaprezentowana 
najnowsza sztuka Tankreda 
Dorsta „Zamknięte z powodu 
bogactwa” (14 września, Scena 
pod Ratuszem, Kraków) i moc­
no kontrowersyjne „Stygmaty" 
Felixa Mitterera (17 września 
Instytut Austriacki, Kraków). 
Dorota Ficoń zaśpiewa nato­
miast piosenki legendarnej 
Marleny Dietrich w spektaklu 
„Buy Som Illusions” przygoto­
wanym i wystawianym w Te­
atrze Witkiewicza w Zakopa­
nym (4 września, godz. 20, Za­
kopane).

Aby przybliżyć niemieckim 
gościom polską sztukę, organi­
zatorzy zdecydowali się poka­
zać filmy wyprodukowane 
w latach osiemdziesiątych: 
„Przesłuchanie” Ryszarda Bu­
gajskiego, „Magnat” Filipa Ba­
jona, „Kochankowie mojej ma­
my” Radosława Piwowarskie­
go, „Cudzoziemka” Ryszarda 
Bera, i „Ucieczka z kina Wol­
ność” Wojciecha Marczewskie­
go. Wszystkie pokazy filmowe 
będą się odbywały w kinie „Pa­
saż” w Krakowie.

(AMS)

Krakowski festiwal z założe­
nia ma prezentować to, co w lite­
raturze muzycznej najpiękniej­
sze i najbardziej wartościowe. 
Koncerty festiwalowe wiernie to 
założenie programowe realizują. 
W środę w Arsenale wystąpił 
Kwartet Wilanów. O mistrzo­
stwie, i technicznym, i muzycz­
nym zespołu, który od trzydzie­
stu dwóch lat zajmuje niekwe­
stionowane czołowe miejsce 
wśród polskich zespołów tego ty­
pu, spokojnie przetrzymując 
wszelkie chwilowe „olśnienia" 
i mody panujące również 
w świecie słuchaczy, pisałam już 
wielokroć. Na koncert Kwartetu 
Wilanów idzie się ze spokojem 
i pewnością, że będzie to czas co­
raz to nowych muzycznych 
wzruszeń, bo zespół - jak praw­
dziwy artysta - wciąż się rozwija 
i dojrzewa.

W środę w wykonaniu zespo­
łu, w pierwszej części wieczoru, 
słuchaliśmy Kwartetu smyczko­
wego D-dur op. 76 nr 5, jednego

Muzyka w Starym Krakowie

Kameralne arcydzieła
z sześciu kwartetów napisanych 
dla hrabiego Erdódy, do wykona­
nia w pałacowych komnatach, 
a nie salach koncertowych, 
a więc prawdziwie kameralnych, 
porywających nie potęgą brzmie­
nia, lecz wspaniałym wykorzy­
staniem możliwości technicz­
nych poszczególnych instrumen­
tów. Ta trudna dla wykonaw­
ców, ale urocza dla odbiorców 
muzyka znalazła w członkach 
Kwartetu Wilanów wyśmieni­
tych interpretatorów. Równie 
pięknie zabrzmiał Kwartet 
G-dur op. 18 nr 2 Beethouena. 
Choć to dopiero początek twór­
czości kwartetowej Beethouena, 
choć utwór jest wcześniejszy od 
kwartetu Haydna o dwa lata, 

choć daleko mu do głębi muzycz­
nej późnych Beethouenowskich 
kwartetów, to przecież jest to już 
inny niż u Haydna świat mu­
zyczny, w którym klasyczną 
konwencję zaczyna łamać, zapo­
wiadająca nadejście romanty­
zmu, emocja. Dało się to zauwa­
żyć, i w rodzaju dźwięku, i w na­
stroju wykonania.

Po przerwie zabrzmiał VII 
kwartet smyczkowy op. 69 Mie­
czysława Weinberga. Przyznam 
się, że to nazwisko kojarzyło mi 
się dotychczas z innym imie­
niem. Jak podają leksykony, 
Mojsiej Weinberg urodził się 
w Warszawie w 1919 roku, był 
uczniem Józefa Tarczyńskiego 
w warszawskim konserwato­

rium. W 1939 roku wyjechał na 
wschód i całe życie spędził w Ro­
sji. Uważany jest za jednego 
z wybitnych przedstawicieli ro­
syjskiej szkoły kompozytorskiej 
naszego stulecia. Ale w jego 
twórczości znaleźć można liczne 
polskie inspiracje. Jak podaje 
Grzegorz Wiśniewski zajmujący 
się badaniami nad muzyką ro­
syjską, na początku lat osiem­
dziesiątych Weinberg zmienił 
imię „Mojsiej”, które wpisano 
mu do dokumentów, gdy w 1939 
roku przekraczał granicę pol­
sko-rosyjską, na „Mieczysław", 
którym posługiwał się od uro­
dzenia w Polsce. Czy zatem mo­
żemy go uważać za polskiego 
twórcę? Oto jeden z typowych 

przykładów losów ludzkich w tej 
części Europy.

A VII kwartet smyczkowy 
Mieczysława Weinberga to świet­
nie napisana muzyka, wpraw­
dzie zdradzająca zafascynowa­
nie kompozytora kameralistyką 
Szostakowicza, ale jednocześnie 
posiadająca wyraźny rys indy­
widualny. Szkoda, że Weinberg 
dotąd był prawie nieobecny na 
naszych estradach. Warto ten 
brak nadrobić.

W czwartkowe popołudnie 
w pięknym Centrum Kultury Ży­
dowskiej na Kazimierzu, które 
coraz częściej staje się miejscem 
interesujących koncertów, tria 
fortepianowe Brahmsa (H-dur 
op. 8 nr 1) i Szostakowicza (op. 

67) grali: pianista Sławomir 
Cierpik, skrzypek Roman Reiner 
i wiolonczelistka Barbara Ły- 
pik-Sobaniec, czyli Reiner Trio. 
To kolejny krakowski zespół ka­
meralny, który zaprezentował 
się festiwalowej publiczności 
i kolejny, którym nasze miasto 
może się chlubić. Zaczynamy po­
woli być znaczącym ośrodkiem 
kameralistyki, to dobrze.

Reiner Trio pracuje wspólnie 
od czterech lat. W jego interpre­
tacjach zwraca uwagę wspaniałe 
współgranie członków zespołu, 
absolutna jedność muzycznego 
myślenia. Zwraca też uwagę 
wszechstronność zespołu, który 
dla każdego z wykonywanych 
utworów znalazł właściwą bar­
wę i emocję. Szczególnie pięknie 
zabrzmiało w wykonaniu kra­
kowskich muzyków Trio op. 67 
Szostakowicza. Lekkością i bły­
skotliwością popisał się zespół 
w zagranym na bis „elfowym" 
Scherzu z Tria d-moll Mendels­
sohna. ANNA WOŹNIAKOWSKA

Kraków 
o

Tarnów 
o

Rzeszów 
o

Nowy Sącz 
o

Bielsko - Biała 
o

przelotny zachmurzenie pochmurno 
deszcz

Bielsko 11 22 Nowy Sącz 11 22
Częstochowa 12 23 Przemyśl 10 23
Kasprowy Wierch 3 9 Rzeszów 10 24
Katowice 11 21 Tarnów 11 22
Kraków 12 22 Zakopane 8 17
Krosno 10 24 Warszawa 13 23

śnieg deszczburza mgła

Sytuacja baryczna: Polska 
południowa od zachodu przecho­
dzi pod wpływ płytkiej zatoki ni­
żowej z frontem chłodnym. Połu­
dniowo-wschodnia część kraju 
pozostaje jeszcze na skraju wyżu 
znad Białorusi. Z zachodu napły­
wa nieco chłodniejsze powietrze 
polarno-morskie.

Prognoza pogody: W dzień 
od zachodu wzrost zachmurze­
nia do dużego. Na Górnym Ślą­
sku, a po południu w zachodniej 
Małopolsce lokalnie przelotne 
opady deszczu, możliwe burze. 
Na pozostałym obszarze dość po­
godnie i bez opadów. Temperatu­
ra maksymalna 20 - 24 st., na 
Podhalu 16 - 19 st., w Tatrach 9 
st. Wiatr umiarkowany z połu­
dniowego zachodu. W nocy po­
chmurno z przelotnymi opadami 
deszczu. Jedynie na krańcach po­
łudniowo-wschodnich jeszcze 
nie powinno padać. Temperatura 
minimalna 9-12 st., na Podhalu 
6-9 st., a w Tatrach 3, 4 st. Wiatr 
słaby i umiarkowany z południo­
wego zachodu.

Prognoza orientacyjna na 
następną dobę: W dzień będzie 
pogodnie i bez opadów, jedynie

w obszarach górskich więcej 
chmur i możliwy przelotny 
deszcz. Temperatura maksymal­
na 19 - 23 st., na Podhalu 16 - 19 
st., w Tatrach 9 st. Wiatr słaby 
z zachodu i północnego zachodu. 
W nocy pogodnie i bez opadów. 
Temperatura minimalna 7-10 
st., na Podhalu 4-7 st., w Tatrach 
2 st. Wiatr słaby z kierunków 
zmiennych.

Temperatura wody w Bałty­
ku: (wczoraj o godz. 8.00): Świ­
noujście 18 st., Hel 17 st., Koło­
brzeg 18 st., Gdynia 17 st.

Pięciodniowa prognoza 
pogody dla Polski: Pogodnie, 
na początku okresu (29-31 sierp­
nia) we wschodniej i połu­
dniowo-wschodniej części kraju 
przelotne opady deszczu i lokal­
ne burze. Temperatura minimal­
na od 7 do 12 st. Wzrost tempera­
tury maksymalnej od 19,24 st. do 
23, 28 st. Wiatr słaby i umiarko­
wany, z kierunków wschodnich.

Temperatura z 27 sierpnia: 
Bielsko-Biała 20,4, Katowice 
18,9, Kołobrzeg 20,1, Kraków 
21,8, Lesko 20,7, Legnica 24,2, 
Opole 19,8, Rzeszów 21,9, Szcze­
cin 21,9, Zielona Góra 24,1.

Księżyc w znaku Ryb
BARAN (21 III - 20 IV): Nie wszystko jest tak, jakbyś chciał, ale 

powstaje korzystny klimat - do pokonywania ograniczeń. Uśmie­
chu więcej i nadziei - płynie życie...

BYK (21 IV - 21 V): Spokój. Trzeba o niego dbać, pielęgnować, 
nawet kosztem rezygnacji (z nadmiernych aspiracji). Cisza leczy.

BLIŹNIĘTA (22 V - 21 VI): Zmęczenie lub nadmierne emocje 
mogą dać znać o sobie. Więc spokojnie - ładuj akumulatory!

RAK (22 VI - 22 VII): Dobre samopoczucie, siła, odporność, 
zdolność do rozwiązywania problemów - wszystko idzie ładnie 
(a to już dni ostatnie! przed gwiezdnym przesileniem).

LEW (23 VII - 22 VIII): W duchu miłości rozgrywaj swoje spra­
wy. Zażegnuj konflikty. Szukaj spójni, jedności - radość czerpana 
z wysiłku...

PANNA (23 VIII - 22 IX): Miło... jeśli pasywnie.
WAGA (23 IX - 23 X): Dobre pomysły notuj sobie w kalendarzu 

- teraz wypoczywaj. Zrelaksowany - wygrywa!
SKORPION (24 X - 22 XI): Fajnie. Przybywa sił, przybywa aspi­

racji. Planujesz, ale także rozwiązujesz sprawy.
STRZELEC (23 XI - 21 XII): Zwiększaj radość życia.
KOZIOROŻEC (22 XII - 20 I): Choć rzeczywistość nie jest ideal­

na - Jowisz Cię chroni, Słońce sił przysparza... Wiary!
WODNIK (21 I - 20 II): Duże sprawy, rodzą duże problemy. Ma­

łe łatwo rozwiązać. Potem można żyć pełnią.
RYBY (21 II - 20 III): Siła, odporność, dynamika...

ASTROLOGUS
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Dziennik Polski

Czekają na podwyżkę
31 sierpnia ma zostać podpisane porozumienie z pielęgniarkami

(INF. WŁ.) 3 września Ogólnopolski Związek 
Pielęgniarek i Położnych zadecyduje dopiero 
o dalszych losach strajku. Akcję protestacyjną 
najpierw zawieszono do 31 sierpnia i w tym ter­
minie, zgodnie z ustaleniami rządu ze związ­
kiem, siostry miały dostać podwyżki.

- Teraz są zbierane informacje z regionów 
o wypłatach podwyżek, o zwolnieniach i o tym, 
jak realizuje się układy zbiorowe w placówkach 
służby zdrowia. 31 sierpnia ma też zostać podpi­
sane ostateczne porozumienie między związkiem 
i rządem, m.in. w kwestii wynagrodzeń i norm 
zatrudnienia - powiedziała nam wczoraj Grażyna 
Gaj, przewodnicząca Regionu Zarządu Małopol­
ska OZZPiP, wyjaśniając dlaczego odsuwa się na 
razie decyzję o podjęciu strajku.

Pielęgniarki czekają na zakończenie prac ze­
społów roboczych - złożonych z przedstawicieli 
związku oraz resortu zdrowia - które mają dopro­
wadzić do porozumienia m.in. w sprawach pro­
gramu osłonowego, wynagrodzeń oraz układów 
zbiorowych. Na 31 sierpnia zaplanowano podpisa­
nie porozumienia. Siostry albo zgodzą się na wy­
pracowane ustalenia i zrezygnują ze strajku, albo 
stwierdzą, że porozumienie ich nie satysfakcjonu­
je i rozpoczną akcję strajkową, albo - uznają, że 
zespoły zrobiły wiele, lecz niewystarczająco 
i trzeba kontynuować prace.

- Zarząd Krajowy związku zbierze się 3 wrze­
śnia i podejmie decyzję, co dalej. Jeśli strajk - to 
może się zacząć już 4 września - powiedziała 
„Dziennikowi” Grażyna Gaj. (MM)

Między śmiercią 
a życiem

Dokończenie ze str. 1
- Niestety chłopak został przygnieciony na najniższej kondy­

gnacji budynku. Dostać się do niego można było tylko tunelem 
o średnicy 40 cm. Od chwili, kiedy do niego dotarliśmy, podawałem 
mu leki, a ekipa ratunkowa starała się go wyciągnąć. Niestety, mi­
mo dwunastogodzinnej akcji, nie udało się. Mężczyzna zmarł - 
mówi 30-letni lekarz Przemysław Guła.

- Wstrząsy powtarzały się cyklicznie, co 30-40 minut, aż do 
późnej nocy. Robiło to na nas olbrzymie wrażenie, gdyż pracowali­
śmy między dwoma mocno popękanymi siedmiopiętrowymi bu­
dynkami - dodaje kpt. Gumulak. - Na gruzowisku pracowało rów­
nież kilka innych grup ratunkowych, w tym izraelska, która wycią­
gnęła spod gruzów żywą kobietę i 6-letniego chłopca. Nam udało 
się w sobotę wydobyć 11-letniego chłopca.

Na twarzy dowódcy widać zmęczenie. Ratownicy pracowali 
przecież praktycznie bez przerw. - To był wyścig ze śmiercią. 
Chcieliśmy jak najszybciej dotrzeć do poszkodowanych, by ocalić 
choć jeszcze jedno ludzkie życie - stwierdza dowódca. - Trudno so­
bie wyobrazić ten ogrom nieszczęścia, te tragedie ludzi, którzy stra­
cili pod gruzami swoich najbliższych.

W pamięci ratowników zachowały się wstrząsające obrazy. 
- Nie zapomnę widoku leżącego w łóżeczku dziecka, które zostało 
przygniecione płytą, spod której wystawała tylko jego rączka... - 
dodaje kapitan.

Nocowali pod gołym niebem. - W dzień było 40 stopni Celsju­
sza i to w cieniu - opowiada Bogdan Starzak, starszy ogniomistrz 
z krakowskiej jednostki ratowniczej. Wraz z nim z Krakowa poje­
chali do Turcji jeszcze trzej strażacy: Tomasz Kozakiewicz, 
Krzysztof Kasprzyk i Janusz Waśniowski. Byli tam na ochotnika. 
-Jak to wyglądało? Plątanina drutu, betonu, kopanie rekami 
w gruzach. Nie sądziliśmy, że to taka skala - w telewizji wygląda 
to mniej groźnie. Pracę utrudniała wysoka temperatura, a do tego 
ten zapach i śmierć: i w gruzach, i w oczach ludzi - wspomina Bog­
dan Starzak.

Dzielnie spisywały się cztery psy: Maczo, Goldi, Aris i Polo 
- szkolone do poszukiwania osób uwięzionych w gruzowiskach. 
Czworonogi są formalnie zatrudnione w jednostce ratowniczo-ga­
śniczej w Nowym Sączu na strażackich etatach. Sądecka jednost­
ka jest pierwszą w kraju, która posiadała i szkoliła psy do takich 
akcji. W 1996 r. pies Jak, który jest już na zasłużonej „psiej eme­
ryturze”, szukał ludzi pod gruzami zawalonego wieżowca 
w Gdańsku.

Wczoraj wszystkie psy wypoczywały w domach swoich prze­
wodników. Dzięki specjalnemu szkoleniu inaczej zachowują się, 
gdy odnajdą osobę żywą (obwieszczają to szczekaniem), a ina­
czej, gdy odszukają ciało (nie szczekają, lecz np. skomlą).

Strażacy mieli ze sobą również nowoczesny sprzęt: elektro­
niczne urządzenia nasłuchowe, w tym wysokiej klasy geofony, 
kamerę termowizyjną, młoty elektryczne, piły tarczowe do cięcia 
betonu i metalu oraz różnego rodzaju urządzenia tnące i rozpie­
rające.

Wczoraj władze Nowego Sącza w dowód wdzięczności za po­
moc świadczoną poza granicami kraju przekazały strażackiej jed-

Stracili 
koncesję

Jedna z największych w Pol­
sce firm ochroniarskich - Kon- 
salnet SA, której szefem jest b. 
szef UOP Jerzy Konieczny, stra­
ciła koncesję.

W piątek MSWiA po toczą­
cym się od 9 lutego tego roku po­
stępowaniu odebrała Konsalneto- 
wi koncesję na prowadzenie 
działalności ochroniarskiej i de­
tektywistycznej. Według MSWiA 
Konsalnet nie wykonał obowiąz­
ków, które nakładała na niego 
ustawa o ochronie osób i mienia, 
poprzez m.in. brak aktualnego 
wykazu zatrudnionych pracow­
ników ochrony, nieprawidłowo­
ści w dokumentacji, prowadze­
nia egzekucji długów bez zezwo­
lenia, zatrudnianie osób kara­
nych za przestępstwa umyślne.

Firma ochrania m.in. Da- 
ewoo-FSO, Polkomtel oraz Ce­
mentownię Rudniki. Koncesję na 
prowadzenie działalności Kon­
salnet otrzymał w 1994 roku. Za­
trudnia około 2 tys. ochroniarzy. 
Przez firmę przewinęło się blisko 
5 tys. osób.

(PAP)

nostce 10 tys. złotych z przeznaczeniem na zakup sprzętu ratow­
niczego. (MIGA, MM)
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Różne wspólnoty
List Stelmachowskiego 

do Giedroycia i Jeziorańskiego
Prof. Andrzej Stelmachowski uważa, że Jerzy Giedroyc i Jan 

Nowak-Jeziorański, kierując apel do prezydenta Litwy o ułaska­
wienie skazanych za próbę utworzenia autonomii polskiej, byli 
zdezorientowani przez część polskiej prasy.

- Rozumiemy, że działają Panowie w dobrej wierze, zdezoriento­
wani akcją propagandową rozpętaną przez część prasy polskiej 
- czytamy w liście otwartym prezesa „Wspólnoty Polskiej” do Gie­
droycia i Jeziorańskiego.

19 sierpnia Jerzy Giedroyc i Jan Nowak-Jeziorański oraz Marek 
Edelman, Jacek Kuroń, Adam Michnik i Jan Widacki zaapelowali do 
prezydenta Valdasa Adamkusa o ułaskawienie pięciu obywateli li­
tewskich - w tym czterech Polaków - skazanych za próbę utworze­
nia autonomii polskiej na początku lat 90.

- Apele o zastosowanie prawa łaski - a więc tym samym przesą­
dzanie o winie oskarżonych i akceptacja wyroku - wydają się przed­
wczesne, gdy nie orzekał jeszcze Sąd Najwyższy Republiki Litewskiej 
- pisze Stelmachowski.

Szef „Wspólnoty Polskiej” napisał też, że nie będzie polemizował 
z „niewybrednymi atakami" na łamach „Gazety Wyborczej” ani 
z kąśliwymi uwagami „Trybuny”.

Przed tygodniem były ambasador RP w Wilnie Jan Widacki po­
wiedział „Gazecie Wyborczej”, że Litwa ma prawo sądzić tych, któ­
rzy byli po stronie państwa radzieckiego, a przeciwko tej republice. 
Mówił, że zachowanie polskich senatorów, którzy wraz ze Stelma­
chowskim pojechali na proces, uważa „wręcz za głupie”.

W czerwcu Andrzej Stelmachowski zapowiedział, że „Wspólno­
ta” będzie wywierać nacisk na polskie władze, by poparły „represjo­
nowanych działaczy mniejszości". Efektem tej akcji był wyjazd do 
Wilna senatorów Anny Boguckiej-Skowrońskiej z UW oraz Zyg­
munta Ropelewskiego i Stanisława Marczuka z AWS.

- „Gazeta Wyborcza" pisała prawdę - powiedział w piątek dzien­
nikarzowi PAP Marek Edelman, sygnatariusz apelu. - Ta sprawa jest 
znana nie od dziś, część polskiej mniejszości nie chciała odłączenia 
Litwy od Związku Radzieckiego - mówił.

- Zdecydowanie odcinamy się od tych polskich polityków i środo­
wisk, które dziś w sposób brutalny próbują wywrzeć nacisk na nie­
zawisły wymiar sprawiedliwości niepodległej Litwy - głosi apel pod­
pisany m.in. przez Giedroycia i Jeziorańskiego.

Andrzej Stelmachowski nazwał proces „terroryzowaniem trzy- 
stutysięcznej społeczności polskiej na Litwie” i „jaskrawą prowoka­
cją polityczną", a senator Anna Bogucka-Skowrońska (UW) mówi­
ła: - To jest akt wrogości państwa litewskiego wobec mniejszości pol­
skiej na Litwie.

Zdaniem Stelmachowskiego rację mogą mieć ci, którzy w „sądo­
wym spektaklu" - jak pisze w liście - widzą próbę zastraszenia Po­
laków na Litwie.

W listopadzie 1990 roku rada rejonu solecznickiego ogłosiła 
utworzenie „autonomii polskiej w obrębie Litwy" z trzema językami 
urzędowymi: polskim, litewskim i rosyjskim. Podjęto rejestrację po­
borowych do Armii Radzieckiej i ogłoszono, że Akt Niepodległości 
Litwy z 11 marca 1990 roku nie ma mocy prawnej.

17 sierpnia 1999 r. sąd w Wilnie skazał czterech Polaków i Łoty­
sza - członków Prezydium Rady - na kary więzienia od dwóch lat 
do 3,5 roku za działanie na szkodę państwa litewskiego. (PAP)

„Zakopianka” bez korków
Dokończenie ze str. 1
- Na razie tych zadań nie ma w programie, 

gwarantującym finansowanie z budżetu państwa 
- powiedział Zbigniew Rapciak, dyrektor oddziału 
południowo-wschodniego Generalnej Dyrekcji 
Dróg Publicznych. - W połowie przyszłego roku 
gotowe będą zlecone opracowania i wtedy będzie 
można rozpocząć starania o środki finansowe. 
Możliwe jest, że do końca 2005 roku droga do Za­
kopanego będzie mieć dwie jezdnie, pod warun­
kiem, że będą na to pieniądze.

Nie ma obaw, że zabraknie pieniędzy na inwe­
stycje drogowe, planowane na przyszły rok. 
33 mirr zł ma kosztować dokończenie obwodnicy

Brzeska, realizacja 2,5-kilometfowego odcinka 
potrwa dwa lata. Trzy lata będzie prowadzona bu­
dowa nowego mostu na Rabie w Chełmie - nowy 
obiekt inżynierski stanie tuż obok starego, będzie 
kosztował 16 min zł. W przyszłym roku planowa­
ne jest także rozpoczęcie budowy obwodnicy Gor­
lic - 2 km nowej drogi i dwa mosty (na Ropie 
i Stróżowiance) mają kosztować 17,2 min zł. Za to 
na znacznie lepsze czasy musi poczekać m.in. po­
szerzenie drogi Kraków - Tarnów - taka moderni­
zacja nie jest przewidywana, gdyż po roku 2011 
planowana jest budowa autostrady Berlin - Kato­
wice - Lwów - Kijów.

(GEG)

■ „BIEDA ICH NIE OB­
CHODZI”. Lech Wałęsa, podsu­
mowując piątkowe spotkanie - 
w swoim Instytucie w Warsza­
wie - w sprawie walki z ubó­
stwem, powiedział że jest tro­
chę obrażony na tych, którzy 
mimo zaproszenia nie wzięli 
w nim udziału. Jego zdaniem 
ci, co odmówili udziału w spo­
tkaniu wykazali, że „bieda ich 
nie obchodzi”. Z udziału w spo­
tkaniu zrezygnowali wicemar­
szałek Sejmu Marek Borowski 
(SLD) i szef OPZZ Józef Wia- 
derny oraz przedstawiciele pre: 
zydenta - prof. Marek Belka 
i Barbara Labuda.

■ DZIOK DO DYSPOZYCJI 
PREZYDENTA. Dowódca 
Wojsk Lotniczych gen. Kazi­
mierz Dziok oddał się do dys­
pozycji prezydenta. - Decyzja 
wynika z warunków finanso­
wych i kadrowych, w jakich 
w ostatnich miesiącach przyszło 
mi pracować - mówił gen. 
Dziok w Warszawie na obcho­
dach Święta Lotnictwa.

■ TOMASZEWSKI NIC NIE 
WIE. Wicepremier i szef 
MSWiA Janusz Tomaszewski 
oświadczył, że nic nie wie jako­
by miał odejść z rządu Jerzego 
Buzka.

■ GROM NA POMOC. Woj­
skowe Służby Informacyjne 
zajmą się zwalczaniem narko- 
biznesu, zorganizowanych 
grup przestępczych, przemytu 
broni i nielegalnej migracji. We­
dług wojskowych analityków, 
w wykonywaniu tych zadań 
może WSI bardzo pomóc 
GROM, który, być może, w naj­
bliższym czasie zostanie prze­
niesiony z MSWiA do MON. 
WSI w zwalczaniu przestępczo­
ści zorganizowanej ma współ­
pracować z UOP i policją.

■ „DZIAD” NADAL 
W ARESZCIE. O kolejne trzy 
miesiące przedłużono areszt do­
mniemanego szefa gangu woło­
mińskiego Henryka N., pseud. 
„Dziad". „Dziadowi” zarzuca się 
kierowanie grupą przestępczą 
o charakterze zbrojnym, zajmu­
jącą się handlem narkotykami, 
rozprowadzaniem fałszywych 
pieniędzy...

■ MAKABRYCZNE OD­
KRYCIE. Turyści przebywający 
w rejonie Sarniej Skałki w Ta­
trach znaleźli zwłoki mężczy­
zny, który najprawdopodobniej 
popełnił samobójstwo. Policja 
przypuszcza, że zgon nastąpił 
pół roku temu lub wczesną 
wiosną. (HAK)

Jak wpędzić szczura w depresję?
Dokończenie ze str. 1
- Po tych trzech tygodniach 

rozpoczniemy łagodne stresowa­
nie. Na przemian, rano i wieczo­
rem, będziemy odbierać szczu­
rom jedzenie i wodę (np. na 
noc), przechylać klatki pod ką­
tem 45 stopni, zaburzać cykl do­
bowy włączając i wyłączając 
światło w innych godzinach niż 
te, do których zwierzęta są przy­
zwyczajone. Będziemy też stoso­
wać światło stroboskopowe (150 
błysków na minutę), moczenie 
ściółki w klatkach oraz grupowa­
nie szczurów po dwa w klatce 
- wylicza doc. Filipek.

Łagodne stresowanie trwa 3 
tygodnie. Podobnie jak u czło­
wieka, u szczurów oznaką de­
presji jest niechęć do jedzenia 
(i co za tym idzie - gwałtowna 
utrata wagi), a także niechęć do 
picia - nawet tego, co zwierzę 
szczególnie lubi. Naukowcy

Fot. Anna Kaczmarz

sprawdzą więc, czy po okresie 
stresowania szczury mniej wa­
żą. Podadzą im też ponownie 
glukozę, by zobaczyć, czy piją 
jej mniej i niechętnie.

Wpędzone już w depresję 
szczury będą podzielone na gru­
py. Jednej, kontrolnej będzie się 
wstrzykiwać substancję obojęt­
ną, drugiej - stosowany już,

standardowy lek przeciwdepre- 
syjny, pozostałym - lek, który 
się testuje. - Jeśli zarówno lek 
standardowy, jak i lek testowany 
pozwolą wyleczyć zwierzęta, bę­
dzie to świadczyło, że nowy lek 
jest skuteczny - wyjaśnia doc. Fi­
lipek. Dla pewności jeszcze 
przez dwa tygodnie po zakoń­
czeniu eksperymentu podaje się 
szczotom glukozę do picia i ob­
serwuje, jak zachowują się po 
odstawieniu leku.

Naprawdę dobre leki antyde­
presyjne można podobno poli­
czyć na palcach jednej ręki, dla­
tego firmy farmaceutyczne usil­
nie poszukują nowych. Ten, 
który będzie testowany w Kra­
kowie, może jednak wejść do 
lecznictwa dopiero za 5-10 lat, 
tyle bowiem trwa testowanie czy 
lek jest skuteczny i w pełni bez­
pieczny dla ludzi.

(MM)
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Włoska prasa ujawnia szczegóły afery korupcyjnej

mat Dyskontowanie Kremla
Korespondencja „Dziennika” z Rzymu

■ AUDI I PASSATY DO 
KONTROLI. Niemiecki Volks- 
wagen poinformował wczoraj, 
że 428 tysięcy sztuk audi i pas­
satów, wyprodukowanych 
w 1998 roku, musi zostać skon­
trolowanych w związku z moż­
liwością wystąpienia usterki 
układu kierowniczego. Właści­
cieli poproszono o zgłaszanie 
się do warsztatów. W ich samo­
chodach bezpłatnie wymienio­
ne zostaną drążki kierownicze. 
Podejrzanych o usterkę jest 270 
tysięcy passatów i 158 tysięcy 
audi A4, A6 i A8. Wiele z tych 
samochodów trafiło za granicę.

■ MNIEJSZE ODSZKODO­
WANIE. Sędzia z Los Angeles 
zmniejszył w czwartek o 4,9 
mld do 1,2 mld dolarów wyso­
kość odszkodowań, na zapła­
cenie których, ofiarom wypad­
ku samochodowego, został 
skazany w lipcu przez ławę 
przysięgłych koncern General 
Motors. Proces wytoczyło 
6 osób, które w 1993 r. zostały 
ciężko poparzone w swoim sa­
mochodzie. Sędzia stwierdził, 
iż podziela stanowisko przysię­
głych, że koncern stawiał wła­
sne dochody ponad bezpie­
czeństwem pojazdu umiesz­
czając zbiornik paliwa z tyłu, 
jednak wysokość odszkodo­
wań jest nadmierna.

■ TYSIĄCE ZAGŁODZO­
NYCH. Około 270 tysięcy Kore­
ańczyków z Północy zginęło 
z głodu w latach 1995-1998. 
Stanowi to 26 procent z milio­
na osób, które w tym okresie 
zmarły w Korei Północnej - po­
dał w piątek Narodowy Instytut 
Statystyczny Korei Południo­
wej. Według danych, opartych 
na spisie ludności z 1993 r. 
i rozmowach z uchodźcami 
z komunistycznej Korei, co ro­
ku - w latach 1995-98 - z głodu 
umierało 70-80 tys. osób.

■ PADŁO MAUZOLEUM. 
Budynek mauzoleum byłego 
bułgarskiego przywódcy ko­
munistycznego Georgi Dymi­
trowa, po tygodniowych sta­
raniach, zniknął z centrum 
Sofii. Jego budowa w 1949 ro­
ku trwała sześć dni, a jego de­
montaż - o dzień dłużej. Cie­
kawscy, którzy przyglądali się 
wczoraj demontażowi mau­
zoleum, zabierali na pamiąt­
kę odłamki ze zburzonego 
gmachu.

Amerykańskie Federalne 
Biuro Śledcze (FBI) na zlece­
nie Kongresu prowadzi docho­
dzenie w sprawie 15 mld dola­
rów, pochodzących zarówno 
od rosyjskiej mafii jak i z pie­
niędzy przyznanych Moskwie 
przez MFW, jakie przeszły 
przez konta Bank of New York. 
Również prokuratura general­
na Rosji zleciła Federalnej 
Służbie Bezpieczeństwa zba­
danie sprawy. Tymczasem 
włoski dziennik „Corriere del- 
la Sera”, który od kilku dni pi- 
sze o korupcji w otoczeniu 
prezydenta Borysa Jelcyna, 
ujawnił mechanizm przekazy­
wania nielegalnych pieniędzy 
kremlowskich przywódców na 
konta w Szwajcarii.

Włoski dziennik opubliko­
wał wywiad z Felipem Turove- 
rem, niespełna 40-letnim 
pół-Rosjaninem a pól-Hiszpa- 
nem. Turover od 1993 r. zajmo­
wał się ściąganiem długów, 
których nie chciały płacić ro­
syjskie przedsiębiorstwa za­
chodnim firmom. Wspólnik 
Turovera, Franco Fenini, szef 
filii jednego ze banków szwaj­
carskich, miał zagrozić, że 
ujawni nielegalne dochody 
własne i Turovera. 1 wtedy Tu- 
rover, znakomicie zorientowa­
ny w finansach Jelcyna, jego 
rodziny i kremlowskich dygni­
tarzy, naprowadził szwajcarską 
prokuraturę na ślad nielegal­
nych kont rosyjskich promi­
nentów, wytrącając z ręki Feni- 
niemu broń przeciw sobie. Ist­
nieniu tych rachunków, firmo­
wanych przez żonę Feniniego, 
Moskwa stanowczo zaprzecza.

Szarecki zapowiada stworzenie nowego gabinetu

Rządy z Wilna?
Przewodniczący rozwiązanego białoruskiego 

parlamentu Siamion Szarecki w Wilńie ogłosił 
wczoraj, iż przejmuje wszystkie obowiązki pre­
zydenta do czasu, aż zostaną ogłoszone nowe 
wybory głowy państwa na Białorusi. Szarecki za­
powiedział również sformowanie nowego rządu.

Szarecki przypomniał, że 20 lipca, zgodnie 
z konstytucją, wygasła kadencja Aleksandra Łuka­
szenki, zaś wszystkie utworzone przez niego struk­
tury władzy są nielegalne. Łukaszenka twierdzi, iż 
jego kadencja zakończy się w 2001 r., gdyż tak za­
decydowali Białorusini w referendum. Ani opozy­
cja, ani Zachód nie uznały wyników referendum.

Szarecki zwrócił się do demokratycznych 
krajów, aby nie uznawały władzy Łukaszenki.

Minister spraw zagranicznych Litwy Algirdas 
Saudargas stwierdził, że o tym, kto powinien 
sprawować władzę na Białorusi, winny roz­
strzygnąć wolne i demokratyczne wybory. Jego 
zdaniem wybory należałoby przeprowadzić 
w 2000 roku. - Zachęcamy władze Białorusi do 
rozpoczęcia dialogu z przedstawicielami opozy­
cji za pośrednictwem Organizacji Bezpieczeń­
stwa i Współpracy w Europie - oświadczył Algir­
das Saudargas.

JADWIGA BIELAWSKA (LITWA)

Zdaniem dziennika „Corrie­
re della Sera”, pieniądze na 
szwajcarskich kontach, należą­
cych rzekomo do prezydenta 
Jelcyna i jego dwóch córek, po­
chodzą od Bahgjeta Pacolli, ob­
rotnego Albańczyka z Kosowa, 
który w ten sposób odwdzię­
czał się prezydentowi Rosji i je­
go najbliższym za wygranie 
przetargu, wartego 50 min do­
larów, na renowację Kremla 
i odbudowę gmachu rosyjskie­
go parlamentu. Przy okazji Pa­
colli składał dowody swojej 
wdzięczności również na kon­
tach Pawła Borodina, admini­
stratora Kremla i kilku innych 
jego kolegów. Teraz podobno 
ma już tylko długi, ale takie 
długi, to podobno stara sztucz­
ka, by ukryć rzeczywiście prze­
kazywane różnym osobom pie­
niądze.

W czwartkowym wywiadzie 
dla „Corriere della Sera” Bah- 
gjet Pacolli zaprzeczał, jakoby 
dawał pieniądze rodzinie pre­
zydenta Rosji, zaraz potem jed­
nak przyznał, że bywające 
w Szwajcarii na jego koszt de­
legacje z Kremla korzystały 
z nieograniczonych funduszów 
reprezentacyjnych.

Sprawa wyszła na jaw, jak 
twierdzą dziennikarze z „Cor­
riere della Sera”, kiedy dwa la­
ta temu rosyjski prokurator ge­
neralny Jurij Skuratow zwrócił 
się do władz szwajcarskich 
o pomoc w śledztwie dotyczą­
cym 23 skorumpowanych 
urzędników Kremla. W Szwaj­
carii znaleziono wtedy blisko 
trzysta firm kontrolowanych 
przez rosyjską mafię i obracają­

cych blisko 30 mld dolarów, ale 
wkrótce także natrafiono na 
konta bliskich współpracowni­
ków Jelcyna i na rachunki, ja­
koby należące do niego samego 
i jego córek.

Paweł Borodin zaprzeczył 
w czwartek wszystkim zarzu­
tom, wysuwanym przez „Cor­
riere della Sera”. Dziennik jed­
nak zamieścił wywiad z Juri­
jem Skuratowem, ujawniając 
szczegóły drugiego dochodze­
nia w sprawie niezgodnych 
z przepisami transferów na in­
ne konta w bankach szwajcar­
skich walutowych zysków linii 
lotniczych „Aerofłot".

W aferę ma być zamieszany 
także kontrolujący m.in. sprze­
daż syberyjskiej ropy i linii lot­
niczych Borys Bierezowski 
oraz prezes „Aeroflotu” Walery 
Okułow, mąż starszej z córek 
Jelcyna.

Komentując informacje na 
temat skandalu dziennik „La 
Republica” sugerował wczoraj 
nie tylko, że ktoś postanowił 
odebrać Jelcynowi władzę, ale 
jeszcze dodatkowo, że amery­
kańskie śledztwo nie pozosta­
nie bez wpływu na szanse Ala 
Góra, demokratycznego kandy­
data na prezydenta. Gore, któ­
ry współprzewodniczy rosyj­
sko-amerykańskiej komisji ds. 
współpracy dwustronnej, po­
pierał udzielanie Rosji poży­
czek przez MSW. Zdaniem „La 
Republiki” wojna republika­
nów i demokratów w USA pro­
wadzona jest z pomocą rosyj­
skiej mafii, walczącej o wpływy 
na Kremlu.

ANNA T. KOWALEWSKA

Wyścig z czasem
Rocznie umiera 10 procent 
robotników przymusowych

Mimo sporu o wysokość od­
szkodowań dla byłych robotni­
ków przymusowych w III Rze­
szy, główni negocjatorzy Nie­
miec i USA - Otto Lambsdorff 
i Stuart Eizenstat - chcą szyb­
kiego rozpoczęcia wypłat po­
szkodowanym. - Jesteśmy ska­
zani na sukces - powiedział 
Lambsdorff wczoraj w Bonn, 
po zakończeniu 3-dniowych 
negocjacji. - Chcemy dotrzeć 
do żywych ludzi, a nie do gro­
bów.

Eizenstat przypomniał, że 
rocznie umiera 10 proc, ofiar. 
- Nie możemy pozwolić na bio­
logiczne rozwiązanie problemu 
- zaznaczył. Jego zdaniem, 
w sześć miesięcy po uzgodnie­
niu zasad systemu odszkodo­
wań mogą rozpocząć się pierw­
sze wypłaty.

Lambsdorff zapowiedział, iż 
rząd niemiecki przedstawi po 
przerwie wakacyjnej w parla­
mencie projekt ustawy umożli­
wiającej powołanie fundacji fe­
deralnej. Ze środków tych otrzy­
maliby odszkodowania robotni­
cy zatrudnieni w rolnictwie oraz 
w przedsiębiorstwach komunal­
nych.

Przedstawione podczas obec­
nej rundy rozmów przez adwo­
katów ofiar roszczenia na sumę 
20 - 30 mld dolarów nazwał

621 uratowanych

W miejscowości Sakarya starszy mężczyzna zakrywa chusteczką nos 
i usta siedząc obok ruin domu, który został zniszczony przez trzęsie­
nie ziemi. Wczoraj tureckie władze podały, że bilans śmiertelnych 
ofiar ubiegłotygodniowego trzęsienia ziemi wynosi 13 472, rannych 
jest 27 164 osób. Ekipom ratowniczym udało się wydobyć spod gru­
zów 621 żywych osób. Tysiące osób jest nadal pogrzebanych pod 
gruzami budynków. Zdaniem ONZ, liczba zabitych może przekroczyć 
40 tys. Fot. PAP/EPA (Siergiej Czyrikow)

Lambsdorff nierealistycznymi 
i nie do zaakceptowania.

- Uzgodniona suma musi być 
możliwa do zapłacenia przez 
przemysł i państwo niemieckie 
- dodał Eizenstat. Zdaniem 
Eizenstata, aby zorientować się, 
jaką sumą powinien dyspono­
wać fundusz, trzeba ustalić, ja­
ka liczba ofiar wchodzi w rachu­
bę. Według rozbieżnych szacun­
ków amerykańskich i niemiec­
kich, liczba żyjących ofiar waha 
się między 1,5 a 2,3 min osób. 
Na spotkaniu w przyszłym tygo­
dniu eksperci i organizacje by­
łych robotników przymusowych 
mają sprecyzować te liczby.

Eizenstat poinformował, że 
Niemcy i USA podpiszą umowę, 
w której fundusz przemysłu nie­
mieckiego zostanie określony 
jako jedyne źródło odszkodo­
wań. Rząd USA jest ponadto go­
tów złożyć deklarację, że pozwy 
przeciwko koncernom są 
sprzeczne z interesem państwa 
amerykańskiego. Ma to zapo­
biec w przyszłości składaniu po­
zwów w sądach amerykańskich 
przeciwko koncernom. Do chwi­
li obecnej w USA złożono ponad 
100 takich pozwów zbiorowych.

Kolejna runda rozmów odbę­
dzie się 6 i 7 października w Wa­
szyngtonie.

(PAP)

Orkiestra Reprezentacyjna WP zagrała w Hadze

Polski capstrzyk
Korespondencja „Dziennika” z Holandii

Orkiestra Reprezentacyjna Wojska Polskie­
go im. generała Józefa Wybickiego, po raz 
pierwszy w dziejach zespołu, zagrała wczoraj 
wieczorem na bulwarze w nadmorskim kuror­
cie Scheveningen - w najchętniej odwiedza­
nym przez turystów i Holendrów miejscu Ha­
gi. Przy okazji 45-minutowego galowego wy­
stępu żołnierzy odbyła się też impreza promu­
jąca Polskę.

Przy ustawionych stoiskach - na najbardziej 
uczęszczanym odcinku bulwaru Scheveningen - 
Polski Ośrodek Informacji Turystycznej z Am­
sterdamu zachęcał turystów do odwiedzenia 
kraju, artyści promowali polską sztukę, a organi­
zacje polonijne - polskie książki w niderlandz­
kim tłumaczeniu. Wszyscy spragnieni raczyli 
się polskim piwem „Żywiec”..

Scheveningen, które jest obecnie dzielnicą Hagi, 
co roku odwiedza 10 milionów goścLTo popularne 
w Holandii i bardzo eleganckie kąpielisko nadmor­
skie, niektórzy nazywają Saint Tropez Holandii. Od 
lat przyjeżdża tu wielu zagranicznych turystów, 
przede wszystkim Niemców. Jest to również miej­

sce weekendowych wypadów mieszkańców Hagi 
i okolicznych miejscowości. W Ostatnich latach co­
raz częściej słyszy się w Scheveningen także język 
polski i spotyka polskich wczasowiczów przyjeż­
dżających tu na wypoczynek.

Turystów przyciąga nadmorska promenada, 
czysta plaża, osłonięte od wiatru molo wdziera­
jące się 380 metrów w głąb Morza Północnego 
oraz eleganckie hotele i liczne sklepy przyklejo­
ne do majestatycznego Kurhaus Hotel.

W czasie sezonu na promenadzie w Scheve- 
ningen jest tak tłoczno, że trudno się czasem 
przecisnąć wśród różnojęzycznego tłumu. Nic 
więc dziwnego, że właśnie tutaj odbywa się wie­
le imprez promocyjno-kulturalnych.

Na pomysł zorganizowania polskiej imprezy 
w Scheveningen - którą przygotowano przy 
współpracy władz Hagi - wpadli pracownicy 
Ambasady RP w Hadze. Wykorzystali przy oka­
zji fakt, iż Orkiestra Reprezentacyjna Wojska 
Polskiego przyjechała do Holandii na Wielki 
Przegląd. Orkiestr Wojskowych Breda '99.

JOLANTA VAN GRIEKEN-BARYLANKA

Koncert wspierają

BANK HANDLOWY W WARSZAWIE SA 
ROK ZAŁOŻENIA 1870

Gmina Miasta Krakowa

Rabió Kraków - Małopolsk 
zaprasza tła:

Letni Poranek Muz^czmj

Niedziela, 29 sierpnia 1999 roku 
godzina 11:00 

Dziedziniec Radia Kraków 
Al. J. Słowackiego 22

Wykonawcy koncertu 
finałowego: 

Salonowa Orkiestra Radia Kraków
"Camerata" 

oraz Bożena Zawiślak - Dolny

RADIO 
KRAKÓW

w -4
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Zdaniem analityka

Po bankach - branża budowlana
M

iniony tydzień był 
udany dla posiadaczy 
akcji. Piątkowa korek­
ta wywołana czwartkowym po­

gorszeniem się nastrojów na 
zachodnich giełdach tylko 
w niewielkim stopniu zreduko­
wała zyski osiągnięte na ak­
cjach od poniedziałku do 
czwartku. Początkowe notowa­
nia tego tygodnia odbywały się 
pod presją wyczekiwania na 
wyniki posiedzenia Federalne­
go Komitetu Otwartego Rynku 
(FOMC), na którym miały 
zapaść decyzje w sprawie 
dalszej polityki pieniężnej 
dotyczącej najważniejszej go­
spodarki świata, jaką są 
oczywiście Stany Zjednoczone 
Ameryki. Na GPW w Warsza­
wie już od początku sierpnia 
panował marazm, który dodat­
kowo był potęgowany nie naj­
lepszymi danymi makroeko­
nomicznymi naszego kraju 
(wysoki deficyt budżetowy, 
rosnące ujemne saldo w wy­
mianie handlowej, mała dyna­
mika wzrostu produkcji prze­
mysłowej) .

Tak kluczowe wydarzenie 
dla światowych rynków kapita­
łowych, jakim jest decyzja 
FED-u odnosząca się do pod­
stawowych stóp procento­
wych, nie mogła przejść obo­
jętnie również obok naszej 
giełdowej rzeczywistości. Na­
leżało się spodziewać więc 
wyklarowania niemrawej at­
mosfery utrzymującej się na 
GPW. Poniedziałkowa sesja 
była pewnym zaskoczeniem. 
Wbrew spodziewanemu wy­
czekiwaniu (posiedzenie 
FED-u zaplanowano na wto­
rek) inwestorzy przystąpili do 
zakupów, co zostało zobrazo­
wane w ponad jednoprocento- 
wych wzrostach indeksów. Od­
było się jeszcze przy mniej­

Na rynku walutowym

W
ydarzeniem wysuwającym się na 
plan pierwszy w minionym tygo­
dniu było posiedzenie Federal­
nego Komitetu Otwartego Rynku FED. Po 

ostatnich danych o amerykańskiej infla­
cji, która wzrosła w lipcu o 4 proc., szan­
se na kolejną podwyżkę amerykańskich 
stóp procentowych mocno wzrosły. Tym 
bardziej że lipcowe dane wykazały zna­
czący (+0,2 proc.) wzrost tzw. inflacji 
rdzeniowej, liczonej bez cen żywności 
1 energii, co pozwala zidentyfikować groź­
ne, bo strukturalne procesy inflacyjne 
w gospodarce USA. Ponieważ jednak 
Wzrost gospodarczy, choć słabnący, wciąż 
Pozostaje wysoki - przynajmniej jak na 
tak wysoko rozwinięty kraj jak Stany 
Zjednoczone, nie było więc zaskoczenia, 
gdy we wtorek ogłoszono wzrost newral­
gicznej dla rynku pieniężnego Stopy Fun­
duszy Federalnych i Stopy- Dyskontowej 
0 25 punktów bazowych. Wynoszą one 
odpowiednio 5,25 proc, i 4,75 proc. Rynek 
spodziewał się takiego rozwoju sytuacji 
1 Wartość euro zeszła we wtorek w okolice 
1.04 dolara. Ponieważ jednak istnieje 
mocne przekonanie o tym, że podwyżka 
ta wystarczy do powstrzymania negatyw­
nych procesów inflacyjnych, dalszy 
Wzrost wartości dolara wydaje się limito­
wany, zwłaszcza że dane o sytuacji gospo­
darczej w Europie rokują zmianę na lep­
sze. Stąd do końca tygodnia kurs euro do 
oolara wszedł w fazę konsolidacji w prze­

dziale 1,04 do 1,05 i do momentu publika­
cji kolejnych danych ekonomicznych bar­
dziej zdecydowanych ruchów raczej spo­
dziewać się nie będziemy.

Z kolei na rynku polskim sytuacja się 
nieco ustabilizowała. Ceny papierów skar­
bowych nieco wzrosły, ale stopy procento­
we wciąż pozostają na relatywnie wyso­
kich poziomach. Sprzyjają temu ponawia­
ne przez RPP od kilku tygodni groźby pod­
niesienia stóp procentowych wobec nara­
stających kłopotów z deficytem na rachun­
ku bieżącym i budżetowym. Wydaje się, 
że RPP chce zmusić w ten sposób Minister­
stwo Finansów do zaostrzenia polityki fi­
skalnej.

Problem w tym, że ustalony jesienią 
1998 r. budżet na 1999 był bardzo ambitny, 
jeżeli chodzi o wydatki, i zdecydowanie 
zbyt ambitny, gdy chodzi o wpływy. Widać 
już teraz, że założenia o wzroście gospo­
darczym na poziomie 5 proc. PKB rocznie 
nie zostaną osiągnięte. Przyjmując (opty­
mistycznie!), że uda się osiągnąć choćby 
4 proc, wzrostu, dochody budżetu będą 
mniejsze o ponad 2 mld PLN od zaplano­
wanych. A przecież poziomu 4 proc, wcale 
tak łatwo nie uda się osiągnąć - zwłaszcza 
przy ewentualnym wzroście stóp procen­
towych!

Z kolei po stronie wydatków, które 
mocno okrajano, grozę sytuacji potęguje 
kryzys finansowy ZUS-u. Wyjaśnieniem, 
choć nie usprawiedliwionym, całej tej fa­

talnej sytuacji jest fakt rozpoczęcia przez 
rząd czterech poważnych reform jedno­
cześnie. Zwłaszcza że jedyną szansą na 
sfinansowanie kosztów reform są wpływy 
z prywatyzacji, a ta nie przebiega w tem­
pie, którego oczekiwaliśmy.

W tej sytuacji wydaje się, że polityka 
pieniężna nie będzie w tym roku przez 
RPP zmieniana. Inflacja pozostanie pod 
kontrolą i nawet jej jesienny wzrost po­
zwoli na koniec roku osiągnąć maksymal­
nie 7,4 do 7,6 proc. W naszej opinii proces 
umacniania złotego będzie kontynuowany, 
osiągając okolice 7,0 proc, odchylenia od 
parytetu, przy czym powodem będzie na­
pływ kapitału związanego z tegorocznym 
programem prywatyzacyjnym i inwesty­
cjami portfelowymi.

DARIUSZ KIELAN
DEPARTAMENT SKARBU 

BANKU HANDLOWEGO W WARSZAWIE SA 
Warszawa, 27 sierpnia 1999 roku 

godz. 13.00

UWAGA! Bank Handlowy w Warszawie 
SA nie ponosi odpowiedzialności za skutki 
finansowe decyzji podjętych w oparciu 
o powyższe informacje. Aktualna tabela 
kursowa jest dostępna w oddziale banku 
w Krakowie, ul. Grzegórzecka 21, tel. 
429-26-06, 429-29-51, w telegazecie na 
str. 710-713 oraz w „Wiadomościach Go­
spodarczych” w Radiu Kraków o godz. 
8.30, UKF 101,6 lub 68,75 MHz.

szych obrotach (poniżej 100 
min zł), ale pierwszy krok zo­
stał zrobiony. Poniedziałkowy 
rekord Dow Jonesa, wskazują­
cy na to, iż handlujący akcjami 
przy Wall Street nie boją się 
decyzji Greenspana (podwyż­
ka stóp procentowych o 0,25 
proc.), sprowokował popyt na 
warszawskim parkiecie, na 
którym do czwartku włącznie 
rosły ceny akcji potwierdzane 
także rosnącą wartością obro­
tów. W rezultacie podstawowe 
indeksy naszej giełdy zyskały 
od zeszłotygodniowego piątku 
ponad 3 procent. WIG osta­
tecznie wylądował na pozio­
mie ponad 17 tys. pkt, co 
w obecnej sytuacji jest niezłym 
osiągnięciem. Pokonanie 
18 tys. pkt w najbliższym cza­
sie wydaj e się mało prawdopo­
dobne ze względu na słabe 
wskaźniki polskiej gospodarki.

Dwiema branżami, które 
wydatnie przyczyniły się do 
ostatniej zwyżki indeksów, by­
ły: bankowa i budowlana. 
Pierwsza ze względu na sporą 
liczbę swoich reprezentantów 
oraz znaczny udział w giełdo­
wej kapitalizacji zawsze będzie 
cieszyła się zainteresowaniem 
inwestorów dysponujących 
większa gotówką. Natomiast 
sektor budowlany ma szansę 
na okrzyknięcie go motorem 
napędowym giełdy na najbliż­
sze lata. W kraju jest bowiem 
wiele jeszcze do zbudowania 
(przede wszystkim drogi), 
a wyniki finansowe z podsta­
wowej działalności stawiają 
budowlankę w ścisłej czołówce 
polskich spółek. Do tego do­
chodzi jeszcze zainteresowanie 
tym sektorem inwestorów za­
granicznych. Przypominam, że 
sektor bankowy jest już 
w większej części własnością 
zachodnich firm, podczas gdy 

w budownictwie tylko Mosto­
stal Warszawa ma partnera 
strategicznego (hiszpańska Ac- 
ciona). Nic więc dziwnego, że 
coraz częściej poszukuje się 
potencjalnych kandydatów do 
przejęcia właśnie w branży bu­
dowlanej. Na horyzoncie poja­
wił się szwedzki koncern NCC, 
który nie kryje chęci przejęcia 
kontroli nad polską spółką bu­
dowlaną. W tym tygodniu 
obiektem takich spekulacji był 
Exbud. Wyniosło to cenę jego 
akcji do rocznego maksimum 
cenowego na poziomie 39,50 
zł. W połowie lipca walory te 
można było kupić po 31 zł.

Pogorszenie nastrojów in­
westycyjnych na czwartko­
wych notowaniach ciągłych 
przyniosły spodziewaną korek­
tę na sesji zamykającej giełdo­
wy tydzień. Nie była jednak 
ona zbyt dotkliwa. Spośród 214 
notowanych walorów, 94 obni­
żyło swoją wartość. Wśród in­
deksów najbardziej ucierpiał 
WIG 20 (-1,2 proc.). Taka sama 
zmiana procentowa, lecz ze 
znakiem przeciwnym, odbyła 
się na NIF-ie.

Rynek NFI od dłuższego już 
czasu żyje swoim własnym ży­
ciem, oderwany niejako od 
giełdowej rzeczywistości. Wy­
tłumaczeniem takiego stanu 
rzeczy jest małe zainteresowa­
nie inwestorów indywidual­
nych tym segmentem rynku. 
Obrót akcjami NFI skupiony 
jest wokół kilku grup instytucji 
finansowych (w tym PZU), 
między którymi toczy się wal­
ka o kontrolę nad poszczegól­
nymi funduszami.

Duży udział w piątkowej 
zwiększonej podaży akcji mia­
ły czwartkowe spadki na gieł­
dach zachodnich, w tym po- 
nadjednoprocentowa obniżka 
Dow Jonesa. Amerykanie mają 

powody do zwiększonej os­
trożności w podejmowaniu de­
cyzji kupna tamtejszych akcji. 
W drugim kwartale tego roku 
amerykański PKB zwiększył 
się jedynie o 1,8 procent, co 
w porównaniu z 4,3 procent 
uzyskanymi w ciągu pierw­
szych trzech miesięcy wskazu­
je na wyraźne spowolnienie 
gospodarki. A o to właśnie cho­
dziło prezesowi FED-u Alano­
wi Greenspanowi. Ostatnia 
podwyżka stóp procentowych 
w USA wydaje się więc trochę 
dmuchaniem na zimne. Z dru­
giej jednak strony, część inwe­
storów, w obliczu zwalniania 
obrotów amerykańskiej gospo­
darki, zaczęła się zastanawiać 
nad celem dalszego wzrostu 
akcji. Po jakimś czasie mogło­
by się okazać, że wartość akcji 
daleko odbiega od rzeczywi­
stości. Przekonanie o tym 
większej liczby aktywnych in­
westorów niechybnie dopro­
wadziłoby do załamania się 
kursów. Na razie jednak gieł­
dowe nastroje za oceanem 
utrzymywane są w ryzach 
zwiększonej ostrożności 
w oczekiwaniu na kolejne da­
ne makroekonomiczne naj­
większej gospodarki świata.

Wracając na krajowe po­
dwórko; obroty na rynku pod­
stawowym spadły w piątek po­
niżej 100 min zł, ale w tym 
przypadku jest to pozytywny 
objaw. W obliczu obniżki gieł­
dowych indeksów świadczy to 
o zmniejszaniu się liczby chęt­
nych akceptujących niższe ce­
ny akcji, co w połączeniu 
z przewagą popytu w dogrywce 
oraz wzrostu cen w notowa­
niach ciągłych zmniejsza szan­
sę na kontynuację korekty.

WOJCIECH WAŚNIOWSKI 
Biuro Analiz i Informacji 

RDM POLONIA SA

A
leksander Lesz, prezes za­
rządu Softbanku SA, za­
mierza złożyć wniosek do 
Komisji Papierów Wartościowych 

i Giełd o zgodę na przekroczenie 
33 proc, głosów na WZA. Obec­
nie prezes ma 30,7 proc, głosów 
na WZA. Aleksander Lesz zawarł 
z Bank Austria AG i CA BET Hol­
ding AG - podmiotami wchodzą­
cymi w skład konsorcjum naby­
wającego akcje od ICL Holding 
BV - umowy, na podstawie któ­
rych będzie miał prawo nabycia 
od tych podmiotów 1 min 202 
tys. akcji Softbanku dających 
łącznie prawo do 15 proc, głosów 
na WZA. - Zgodnie z zawartymi 
porozumieniami posiadam opcję 
nabycia akcji Softbanku, która 
pozwoli mi kontrolować około 45 
proc, głosów - powiedział prezes 
Lesz. Czas trwania opcji, która 
jest ważna do 30 czerwca 2000 r., 
pozwoli uniknąć ogłaszania we­
zwania na sprzedaż tych akcji. 
Prezes Lesz poinformował rów­
nież, że jeśli spółka znajdzie do­
brego inwestora strategicznego, 
który zapewniłby jej dostęp do 
zagranicznych rynków zbytu, to 
nie wyklucza sprzedaży części 
posiadanego przez siebie pakietu 
akcji spółki. - Obecnie prowadzi­
my szereg spotkań i rozmów z po­
tencjalnymi inwestorami zagra­
nicznymi - powiedział Aleksan­
der Lesz. Sprzedaż akcji Softban­
ku nie oznacza jednak zakończe­
nia współpracy obu firm. ICL 
i Softbank podpisały ostatnio po­
rozumienie strategiczne o współ­
pracy w zakresie usług i produk­
tów dla sektora bankowo-finan- 
sowego oraz współdziałaniu 
w innych dziedzinach.

7 września na rynku równo­
ległym warszawskiej giełdy po 
raz pierwszy notowane będą ak­
cje spółki ComArch SA. Akcje 
zostaną przeniesione z rynku 
wolnego, gdzie były notowane 
od 5 maja.

- France Telecom ma większe 
szanse niż SBC, aby kupić 25-35 
proc, akcji Telekomunikacji Pol­
skiej SA - uważają analitycy 
banku inwestycyjnego Dresdner 
Kleinwort Benson. O zakup akcji 
polskiego operatora ubiegają się 
France Telecom i amerykańska 
SBC. - SBC będzie nalegać na 
opracowanie bardziej radykalne­
go planu ograniczenia kosztów 
niż France Telecom - uważają 
analitycy Dresdner Kleinwort 
Benson. Według nich, zarówno 
France Telecom, jak i SBC mają 
doświadczenie w dziedzinie te­
lekomunikacji na arenie między­
narodowej i mogłyby poprawić 
wizerunek i konkurencyjność 
TP SA, ale nie byłoby źle, gdyby 
poważnym partnerem TP SA zo­
stała firma inna niż wymienione. 
Strategiczny inwestor TP SA bę­
dzie zainteresowany tym, aby 
rząd, który jest większościowym 
udziałowcem polskiego operato­
ra, zagwarantował mu pewne 
koncesje - dodają eksperci ban­
ku. Zdaniem analityków, inwe­
stor TP SA będzie chciał ograni­
czyć zatrudnienie w spółce lub 
zażąda gwarancji ograniczenia 
dopuszczania na polski rynek te­
lekomunikacyjny nowych opera­
torów - uważają analitycy. - Ma­
ła liczba potencjalnych inwesto­
rów zainteresowanych akcjami 
TP SA ułatwi proces negocjacji 

z polskimi władzami - dodają 
eksperci Dresdner Kleinwort 
Benson.

- Trzy podmioty zostały do­
puszczone do rokowań w sprawie 
zakupu 19,8 proc, akcji Warty 
SA - poinformowało w środę Mi­
nisterstwo Skarbu Państwa. Mi­
nisterstwo nie ujawniło, jacy po­
tencjalni inwestorzy znaleźli się 
na krótkiej liście. We wrześniu 
wybrane podmioty mają złożyć 
wiążące propozycje warunków 
umowy. Wśród zainteresowa­
nych nabyciem akcji Warty nie­
oficjalnie wymienia się spółkę 
zależną od KBC NV, udziałowca 
Kredyt Banku, międzynarodową 
firmę ubezpieczeniową Aegon 
oraz Kulczyk Holding, który jest 
obecnie głównym inwestorem 
w Warcie i posiada, wraz z pod­
miotem zależnym Euro Agro 
Centrum, 49,9 proc, jej akcji. 
Warta poinformowała w środę 
w komunikacie, że UOKiK nie 
zgłasza zastrzeżeń do zamiaru 
łączenia, polegającego na naby­
ciu przez spółkę Kulczyk Hol­
ding akcji Warty, co spowoduje 
przekroczenie 50 proc, głosów 
na WZA Warty. Wcześniej Warta 
podała, że rozważa możliwość 
połączenia się, w drodze przeję­
cia, z Polisą.

- Korporacja Gospodarcza 
Efekt SA chce się połączyć ze 
spółką Agro-Efekt SA - poinfor­
mowała Korporacja w komuni­
kacie. Zintegrowanie działalno­
ści obu spółek ma przyczynić 
się do wzmocnienia Korporacji 
na rynku regionalnym i zwięk­
szyć jej udziaŁw rynku. Zgodnie 
z komunikatem połączenie to 
stworzy możliwość lepszej orga­
nizacji detalicznej działalności 
handlowej, umożliwi ogranicze­
nie kosztów prowadzonej dzia­
łalności oraz zapewni poprawę 
efektywności gospodarowania 
przez lepsze wykorzystanie ma­
jątku trwałego i finansowego 
spółek. Efekt ma zamiar połą: 
czyć się ze spółką Agro-Efekt 
przez przeniesienie jej całego 
majątku na Korporację Gospo­
darczą Efekt w zamian za akcje, 
które Efekt wyda akcjonariu­
szom przejętej spółki. Planuje 
się, że zgłoszenie połączenia 
obu spółek oraz wykreślenie 
spółki przejętej nastąpi nie póź­
niej niż do 31 marca 2000 r.

- Mostostal Zabrze zamierza 
nabyć pakiet akcji Energopolu za­
pewniający osiągnięcie ponad 50 
proc, głosów na WZA - poinfor­
mowały spółki. W czwartek zo­
stało zawarte porozumienie mię­
dzy obiema spółkami w tej spra­
wie. Prezes Energopolu Marian 
Musialik powiedział, że nie doj­
dzie do połączenia obu spółek. 
- Energopol znajdzie się w gru­
pie kapitałowej Mostostalu Za­
brze i nie zostanie wycofany 
z giełdy - powiedział. Obecnie 
Mostostal Zabrze nie ma żad­
nych akcji Energopolu. Zgodnie 
z komunikatem kupno ponad 
50 proc, akcji będzie polegać 
przede wszystkim na odkupie­
niu części akcji imiennych 
uprzywilejowanych serii A i BI 
Energopolu.

(Kż)
Powyższe podsumowanie 

opracowano na podstawie serwi­
su Polskiej Agencji Prasowej i ra­
portów spółek.
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■ DZIAŁKA DLA MOTO­

ROLI. - Koncern Motorola kupił 
od Uniwersytetu Jagiellońskiego 
działkę na terenie krakowskiej 
Specjalnej Strefy Ekonomicznej 
- poinformował prezes Motoro­
la Poland Ryszard Łada. Moto­
rola zbuduje na niej centrum 
oprogramowania, które zajmie 
się projektowaniem systemów 
oprogramowania dla produk­
tów wytwarzanych przez kon­
cern. Prezes powiedział, że jest 
już gotowy wniosek Motoroli 
o wydanie zezwolenia na pro­
wadzenie działalności gospo­
darczej w krakowskiej SSE. Zło­
żony zostanie do końca br.

- ERA Z KONCESJĄ. Mini­
ster łączności wręczył wczoraj 
spółce Polska Telefonia Cyfro­
wa, operatorowi sieci Era GSM, 
koncesję na świadczenie usług 
telekomunikacyjnych w stan­
dardzie GSM 1800. Koncesja 
obejmuje obszar całego kraju 
i kosztować będzie ok. 100 min 
euro. Dyrektor generalny PTC 
Tadeusz Kubiak szacuje, że 
ogólny koszt budowy sieci dwu- 
systemowej wyniesie do końca 
przyszłego roku ponad 1 mld 
USD. Według założeń minister­
stwa, od 1 marca 2000 roku 
wszyscy trzej operatorzy (Era, 
Plus i Centertel) będą mogli ofe­
rować usługi w obu systemach 
za pomocą tzw. sieci dualnych.

■ GRUPA NAFTOBUDO- 
WY. Polimex-Cekop i Naftobu- 
dowa SA chcą do końca tego ro­
ku zakończyć negocjacje 
w sprawie odkupienia od NFI 
im. Kwiatkowskiego 49,4 proc, 
akcji PIRPCH Naftobudowa Hol­
ding SA. - Naftobudowa Holding 
to nasz pierwszy i naturalny 
partner, ale wszystko jest kwe­
stią ceny. Spółka ta nie jest jedy­
ną opcją na powstanie grupy bu­
dowlanej wokół Naftobudowy 
SA - powiedział zastępca dyrek­
tora handlowego Polimexu-Ce- 
kop Tomasz Bogutyn. Według 
niego, w grę może wchodzić 
także krakowski Budostal 1, 
w którym Polimex-Cekop ma 61 
proc, akcji. Polimex-Cekop jest 
inwestorem strategicznym 
w Naftobudowie SA.

■ EMISJA POLLENY. Od 13 
do 28 września będzie trwała 
subskrypcja akcji serii E spółki 
Pollena Ewa SA. Zapisy na ak­
cje rozpoczną się 13 września 
i będą trwały do 17 września. 
Pollena Ewa zaoferuje 700 tys. 
walorów serii E o wartości no­
minalnej 2 zł każda. Ich osta­
teczna cena zostanie ustalona 
najpóźniej na dwa dni przed 
rozpoczęciem subskrypcji.

■ NETIA Z PLUSEM. 
Polkomtel operator sieci Plus 
GSM i Netia podpisały umowę 
określającą zasady i warunki 
współpracy w bezpośredniej 
wymianie ruchu telekomunika­
cyjnego. Dzięki umowie, wza­
jemne połączenia abonentów 
Plus i Netii nie będą, tak jak do­
tychczas, przechodziły tranzy­
tem przez sieć Telekomunikacji 
Polskiej SA. Do końca br., czyli 
w pierwszym etapie jej realiza­
cji, wybudowane zostaną czte­
ry bezpośrednie punkty styku 
sieci obu operatorów w Gdań­
sku, Poznaniu, Katowicach 
i Warszawie.

■ VISA DLA KAŻDEGO. 
- Liczba punktów usługo­
wo-handlowych w Polsce, ak­
ceptujących karty Visa, która 
na początku tego roku wynosi­
ła niecałe 52 tys., wzrośnie do 
100 tys. w roku 2000 - poinfor­
mował Maciej Gajewski z Bur- 
son-Marsteller. Od pierwszej 
połowy 1998 r. nastąpił gwał­
towny przyrost liczby kart Vi- 
sa na rynku polskim: z ponad 
612 tys. na koniec czerwca 
1998 r. do 2,42 min na koniec 
czerwca br. (PAP)

Fiskus trafił do komisji
Eksperci niejednoznacznie oceniają rządowe propozycje zmian podatkowych

W najbliższy poniedziałek nad rządo­
wymi projektami trzech ustaw podatko­
wych rozpocznie pracę sejmowa Komisja 
Finansów Publicznych. Rząd proponuje 
stopniowe obniżanie stawek podatkowych 
i likwidację większości ulg. Wśród anali­
tyków riie ma zgody, co do oceny rządo­
wych projektów zmian podatkowych.

Przypomnijmy, że rządowy projekt refor­
my podatkowej zakłada, że od 2000 r. zosta­
ną obniżone stawki podatku od osób fizycz­
nych do 36, 29, 19 proc., a w roku 2001 ma­
ją być już tylko dwie stawki: 18 i 28 proc. 
Stawki podatku od osób prawnych mają być 
obniżone w 2000 r. do 30 proc. Następnie co 
rok będą obniżane o 2 punkty proc, do 22 
proc, w 2004 r. Zlikwidowana ma być więk­
szość ulg podatkowych, m.in. zdrowotna, 
budowlana i remontowa oraz inwestycyjna. 
Osoby, które nabyły już prawa do ulg, będą 
mogły wykorzystać je do końca 2002 r.

Od 2000 r. rząd planuje wprowadzić 
3-proc. podatek VAT na nieprzetworzone 
produkty rolne i niektóre usługi komunal­
ne. Rząd proponuje, by przychody z odse­
tek od wkładów oszczędnościowych i ra­
chunków bankowych oraz z papierów war­
tościowych skarbu państwa obłożyć od 
2003 r. zryczałtowanym 5-proc. podatkiem. 
Od 2000 roku mają być objęte 20-proc. po­
datkiem przychody od pozostałych papie­
rów wartościowych. Od 2001 r. podatek ten 
wyniesie 15 proc.

Dotychczasowe prace w komisjach sej­
mowych wskazują, że posłowie będą bronić 
ulgi remontowej i zrównania opodatkowania 
różnych instrumentów finansowych. Po­

Z City do śródmieścia?
Plany na miarę EPOKI

{INF. WŁ.) 300 tysięcy człon­
ków chce pozyskać do końca br. 
Powszechne Towarzystwo Eme­
rytalne EPOKA SA. Obecnie, jak 
powiedział wczoraj dziennika­
rzom w Krakowie prezes PTE 
EPOKA Ryszard Frączek, jest 
ich „blisko 100 000”.

- Wystartowaliśmy, z przy­
czyn formalnych, dopiero w ma­
ju, a więc dużo później niż inni. 
W chwili, gdy 5 min osób doko­
nało już wyboru funduszu z II fi­
laru. Nie tylko z tego powodu nie 
zamierzamy konkurować z po­
tentatami - mówił prezes.

Zresztą, jego zdaniem, rów­
nie ważna, a nawet ważniejsza 
od liczby osób, które zapiszą się 
do danego funduszu, jest kwota 
aktywów. EPOKA chce dyspono­
wać na koniec br. 40 min zł. In­
ne PTE epatują informacjami 
o setkach tysięcy pozyskanych 
członków, tymczasem są to czę­
sto ludzie o nikłych na razie do­
chodach, np. uczniowie szkół 
zawodowych, studenci, co dla 
funduszów emerytalnych wiąże 
się przede wszystkim z koszta­
mi, nie wpływami.

Informacje o nieuniknionej 
fuzji EPOKI z innym, silniej­

Autobusy dla szkół
Kupione przez MEN 

w sanockim „Autosanie”
(INF. WŁ.) Dziesięć autobusów „Żaczek” i „Kleks” do przewo­

zu uczniów, kupionych przez państwo dla ubogich gmin, odje­
chało wczoraj z „Autosanu” SA w Sanoku. Autobusy sfinansowa­
ne przez Ministerstwo Edukacji Narodowej trafiły przede 
wszystkim do gmin w Bieszczadach i Beskidzie Niskim.

Sanocki „Autosan” wygrał trzy przetargi ogłoszone przez MEN 
- w sumie na wyprodukowanie 115 autobusów, z których wczoraj 
odjechało pierwszych 10. - Ostatnie autobusy dla szkół z przetargów 
MEN opuszczą fabrykę najpóźniej 3 listopada - zapewnił Roman 
Majewski, członek zarządu „Autosanu”. Sanocka fabryka wygrała 
także przetargi ogłaszane przez gminy, w sumie na wykonanie 
35 autobusów. Wczoraj gmina Zagórz odebrała 4 autobusy. Od po­
czątku roku do wczoraj sprzedano 22 autobusy H9 „Kleks” i 8 auto­
busów „Urwis” H10-10. Wkrótce z taśmy produkcyjnej zjedzie na­
stępnych sześć. Do końca października „Autosan” powinien wypro­
dukować około 150 autobusów. - Są to autobusy bardzo tanie w eks­
ploatacji, bezpieczne, posiadające wszystkie homologacje, całodobo­
wy serwis w 200 stacjach w całym kraju. Cieszę się, że w dobie refor­
my „Autosan" stanie się symbolem - obok kaganka - zmian 
w oświacie - podkreślił Andrzej Krzanowski, prezes „Autosanu” SA 
- Grupa Zasada. (bh)

dzielone są głosy na temat ulgi inwestycyj­
nej. Raczej nie ma przeciwników pomysł ob­
niżki stawek podatku, chociaż i tu pojawiają 
się głosy, że przede wszystkim skorzystają 
na tym najbogatsi.

Zdaniem doradcy ministra finansów 
- Stanisława Gomułki, wykładowcy w Lon-

Z przeprowadzonego pod koniec lipca 
przez CBOS sondażu wynika, że obecny 
system ulg i odpisów podatkowych jest ko­
rzystny dla osób zamożnych. Takiej odpo­
wiedzi udzieliło 69 proc, ankietowanych. 
54 proc, uznało, że system jest najmniej 
korzystny dla ludzi najuboższych. Na py­
tanie, „czy obecny system ulg i odpisów 
jest korzystny dla ludzi takich jak Pan/Pa- 
ni”, zdecydowanie „nie” odpowiedziało 29 
proc, badanych, a „raczej nie” - 39 proc. 
Tylko 6 proc, uznało obowiązujące przepi­
sy za korzystne dla siebie. Wśród osób, 
które twierdzą, że obecny system jest dla 
nich niekorzystny, odpowiadali przede 
wszystkim robotnicy niewykwalifikowani, 
bezrobotni, osoby w wieku 55-64 lat, oso­
by o najniższych dochodach. (KŻ)

don School of Economics, propozycje rządu 
to kontynuacja zwiększania podatków po­
średnich i zmniejszania bezpośrednich. - Tę 
koncepcję powoli realizujemy w Polsce - po­
wiedział. Maciej Grabowski z Instytutu Ba­
dań nad Gospodarką Rynkową ma wątpliwo­
ści, czy uda się te zmiany wprowadzić teraz. 
- Ale zmiany idą w dobrym kierunku. Sys­
tem oparty raczej na podatkach pośrednich

jest bezpieczniejszy dla finansów państwa. 
Dochody są pewniejsze niż z podatków bez­
pośrednich, mniej reagują na przykład na 
dekoniunkturę czy bezrobocie - ocenił.

Ryszard Bugaj z Instytutu Nauk Ekono­
micznych PAN zwraca uwagę na inne aspek­
ty tej koncepcji systemu podatkowego.

- Podatki dochodowe wyżej obciążają wyż­
sze dochody. Natomiast nowe propozycje ude­
rzą przede wszystkim w ludzi o niskich docho­
dach, zwłaszcza przy projektach obciążenia 
podatkami nieprzetworzonej żywności i usług 
komunalnych. To będzie sprzyjało zwiększa­
niu się różnic dochodowych - powiedział.

Analitycy giełdowi uważają, że opodatko­
wanie instrumentów finansowych źle wpły­
nie na rozwój giełdy. Ekonomiści nie widzą 
powodu, by akurat ten rodzaj dochodów był 
zwolniony z podatku.

Zdaniem Pawła Puchalskiego z Domu In­
westycyjnego BRE SA, „opodatkowanie in­
strumentów finansowych jest jednoznacznie 
negatywne dla naszego rynku, gdyż odcią­
gnie wielu aktywnych inwestorów, których 
i tak jest obecnie mało".

Specjaliści od makroekonomii nie widzą 
natomiast powodu, by akurat ten rodzaj do­
chodów pozostawał nieopodatkowany.

- Docelowo nie widzę powodu, dla którego 
instrumenty finansowe mają pozostać nie- 
opodatkowane. Nie do utrzymania jest sytu­
acja, żeby praca była opodatkowana, a do­
chody z giełdy nie - uważa Robert Gwiaz­
dowski z Centrum im. Adama Smitha. 
- Wszędzie na świecie mamy oprocentowanie 
dochodów, czyli także wkładów bankowych.

(PAP)

szym funduszem emerytalnym 
prezes Frączek uznał za przed­
wczesne.

- Nie widzimy potrzeby doko­
nania takiej operacji - powie­
dział. Fakt, że EPOKĘ stworzyły 
wyłącznie polskie przedsiębior­
stwa i instytucje (Bank Ochrony 
Środowiska, Bank Gospodarstwa 
Krajowego, KGHM Polska 
Miedź, Stocznia Szczecińska 
i trzy elektrownie - Turów, Beł­
chatów, Kozienice; największym 
akcjonariuszem, z ok. 40-proc. 
udziałem, jest BOŚ) uznał wręcz 
za atut tego towarzystwa emery­
talnego. Według niego zagra­
niczni potentaci traktują nasze 
otwarte fundusze emerytalne 
głównie jako furtkę na polski ry­
nek usług finansowych, zwłasz­
cza ubezpieczeń. A po to, by po­
zyskać doświadczonych, zagra­
nicznych specjalistów, nie trze­
ba wpuszczać obcego kapitału. 
Ludzi tych można po prostu za­
trudnić. EPOKA już otrzymuje 
wiele pytań o możliwość pracy 
w Polsce, nawet z londyńskiego 
City. Po serii fuzji bankowych na 
Zachodzie i redukcji zatrudnienia 
wielu tamtejszych fachowców 
pozostaje bez zajęcia. (RYM)

Słabnąca gospodarka
Pesymistyczne prognozy Rządowego 

Centrum Studiów Strategicznych
- Osiągnięcie 3,5-procento- 

wego wzrostu Produktu Krajo­
wego Brutto w tym roku jest za­
grożone - uważa szef Rządowe­
go Centrum Studiów Strategicz­
nych Jerzy Kropiwnicki. - Nie 
ukrywam, że ten wskaźnik jest 
zagrożony, jeżeli dalszy rozwój 
sytuacji będzie taki, jak do tej 
pory.

Zdaniem Kropiwnickiego, 
słabnie tempo wzrostu gospodar­
czego i kontynuowane są trendy 
stagnacyjne w gospodarce, mimo 
to wciąż mamy do czynienia 
z dodatnim wzrostem gospodar­
czym. Według RCSS, w drugim 
kwartale tego roku PKB wzrośnie 
o 2,5 proc, wobec wzrostu o 1,5 
proc, w pierwszym kwartale. 
W pierwszym półroczu PKB 
wzrośnie o 2 proc. Na drugie pół­
rocze RCSS szacuje wzrost PKB 
na 4,8 proc. Według Kropiwnic­
kiego, na koniec tego roku 
wskaźnik bezrobocia sięgnie 
12 proc., co jest pochodną pogar­
szania się koniunktury.

Od 1 września
Dzielenie PKP
- 1 września powstanie 

pierwsza spółka w ramach re­
strukturyzacji kolei państwo­
wych - PKP Cargo - powołana do 
zarządzania przewozami towa­
rowymi - poinformował prezes 
Polskich Kolei Państwowych 
Krzysztof Celiński.

Powstanie PKP Cargo jest 
pierwszym krokiem do restruktu­
ryzacji i prywatyzacji PKP, zgod­
nie z rządowym programem re­
form w tym przedsiębiorstwie. 
Program zakłada podział przed­
siębiorstwa na szereg spółek, po­
wołanych do zarządzania różny­
mi działami PKP, m.in. przewoza­
mi pasażerskimi i liniami kolejo­
wymi. Zgodnie z programem na­
stąpi stopniowa prywatyzacja 
wydzielonych spółek. Przewi­
dziana jest też restrukturyzacja 
zatrudnienia - jego zmniejszenie 
z obecnych 202. tys. do około 145 
tys. osób w 2003 roku. (PAP)

RCSS prognozuje, że inflacja 
średnioroczna spadnie w tym ro­
ku do 7 proc, z 11,8 proc, w ubie­
głym roku, a inflacja liczona rok 
do roku na koniec grudnia spad­
nie do 7,5 proc, z 8,6 proc, na ko­
niec 1998 r.

Zdaniem Kropiwnickiego, na­
stąpiło dalsze osłabienie dynami­
ki eksportu. Dynamika eksportu 
maleje szybciej od dynamiki im­
portu. W imporcie najszybciej 
maleje import dóbr inwestycyj­
nych, co znajduje odbicie 
w spadku tempa inwestowania 
w gospodarce.

- Będziemy świadkami słab­
nięcia koniunktury gospodarczej 
i punkt startu dla gospodarki ro­
ku 2000 będzie poniżej nadziei 
i oczekiwań - powiedział Kropiw­
nicki.

Według Kropiwnickiego, za­
łożenia makroekonomiczne 
przyszłorocznego budżetu są 
„raczej trudne”. W założeniach 
do projektu budżetu na 2000 rok 
rząd założył wzrost PKB w wyso­

Supermarkety za pracą w niedzielą
Świąteczny handel

Zdaniem zachodnich inwe­
storów, próby ustawowego 
ograniczenia handlu w nie­
dzielę są wymierzone w funk­
cjonujące w Polsce supermar­
kety, w których kapitał zagra­
niczny odgrywa wiodącą rolę.

- Supermarkety czynią bar­
dziej dostępnymi towary co­
dziennego użytku, tworzą nowe 
miejsca pracy i stają się partne­
rami dla małego i średniego biz­
nesu. Nie wolno zapominać o ro­
li proinwestycyjnej dużych firm 
handlu detalicznego - czytamy 
w stanowisku Izby Przemysło­
wo-Handlowej Inwestorów Za­
granicznych.

Jest ono odpowiedzią na pro­
jekt posłów AWS o wprowadze­
niu ustawy o zakazie handlu 
w niedzielę. Posłowie zapropo­
nowali, aby w niedzielę były 
czynne tylko dyżurne placówki

Umowa z El AL

LOT-em 
bliżej

Polskie Linie Lotnicze LOT 
podpisały z izraelskimi linia­
mi lotniczymi El Al umowę ty­
pu code-share. Porozumienie 
dotyczy połączeń na trasie 
Warszawa - Tel Awiw i Kra­
ków - Tel Awiw.

Jak poinformowało biuro pra­
sowe LOT, zgodnie z umową, od 
12 września na trasie Kra­
ków - Tel Awiw, którą będzie 
obsługiwał polski przewoźnik, 
El Al będzie dysponować blo­
kiem miejsc w samolotach LOT. 
Umowa na połączenia Warsza­
wa - Tel Awiw zacznie obowią­
zywać od 31 października. Na tej 
trasie obie linie będą udostępnia­
ły sobie wzajemnie bloki miejsc.

Jest to 17. tego typu porozu­
mienie zawarte przez LOT. We­
dług Jana Litwińskiego, prezesa 
polskiego przewoźnika, umowa 
ta oznacza m.in. „lepszą ofertę 
dla pasażerów, uzyskaną dzięki 
zwiększonej liczbie połączeń, 
oraz lepszy dostęp do tranzytów 
na połączeniach obu przewoźni­
ków’’.

Nowe połączenie Kra­
ków - Tel Awiw LOT uruchomił 
15 sierpnia tego roku. Obsługują 
je samoloty Boeing 737-400, 
które zabierają na pokład 147 
pasażerów. (pap)

kości 5,6 proc, i dalsze zmniej­
szanie deficytu budżetowego.

- Tmdno mi sobie na podsta­
wie obecnego przebiegu sytuacji 
wyobrazić, żeby te wskaźniki zo­
stały zrealizowane - powiedział 
szef RCSS.

Zdaniem Kropiwnickiego, 
przy obecnym wskaźniku inflacji 
nie ma powodu do utrzymywania 
tak wysokich stóp procentowych. 
Odnosząc się do ostatnich głosów 
RPP, zaniepokojonej wysokim de­
ficytem budżetowym, Kropiwnic­
ki stwierdził, że „bank centralny 
jest od tego, by pilnował pienią­
dza" i „byłoby dobrze, gdyby po­
wstrzymywał się od, formułowa­
nia swoich opinii na temat polity­
ki budżetowej rządu". Zdaniem 
RCSS, w drugim półroczu tego 
roku tempo narastania deficytu 
budżetowego będzie wolniejsze 
niż w pierwszym półroczu. Eks­
perci RCSS uważają, że noweliza­
cja tegorocznej ustawy budżeto­
wej nie będzie konieczna, mimo 
trudnej sytuacji budżetu. (PAP) 

handlowe sprzedające mleko 
i produkty mleczarskie, pieczy­
wo, wyroby cukiernicze, świeże 
owoce, kwiaty i gazety. Posłowie 
proponowali, by można było 
także organizować jednorazowe 
targi i kiermasze.

Inwestorzy zagraniczni uwa­
żają, że w Polsce możliwe jest 
współistnienie - z obopólnym 
pożytkiem - małych firm han­
dlowych i supermarketów. Taka 
sytuacja jest w krajach Unii Eu­
ropejskiej, gdzie prawie dwie 
trzecie dochodu narodowego 
wytwarzane jest przez małe 
i średnie przedsiębiorstwa, dzia­
łające obok gigantów w sferze 
handlu, usług i produkcji. W mi­
nioną środę, podobne stanowi­
sko w sprawie projektowanego 
zakazu handlu w niedzielę zaję­
ło Stowarzyszenie Menedżerów 
w Polsce. (PAP)
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NOTOWANIA GIEŁDY PAPIERÓW WARTOŚCIOWYCH (SESJA 1635-1639)
Kurs

AKCJE

Kurs 
(zł) 

27.08

Zmia- 

na 
(%)

Obrót Proc, 

em. C/WK

P/E 
(C/Z) 

(a)

Kapita­
lizacja

Oferty i dogrywki Kursy akcji

Min 
(zł)

Max 
(zł)

Wol. 
(szt.)

Wart.

(tys. zł)
K/S

Oferta 
(szt.)

Real 
(szt.)

Dogr. 
(szt.)

23.08 
(zł)

24.08 
(zł)

25.08 
(zł)

26.08 
(zł)

AKCJE - Rynek podstawowy
43,10 
19,70 
16,00 
14,30 
16,70
4,50 
1,30

14,80 
6,30 
2,50 
7,20 
7,30

35,00 
175,00

51,50 
123,50
10,80 
4,80
1,53 
3,00 
8,00 

13,00 
30,80 
44,70 
18,50 
22,50 
17,60 
27,00

1,81
1,99 

18,10 
12,80
5,50 
2,15

23,00 
19,50 
9,50
3,95 
2,65

25,20 
3,60

22,00 
28,10
8,20 

13,00
7,80 

15,60
2,85 

136,50
17,70 
10,80

4,10 
6,90 

18,00
9,75 

14,70
9,10 

14,20 
6,60 
8,20 
3,85

10,30 
9,70 
2,80 
8,00
3,80 

12,00 
8,85

14,60 
9,60 
5,40 
2,80
3,60 
4,80 

18,80
5,00 

32,00 
17,80 
34,40
2,60 

53,50 
31,00
5,25 

26,10 
22,20 
10,10 

28,80
3,85 
2,80 
9,50 
4,60

98,00 
15,30
4,90 
6,10

17,00 
2,03
4,00 
5,65

20,30 
40,50

1,65 
14,90 
8,55 

14,80
1,25 
8,40 
3,65 

15,50 
10,30 
5,45 

41,00 
14,60 
16,00

2,15 
11,60 
2,55

30,70 
271,00 
89,00

49,90 
101,00
36,90

. 74,00
63,00
11,00 
5,90

27,00 
22,10
9,50 

15,60
15,00
73,00

340,00
143,00
266,00

26,00 
9,80
3,25

17,00 
24,90
36,30
74,50

101,00 
49,90
95,00
55,00
57,00

6,00 
5,50

51,50 
68,50 
16,20

5,15
39,50 
21,90
35,20
10,20
11,50

125,00
11,00

180,00
75,00
14,20
20,00 
37,70
36,00
15,10

350,00 
87,50
43,90
13,00
24,00 
66,50
28,00
25,60
22,50
28,50
20,50
44,80

8,25
31,40
22,30
10,60
17,30
15,70
22,90 
23,00
34,10
23,00

9,00 
9,60

11,20
13,00
35,00
14,00

107,00 
37,70
49,10
7,20

119,00 .
65,00
18,30
55,50
53,50
23,80

104,00
18,50 
5,90

34,90 
11,80

159,50
20,60
16,40
12,90
97,50

6,60
8,50

20,00
59,00

142,50 
5,20

35,60 
26,90
34,00

3,50
26,30
14,20 
29,50
30,70
12,30

112,50 
52,00
33,50

6,60
20,50 

6,90
60,50 

545,00 
108,00

Agora 
Agros 
AmeiBank 
Amica 
AMS 
Aninie*  
Atlantis 
Bełchatów 
Best 
BIG8G 
BKomunatoy 
Boiyszew 
BOŚ 
BPH 
8RE 
BŚK 
Budimex 
BudimPoz 
BWR 
Bytom 
Cersanit 
Compensa 
ComputerLand 
Dębica 
Diosed 
Echo 
Elektrbudowa 
Efektom 
Elektroa 
EtmontWar 
Elzab 
Eneigopłd 
Enęrgopn 
Espebepe 
Exbud 
Faimacol 
Farmfood 
Ferrum 
Forte 
Górażdże 
GPRO 
Grajewo 
Handlowy 
Hutmen 
Hydrogd 
lmpexmet 
Inoykpo!
Irena 
Izolacja 
delta 
Jutrzenka 
KabeiBFK 
Kable 
Kęty 
KGHM 
KPBP-B1CK 
Kredyt Bank PB! 
Krosno
Kruszwica 
Lentex 
LG PetroBank 
Mennica 
Morfiny 
Mostalexp 
Mostalgd 
Mostalkrk 
Mostaipte 
Mostalsdl 
Mostalwar 
Mostafzab 
Nomi
Novita 
Oborniki 
Ocean 
Okocim 
Oława 
Optimus 
Orbis 
Orfę 
Paged 
PBK 
Pekao 
Pekpol 
Pepees 
PGF 
Polar 
Polfa Kutno 
PolifarbCW 
Polisa 
PPABank 
Prochem 
Prokom 
Prosper 
Próchna 
Rafako 
Refpol 
Remak 
Rolimpex 
Ropczyce 
Sanok 
Softbank 
Sokołów 
Stalexport 
Staiprod 
Stomil Olsztyn 
Swarzędz 
Święcie 
Tonsi
TPSA 
Unibud 
Vishiła 
Warta 
Wawel 
WBK 
Wdbo 
Wólczanka 
Zasada 
ZEW 
Żywiec 
PBK-PDA

44,80 -0,7 1 425 128 0,00 3,60 23,60 2542,74
23,00 -1,3 3 532 162 0,03 0,68 36,20 253,00
31,50 0,0 149 9 0,00 1,34 11,40 242,55
25,20 -1,6 10 198 514 0,12 0,83 6,40 220,19
44,00 0,0 8 871 781 0,25 2,59 14,90 154,00
7,50 1,4 930 14 0,00 1,31 x 184,89
2,20 0,0 12 067 53 0,10 0,59 7,70 27,28

19,50 -1,0 3 271 128 0,12 0,61 43,20 52,15
11,80 -7,1 1 349 32 0,06 0,38 x 25,96
8,90 -3,3 178 052 3 169 0,04 2,41 20,20 3778,86

14,00 0,0 6 707 188 0,20 0,89 5,70 45,83
14,30 0,0 4 300 123 0,19 0,84 11,80 32,09
71,00 0,0 391 56 0,00 1,74 8,90 937,20

210,00 0,0 803 337 0,01 1,38 10,80 2468,80
130,50 0,4 11 453 2 989 0,05 1,95 11,60 2975,40
260,00 0,0 8 470 4 404 0,09 1,75 13,80 2407,60

25,00 -2,3 53 104 2 655 0,33 1,38 17,60 398,45
9,70 -1,0 46 090 894 0,49 1,80 6,30 91,18
2,70 0,0 17 578 95 0,06 1,15 x 76,78
6,20 -1,6 100 1 0,01 0,54 3,90 4,65

15,20 1,3 13 808 420 0,12 2,26 14,20 176,82
25,90 1,6 95 5 0,00 1,60 x 90,79
60,50 -2,4 18 591 2 250 0,32 4,63 35,00 354,52
48,90 -0,8 29 524 2 887 0,21 1,34 10,30 674,95
47,20 -5,4 86 8 0,00 1,53 23,90 86,85
65,50 0,0 968 127 0,03 1,70 5,20 229,25
34,60 0,0 18 890 1 307 0,42 1,80 7,90 155,66
49.50 0,4 42 812 4 238 0,06 11,58 x 3712,40

2,47 -0,8 12 811 63 0,12 0,70 x 26,34
2,45 0,0 1 823 9 0,02 0,53 7,30 21,03

24,50 1,2 1 190 58 0.09 0,61 5,70 31,02
20,30 -1,0 3 862 157 0,35 0,44 x 22,33

* 15,90 2,6 6 985 222 0,19 0,53 17,50 59,10
4,55 0,0 10 097 92 0,47 x 1,70 9,78

38,10 -3,5 45 922 3 499 0,31 1,54 27,70 571,50
19,80 -1,5 8 025 318 0,10 1,25 13,20 154,44
13,10 0,8 26 989 707 0,78 0,47 x 45,35
8,40 0,0 13 816 232 0,19 0,45 27,30 61,44
4,40 0,0 3 426 30 0,02 0,66 29.00 76,16

58,00 0,0 529 61 0,01 0,94 9,80 429,20
9,00 7,1 1 423 26 ' 0,02 1,46 11,00 67,50

28,50 -3,4 701 40 0,03 0,73 x 75,81
59,00 -0,8 66 977 7 903 0,10 1,33 17,60 3992,97
13,70 2,2 3 291 90 0,12 0,39 x 38,96
18,00 1,1 1 369 49 0,05 0,97 11,00 51,35
17,20 -1,1 4 905 169 0,05 0,55 19,50 182,85
29,50 0,0 81 5 0,00 2,40 x 92,17
4,30 -2,3 8 129 70 0,13 0,43 x 26,82

325,00 1,6 3 2 0,00 3,41 25,50 373,75
34,00 -1,4 3 194 217 0,05 0,71 27,40 231,20
26,80 -0,7 765 41 0,02 0,82 21,70 95,76
12,70 -2,3 1 545 39 0,05 0,54 x 38,10

7,15 -2,1 126 252 1 805 0,11 1,34 33,10 854,94
45,00 0,2 15 034 .1 353 0,15 1,59 9,80 450,04
25,80 -0,8 95 679 4 937 0,05 1,29 x 5160,00
20,40 0,5 19 054 777 0,96 1,21 11,40 40,61
21,00 -0,9 57 049 2 396 0,06 1,64 16,00 2052,79
27,00 -5,3 • 10 300 556 0,31 0,65 11,80 89,52
8,90 1,1 515 9 0,01 0,95 x 86,07

16,50 -4,1 8 668 286 0,14 0,71 10,80 99,00
7,70 0,0 2 500 39 0,01 0,68 8,20 171,38

14,30 -1,4 1 212 35 0,02 0,44 32,00 78,65
18,20 -0,5 1 025 37 0,02 1,04 19,30 105,21
4.80 -3,0 78 351 752 0,17 1,21 x 214,92

16,60 0,0 11 411 379 0,29 1,07 6,50 66,40
8,80 0,0 40 894 720 0,44 1,15 6,70 82,02

17,60 0,0 6 459 227 0,32 0,73 4,10 35,20
16,30 0,0 2 701 88 0,04 2,00 8,50 117,36
22,00 -0,9 20 687 910 0,21 1,13 14.80 220,00
12,40 -0,8 172 311 4 273 1,29 1,51 8,50 165,25
6,90 -3,5 2 534 35 0,02 2,17 x 72,98
3,80 -1,3 6 445 49 0,17 0,29 x 14,76
3,95 -1,3 4 000 32 0,12 0,33 x 13,64

12,50 0,0 13 000 325 0,09 4,50 50,70 187,08
19,70 0,5 13 848 546 0,06 1,17 20,60 433,40
7,50 -1,3 4 020 60 0,16 0,77 4,40 18,57

52,00 -2,8 13 895 1 445 0,21 1,60 135,70 337,17
33,60 0,0 29 603 1 989 0,06 1,66 18,10 1548,19
43,60 1,4 2 600 227 0,03 3,37 12,60 346,97

3,90 -1,3 767 6 0,01 0,36 24,00 39,37
93,00 -1,1 2 813 523 0,01 1,37 8,30 2028,34
44,50 0,2 49 944 4 445 0,03 1,67 27,80 6467,63
10,80 0,0 646 14 0,05 0,54 x 14,26
28,50 0,0 884 50 0,08 0,50 7,30 33,35
37,90 -0,3 6 303 478 0,06 1,62 24,00 380,79
23,40 -0,4 11 113 520 0,08 1,54 38,00 334,62
67,50 -0,7 4 539 613 0,16 1,20 14,50 188,00

6,65 -2,2 12 462 166 0,03 0,92 15,2 301,66
3,10 0,0 30 257 188 0,22 x x 43,38

34,00 0,0 6 582 448 0,09 1,81 12,20 258,91
6,80 -1,4 3 839 52 0,08 0,90 6,40 34,00

114,00 -2,1 8 641 1 970 0,07 3,76 17,10 1447,80
16,10 -1,2 11 434 368 1,36 16,00
5,90 -1,7 1 771 21 0,02 0,47 x 59,00
6,80 0,7 26 837 365 0,15 0,97 16,20 118,32

31,50 -2,8 13 174 8 30 1,20 0,86 23,60 34,67
3,20 0,0 37 546 240 1,25 0,39 x 9,60
5,70 -1,7 21 372 244 0,11 0,78 x • 113,77
6,30 0,0 1 030 13 0,02 0,33 7,20 29,02

26,50 1,1 5 730 304 0,11 0,74 9,50 137,80
119,00 -0,8 8 846 2 105 0,11 5,78 18,20 953,82

5,15 3,0 381 981 3 934 0,80 1,17 x 245,14
27,60 0,4 7 117 393 0,06 0,74 29,40 354,21
9,55 -1,0 5 487 105 0,08 0,54 8,50 64,22

22,20 -2,6 10 523 467 0,04 1,29 11,90 604,28
2,90 0,0 21 881 127 0,23 3,29 x 27,58

11,20 0,0 3 8 802 869 0,08 0,74 19,30 560,00
3,95 -1,3 1 145 9 0,03 0,43 • x 15,38

27,00 -1,8 188 145 10 160 0,01 3,96 33,70 37800,00
18,00 0,0 5 125 185 0,22 0,85 9,00 42,48
12,30 0,0 7 387 182 0,15 0,64 6,30 60,08

112,00 0,4 4 533 1 015 0,07 2,24 14,80 678,46
18,80 -0,5 32 1 0,00 0,64 x 28,20
28,10 0,0 13 124 738 0,02 2,37 12,50 1933,73
2,65 -1,9 8 949 47 0,06 0,62 7,30 42,93

14,90 -0,7 4 851 145 0,25 0,48 4,40 29,00
2,80 -1,8 4 667 26 0,01 0,93 4,80 143,00

39,40 -1,5 2 545 201 0,11 0,87 x 88,44
475,00 -1,0 30 29 0,00 1,54 25,50 3043,32

91,00 • -1,1 855 156

K 180 180 22
K 2 216 50
S 349 0
S 88 88 3 050
K 3 395 3 395 2 047
S 1 220 0
K 8 989 0
S 2 814 2 814
K 112 112
K 88 799 88 799 55 841

500

S 115 115
S 714 188

6 200
K 1 533 1 533 2 005
K 11 178 0
S 16 825 16 825 5 500
K 561 561 1 439
S 950 0
S 283 283 1 003
S 65 65
S 9 254 2 000
S 6 294 6 294 7 700
K 214 0
K 118 118 500
S 4 464 4 464 800
K 19 665 50
S 7 913 7 913 2 200

1
S 461 0
K 355 355 345

S 252 - 252 250
K 6 803 6 803 16 945
S 7 585 500
K 1 711 1 711 13 289

9 437
S 92 92 408
K 1 107 45
S 7 466 0
S 30 30 290
S 33 085 33 085 9 026
K 442 0
S 200 0
K 1 942 40
S 1 617 0
K 5 837 0

K 2 393 1 081
S 84 84
K 972 0
K 158 641 18 208
S 4 907 4 907 4 093
K 6 744 6 744 21 452
K 1 764 1 764 2 799
S 1 804 24
K 7 340 7 340
K 298 298

S 10 162 0
K 2 372 90

K 65 126 50
K 4 664 4 664 97
S 2 161 2 161 2 663
S 491 491 379
S 245 245
K 13 713 13 713 129
S 10 329 10 329 115 213
K 670 670 1 522
K 922 922 2 500
S 1 000 1 000 1 000

K 1 679 1 679 3 321
S 10 033 100
S 2 677 2 677 657
K 6 238 6 100
K 400 400 2 100
S 24 045 0
S 3 115 500

3 350
K 2 354 0
S 584 584

143
K 1 077 1 077 3 973
K 666 666 1 000
S 7 392 518
K 24 924 2 000
K 4 814 3 533
S 8 862 0
S 12 518 26
K 3 432 3 432 2 850
S 271 0

3 003
6100

K 25 274 17 820
S 10186 0
S 5 556 500
S 3 679 3 679 1 321
S 539 539 1 258
S 67 583 500
S 6 441 3 000
K 2 082 2 082 1 000

4 245
S 2 862 2 862 13 613
K 4 216 4 216 7 143
K 5 935 0
K 113 807 50 377
S 8 548 100
S 2 702 0
K 6 147 11
S 389 0
K 28 612 250
K 20 594 0
S 3 744 0
K 6 576 500

S 108 0
S .2 315 133

44,50 44,50 45,00 45,10
23,00 23,10 23,30 23,30
30,80 31,20 31,30 31,50
24,80 24,80 24,90 25,60
44.50 44,90 44,00 44,00
7,40 7,10 7,80 7,40
2,19 2,20 2,20 2,20

20,00 19,50 19,50 19,70
12,30 12,30 12,50 12,70
8,85 8,90 9,00 9,20

14,30 14,10 14,00 14,00
14,30 14,30 14,30 14,30
69,00 69,50 70,00 71,00

208,00 205,00 206,50 210,00
130,00 130,00 130,00 130,00
250,00 260,00 266,00 260,00
25,30 26,00 25,70 25,60

9,30 9,45 9,60 9,80
2,75 2,70 2,70 2,70
6,30 6,30 6,20 6,30

14,20 14,40 14,60 15,00
25,10 25,60 25,40 25,50
57,50 60,00 60,00 62,00
48,50 48,90 49,00 49,30
49,50 49,50 49,50 49,90
67,00 66,50 65,00 65,50
34,00 33,90 33,60 34,60
47,10 47,60 48,50 49,30
2,60 2,60 2,55 2,49
2,50 2,40 2,48 2,45

24,10 24,30 24,00 24,20
20,10 20,80 20,10 20,50
14,50 14,60 15,10 15,50
4,50 4,50 4,45 4,55

36,20 37,10 36,80 39,50
19,50 19,60 19,80 20,10
13,20 13,00 12,90 13,00
8,30 8,50 8,50 8,40
4,25 4,20 4,30 4,40

59,00 59,50 59,50 58,00
8,80 8,80 8,95 8,40

28,50 29,20 29,90 29,50
59,50 59,50 59,50 59,50
12,60 13,00 13,10 13,40
17,80 17,00 17,00 17,80
17,20 17,10 17,20 17,40
29,50 29,50 28,60 29,50
4,25 4,35 4,30 4,40

315,00 340,00 306,00 320,00
32,80 33,30 33,20 34,50
26,90 27,00 26,90 27,00
6,75 6,75 12,60 13,00

12,60 12,60 6,90 7,30
44,30 44,70 44,70 44,90
25,00 25,30 25,50 26,00
20,70 20,50 20,50' 20,30
20,80 20,80 21,00 21,20
26,40 26,90 27,70 28,50
8,60 9,00 9,00 8,80

16,60 16,50 16,80 17,20
7,70 7,60 7,65 7,70

14,20 14,20 14,30 14,50
18,00 18,30 18,20 18,30
4,60 4,65 4,80 4,95

16,30 16,40 16,40 16,60
8,50 8,20 8,50 8,80

17,80 17,80 17,70 17,60
17,00 16,80 16,50 16,30
21,50 21,60 21,60 22,20
11,40 11,50 11,60 12,50
7,20 7,30 7,25 7,15
3,80 ■ 3,80 3,90 3,85
4,00 4,00 4,00 4,00

12,80 12,40 12,50 12,50
19,70 19,70 19,60 19,60
7,20 7,35 7,50 7,60

49,00 52,00 53,00 53,50
32,10 33,10 33,20 33,60
44,00 43,00 42,10 43,00
3,80 3,90 3,90 3,95

95,00 96,00 94,00 94,00
43,30 43,90 44,00 44,40
10,80 10,80 10,80 10,80
28,80 28,20 28,50 28,50
37,50 37,60 37,60 38,00
23,60 23,50 23,50 23,50
66,50 66,50 65,00 68,00
6,25 6,40 6,55 6,80
3,20 3,20 - 3,20 3,10

34,30 34,10 34,00 34,00
6,80 6,90 7,00 6,90

107,00 108,00 113,00 116,50
15,30 16.30 16,20 16,30
5,70 5,60 5,70 6,00
6,70 6,50 6,70 6,75

28,80 29,90 32,20 32,40
3,15 3,20 3,20

5,95 5,75 5,70 5,80
6,25 6,25 6,25 6,30

25,30 26,00 26,00 26,20
117,50 119,00 120,00 120,00

4.80 4,85 4,85 5,00
27,20 27,40 27,10 27,50
9,50 9,60 9,55 9,65

21,70 21,90 22,30 22,80
2,95 2,90 2,85 2,90

10,90 11,00 11,00 11,20
4,00 3,95 3,90 4,00

26,90 26,90 27,30 27,50
18,30 18,10 18,00 18,00
12,00 12,20 12,20 12,30

110,00 109,50 108,00 111,50
19,20 19,00 19,00 18,90
27,10 27,50 27,80 28,10
2,70 2,70 2,65 2,70

15,00 15,00 15,00 15,00
2,80 2,85 2,90 2,85

39,90 40,80 40,50 40,00
470,00 474,50 479,00 480,00
89,00 91,00 91,00 92,00

AKCJE — Rysek równoległy
4,90 

17,10 
1,44 
2,90 
5,90 
8,50 

14,50 
7,35 

10,30
1,64 
1,35

21,80 
12,00
9,50 
1,61
1,50 
6,75
8,60 
2,60 

74,00 
6,05 

15,90
5,30 
2,30
4,05 
9,00
9,60 

31,50
3,40 
2,10 
2,60
3,50 
3,70
1,65 
5,00 

14,30
5,00 

11,00
8,50 
4,45

22,80 
4,60

22,40 
12,30
6.30 

22,60
5,35 
7,90 
3,05 
2,40 

11,50
3.30 
9.65

10,00
3,25 
2.50 

56,00 
„5,10 

, 20,00

33,60 
35,70

6,80
9,20

17,90 
22,50
74.00 
28,10
20,40

8,10
7,90

40,00 
29,70
14,90
4,80
4,90

26,70 
14,60
36,80 

115,00
15,40 
56,00
23,20

5,55
5,20

19,80 
36,00 

124,00
18,50
13,40 
25,40 
34,90
14,00 
14,60

• 19,50
41,50 
22,70
14,30
11,30 
15,60-

122,50 
15,50
59,00 
17,00
35,00 
64,50
21,70 
10,00 
26,90

4,95 
14,70 
11,90 
47,50 
20.00

8,85
75,00 
81,50
20,80 
33,10

Apator 
Apexim 
Arie!
AS Motors 
Bauma 
BCz 
Beton Stal 
Bielbaw 
BiuroSystem 
CenStalGd 
Ohemiskór 
css 
Dom-Plast 
Efekt 
Ekodiob 
Eipo 
Enap 
Energopo! 
Garbarnia 
Groclin 
Kowell 
Hydrobudowa 
Hydrofor 
Instal 
Instalkrk 
Jarosław 
Kompap 
Kopex 
KrakChemia 
Lubawa 
ŁOA 
Lukbut 
Manometry 
Mieszko 
Miimet 
Mitex 
Muza
Nafta 
Pemug 
Piasecki 
PdifarbD 
Poligrafia 
Polna 
Polnord 
Ponar 
Pozmeat 
PPWK 
Projprzem 
Sanwil 
Strzelec 
Szeptel 
TIM
Unimil 
Visco 
Wgtomp 

s 

ZREW

8,00 0,0 8 491 136 0,30 0,50 7,50 22,40
23,90 1,7 2 002 96 0,05 2,23 30,90 95,60

1,76 -3,3 750 3 0,03 0,36 x 4,40
8,60 -0.6 625 11 0,00 2,10 13,00 133,30

10,50 1,0 3 728 78 0,23 1,44 11,30 17,19
22,50 9,8 3 500 158 0,08 1,08 9,90 99,58
25,30 -1,9 50 3 0,00 0,95 12,50 38,70
11,40 0,0 3 589 82 0,25 0,23 13,60 16,53
13,80 -4,8 1 614 45 0,24 0,74 6,40 9,48
2,26 -3,8 1 218 6 0,02 0,54 14,60 14,31
1,72 1,8 . 12 840 44 0,35 1,69 x 6,28

23,40 2,2 885 41 0,02 2,85 20,20 87,09
22,60 0,4 345 16 0,01 1,40 13,50 67,80
13,60 0,0 247 7 0,02 0,74 8,00 15,30
2,60 -1,9 13 500 70 0,13 0,73 x 27,56
2,06 -1,9 1 500 6 0,04 0,42 24,40 7,79

22,90 0,0 500 23 0,02 2,00 18,80 50,38
12,00 5,3 4 549 109 0,20 0,89 6,40 26,64
3,85 -1,3 1 000 8 0,04 0,35 5,80 8,66

80,00 0,0 274 4 4 0,03 1,37 7,20 69,20
13,20 -0,8 150 4 0,00 1,41 6,00 79,17
38,40 6,1' 389 30 0,03 1,66 10,10 49,97

5,60 -0,9 1 770 20 0,07 0,50 5,10 14,02
3,45 1,5 3 353 23 0,06 0,78 7,60 20,96
4,85 1,0 260 3 0,00 0,95 6,20 35,43
9,20 1,1 3 212 59 0,06 0,76 x 49,28

12,90 -0,8 2 898 75 0,18 0,90 6,70 21,16
43,50 0,0 109 9 0,01 1,06 12,20 86,53
5,50 -3,5 3 179 35 0,10 0,79 x 17,69
3,25 1,6 6 755 44 0,24 0,42 22,90 9,10
4,55 0,0 6 576 60 0,24 0,56 58,10 12,69
4,40 -1,1 500 4 0,08 0,25 x 2,75
4,20 5,0 1 260 11 0,07 0,45 x 7,56
3,70 0,0 8 810 65 0,15 0,69 x 21,09
5,40 -0,9 2 189 24 0,07 0.28 52,90 17,06

35,70 2,0 850 61 0,02 3,41 9,70 136,02
7,30 -0,7 1 111 16 0,04 0,55 4,10 18,25

12,00 0.0 523 13 0,02 1,04 7,80 34,84
10,60 0,0 4 000 85 0,16 0,92 5,80 25,77
8,50 1,2 8 729 148 0,14 1,18 7,10 54,00

58,50 -5,6 112 13 0,01 0,98 x 119,05
9,70 -1,0 2 300 45 0,06 1,13 5,40 34,98

27,20 0,7 20 1 0,00 0,52 8,30 22,64
14,20 2,2 48 1 0,00 0,81 9,60 24,42
9,50 0,0 100 2 0,01 0,34 10,20 8,23

26,40 0,0 200 11 0,01 0,66 x 44,62
9,20 1,1 3 000 55 0,11 0,88 21,90 24,15
7,90 -1,3 4 037 64 0,09 1,50 6,60 36,31
3,60 1,4 500 4 0,01 0,24 x 12,03
3,10 3,3 94 678 587 0,63 1,38 197,70 46,50

12,90 4,0 8 877 229 0,09 4,50 87,30 130,29
4,85 1,0 2 000 19 0,04 0,67 5,00 23,43

14,00 6,1 1 680 47 0,17 0,77 11,10 14,25
19,50 -2,5 5 082 198 0,26 0,89 15,60 38,15
4,80 1,1 3 097 30 0,12 0,28 9,90 12,29

29,90 -0,7 498 30 0,05 0,39 6,50 29,90
57,00 1,8 153 17 0,02 0,89 25,10 50,88
10,20 0,0 7 178 146 0,18 0,81 4,20 41,44
25,30 0,4 440 22 0,05 0,80 5,40 21,96

K 2 576 2 576 2 635
1 050

K 3 250 0
S 1 373 0

K 684 684 500
S 40 40

2 200
1 000

K 218 218
• S 2 040 2 040 2 000

S 170 170
K 705 0

K 1 920 1 920 10 500
K 2 000 1 000
S 470 470

196
K 500 500

S 951 0
K 350 350 400

1 617
K 1 740 0
S 2 312 2 312
S 563 563 1 100
K 212 0
K 200 200

295 295 6 205
K 806 806
K 364 364
S 3 236 0
S 1 282 1 282 4 855
K 2 392 1 250
K 279 279 380
S 415 415 100
K 2 477 0
S 4177 0

S 1 455 0
S 50 20
S 113 0
S 1 800 fl
S 567 150
S 4 005 0
S 1 542 1 542 908
S 850 0
S 35 207 0
K 710 710 1 600 '
S 2 340 0
S 245 0

S 1 359 1 359 648
K 205 205

4 000
^124 J24

7,95 7,95 7,95 8,00
23,20 23,20 23,00 23,50

1,71 1,74 1,76 1,82
8,75 8,75 8,70 8,65

10,60 10,50 10,30 10,40
18,70 20,20 20,20 20,50
25,90 26,20 25,80 25,80
10,40 10,70 10,90 11,40
14,20 14,30 14,50 14,50
2,20 2,35 2,25 2,35
1,65 1,67 1,67 1,69

23,40 23,50 23,60 22,90
21,00 21,50 22,20 22,50
13,30 13,40 13,60 13,60
2,60 2,60 2,60 2,65
2,05 2,07 2,08 2,10

23,90 23,90 23,90 22,90
10,80 11,20 11,40 11,40
3,85 3,80 4,00 3,90

80,00 80,00 79,50 80,00
13,50 13,50 13,00 13,30
37,70 37,00 36,50 36,20

5,65 5,55 5,70 5,65
3,50 3,50 3,45 3,40
4,90 4,90 4,90 4,80
9,05 9,15 9,20 9,10

12,50 12,80 12,90 13,00
42,60 42,60 43,90 43,50

5,65 5,50 5,70 5,70
3,20 3,20 3,20 3,20
4,60 4,65 4,50 4,55
4,50 4,40 4,40 4,45
4,10 4,00 4,15 4,00
3,70 3,70 3,65 3,70
5,50 5,45 5,40 5,45

34,70 34,50 35,00 35,00
7,20 7,20 7,30 7,35

11,90 12,40 12,00 12,00
10,50 10,60 10,60 10,60
8,20 8,40 8,30 8,40

58,00 60,00 62,00 62,00
9,90 10,10 9,10 9,80

26,00 26,50 26,50 27,00
12,60 13,00 13,50 13,90

• 9,40 9;50 9,45 9,50
26,00 26,20 26,40 26,40
8,65 8,95 9,10 9,10
8,00 8,15 8,00 8,00
3,60 3,60 3,65 3,55
2,70 2,75 2,85 3-,00

12,40 12,30 12,20 12,40
4,80 4,75 4,85 4,80

13,00 13,60 13,00 13,20
18,20 18,50 19,50 20,00
4,80 4,75 4,75 4,75

31,00 30,60 30,40 30,10
58,50 57,00 57,00 56,00
10,10 10,20 10,00 10,20

25,50 25,50 25,30 25,20
H <■ / V. Z ' V,' "" «

Indeksy pon. Wt. śr. czw. piąt-
MIDWIG 1 017,40 1 022,80 1 024,60 1 037,40 1 031,90
WIG 16 753,70 16 890,10 17 021,30 17 234,20 17 102,90
WIG-20 1 601,40 1 618,20 1 635,60 1 653,60 1 633,50
WIRR 1 822,00 1 834,40 1 838,30 1 845,10 1 854,20
NIF 68,70 68,20 67,90 67,30 68,10

Fundusze powiernicze pon. wt. śr. czw. Piąt.
Arka (małych spółek) 10,98 11,11 11,15 11,30 11,18

11,62 11,76 11,80 11,96 11,83

Arka (dużych spółek) 10,20 10,30 10,37 10,47 10,39
10.79 10.93 10,97 11,08 10,99

Arka (ochrony kapitału) 12,31 12,31 12,30 12,31 12,32
12,56 12.56 12,55 12,56 12,57

CA IB (rynku pieniężnego 1042,52 1042,69 1043,12 1043,54 1044,08

CA IB (renomow. spółek) 100,50 101,26 101,80 102,71 101,84
103,61 104,39 104,95 105,89 104,99

CA IB OF (dpw) 100,60 100,51 100,57 100,63 100,70
101,62 101.53 101,59 101,65 101,72

SEB 1 (dawniej ABB 1) 109,54 109,93 110,15 110,82 110,52
114,10 114,51 114,74 115,44 115,13

SEB 2 (dawniej ABB 2) 116,85 116,88 116,93 116,98 117,02
118,03 118,06 118,11 118,16 118,20

SEB 3 (dawniej ABB 3) 115,50 116,60 116,88 118,21 117,40
120,31 121,46 121,75 123,14 122,29

PBK Atut 1 9,92 9,97 10,03 10,14 10,09

PBK Atut 2 14,52 14,52 14,52 14,53 14,53

PBK Atut 3 6,88 6,93 6,96 7,06 7.02

PBK Atut 4 7,27 7,29 7,31 7,36 7,36

DWS (zrówn.) 153,74 153,98 153,38 153,91 154,45
159,89 160,14 159,52 160,07 160,63

DWS (dpw) 134,73 134,71 134,72 134,82 134,88
135,40 135,38 135,39 135,49 135,55

DWS (akcji) 166,85 167,12 166,59 167,33 168,28
175,19 175,48 174,92 175,70 176,69

DWS (pryw.) 86,48 86,59 85,60 85,99 87,26

Eurofundusz 1A 135,53 136,16 136,73 137,21 136,85
138.30 138,94 139,52 140,01 139,64

Eurofundusz 1B 132,43 133,05 133,60 134,07 133,72

Eurofundusz 2 97,86 98,47 99,08 99,63 99,19
99,86 100,48 101,10 101,66 101,21

Eurofundusz 3A 142,56 142,59 142,63 142,66 142,69
142,56 142,59 142,63 142,66 142,69

Eurofundusz 3B 140,36 140,39 140,42 140,45 ' 140,48

Eurofundusz 4A 100,92 101,65 102,53 103,17 102,75
102,98 103,72 104,62 105,28 104,85

Eurofundusz 4B 99,06 99,77 100,64 101,26 100,85

Forum-Dragon (akcji) 8,43 8,51 8,57 8,58 8,59
8,83 8.91 8,97 8.98 8,99

Forum-Olimp (zrówn.) 9,59 9,62 9,65 9,67 9,68
10,04 10,07 10,10 10,13 10,14

Forum-Sfinks (bezp.) 12,41 12,39 12,37 12,38 12,40
12,47 12,45 12,43 12,44 12,46

ING (akcji) 97,12 97,95 98,46 99,97 99,21
102,23 103,11 103,64 105,23 104,43

ING (zrówn.) 111,91 112,42 112,77 113,79 113,29
117,18 117,72 118,08 119,15 118,63

ING (obligacji) 102,22' 102,21 102,39 102,69 102,75
104,31 104,30 104,48 104,79 104,85

ING (gotówkowy) 104,29 104,33 104,40 104,47 104,52

Korona (zrówn.) 85,36 85,89 86,26 87,05 86,43
90.33 90,89 91,28 92,12 91,46

Korona (pień.) 73,38 73,40 73,42 73,44 73,45
73,75 73.77 . 73,79 73,81 73,82

Korona (akcji) 42,99 43,41 43,69 44,10 43,78
45,49 45,94 46,23 46,67 46,33

Korona (pryw.) 25,43 25,40 25,38 25,20 25,24
26,91 26,88 26,86 26,67 26,71

Pioneer 1 93,05 93,67 94,05 94,70 94,33
97,43 98,08 98,48 99,16 98,77

Pioneer 2 20,52 20,52 20,53 20,53 20,54
20.65 20,65 20,66 20.66 20.67

Pioneer 3 20,70 20,87 21,01 21,24 21,09
21,68 21,85 22,00 22,24 22,08

Pioneer 4 5,95 5,98 5,99 6,01 6,01
6,23 6,26 6,27 6,29 6,29

PKO/CS (obligacji) 100,96 100,97 101,00 101,08 101,11
100,96 100,97 101,00 . 101,08 101,11

PKO/CS (stab. wzrostu) 63,87 63,90 63,95 64,08 64,06
63,87 63,90 63,95 64.08 64,06

PKO/CS (zrówn.) 66,05 66,24 66,41 66,70 66,59
67,40 67,59 67,77 68,06 67,95

PKO/CS (akcji) 177,53 178,34 179,05 181,00 180,50
181.15 181,98 182,70 184,69 184.18

Skarbiec (Kasa) 134,10 134,14 134,17 134,21 134,26
134.10 134.14 134.17 134,21 134,26

Skarbiec (Waga) 106,84 107,73 108,23 108,67 108,12
113,06 114,00 114,53 114,99 114,41

Skarbiec (Akcja) 87,15 87,78 88,31 89,08 88,62
92,22 92,89 93,45 94,26 93,78

Skarbiec (Obligacja) 105,03 105,07 105,10 105,14 105,20
105,03 105,07 105,10 105,14 105,20

OFI KH I (zrównoważony) A 113,62 114,31 114,77 115,67 115,16
118.35 119.07 119,55 120,49 119,96

OFI KH I (zrównoważony) B 113,62 114,31 114,77 115,67 115,16

OFI KH II (akcji) A 116,79 117,78 118,49 119,76 118,95
121.66 122.69 123.43 124,75 123,91

OFI KH II (akcji) B 116,79 117,78 118,49 119,76 118,95

OFI KH III (pap. dłużnych) A 105,72 105,77 105,78 105,94 106,01
108,43 108,48 108,49 108,66 108,73

OFI KH III (pap. dłużnych) B 105,72 105,77 105,78 105,94 106,01

OFI KH IV (r. pieniężnego) A 107,37 107,42 107,47 107,54 107,58
109,56 109,61 109,66 109,73 109,78

OFI KH IV (r. pieniężnego) B 107,37 107,42 107,47 107,54 107,58

Na szarym tle — maksymalna cena zakupu

Poniedziałek, 30 sierpnia
■ GÓRAŻDŻE - koniec zapisów na 

sprzedaż akcji w ramach wezwania 
CBR Baltic B.V.;

■ PEKPOL - koniec zapisów na 
sprzedaż akcji w ramach wezwania 
ogłoszonego przez AS Motors SA;

■ JELFA, LETA, ŁDA, NOVITA - 
NWZA spółek.

Wtorek, 31 sierpnia
■ AGROS, AMPLI, APEXIM, BIU- 

ROSYSTEM, CHEMISKÓR, KREDYT 
BANK PBI, KOPEX, MORLINY, OCE­
AN, SOFTBANK, UNIVERSAL 
- NWZA spółek.

Środa, 1 września
■ BANK HANDLOWY, BSK, GÓ­

RAŻDŻE, KROSNO, SUWARY - wy­
płata dywidendy;

■ AGORA - NWZA spółki;
■ STRZELEC - wprowadzenie do 

obrotu giełdowego 5 min akcji serii 
D spółki.

Czwartek, 2 września
■ ELEKTROBUDOWA - wypłata 

dywidendy;
■ INSTAL POZNAŃ - NWZA 

spółki.

Piątek, 3 września
■ CLIF, DELIA - NWZA spółki;
■ PAŻUR - początek przyjmowa­

nia zapisów na akcje serii F po 6 zł 
w transzy dla inwestorów polskich 
i zagranicznych;

■ ZASTAŁ - wypłata dywidendy.
Na podstawie PAP i raportów spółek.

(opr. KŻ)
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Kto zarobił! Kto stracił!

TX kulminacji komentarzy o negatywnym wydźwięku rynek 
I-'/) zaczął wreszcie marsz do’góry. Tzw. wskaźnik nastro- 

-L jów, na który zwraca uwagę wielu świetnych znawców 
psychologii rynku, znowu się sprawdził. Działanie tego mechani­
zmu generalnie polega na tym, że im gorszy jest ton opinii i wypo­
wiedzi, zwłaszcza profesjonalnych, tym większe prawdopodobień­
stwo poprawy sytuacji rynkowej i odwrotnie, euforia nastrojów 
świadczy o bliskim szczycie.

Bardzo niskie obroty utrzymujące się przez kilka sesji to pod­
ręcznikowy przykład zadziałania bariery podaży. Nieśmiałe począt­
kowo wzrosty były głównie zasługą kilkunastu większych spółek, 
które otrzymały ostatnio rekomendacje, a także akcji firm tradycyj­
nie łubianych przez inwestorów instytucjonalnych. Dalej trwające 
procesy konsolidacyjne oraz ich zapowiedzi również podtrzymały 
trend wzrostowy. Dzięki aprecjacji główne indeksy wspięły się po­
wyżej swych średnich z piętnastu i czterdziestu pięciu sesji generu­
jąc tym samym wstępne sygnały kupna. Po lekkiej korekcie lub kon-
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X T __ i proszę. Wystar- 
IX] / )czyło raptem kilka 
1 N v_Z dni względnej ko­
niunktury na giełdzie, aby inwe­
storzy mieli powody do zadowo­
lenia. Oczywiście nie wszyscy, 
bo nawet w najlepszym z do­
tychczas wymyślonych syste­
mów, czyli gospodarce rynko­
wej, nie każdy ma to, co chce, 
ale każdy ma szansę.

W minionym tygodniu gra­
cze, którzy postawili na właści­
we spółki, mogą podliczać zy­
ski. Co prawda wczorajsza sesja 
lekko je ograniczyła, ale ogólnie 
nie jest źle. Tym razem naszym 
tygodniowym bohaterem okazał 
się Bank Częstochowa. Każdy 
tysiąc złotych zainwestowany 
w jego akcje przyniósł 230 zł zy­
sku. Spółka z Częstochowy była 
jedyną, której walory wzrosły 
w ciągu tygodnia powyżej 20 
proc. Ponad 10-proc. zyski przy­
niosło sześć spółek. To całkiem 
nieźle, zważywszy że tydzień 
wcześniej tylko na jednej spółce 
można było zarobić więcej niż 
10 proc.

W tym tygodniu mniejsze 
powody do zadowolenia mają 
ci, którzy postawili na walory 
NFI. Ale tak to już ostatnio jest, 
że rynek funduszy rządzi się

własnymi prawami i zachowuje 
się odwrotnie niż cała giełda 
- jeżeli ta spada, NFI idą w górę 
i odwrotnie. Jednak i w tym ty-

Jednak absolutnym bohaterem 
rynku NFI jest Hetman. W mi­
nionym tygodniu zdrożał co 
prawda tylko 4,3 proc., ale doda-

Ile złotych można było zarobić lub stracić inwestując 1 tys. zł? 
(20 VIII-27 VII11999 r.)

+135+132

+30 +29

i

+230
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Uwaga! Dane: PAP, kursy walut według tabeli NBP, obliczenia własne, 

stopy zwrotu z wybranych inwestycji nie uwzględniają ewentualnych prowizji

+167
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godniu był fundusz, który przy­
niósł całkiem przyzwoity zysk. 
Okazała się nim Oktava, która 
zwyżkowała o równe 10 proc.

jąc do tego wcześniejsze wzro­
sty, okazuje się, że w ciągu 
trzech tygodni jego akcje przy­
niosły niemal 38-proc. zysk.

Tym razem najbardziej nie­
trafioną inwestycją okazało się 
kupno akcji Rolimpexu, który 
spadł o 8,8 proc. Jednak 
w przeciwieństwie do tygodnia 
wcześniejszego bilans giełdo­
wych porażek jest zdecydowa­
nie lepszy, bowiem akcje żad­
nej spółki nie zniżkowały po­
wyżej 10 proc.

Całkiem przyzwoicie wypa­
dły w mijającym tygodniu fun­
dusze powiernicze. Tygodniowy 
spadek wartości zanotowały za­
ledwie trzy. Kilka przyniosło na­
wet całkiem pokaźne, kilkupro­
centowe zyski. Oczywiście naj­
więcej zarobiły te, które inwe­
stują głównie w akcje, co przy 
giełdowych wzrostach jest oczy­
wiste.

Mniej powodów do zadowo­
lenia mają natomiast „ciułacze” 
walutowi. Tym razem złotówka 
nie stawiła czoła zachodnim wa­
lutom i w ogólnym rozrachunku 
do większości z nich straciła. 
O dziwo zyskała w stosunku do 
dolara, co prawda niewiele, bo 
niecałe pół procenta, ale zawsze 
lepsze to niż nic. Natomiast po­
nad 1,5 proc, straciła m.in. do 
marki, funta, szwajcarskiego 
franka.

(KŻ)

solidacji wykorzystanej na zakupy, za około dwa tygodnie powinni­
śmy wrócić do tendencji wzrostowej.

Wśród doniesień prasowych przeważały informacje z branży 
budowlanej, komputerowej i ubezpieczeniowej, ale liderem tygo­
dnia został tym raz,em Bank Częstochowa - wzrost kursu o dwa­
dzieścia trzy procent. Na fundamentalne zalety i konieczność 
znalezienia inwestora strategicznego dla tego niedużego banku 
zwracali uwagę już kilka miesięcy temu znani mi fachowcy tej 
branży. Debiut spółki wypadł w najgorszym okresie - w paździer­
niku ubiegłego roku, w samym dnie bessy. Po gwałtownych po­
czątkowych oscylacjach kurs uspokoił się, przebiegając prawie 
horyzontalnie. Można się nawet dopatrzyć formacji trójkąta, 
z którego w czerwcu nastąpiło wybicie do góry o zakresie zbliżo­
nym do klasycznie przewidywanego. W lipcu lokalny szczyt, ko­
rekta i gdy zapowiadało się na dalsze spadki - odwrócenie sytu­
acji - pionowe wzrosty w ostatnich dniach. Zasięg kolejnej fali 
prawie się wypełnił, korekta wisi w powietrzu, ale o cenie 14 zł 
należy już zapomnieć...

KRZYSZTOF MROZOWSKI
- Wyższa Szkoła Zarządzania i Bankowości 

Kraków, al. Kijowska 14 
Powyższy tekst stanowi wyraz osobistej wiedzy i poglądów auto­

ra i nie powinien być inaczej interpretowany.

ubiegłotygodniowym 
komentarzu narzeka­
łem, że spodziewane 

ożywienie nie nadeszło. Na 
szczęście nie miałem racji, opóź­
nienie wyniosło tylko jeden ty­
dzień i tradycji stało się zadość. 
Sierpniowe wzrosty są faktem. 
Ich skala nie jest może zawrotna, 
ale zwyżka odbywa się przy sto­
sunkowo szerokim rynku i, co 
bardzo istotne, objęła ona szereg 
spółek do tej pory nie należących 
do liderów rynku. Kursy więk­
szości „blue chipów” drepczą 
w miejscu, co jednoznacznie 
wskazuje na krajowe pochodze­
nie kapitału napływającego na ry­
nek i braku większej skali inwe­
storów ze świata. Trudno zresztą 
się dziwić wstrzemięźliwości za­
chodnich graczy, którzy u siebie 
mogą zarobić na nieporównywal­
nie większym rynku i ciągle pa­
nujących byczych nastrojach na 
większości światowych giełd. 
W tym tygodniu nowojorski Dow 
Jones dwukrotnie bił rekordy

Z pozycji gracza

Budowlana hossa
wszechczasów przyjmując bez 
reakcji kolejną kosmetyczną pod­
wyżkę stóp procentowych 
w USA.

Tylko biedne euro nie może 
trafić do łask inwestorów i jego 
kurs do dolara i jena kształtuje 
się na bardzo niskim poziomie. 
Co ciekawe, nasi rządowi fa­
chowcy, także eksperci z kilku 
krajowych banków ciągle twier­
dzą, że moment wzmocnienia 
euro jest już bliski. Na razie nic 
takiego się nie dzieje, a złotówka 
powoli traci do dolara. Z tego po­
wodu, że aktualne wzrosty wy­
wołane są przez krajowy kapitał 
wynika fakt niewielkich obrotów, 
ale w skali tygodnia i tutaj wzrost 
jest wyraźny. Jednak gdy porów­
namy je z giełdą praską, to nie 
mamy się czego wstydzić. Tam

handluje się praktycznie na ryn­
ku „kotowanym” akcjami kilku 
największych spółek, reszta par­
kietu leży zaś odłogiem, a zdarza 
się, że akcje mniejszych firm nie 
są przedmiotem transakcji przez 
kilka sesji i wyznacza się jedynie 
kursy szacunkowe.

Obserwacja obrotu poszcze­
gólnych spółek niesie sporo cie­
kawych informacji. Znam kilku 
małych graczy, którzy jako swoją 
podstawową strategię inwestycyj­
ną przyjęli zasadę kupna akcji 
firm, dla których po okresie sta­
łych niewielkich obrotów można 
zauważyć ich gwałtowny wzrost. 
Według ich opinii jest to sygnał, 
że ktoś będzie chciał daną spółkę 
przejąć lub też zwiększyć skalę 
zaangażowania w jej akcje. Ostat­
nio koronnym dowodem takiej

tezy jest zachowanie się kursu 
Exbudu. W tej chwili wielu gra­
czy i komentatorów uważa, że fir­
ma ta może być przejęta przez 
duży szwedzki koncern NCC. 
Ogólnie budowlanka stała się 
bardzo modna. Na wykresach 
wielu spółek tej branży pojawiły 
się dość wiarygodne sygnały kup­
na. Jedna z zasad inwestycyjnych 
głosi, że giełda wyprzedza swym 
zachowaniem wydarzenia w go­
spodarce. Czyżby ożywienie 
w czwartym kwartale miało na­
prawdę zawitać do naszego kraju?

Niestety, jest bardziej prawdo­
podobne, że ostatnie wzrosty są 
tylko korektą w średniookreso­
wym trendzie spadkowym. Ja je­
stem jednak optymistą. GRACZ

6-99-93

Tabela HBP a. 169/99 la 27 Tlili Kurs średni zmiana w %

Australia 1 AUD 2,5200 0,27
Austria 1 ATS 0,3027 0,33
Belgia 100 BEF 10,3240 0,32
Czechy 1 CZK 0,1138 0,00 .
Dania 1 DKK 0,5603 ■ 0,32
Finlandia 1 FIM 0,7005 0,33
Francja 1 FRF 0,6349 0,32
Grecja 100 GRD 1,2754 0,36
Hiszpania 100 ESP 2,5030 0,32
Holandia 1 NLG 1,8899 0,32
Irlandia 1 IEP, 5,2881 0,32
Japonia 100 JPY 3,5704 -0,37
Kanada a/ 1 cad 2,6664 ' 0,45
Luksemburg 100 LUF 10.3240 0,32
Norwegia 1 NOK 0,5008 0,64
Portugalia 100 PTE 2,0773 0,32
RFN 1 DEM 2,1294 0,33
USA 1 USD 3,9807 0,07
Szwajcaria 1 CHF 2,6009 0,32
Szwecja 1 SEK 0,4785 0.57 <
Węgry 100 HUF 1,6460 0,23 "
W. Brytania ’ 1 GBP 6,3149 0,00
Włochy 100 ITL 0,2151 0,33
strefa euro 1 EUR 4,1647 0,32

; . . ■ . ■

y w llote

■ KRAKÓW - dolar, skup: 3,960, sprzedaż: 3,980-3,990, marka, skup: 

2,115, sprzedaż: 2,135, funt, skup: 6,280, sprzedaż: 6,350-6,370, frank 

szw., skup: 2,570-2,580, sprzedaż: 2,620, frank fr., skup: 0,630, sprze­
daż: 0,638-0,640, szyling, skup: 0,3005, sprzedaż: 0,3030-0,3035.

Kurs
AKCJE

Kurs 
(zł) 

27.08

Zmia­

na 
(%)

Obrót Proc, 

em. C/WK

P/E 
(C/Z) 

(a)

Kapita­
lizacja

Oferty i dogrywki Kursy akcji

Min 
(zł)

Max 

(zł)
WoL

(szt.)
Wart.
(tys. zł)

K/S
Oferta 
(szt.)

Real 
(szt.)

Dogr. 
(szt.)

23.08 
(zł)

24.08 
(zł)

25.08 
(zł)

26.08 
(zł)

■■iBlli- iliiiil AKCJI1 — B jr ek woinj ■» /-z"-
1,13 7,35 Amtw 1,51 ■4,4 5 000 15 0,15 0,78 X 4,96 K 1 438 1 438 1,50 1,54 1,55 1,58

38,70 62,00 Bakom 60,00 0,0 350 42 0,00 7,57 21,50 600,00 S 242 0 60,00 60,00 60,00 60,00
18,00 27,50 fedan 24,00 -0,8 250 12 0,01 0,97 27,50 75,58 S 120 120 24.40 24,00 23,60 24,20
9,85 30,00 16,60 •2,4 1 300 43 0,06 0,76 134,90 33,41 s 390 0 17.30 17,40 17,20 17,00
2,50 4,95 2,80 •1,8 89 0 0,00 1,30 12,10 12,60 K 839 0 2,85 2,85 2,85 2,85
2,39 3,40 Caspoł 2,60 -1,9 4 815 25 0,12 1,03 14,50 10,50 s 2 885 841 2,65 2,39 2,55 2,65

13,00 17,20 M : 14,60 0,7 2 735 80 0,07 1.81 8,10 53,73 s 31 31 1 354 13.50 13,70 14,10 14,50
145,00 229,00 Comarch 218,00 3,8 3 476 1 516 0,23 11,04 24,00 331.80 50 210,00 200,00 202,50 210,00

1,20 4,10 Delia 3,80 7,0 4 772 36 0,17 0,64 X 10,45 3,45 3,50 3,60 3,55
1,30 2,95 ESI • : 2,65 ■3,6 8 359 44 0,13 1,71 26,70 16,59 K 8 383 0 2,70 2,70 2,75 2,75
2,50 7,60 Famo! 6,15 0,8 1 000 12 0,02 1,97 10,90 33,54 500 6,00 6,00 6,10 6,10
3,60 5,00 Gani 3,65 -6,4 3 500 26 0,12 1,28 6,20 10,30 K 990 0 3,90 3,80 3,95 3,90
1,62 6,75 IŻPS 6,60 -0,8 581 8 0,03 0,51 13,00 11,04 K 10150 0 6,75 6,65 6,70 6,65
1,80 4.30 3,60 -2,7 4 830 35 0,16 2,36 10,68 K 1 970 1 500 3,70 3,85 3,85 3,70
3,00 7,00 Odlewnie 3,55 -1.4 9 872 70 0,25 0,71 15,30 13,95 S 3 583 3 583 3,50 3,60 3,60 3,60
6,25 14,95 7,70 0,0 700 11 0,03 0,98 7,40 16,19 s 240 240 7,60 7,50 7,60 7,70

18,00 29,70 Skotan 23.80 -0,8 3 637 173 0,51 0,78 3,70 17.14 s 79 79 2 465 23,20 23,40 23,50 24,00
7,00 14.80 Stwary 11,00 0,0 3 650 80 0,43 0,63 5,50 9,23 s. 2 313 2 313 300 11.10 11,10 11,00 11,00
7,40 16,00 WEtmpa 10,50 0,0 453 10 0,02 • 2,10 8,90 27,56 K’ 2 945 0 10,50 10,70 10,70 10,50
1,98 3,00 TUP 2,50 •2,0 1 789 9 0,03 0,88 236,30 K 789- 789 2,60 2,50 2,50 2,55
5,25 14,20 ZEG 7,20 ■0,7 90 1 0,01 0,28 14,00 8,17 K 90 90 7,30 7,50 7,30 7,25

■ NOWY SĄCZ - dolar, skup: 3,940, sprzedaż: 4,000 marka, skup: 
2,100 sprzedaż: 2,165 frank fr., skup: 0,626, sprzedaż: 0,642, szyling, 
skup: 0,298, sprzedaż: 0,306, fr. szw., skup: 2,565, sprzedaż: 2,620, 
funt, skup: 6,250, sprzedaż: 6,360, korona czeska, skup: 0,113, sprzedaż: 

0,117, korona sł., skup: 0,092, sprzedaż: 0,097.

■ TARNÓW - dolar, skup: 3,960 sprzedaż: 3,975, marka, skup: 2,120, 

sprzedaż: 2,135, funt, skup: 6,300, sprzedaż: 6,360, szyling, skup: 0,301, 
sprzedaż: 0,302, frank fr., skup: 0,635, sprzedaż: 0,638 frank szw., skup: 
2,580, sprzedaż: 2,625.

(KŻ), (EM), (JT)

2,90 
2,65 
2,85 
3,30 
3,80
3,50 
2,70 
3,85 
3,90 
3,80
3,00 
3,15 
4,35 
4,30 
2,70

8,05 
12,10 
11,00 
10,60

7,15 
7,65 
7,30 
7,70

13,20 
8,35 

11,30 
9,70
9,35 
9,60 
9,05

01 m 
02NR 
03NH 
04PR0 
O5VICT 
06MAGNA
(OT 
080CTAVA 
09KWIAT 
10F0KSAL 
11NFI 
12PIAST
13F0RTUNA 
14ZACH 
15HETMAN

3,95 0,0 11 154 88 0,04 0,33 x 120,31
3,20 1,6 4 825 31 0,02 0,32 x 97,47
3,80 1,3 10 785 82 0,04 0,42 x 115,74
4,20 1,2 20 494 172 0,07 0,38 x 127,92
4,00 0,0 6 337 51 0,02 0,46 x 121,83
5,75 1,8 9 200 106 0,03 0,50 x 175,13
3,20 0,0 2 0 474 131 0,07 0,30 x 97,47
7,15 2,9 21 343 305 ■ 0,07 0,62 x 217,77
5,75 0,9 11 854 136 0,04 0,45 9,20 175,13
3,85 1,3 6 088 47 0,02 0,32 x 117,26
3,70 2,8 11 261 83 0,04 0,31 x 112,69
3,30 1,5 39 527 261 0,13 0,39 x 100,51
4,65 0,0 4 783 44 0,02 0,39 x 141,63
5,45 0,9 18 656 203 0,06 0,48 x 166,00
6,10 0,8 62 134 758 0,20 0,63 x 185,79

K 433 433 2 000
K 30 535 4
K 17 803 4
K 9 172 9 172 994
S 11 548 100
K 4 781 4 781
K 6 755 6 755 500
K 18 986 2 183
K 302 302 92
K 4 507 0
S 17 387 100

30 951
K 26 398 0
K 1 834 1 834
K 2 125 2 125

4,00 4,00 3,95 3,95
3,30 3,25 3,25 3,15
3,95 3,90 3,85 3,75
4,35 4,30 4,25 4,15
4,30 4,20 4,15 4,00
5,80 5,70 5,70 5,65
3,25 3,20 3,20 3,20
6,40 6,60 6,65 6,95
5,85 5.80 5,75 5,70
3,95 3,85 3,85 • 3,80
3,75 3,70 3,65 3,60
3.30 3,30 3,30 3,25
4,85 4,80 4,75 4,65
5,60 5,50 5,50 5,40
6,00 6,10 6,10 6,05

OBLIGACJE

Min

(zł)

Max

(zł)

Śred. 

tygodnia 
(zł)

max
-min 
(zł)

NAZWA
Data 

wykupu

Kurs 

aktualny 
(zł)

Zmia­

na 
(%)

Odse­
tki 
(zł)

Cena 
rozl. 
(zł)

Obrót Kursy obligacji

(szt.)
(tys.) 

(zł)
23.08 

(zł)
24.08 

(zł)
25.08 

(zł)
26.08 

(zł)

96,8
98,2

100,0
99,6
99,6
99,8
99,7
99,6
99,8
99,7
99,6
99,6
99,6
99,8

96,9
98,3

100,0
99,8
99,7
99,9
99,9
99,8

100,1
99,7

100,0
99,7
99,7
99,9

96,9
98,2

100,0
99,7
99,7
99,8
99,8
99,7
99,9
99,7
99,7
99,7
99,7
99,8

0,1 
0,1
0,0 
0,2 
0,1
0,1
0,2 
0,2 
0,3
0,0 
0,4 
0,1
0,1
0,1

IR0300 00-03-01 96,9 0,0 5,09 101,99 727 148 96,8 96,8 96,9 96,9
IR1299 99-12-06 , 98,3 0,1 6,78 105,08 386 81 98,2 98,2 98,2 98,2
TZ0200 00-02-06 100,0 0,0 0,93 100,93 476 96 100,0 100,0 100,0 100,0
TZO2O1 01-02-06 99,7 -0,1 0,93 100,63 1 222 246 99,6 99,7 99,7 99,8
1Z0202 02-02-06 99,7 0,0 0,93 100,63 976 196 99,7 99,7 99,6 99,7
TZ0500 00-05-06 99,8 0,0 0,93 100,73 494 100 99,9 99,8 99,8 ' 99,8
TZO5O1 01-05-06 99,9 0,2 0,93 100,83 7 488 1 510 99,7 99,7 99,8 99,7
TZ0502 02-05-06 99,7 -0,1 0,93 100,63 1 597 321 99,8 99,6 ~ 99,8 99,8
TZ0800 00-08-06 100,1 0,3 0,93 101,03 5 006 1 012 99,8 99,8- 99,8 99,8
TZ0801 01-08-06 99,7 0,0 0,93 100,63 5 404 1 088 99,7 99,7 99,7 99,7
TZ0802 02-08-05 100,0 0,3 0,91 100,91 101 20 99,6 99,6 99,6 99,7
TZ11OO 00-11-06 99,7 0,0 0,93 100,63 638 128 99,6 99,7 99,7 99,7
TZ11O1 01-11-06 99,7 0,0. 0,93 100,63 1 463 294 99,6 99,7 99,6 99,7
TZ1199 99-11-06 ’ 99,9 0,1 0,93 100,83 1 329 268 99,9 99,8 99,8 99,8

■ ■.
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Z targowisk 
Małopolski

Krakowskie i okolice
Zboża (w zł za kwintal): psze­

nica - od 39 (Proszowice) do 50 
(Wadowice); żyto - od 30 (Wol­
brom) do 44 (Sucha Beskidzka); 
jęczmień - od 36 (Proszowice) do 
50 (Wadowice); owies - od 35 
(Oświęcim) do 45 (Sucha Be­
skidzka); kukurydza - od 58 
(Proszowice) do 70 (Wolbrom)

Ziemniaki (w zł za kwintal): 
od 25 (Wolbrom) do 50 (Sucha 
Beskidzka)

Prosięta (w zł za parę): od 
180-210 (Wolbrom) do 240 (Wa­
dowice)

Krowy (w zł za sztukę): od 
1200 (Wolbrom) do 1200-1500 
(Wadowice)

Żywiec (w zł za kilogram): 
wieprzowy - od 3,40 (Proszowi­
ce) do 3,80 (Wolbrom); wołowy 
młody - od 3,20 (Proszowice) 
do 3,30 (Wolbrom)

Ceny na placu targowym na 
Rybitwach z dnia 26 sierpnia 
(w zł za kilogram): ziemniaki - 
0,30, buraki - 0,40, pietruszka - 
1,20-1,50, marchew - 0,30, seler 
- 1,00-1,200, por (sztuka) - 
0,30-0,40, cebula - 0,30-0,40, 
kapusta młoda (sztuka) - 0,80, 
kalafior (sztuka) - 1,20-1,40, 
ogórek - 0,40-0,60, pomidor - 
0,60-0,80, papryka czerwona - 
2,00-2,50, żółta - 1,00-1,50, jaj­
ko - 0,16-0,24, jabłka - 
0,60-1,20, śliwy - 1,20-1,40,, 
gruszki - 1,00-1,50 (MAT)

Tarnowskie
Zboża (w zł za kwintal): 

pszenica - od 40 (Zakliczyn) do 
42 (Tarnów); jęczmień - od 40 
(Zakliczyn) do 45 (Żabno); żyto 
- od 39 (Bochnia) do 40 (Tar­
nów); owies - od 33 (Zakliczyn) 
do 41 (Tarnów)

Ziemniaki (w zł za kwintal): 
od'30 (Szczucin) do 6Ó (Ciężko­
wice)

Krowy (w zł za sztukę): od 
1000 (Zakliczyn) do 1200 
(Szczucin)

Prosięta (w zł za parę): od 
170 (Bochnia) do 200 (Tarnów)

Żywiec (w zł za kilogram): 
wieprzowy - od 3,50 (Ciężkowi­
ce) do ii,70 (Szczucin); wołowy 
■ 3,20 (Szczucin)

Spółdzielnie mleczarskie 
Płaciły za mleko w klasie I: dla 
członków spółdzielni - 0,69 zł 
(Bochnia); dla pozostałych - od 
0,49 zł (Przybysławice) do 0,73 
zł (Łapanów) (jt)

Nowosądeckie
Zboża (w zł za kwintal): psze­

nica - od 48 (Limanowa) do 50 
(Nowy Sącz); żyto - od 38 (Lima­
nowa) do 40 (Nowy Sącz); owies 
' od 38 (Limanowa) do 50 (Nowy 
Sącz); jęczmień - 50 (Nowy Sącz)

Ziemniaki (w zł za kwintal): 
od 30 (Nowy Sącz) do 50 (Gry­
bów)

Żywiec (w zł za kilogram): 
wieprzowy - od 3,50 (Łącko) do 
4,00 (Nowy Targ); cielęcy - 4,50 
(Limanowa)

Prosięta (w zł za parę): od 
180 (Nowy Targ) do 200 (Nowy 
Sącz)

Krowy (w zł za sztukę): od 
1000 (Grybów) do 1200 (Nowy 
Targ)

Jabłka (w zł za kilogram): 
L50 (Nowy Sącz), 2,00 (Grybów) 
fMJa^a za sztuk?) '■ 0.33 
(Nowy Sącz), 0,35 (Nowy Targ)

(EM)

Pierwsze dożynki małopolskie

Wieniec z kapustą
C

harsznica słynie z kapusty - nie 
tylko w powiecie miechowskim, 
nie tylko w Małopolsce, ale w ca­
łym kraju. Swego czasu mieszkańcy po­

prosili więc ministra rolnictwa, żeby na­
dał im oficjalnie miano „Kapuścianej Sto­
licy Polski”. - Ale minister odmówił, bo nie 
ma podstawy prawnej - wspomina Jan Że­
brak, wójt Charsznicy już przez III kaden­
cję. - No to ogłosiliśmy się sami. W tym ro­
ku sejmik samorządowy województwa 
małopolskiego ustanowił Charsznicę sto­
licą regionalnego rolnictwa. 19 września 
odbędą się tu pierwsze małopolskie do­
żynki, a wśród patronów tej imprezy jest 
również „Dziennik Polski”.

Gmina Charsznica to 78 kilometrów kwa­
dratowych, 18 wiosek, zamieszkanych przez 
blisko 8500 osób, zajmujących się przede 
wszystkim rolnictwem. A właściwie wa­
rzywnictwem, przy czym 70 procent upraw 
stanowi kapusta. Dziś już nikt nie pamięta, 
od czego przed prawie 40 laty zaczęła się ka­
puściana tradycja. Ale w stwierdzeniu, że 
gmina jest potęgą w tej dziedzinie, nie ma 
żadnej przesady. Dość powiedzieć, że euro­
pejski potentat w uprawie kapusty, Holan­
dia, obsadza nią 4000 ha, a mała miechow­
ska gmina - 2500 ha...

Kapuściany przemysł tylko laikom kojarzy 
się z drewnianym szaflikiem, w którym bosy 
chłopak depcze zielone liście. Obecnie upra­
wa i przetwórstwo kapusty wymagają sporej 
wiedzy, inwestycji i nakładów finansowych. 
Trzeba więc kupować najwyższej jakości na­
siona - przeważnie holenderskie i niemieckie 
- posiadać tunel foliowy na rozsady, liczne 
maszyny, od ciągnika do sadzarki, obradlacza 
i opryskiwacza. To samo dotyczy przetwór­
stwa, którym parają się właściwie wszyscy 
producenci kapusty, a wymaga to zaopatrze­
nia się w wydajne szatkownice i silosy.

Kapuściany biznes wymaga więc odpo­
wiedniego otoczenia. Są w Charsznicy go­
spodarstwa, w których zakisza się 500, a na­

wet 800 ton kapusty, do czego potrzeba 
oczywiście ogromnych ilości soli, więc na 
terenie powstają hurtownie z tym produk­
tem. Kilkadziesiąt zakładów zajmuje się 
konfekcjonowaniem kapusty i innego 
charsznickiego hitu - kiszonych ogórków, 
co daje pracę dziesiątkom ludzi, także z in­
nych gmin. Toteż sięgające 8,1 proc, bezro­
bocie dotyczy tu przede wszystkim ludzi ze 
średnim i wyższym wykształceniem, którzy 
szukają zajęcia odpowiedniego dla swych 
umiejętności i ambicji. Dla tych, którzy ma­
ją mniejsze wymagania, zawsze znajdzie się 
jakaś praca „prży kapuście”. To pospolite 
warzywo jest, jak mówi wójt - Jan Żebrak, 
kołem zamachowym dla gospodarczego ży­
cia gminy. Jeśli koniunktura na kapustę jest 
dobra, zarabiają i ludzie, i gmina - na wyż­
szych podatkach od firm i sklepów, w któ­
rych rosną obroty.

Ale nie tylko kapustą stoi Charsznica, bo 
działają tu też firmy zupełnie z nią nie zwią­
zane, w kilku przypadkach oparte na kapita­
le zagranicznym i dające pracę kilkuset 
mieszkańcom. A w rolnictwie, niezależnie 
od kapusty, powoli zaczyna odbudowywać 
się produkcja mleka.

Wszystko to oczywiście nie oznacza, że 
mieszkańcy i władze Charsznicy żyją w po­
zbawionym problemów raju. - Nasz główny 
kłopot jest taki, jak wszędzie - za mało pie­
niędzy, przede wszystkim na rozbudowę in­
frastruktury technicznej - mówi wójt. Wszę­
dzie są co prawda wodociągi, które obecnie 
sukcesywnie się remontuje, są też telefony, 
co roku buduje się kilka do kilkunastu odcin­
ków asfaltowych dróg. Nie udałoby się zrobić 
tego wszystkiego, gdyby nie środki z różnych 
źródeł - a to z Ministerstwa Łączności, to 
z Agencji Restrukturyzacji i Modernizacji 
Rolnictwa, z Europejskiego Funduszu Roz­
woju Wsi Polskiej, wreszcie z PHARE. Także 
kanalizacja i gazyfikacja nie ruszą bez takiej 
pomocy. Całkowite skanalizowanie gminy 
niesie za sobą koszty rzędu 8 min zł i nawet

gdyby wydawać na to całą, przeznaczaną na 
inwestycje w gminie kwotę, ostatni dom zo­
stałby podłączony za 100 lat... Gmina stara 
się więc o wsparcie od „wszystkich świętych" 
- z Banku Światowego, Wojewódzkiego Fun­
duszu Ochrony Środowiska, PHARE, a także 
z przeznaczonych na rozwój polskiej wsi 
środków z unijnych funduszy.

Udało się natomiast w Charsznicy rozwią­
zać bulwersujący problem dowozu dzieci do 
szkół. Zamiast czekać na łaskę Ministerstwa 
Oświaty lub kupować drogie gimbusy ogło­
szono przetarg na tę usługę i w efekcie dzie­
ci dowożone będą przez trzy prywatne firmy. 
- Jeden autobus będzie mnie więc kosztował 
150 milionów starych złotych, a przy wła­
snym na samego pracownika wydałbym 220 
- wylicza wójt. Zresztą jeden własny autobus 
gmina posiada i służy on zarówno jako śro­
dek transportu dla dzieci, dowożonych na 
basen lub na wycieczki, jak i dla dorosłych - 
sportowców, zespołów artystycznych, straża­
ków. - Uważam, że zamiast kupować gimbu­
sy lepiej było dać te pieniądze gminom, a lu­
dzie już nas przypilnują, czyśmy je z sensem 
wydali - mówi Jan Żebrak.

19 września, w niedzielę, Charsznica sta­
nie się nieformalną stolicą małopolskiego 
rolnictwa. To nie tylko zaszczyt, ale i zobo­
wiązanie, zwłaszcza że, jak podkreśla wójt, 
„jesteśmy w okresie przejściowym - z Kielec­
czyzny db Małopolski i chcemy się godnie za­
prezentować’’. W Charsznicy mają jednak 
doświadczenie w organizowaniu tego typu 
imprez, bo już tradycją stały się tu coroczne 
Dni Kapusty. Z tego doświadczenia bierze 
się więc zarówno pomysł zbiórki na cele 
charytatywne, jak i zapowiedź, że impreza 
ma być pozbawiona jakichkolwiek akcen­
tów politycznych. - Chcemy po prostu, zgod­
nie z tradycją, podziękować Opatrzności za 
plony - mówi wójt. I, oczywiście, pochwalić 
się swoją kapustą, która na pewno znajdzie 
się w dożynkowym wieńcu.

BARBARA MATOGA

Rolnik 
na trzech 

arach
# Na grządkach, z których 

zebraliśmy już plony, możemy 
obecnie wysiać mieszanki po- 
plonowe (np. wykę, łubin, gor­
czycę) na zielony nawóz. 
Część wyrośniętych roślin bę­
dzie można potem skosić na 
kompost, a część przekopać. 
Przekopywanie łętów fasoli 
i grochu po zbiorze strąków nie 
jest uważane za stosowanie na­
wozu zielonego, gdyż - wbrew 
temu, co sądzą niektórzy dział­
kowcy - metoda ta nie wzboga- 
dza ziemi w azot. W czasie 
kwitnienia tych roślin i tworze­
nia strąków azot, zgromadzony 
w brodawkach na korzeniach, 
zostaje zużyty właśnie na wy­
tworzenie strąków, dlatego 
w łętach pozostaje go bardzo 
niewiele.

9 Nie zapomnijmy o syste­
matycznym podlewaniu pry­
zmy kompostowej i przerzuca­
niu przynajmniej jej wierzch­
niej warstwy. Brak wody 
wstrzyma biologiczne procesy 
gnilne i dłużej będziemy mu- 
sieli potem czekać na kompost, 
który będzie w dodatku gorszej 
jakości. .

9 Jeśli uprawiamy wino­
rośl, a nie skróciliśmy wcze­
śniej pędów owocujących, po­
winniśmy teraz obciąć je około 
10 cm nad gronem owoców. 
Nie owocujące pędy należy wy­
ciąć, a „pasierby” uszczykiwać. 
Pod koniec sierpnia można 
usunąć część liści, zacieniają­
cych owoce, dzięki czemu gro­
na szybciej dojrzeją.

(1)

; Groźba likwidacji

| „fflaunT ui punkcie wyjściu
Pani Sąsiadka się martwi
Kombajnowa konkurencja

W
ciągu dwóch miesięcy powinien po­
wstać program naprawczy dla spółki 
Małopolska Giełda Rolno-Ogrodnicza 
| „Magro” SA. Jeśli kolejna próba uruchomienia 

| hurtowego rynku płodów rolnych w Krakowie nie 
l powiedzie się, spółce grozi likwidacja.

Pod koniec lipca odbyło się walne zgromadzenie 
| wspólników spółki, podczas którego pojawił się 
| wniosek o likwidację. Decyzję w tej sprawie przeło- 
| żono na październik. - Do tego czasu powinien być 
| gotowy program naprawczy, na razie nie bierzemy 
| pod uwagę likwidacji - mówi Paweł Żorski, wicepre- 
| zydent Krakowa, największego udziałowca „Ma- 
| gro”. - W tej chwili przygotowywane jest porozumie- 
I nie pomiędzy prezydentem, wojewodą i marszał- 
| kiem, w którym wszystkie.strony zadeklarują dzia- 
l łanie na rzecz uruchomienia i wspierania hurtowego 
| rynku rolnego w Krakowie. Według wiceprezydenta 
| Żorskiego, „Magro” ma realną szansę na rozpoczę- 
| cie działalności, gdyż miasto widzi w tym korzyści 
| dla swoich mieszkańców i dlatego nie chce rezygno- 
t wać z udziału w spółce. - Samorząd województwa 
| jest bardzo zainteresowany rozwojem giełdy rol- 
| no-ogrodniczej - mówi Marek Nawara, marszałek 
| województwa małopolskiego. - Z jednej strony gmi- 
I na oczekuje wsparcia i współdziałania, z drugiej - 
| powołuje Radę Nadzorczą „Magro" bez przedstawi- 
| cielą województwa samorządowego, nie pytając na- 
I wet, czy nie chwielibyśmy mieć kogoś, kto reprezento- 
| wałby Urząd Marszałkowski.

Kiedy pod koniec roku 1995 powstawała spółka 
I „Magro”, Kraków przewodził grupie miast, w któ- 
i rych inicjowano hurtowy rynek rolny. Pierwszą 
I transzę akcji objęli producenci rolni, rolnicy indy- 
| widualni, kilkadziesiąt gmin i skarb państwa, re- 
f prezentowany przez ówczesnego wojewodę kra- 
| kowskiego. Od samego początku było wiadomo, że

do spółki wejdzie także gmina Kraków, wnosząc | 
aportem grunt o powierzchni ok. 13 ha, z niedo- j 
kończonymi halami planowanej w tym miejscu ba- | 
zy autobusowej. Gmina Kraków przekazała spółce | 
prawo własności do nieruchomości, ale pod warun- l 
kiem, że wojewoda sfinansuje rozbudowę układu | 
komunikacyjnego, umożliwiającego dojazd do | 
giełdy, a Agencja Modernizacji i Restrukturyzacji ( 
Rolnictwa przekaże spółce 5 min zł na inwestycje | 
(budowę hal i realizację infrastruktury). Choć gieł- | 
da w Krakowie znalazła się w rządowym programie | 
budowy ponadregionalnych rynków hurtowych, | 
do tej pory nie otrzymała żadnych pieniędzy l 
z AMiRR (jako jedyna z 9 giełd).

Pierwszy sygnał o możliwości likwidacji spółki, | 
która nie rozpoczęła działalności i narobiła już dłu- | 
gów, pojawił się rok temu. Wiosną br. gmina Kra- I 
ków postanowiła przejąć kontrolę nad spółką. | 
- Choć Kraków włożył w to przedsięwzięcie najwię- I 
cej, praktycznie nie miał wpływu na decyzje spółki l 
- tłumaczy Paweł Żorski. - Stwierdziliśmy, że ( 
w pierwszej kolejności musimy zdobyć prawo do de- | 
cyzji, gdyż nie może być takiej sytuacji, w której wła- | 
ściciel 87 procent akcji jest bezradny. A wpływ na de- l 
cyzje to prawo do obsadzenia Rady Nadzorczej i za- | 
rządu spółki. Wiceprezydent Żorski twierdzi, że są | 
to pierwsze zmiany, które mogą posłużyć nie tylko | 
uruchomieniu giełdy w Krakowie, ale także powią- | 
zaniu jej z giełdami lokalnymi (np. w Tarnowie). ' 
Według marszałka Nawary - giełda w Krakowie ( 
w dalszym ciągu ma szansę na pozyskanie pienię- | 
dzy z budżetu państwa. - Mam pisemną deklarację | 
ministra rolnictwa o finansowaniu giełdy w przy- f 
szłym roku. Droga dojazdowa, jako wyprowadzają- i 
ca ruch na północną obwodnicę, może znaleźć się j 
w budżecie województwa, ale nie wcześniej niżwro- I 
ku 2001 - mówi Marek Nawara. (GEG)

P
ani Sąsiadka już od lat nie 
da sobie odebrać zwycię­
stwa w żniwnych wyści­
gach. Pierwsza zbiera, bo pierw­

sza sieje. A poza tym chce jak 
najprędzej pozbyć się roboty. 
Tak było, kiedy trzeba było ko­
sić kosą, tak jest i teraz, kiedy 
wynajmuje kombajn...

- Tera by my już nie dali rady 
kosą robić. Przybyło nam i ra­
ków, i pola, a rąk do roboty uby­
ło. Ale nie narzekam, bo w te 
żniwa wszytko gładko poszło...

- Nie było problemów z kom­
bajnem? Przecież pamiętam, że 
co roku pół wsi za kombajnistą 
biegało i jeden drugiemu za 
flaszkę podkupywał kombajn...

- A tak, ale wtedy był ino je­
den bizon w pobliżu. I ten cwa­
niak, co go miał, to wszytkim ła­
skę robił. Brał ile chciał, przyjeż­
dżał kiedy chciał. Z każdym się 
umówił - kawałek jednemu sko­
sił, drugi ostawił i jechał do na­
stępnego. A potem wracał, albo 
nie... Ludzie w żywy kamień klę­
li! IV zeszłym roku już trochę le­
piej było, bo przyjeżdżał drugi 
kombajnista, z miasteczka, i ta­
niej brał. No, a tego lata, to już 
całkiem luks było - sąsiad jeden 
kupił se małego bizona. Za go­
dzinę pracy trza było zapłacić 
nie jak u tego pierwszego 190 zł, 
ani u drugiego, co se liczył 160, 
ino 130. I tak porządnie robił,

wszędzie wjechał, nawet to, co 
powalone było, to skosił - tak 
umiał podjechać. Nie z tej stro­
ny, to z inszej...

- To pewnie najdroższy dużo 
nie zarobił...

- A żeby pani wiedziała - na­
wet tacy, co zawsze u nich kosił 
- zrezygnowali. Najpierw się ba­
li, że jak go nie wezmą, to się ob­
razi i co zrobią, jak ten drugi nie 
przyjedzie. Ale potem się przeko­
nali, że tamten nie dość, że tani, 
to solidny i już nie patrzyli na ja- 
kiesi tam obrażanie. No i narzeka 
tera, że w tamtym roku to tyle za­
robił, że mógł se pola dokupić, 
a w tym to mu na nic nie starczy...

- Ale go chyba nie żałujecie?
- A pewnie, że nie. Ma, co 

chciał... Martwię się ino, coby 
i tamci z czasem się nie zbiesili 
i nie liczyli za dużo. Przecie 
i tak, jakby dobrze policzyć, to 
na tym zbożu nic się na zarobi. 
Tyle że mam swoje...

(BAR)

Redaguje 
Barbara Matoga 

tel. 422-16-48
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BARBARA SC I BOROWSKA 
z d. Furtak

przeżywszy lat 58, 

zmarła nagle dnia 26 sierpnia 1999 r.

Nabożeństwo żałobne przy Zmarłej odprawione zostanie 

we wtorek, dnia 31 sierpnia 1999 r. o godz. 14.00 

w kaplicy na cmentarzu Podgórskim, 

po czym nastąpi odprowadzenie Zmarłej na miejsce wiecznego 

spoczynku do grobowca rodzinnego, 

o czym zawiadamia pogrążona w głębokim smutku

Rodzina
Prosimy o nieskładanie kondolencji.

Śtp

ANTONINA DĄBROWSKA 
z d. Polak

Najukochańsza Żona. Szwagierka i Ciocia, 

członek Szarych Szeregów, 

przeżywszy lat 79, opatrzona św. Sakramentami, 

zasnęła w Panu dnia 25 sierpnia 1999 r.

Msza św. żałobna przy Zmarłej odprawiona zostanie 

w poniedziałek, dnia 30 sierpnia 1999 r. o godz. 11.00 

w kaplicy na cmentarzu Rakowickim, 

po czym nastąpi odprowadzenie Zmarłej 

do grobowca rodzinnego, 

o czym zawiadamiają pogrążeni w głębokim smutku i żałobie

Mąż, Bratowa i Rodzina

Ks. Dziekanowi Proboszczowi parafii św. Stanisława BM 

Wiesławowi Macudzie oraz wszystkim Sąsiadom i Znajomym, 

którzy wzięli udział w ostatniej drodze mojego Ukochanego Ojca

śp. ANTONIEGO GRANZERA 
z głębi serca płynące podziękowania 

składa

Syn z Rodziną

Koledze

Robertowi Przeklasie
wyrazy głębokiego współczucia z powodu śmierci MATKI 

składają

Koleżanki i Koledzy 
z Kliniki Otolaryngologicznej CM UJ

Ś + p

LUDWIKA OCHMAN 
z d. Morek

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 26 sierpnia 1999 r.. 

przeżywszy lat 102, opatrzona św. Sakramentami zmarła nasza 

Najukochańsza Mamusia, Babcia, Prababcia i Praprababcia

ś + p

Najdroższa Mama i Babcia,

przeżywszy lat 83, po długiej i ciężkiej chorobie, 

opatrzona św. Sakramentami, zmarła dnia 26.08.1999 r.

Nabożeństwo żałobne przy Zmarłej odprawione zostanie 

w poniedziałek, dnia 30.08.1999 r. o godz. 13.00 

w kaplicy na cmentarzu Rakowickim, 

po czym nastąpi odprowadzenie Zmarłej 

na miejsce wiecznego spoczynku, 

o czym zawiadamiają pogrążeni w w głębokim smutku

MARIA TOBIASZ 
z domu Bartyzel

Nabożeństwo żałobne odprawione zostanie we wtorek, 

dnia 31 sierpnia 1999 r. o godz. 12.20 

w kaplicy na^mentarzu Rakowickim, 

po czym nastąpi odprowadzenie Zmarłej 

na miejsce wiecznego spoczynku.

Pogrążona w smutku

Synowie z Rodzinami
Rodzina

Prosimy o nieskładanie kondolencji.

ZAKŁAD USŁUG 
POGRZEBOWYCH „LILIA” S.C

Kraków, ul. św. Łazarza 19, tel. 421-24-80 
zakład czynny w godz. 7-16 

poleca

ZAKŁADY 
POGRZEBOWE

Przedsiębiorstwa Usług Komunalnych Sp. z o.o 
pn.-pt. 7.00 -16.00 
sob. i św. 8.00-14.00

pn.-pt. 7.30- 15.30, sob. 8.00-14.00 
pn.-pt.BEZPŁATNE USŁUGI POGRZEBOWE 

W RAMACH ZASIŁKÓW ZUS

ul. Rakowicka 35a, teł. 411-47-76, 
ul. Rakowicka 41, tel. 412-40-60, 
cm. Grębałów, tel. 645-31-61, 
cm. Podgórze, tel. 656-55-11, pn.-pt. 7.30 -15.30 
ul. Pielęgniarek 6, tel. 632-31-77, ul. Mostowa 8, tel. 423-50-39, 7.00 - 15.00.

Powiatowa Stacja Sanitarno - Epidemiologiczna 
w Nowym Targu

ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY
na usługę transportową - przewóz pracowników.

Termin wykonania usług od dn. 1.10.1999 r. do dn. 31.12.2000 r.

Specyfikację istotnych warunków zamówienia można odebrać 

osobiście w budynku Powiatowej Stacji Sanitarno - Epidemiologicz­

nej w Nowym Targu, ul. Szaflarska 53, sekretariat w godz. od 9.00 

do 13.00, z wyjątkiem sobót.

Pracownikiem upoważnionym do kontaktów z oferentami jest 

mgr inż. Jolanta Bakalarz - asystent ds. Nadzoru Zapobiegawczego 

PSSE w Nowym Targu.

Zamkniętą i zapieczętowaną kopertę zawierającą ofertę należy 

złożyć w Powiatowej Stacji Sanitarno - Epidemiologicznej w No­

wym Targu, ul. Szaflarska 53, w sekretariacie.

Koperta winna być oznaczona hasłem „Przetarg nieograniczony 

- usługa transportowa”.

Termin składania ofert upływa dnia 10.09.1999 r. o godz. 11.00.

Otwarcie ofert nastąpi 10.09.99 r. o godz. 12.00 w budynku 

PSSE w Nowym Targu, ul. Szaflarska 53.

Postępowanie przetargowe będzie prowadzone z zastosowaniem 

obowiązkowych preferencji krajowych.
N5/54/99

Sprzedaż trumien, obsługa żałobników, transport 
krajowy i zagraniczny, kremacja, wieńce, nekrologi.

KOMPLEKSOWĄ OBSŁUGĘ POGRZEBÓW
Dyżur całodobowy, przewóz z mieszkań, 
również w niedziele i święta. 637'88*76

ul. Reduty 1 - BATDWICE. tel. 411-35-26 

czynny całą dobę oraz w soboty i święta na 

TEL. WYKONUJE PRZEWOZY Z MIESZKAŃ 411-4502 lub 04.

Kompleksowa obsługa pogrzebów, duży wybór trumien, 
obsługa żałobników, transport kraj i zagranica, 

kremacja, nekrologi, wieńce, formalności w USC itd.

REALIZUJEMY ZASIŁKI POGRZEBOWE

JEDNOPOKOJOWE, 600,-. 0601-48-80- 

83. 198077-

POKÓJ z kuchnią, centrum, 700,-. 012/ 

633-45-57 197948

POKÓJ dla pani, /012/647 7 7 81. 700396

TRZYPOKOJOWE: Mackiewicza 150.000,- 

K. Wallenroda 125.000,-. /012/ 658-98-28.

699281

FLIZOWANIE. /012/642-10-22, 0602-320-

962. c-155/m/K/51

MALOWANIE, tapetowanie. 0501-786-

394,012/656-14-87. 699949

$z'

głoszenia ekspresowe
NOTEBOOK Toshiba Satelitę 2515CDS 

266 MHZ, Hd 4,2Gb. Tel. 0601-550-410, 

012/658-42--80 po 19.001 197697

BLACHARZA samochodowego. 012/425- 

13-26. 198060

ZATRUDNIĘ fliziarzy. 012/656-32-50. 700276

ZATRUDNIĘ kierowcę znającego Wiedeń.

/012/659-07-56. c-692/s PIEC do pizzy sprzedam, prawie nowy. 012/

3881-756. 197991

ZATRUDNIĘ tapicera. 012/267-31-29

10.00-20.00. 699791

CHĘTNYCH do rozniesienia ulotek. /012/ 

656-16-90. 700235

DO małej gastronomii przyjmę. 012/425- 

16-37. 198037

POLONEZ Caro 1.6 GLi, 1995, przebieg 

56.500, platyna, idealny, 10.800,-. 012/ 

415-08-07,014/799-183. 198022

RENAULT Trafie, 1992, sprzedam, /012/ 

28 4-21-99. 699042

SPRZEDAM Peugeot 306, 1997, czerwo­

ny, 19.000 km, immobiliser, wspomaganie 

kierownicy,' centralny zamek, elektryczne 

szyby, pierwszy właściciel, garażowany, 

bezwypadkowy. /012/412-01 -83. 699502

UNO, 1995/ 97. 1.4 ies, 012/647-49-17.

699358

ZDECYDOWANIE kupię mieszkanie w Za­

kopanem, około 50 m2. Oferty 197779 Kra­

ków, Wiślna 2. 197779

POKÓJ dla studentów. 0601-41-12-61.

198085

BRUKARSTWO. /012/6 4 5-33-57 , 0602-

446-915. 699432

PÓL kamienicy piętrowej (okolica Kamien­

nej), garaż, możliwość mieszkania, sprze­

dam. 012/634-34-58 po 18. 197005

POŻYCZĘ 50.000 na rok. 0604-690-498.

STOŁY bilardowe 6 - stopowe sprzedam 

lub wydzierżawię. 0501-411-045. 198021
RABKA, 4-pokojowe. 3 piętro, 76 tys. zl.

Tel, 018/267-64-53. 699871

FIRMA budowlana zleci wykonanie: lastri- 

ko, flizy, roboty malarskie, murarskie. 012/ 

637 34-66. 699838

KUCHARZA, pizzera II Capriccio, ul. Grodz­

ka 45, 198074

KURS 
KOSMETYCZNY 

roczny

PANIĄ do kiosku z wędlinami. /012/262- 

27-03 niedziela (15,00-22.00). 699789

PRACA we Włoszech. Tel. /012/636-10-11

PO godz 17.00, 197897

PRACOWNIKÓW do ręcznej myjni samo­

chodowej, ul. Zwierzyniecka 26. 012/429- 

19-19. 198024

PRZYJMĘ dziewczyny do pracy w bufe­

tach. Spotkanie 30 sierpnia, godz. 15.00, 

ul. Dajwór 27 /brama Zakładu Energetycz­

nego/. 699652

PRZYJMĘ przyjmę pracowników biurowych 

i montażystów mebli. /012/656-16-90.700230

SAMODZIELNEGO kucharza. /012/421- 

89-26, /012/415-43-39. 699664

STOLARZY meblowych pilnie przyjmę!.

0602-271-764.0602-271-004. 699760

ZDZ Kraków, ul. Dietla 38, 
teł. 422-85-69, 422-31-02.

OJ 
co 

Ilość miejsc ograniczona. |

OWCZARKI niemieckie. 012/285-25-86.700161

A. A. A. A. A. A. A. Auta powypadkowe, 

uszkodzone, zdecydowanie kupię. /012/ 

647-13-64,/012/645-02-85. 697181

126 p, 1995, tanio sprzedam. 012/419- 

30-87 po 20.00. 198018

A. Wynajmowanie. 012/429-40-66.700332

DO wynajęcia mieszkania poszukuję. 012/ 

278-19-28. 700331

SPRZEDAM 1,70 ha budowlano-rolne, Bo­

dzanów 20 km od Krakowa kierunek Tar­

nów. Wiadomość: Flak Antoni Bodzanów 

53. 197985

SPRZEDAM działkę 25-arową, uzbrojoną, 

z widokiem na Tyniec, Sciejowice. 0604- 

786-166. 197820

699895

„FORNETTI Franchise" zaprasza na degu­

stację swoich wyrobów w niedzielę, 29 

sierpnia na dożynkach w Trzemeśni.zoozsz

GRUZ oddam. 012/654-91-77. 700226

KOSMETYCZNE 
POLICEALNE STUDIUM 
ZAWODOWE 2-LETNIE
ZDZ Kraków, ul. Dietla 38, 

tel. 422-85-69, 422-31-02. _ 
co

Ilość miejsc ograniczona. |

RENCISTA handlowiec, czterdziestolatek, 

kat. C.E, paszport, 012/636-46-29. 198062

A. A. A. Auta powypadkowe zdecydowanie 

kupię. /012/2811-145, 0601-86-25-21. 

697842

AUDI 80,2.0 automat, 1993 r., 73.000 km, 

sprzedam pilnie, 018/4 4 4-1192 . 698864

DWA pokoje, loggia 50 m2, lip, al. Pokoju 

1,5 km od Rynku Głównego, pilnie sprze­

dam, 06 04-570-812 . 699639

DWUP0K0J0WE, Dobrego Pasterza. 012/ 

412-82-11 wieczorem. 699676

DWUPOKOJOWE, komfortowe (Lubelska) 

wynajmę. 012/632-83-34. 700279

SPRZEDAM działkę budowlano-rekreacyj- 

ną w Ochotnicy Górnej. 018/27-518-45 - 

sobota od 9.00 do 16.00 . 699868

SPRZEDAM działkę 67 arów, pozwolenie, 

projekt, 2.000/ ar. Tel. 012/634-33-84. 

197973'

SPECJALNA PROMOCJA
TYLKO W NASZEJ FIRMIE DO 09.09.99

CENY JUŻ OD: BRUTTO 28 980 Zł. NETTO 23 750 Zł.

7 Homologacja na samochody ciężarowe

PRZYJMUJEMY SAMOCHODY W ROZLICZENIU

ZAPRASZAMY 7 DNI W TYGODNIU
SPRZEDAŻ: KRAKÓW, UL. WADOWICKA 2 I SERWIS: KRAKÓW, UL. ZDUNÓW 20

(012)269 21 39,(012)266 77 88 | (012)269 16 00,(012)269 15 50

SPRZEDAM parcelę 530 m2 na Woli Ju- 

stowskiej. 012/42 5-32-57. 197996

CYKLINOWANIA. 012/643-11-59. 700089

DOMEK rekreacyjny, komfortowy, do wyna­

jęcia. 012/655-96-08. 198036-

SPRZEDAM tanio wczasy 12-dniowe w Ma­

roku w IX lub X. 012/425-26-13. 197999

SEKSOWNE. 0604-670-509. 70021?

SAMOCHODÓW./012/641-61-20. 699958
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Wściekła kuna
Raz została przepłoszona, 

po czym wróciła i padła
otujemy

Pierwszy od wielu tygodni 
przypadek wścieklizny stwier­
dzono na terenie dawnego woje­
wództwa krakowskiego.

- Martwą kunę znaleziono na 
terenie prywatnym w Szczygli- 
cach, prawdopodobnie przyszła 
z pobliskiego lasu. Właściciel do­
mu przypomniał sobie wtedy, że 
chyba widział to zwierzę wcze­
śniej, gdyż siedziało na świerku 
kanadyjskim w pobliżu jego za­
budowań. Wtedy spłoszył kunę 
i ociekła. Ponieważ były obawy, 
że zwierzę mogło być chore (gdyż 
podło) zostały podjęte badania. 
Wykazały one, że chodzi o wście­
kliznę. Na szczęście ani ludzie ani 
zwierzęta domowe nie miały kon­
taktu z tą kuną - powiedziano 
nam.

W tej sytuacji wojewoda ma­
łopolski zdecydował się na wyda­

onnn MM Narodziny 
Z. kraków Maszkarona

„Sto lat” odśpiewała grupka 
mieszkańców Krakowa Maszka­
ronowi, którego wizerunek na­
malowany na granatowym płót­
nie zawisł wczoraj wieczorem na 
kamienicy w Rynku Głównym 
12. W ten sposób narodził się pu­
blicznie Maszkaron - maskotka 
Festiwalu Kraków 2000.

Narodziny Maszkarona roz­
poczęły się już o godz. 17. Na roz­
łożonym na Rynku pod Ratu­
szem granatowym płótnie (o po­
wierzchni ISO metrów kwadrato­
wych) czwórka młodych ludzi 
wynajętych przez Biuro Festiwa­
lu Kraków 2000 rozpoczęła malo­
wanie Maszkarona. Początkowo 
narysowane wcześniej kontury 
wypełniali białą farbą. Następnie 
farbami w sprayu kolorowali za­
gruntowane na biało powierzch­
nie. Aby publiczność obserwują­
ca całe zdarzenie się nie nudziła, 
Przygrywał zespół Kurtyna Sie­
miradzkiego. Następnie przenie­

nie rozporządzenia w sprawie 
zwalczania .wścieklizny na tere­
nie Szczyglic, Balic, Zabierzowa 
i Rząski - w gminie Zabierzów 
(takie kroki podejmowane są za­
wsze, gdy stwierdzi się przypa­
dek wścieklizny}. Uznano te ob­
szary za zagrożone wścieklizną 
i zakazano na miesiąc (do 26 
września) organizowania w tym 
rejonie polowań i odłowów zwie­
rząt oraz swobodnego puszcza­
nia psów i kotów (psy winny być 
na uwięzi lub smyczy).

W porównaniu z poprzedni­
mi latami - w obecnym roku od­
notowano tylko nieliczne przy­
padki wścieklizny w naszym re­
gionie - do czego z pewnością 
przyczyniły się akcje zrzucania 
w lasach szczepionki przeciw 
tej chorobie.

(J.ŚW)

śli płótno pod kamienicę znajdu­
jącą się u wylotu ul. Grodzkiej, na 
której wizerunek Maszkarona zo­
stał powieszony.

W trakcie całego happeningu 
pięć postaci maszkaronów cho­
dziło po płycie Rynku Głównego 
i rozdawało kartki pocztowe re­
klamujące festiwal. Dzięki tej 
kartce (trzeba ją wysłać do Biura 
Kraków 2000) będzie można 
wziąć udział w loterii. Jej wyniki 
zostaną ogłoszone 20 września 
na łamach „Dziennika”.

Wizerunek Maszkarona bę­
dzie się pojawiał we wszystkich 
kampaniach reklamujących Kra­
ków jako miasto będące w roku 
2000 jedną z dziewięciu europej­
skich stolic kultury. Stąd też 
Maszkaron pojawi się na wszyst­
kich drukach Festiwalu Kraków 
2000. Będzie patrzył na nas z bil- 
boardów, zerkał z zaproszeń, pa­
pierów listowych i kopert. Jego 
twarz będzie, też zdobiła wszyst­
kie plakaty oraz gadżety jakie zo­
staną wyprodukowane.

Autorem Maszkarona jest 
prof. Piotr Kunce. Projekt tego ar­
tysty został wybrany w ramach 
konkursu, w którym udział wzię­
ło 16 prac. Piotr Kunce zdecydo­
wał się na wizerunek Maszkaro­
na, bowiem ten znajdujący się na 
Sukiennicach z 1557 roku, autor­
stwa włoskiego twórcy, jest przy­
kładem łączącym Kraków z Euro­
pą. Prof. Kunce nawiązując do ist­
niejącego maszkarona stworzył 
jednak jego nowy wizerunek.

(AMS) 
Zdjęcia: Anna Kaczmarz

Jedno koszenie w roku
Każdorazowej decyzji wojewody nie wymagają jedynie rezerwaty, 

które mają swój plan ochrony; do tej pory żaden nie miał planu

Trzy krakowskie rezerwaty 
przyrody - Skałki Bielańskie, 
Skałki Przegorzalskie i Skołczan- 
ka - doczekają się w tym roku 
opracowania planów ochrony na 
najbliższe 20 lat, które będą 
określać sposób gospodarowa­
nia tymi terenami.

Na terenie Krakowa istnieje 
pięć rezerwatów przyrody. Są to: 
Skałki Bielańskie (1,73 ha, rezer­
wat florystyczny, utworzony 
w 1957 r. na Bielanach w Lesie 
Wolskim), Skałki Przegorzalskie 
(1,38 ha, również florystyczny, 
od 1959 roku), Skołczanka koło 
Tyńca (36,77 ha, największy 
z krakowskich rezerwatów, 
utworzony w 1957 r., przyroda 
stepowa) oraz Skały Panieńskie 
(6,42 ha, krajobrazowy rezerwat 
przyrody w Lesie Wolskim, od 
1953 r.) i Bonarka (2,29 ha, od 
1961 r., rezerwat przyrody nie­
ożywionej). Tylko dwa ostatnie 
są udostępnione dla ruchu tury­
stycznego. Po pozostałych nie 
wolno się poruszać. W każdym 
z rezerwatów znajdują się tabli­
ce informacyjne, oznaczone są 
również ich granice. - Tablice są 
na swoim miejscu, o ile uchowa­
ły się przed wandalami. Niedaw­
no, na początku lipca rozniesio­
no w pył jedną z dwóch tablic 
w rezerwacie Bonarka, ustawio­
ną obok parkingu. Nowa tablica, 
która będzie kosztować nawet i 4 
tys. zł, pojawi się tutaj ponownie 
dopiero w przyszłym roku. Nie 
wiemy, czy wytrzyma kilka lat, 
tak jak ta poprzednia, czy może 
dwa tygodnie - mówi Bożena Ko­
tońska, wojewódzki konserwa­
tor przyrody. Za oznakowanie 
rezerwatów odpowiadają służby 
wojewódzkie wraz z zarządcami 
tych terenów (Fundacja Miejski 
Park i Ogród Zoologiczny, Nadle­
śnictwo Myślenice, Uniwersytet 
Jagielloński, Jurajskie Parki Kraj­
obrazowe) . Bonarka, której sytu­
acja prawna jest nadal nie wyja­
śniona (nie wiadomo, czy to 
własność skarbu państwa, czy 
własność komunalna), utrzymy­
wana jest z budżetu wojewody. 
- Do niedawna także z budżetu 
Wojewódzkiego Funduszu Ochro-

Drugi na Błoniach

Powrót głazu
Jeśli radni zaakceptują te pla­

ny - na Błoniach ustawiony zo­
stanie kolejny głaz - „upamiętnia­
jący hołd, jaki Wojsko Polskie 
złożyło tam Marszałkowi Józefo­
wi Piłsudskiemu w 1933 roku, 
w 250. Rocznicę Odsieczy Wie­
deńskiej”.

Z inicjatywą postawienia gła­
zu wystąpiły środowiska niepod­
ległościowe. Jeśli decyzja będzie 
pozytywna (jest już projekt 
uchwały) głaz zostanie ustawio­
ny w okolicy stadionu „Juvenii” 
w rejonie al. Focha. Jak podano - 
na głazie ma być zamontowana 
tablica z takim samym napisem, 
jaki widniał na głazie, który był 
tam już ustawiony w 1936 roku 
a został zniszczony w 1943 roku 
przez Niemców.

Na Błoniach jest już głaz upa­
miętniający pielgrzymki oraz 
msze św. odprawione tam przez 
Jana Pawła II.. (J.ŚW)

Fot. Anna Kaczmarz

ny Środowiska i Gospodarki 
Wodnej, który podlegał wojewo­
dzie. Później przez dwa lata skła­
daliśmy wnioski do Gminnego 
Funduszu Ochrony Środowiska 
i Gospodarki Wodnej, ale nie 
otrzymaliśmy żadnej odpowie­
dzi. Środki na utrzymanie tego 
rezerwatu trzeba było więc ogra­
niczyć do 9 tys. zł rocznie. Z tego 
powodu zamiast dwóch koszeń 
rocznie, teraz pozostajemy przy 
jednym - przyznała B. Kotońska. 
Warto przypomnieć, że rezerwat 
ten powstał na dzikim wysypi­
sku śmieci. Dzięki dużym nakła­
dom finansowym odczyszczono 
powierzchnie wymytego na wa­
pieniach jurajskich dna morskie­
go, utworzono ścieżki dydak­
tyczne, parking. Niemal wszyst­
kie zabiegi pielęgnacyjne w tym 
rezerwacie trzeba wykonywać 
ręcznie, sierpami i kosami. Tyl­
ko na niewielkim odcinku moż­
na wejść z maszynami.

Od stycznia tego roku go­
spodarowanie rezerwatami le­
ży w gestii wojewody. To on 
może wydać pozwolenie na 
wykonanie różnych zabiegów 
pielęgnacyjnych. Jego decyzje 
poprzedza wizja w terenie 
z udziałem specjalistów m.in. 
z Wojewódzkiej Komisji Ochro­
ny Przyrody. - Każdorazowej 
decyzji wojewody nie wymaga­
ją jedynie te rezerwaty, które

Większość zaburzeń wywołują jadalne

W 8 próbkach 
był muchomor

Dotychczas w ośmiu prób­
kach (na 42), które przekazano 
do badania sanepidowi stwier­
dzono obecność zarodników 
grzybów trujących - mucho­
mora sromotnikowego; kilka 
dni temu zmarła dziewczynka 
zatruta muchomorem.

- W ostatnich dniach dia­
gnostyka zajmuje się codzien­
nie przynajmniej trzema przy­
padkami zatruć po zjedzeniu 
grzybów. Na szczęście nie 
stwierdziliśmy przypadku zje­
dzenia grzyba trującego, ale 
w materiale od badanych osób 
znajdowały się resztki grzybów 
niejadalnych, tzw. psich, cięż- 
kostrawnych i wywołujących 
zaburzenia - mówi Stanisław 
Pawlus, kierujący działem hi­

mają swój plan ochrony. Z kra­
kowskich rezerwatów do tej po­
ry żaden nie miał takiego pla­
nu. W tym roku zostaną one 
opracowane dla Skałek Bielań­
skich, Przegorzalskich i Skoł- 
czanki - poinformowała kon­
serwator przyrody. W okresie 
prowadzenia prac pielęgnacyj­
nych w rezerwatach wywiesza­
ne są specjalne tablice informa­
cyjne. - Często dzwonią do nas 
osoby zaniepokojone na przy­
kład wycinką drzew, która 
przebiega zgodnie z planem. Je­
śli ktoś zauważy jakieś przy­
padki wandalizmu w rezerwa­
cie, to lepiej żeby od razu inter­
weniował na policji. Interwen­
cje u wojewódzkiego konserwa­
tora przyrody tylko oddalą 
w czasie załatwienie sprawy - 
mówi B. Kotońska.

W najbliższym czasie nie pla­
nuje się utworzenia nowych re­
zerwatów na terenie Krakowa, 
gdyż możliwości gminy w tym 
zakresie wyczerpały się. - Cze­
kamy na wskazania zawarte 
w „Studium uwarunkowań i za­
gospodarowania przestrzennego 
dla miasta Krakowa)’, które po­
służą nam przy tworzeniu no­
wych stanowisk dydaktycznych, 
pomników przyrody czy użytków 
ekologicznych - wyjaśniła Boże­
na Kotońska.

(MAŁ)

gieny żywności, żywienia 
i przedmiotów użytku Woje­
wódzkiej Stacji Sanitarno-Epi­
demiologicznej.

- Szacujemy, że w ciągu ro­
ku (w całym województwie) 
problemy żołądkowe po zjedze­
niu grzybów ma przynajmniej 
500 - 600 osób, w tym wiele po 
spożyciu tych jadalnych, 
zwłaszcza opieńków (zwierają­
cych celulozę i chitynę), których 
wysyp dopiero jest przed nami. 
Warto przypomnieć, że właści­
wie wszystkie grzyby są ciężko- 
strawne (nie mają żadnych 
wartości, poza smakowymi) 
i nie powinny być podawane 
zwłaszcza dzieciom i osobom 
starszym.

(J.ŚW)

■ NISZCZYLI ELEWACJĘ. 
Po godzinie 23, po krótkim po­
ścigu, policjanci złapali dwóch 
15-latków (z ul. Majora i Mla- 
skotów), którzy bazgrali lakie-. 
rem w sprayu po elewacji No­
wohuckiego Centrum Kultury. 
Jeden z chłopców miał przy 
sobie 7 opakowań farby. Obu 
chłopców przekazano rodzi­
com; być może będą oni mu- 
sieli pokryć koszty odnawiania 
fasady budynku, (jś)

■ CZTERY STRONY W KO­
MISJI. Komisja Infrastruktury 
Komunalnej RM Krakowa zwró­
ciła się do Zarządu Miasta 
z wnioskiem o reaktywowanie 
komisji trójstronnej (Huta im. 
T. Sendzimira, wojewoda, 
gmina Kraków) i poszerzenie 
jej o czwartego partnera - sa­
morząd wojewódzki. Według 
radnych - to gmina powinna 
przejąć inicjatywę w tej komi­
sji- (geg)

■ PIJANY ROWERZYSTA. 
Strażnicy miejscy pospieszyli 
z pomocą rowerzyście, który 
wywrócił się na ulicy Staro­
wiślnej - na środku jezdni. Jak 
się szybko okazało - upadek 
nie był przypadkowy, gdyż ro­
werzysta był nieco zamroczo­
ny alkoholem, (jś)

■ AGRESYWNE PSZCZO­
ŁY. Mieszkańcy budynku na 
os. Piastów 35a poskarżyli się 
na „agresywne pszczoły”, któ­
re mieszkają w 10 ulach na po­
bliskich działkach (około 100 
metrów od domów). Na widok 
strażników zbliżających się do 
działki z ulami dwóch męż­
czyzn schowało się w pakame­
rze, ale „wezwanie do złożenia 
wyjaśnień” poskutkowało i je­
den z nich wyszedł. Mężczy­
zna został zobowiązany do ta­
kiego „zabezpieczenia uli”, by 
pszczoły nie były uciążliwe dla 
przechodniów i mieszkańców 
osiedla, (jś)

■ SKRADZIONE SAMO­
CHODY. Z ul. Jasnogórskiej 
skradziono volkswagena kosz­
tującego 40 tys. zł, z ul. Ugo- 
rek mercedesa za 18 tys. zł, 
z os. Stalowego skodę favorit 
o wartości 13 tys. zł, a z ul. 
Bernardyńskiej hondę civic ce­
nioną na 30 tys. zł. (jś)

■ NOWE CHODNIKI 
I KRAWĘŻNIKI. - Wreszcie się 
nad nami zlitowali i remontują 
sypiące się chodniki - mówi je­
den z mieszkańców bloku 
nr 10 na osiedlu Kościuszkow­
skim, gdzie trwa wymiana ca­
łego odcinka chodnika. Przy' 
zejściu na jezdnię zrobiono ła­
godne podjazdy. Tego typu re­
monty podczas wakacji prowa­
dzone są na terenie prawie ca­
łego Krakowa, m.in. na odcin­
ku ulicy Mogilskiej, gdzie z po­
wodu prąc modernizujących 
wyłączono z użytku część jed­
nego z pasów ruchu, (ps)

... . s 

__
Fot. Piotrek Sanecki
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Szybciej płacie
Dłużnicy stanowią ok. 10 15 procent odbiorców

Od początku czerwca termin 
płatności za gaz w przypadku 
rachunków przynoszonych 
przez inkasenta do domu od­
biorcy został skrócony z 14 do 7 
dni. Rachunki przysyłane pocz­
tą należy nadal regulować w cią­
gu dwóch tygodni.

- To skrócenie terminu płat­
ności wynika m. in. z konieczno­
ści zachowania dyscypliny fi­
nansowej, z jakiej musimy wy­
wiązywać się wobec dostawcy 
gazu - powiedział nam Ireneusz 
Rutkowski, wicedyrektor ds. 
ekonomicznych Zakładu Ga­
zowniczego w Krakowie. Dodał 
przy tym, że termin siedmiu dni 
ulega zawsze wydłużeniu gdy 
w tym okresie są święta bądź 
weekend. - Jeśli któryś z odbior­
ców otrzymuje później rentę czy 
emeryturę, to zawsze może 
zwrócić się do odpowiedniej roz­
dzielni gazu z prośbą o prolongo­
wanie tego terminu o dzień czy 
dwa. Tego typu rozwiązanie za­
wsze lepiej wcześniej negocjo­
wać, niż dopiero wtedy, gdy są

Dla każdej 
dzielnicy osobno

Małymi krokami 
do tego samego celu

- Nie może być takiej sytu­
acji, do jakiej-doszło w tej chwili 
- pić wolno bezkarnie i nikt nie 
może ukarać pijaczków. Ponie­
waż nie mamy wpływu na decy­
zje Naczelnego Sądu Admini­
stracyjnego, podejmiemy inne 
kroki, które doprowadzą nas do 
tego samego celu co uchwała 
o zakazie spożywania alkoholu 
na terenie gminy - powiedział 
nam Jan Franczyk, przewodni­
czący Miejskiej Komisji Prze­
ciwdziałania Alkoholizmowi. 
Rada Miasta przyjęła uchwałę, 
w której wprowadziła zakaz pi­
cia praktycznie na terenie całego 
Krakowa, zakazem nie objęto 
tylko trzech peryferyjnych ulic. 
Taki kształt uchwały miał być 
sposobem na ominięcie przepi­
su ustawowego, który zezwala 
tylko na ustanowienie takiego 
zakazu na ściśle określonych 
obszarach gminy. Wojewoda 
wprawdzie nie uchylił uchwały, 
ale skierował odpowiedni wnio­
sek do NSA, przerzucając decy­
zję na sąd. NSA wszczął postę­
powanie i na ten czas zawiesił 
wykonanie uchwały, co ozna­
cza, że ona nie obowiązuje. 
W uzasadnieniu do postanowie­
nia o wstrzymaniu wykonania 
uchwały NSA podniósł kompli­
kacje, które mogłyby powstać 
po ewentualnym unieważnieniu 
uchwały (kolegia zasypywane 
są wnioskami o ukaranie, nało­
żenie mandatu mogłoby nastę­
pować na podstawie przepisu, 
sprzecznego z prawem). - Po­
nieważ na wyrok trzeba będzie 
czekać może nawet 2 lata, podej­
miemy inicjatywę w sprawie 18 
uchwał o zakazie picia, dla każ­
dej z dzielnic osobno. Wcześniej 
chcemy od dzielnic otrzymać in­
formacje, które to obszary na ich 
terenie stanowią największe za­
grożenie pod względem spoży­
wania alkoholu i na nich wpro­
wadzimy ten zakaz. Będzie to 
wprowadzenie zakazu na ściśle 
określonych obszarach. I będzie­
my czekać na rozstrzygnięcie 
NSA - stwierdził Jan Franczyk. 
Nowe uchwały powinny być 
przyjęte przez radę jeszcze 
w tym roku. Radny SKL dodał, 
że jego partia będzie równolegle 
zabiegać o zmianę ustawy o wy­
chowaniu w trzeźwości, która 
dawałaby prawo samorządowi 
gminnemu do objęcia zakazem 
picia terenu całej gminy.

(GEG)

Zakładu Gazowniczego

już naliczone odsetki za zwłokę. 
Do rozdzielni dobrze się też 
zwrócić wtedy, gdy wyjeżdża się 
na dłuższy okres, a w tym czasie 
może przyjść właśnie inkasent 
z nowym rachunkiem - doradza 
wicedyrektor Rutkowski.

Dyscyplinę finansową Zakład 
Gazowniczy zmuszony jest za­
chowywać również ze względu 
na dużą liczbę dłużników, i to 
zarówno podmiotów gospodar­
czych jak i osób fizycznych. 
- Dłużnicy stanowią ok. 10 - 15 
procent naszych odbiorców. 
Wśród osób fizycznych są to 
przede wszystkim emeryci, ren­
ciści, bezrobotni. Bankrutujące 
firmy zalegają z płatnościami 
nawet za kilkanaście miesięcy. 
Długi możemy egzekwować po­
przez zdjęcie gazomierza. Z tym 
jednak też są problemy tam, 
gdzie gazomierze są wewnątrz 
mieszkań. Ich właściciele nie 
chcą wpuścić pracowników ga­
zowni, mimo że jest to zastrzeżo­
ne w umowie. Druga możliwość 
egzekwowania długów to skiero­

Priorytety dzielnic

Rozdysponowane, 
jeszcze nie wydane

Z 7,92 min zł, jakie miały do 
dyspozycji dzielnice na tego­
roczne zadania priorytetowe 
(każda po 440 tys. zł), w pierw­
szym półroczu wydano zaled­
wie 1,1 min zł. - Takie zestawie­
nie nie odzwierciedla rzeczywi­
stej realizacji zadań prioryteto­
wych - powiedziano nam w Kan­
celarii Rady Miasta i Dzielnic 
Krakowa UM. - Z ogólnej kwoty 
tak naprawdę dzielnice nie zde­
cydowały się jeszcze na rozdy­
sponowanie około' 316 tysięcy 
złotych, większość zadań jest 
w trakcie realizacji, a najwięk­
sze wydatki ponoszone są 
w okresie wakacji, gdyż dotyczy 
to szkół i remontów dróg.

Remonty szkół i przedszkoli 
to najczęstszy z priorytetów, 
uznanych przez radnych 18 
dzielnic, praktycznie każda 
z dzielnic przeznacza na ten cel 
kilkadziesiąt tysięcy złotych, 
często jest to nawet 200 tys. zł. 
Poważnym finansowaniem 
z pieniędzy dzielnicy wspierane 
są remonty ulic i chodników - 
tu także kwoty dochodzą do kil­
kudziesięciu tysięcy złotych. 
Część dzielnic wspiera finanso­

Powszechne Towarzystwo 
Emerytalne

„Niedzielę z EGO" 
w Kryspinowie

29 sierpnia (niedziela) od godz. 11.00

W programie:

• występ zespołu wokalno instrumentalnego
• turniej street-balla i siatkówki plażowej
• wybory Miss Mokrego Podkoszulka
• atrakcyjne konkursy i zabawy z nagrodami
• pokazy balonowe

nut
WOŁ

patronat medialny:

RADIQ 
KRAKÓW Dziennik Polski

wanie sprawy na drogę sądową. 
Obecnie mamy 950 takich 
spraw, z czego 250 dotyczy tego 
roku. W kolejce jest 700 następ­
nych spraw - poinformował nas 
1. Rutkowski.

Niedawno Zakład Gazowni­
czy dostarczał do mieszkań 
blankiety dotyczące nowych 
umów. Na podstawie takiego 
wypełnionego arkuszu zostanie 
w zakładzie spisana umowa. Od­
biorca gazu dostanie ją do pod­
pisu od inkasenta przy kolejnym 
odczycie gazomierza. Jeśli pod­
czas rozprowadzania arkuszy 
właściciele mieszkania byli nie­
obecni, a latem zdarza się to 
przecież dość często, to otrzy­
mają je pocztą wraz ze zwrotną 
kopertą. Wypełniony arkusz na­
leży odesłać do swojej rozdzielni 
gazu (przesyłki są już opłaco­
ne). Można również przyjść do 
rozdzielni i od razu na miejscu 
spisać nową umowę z Zakładem 
Gazowniczym. Nowe umowy 
powinny zostać podpisane do 
końca grudnia. (mał)

wo policję - dwie zdecydowały 
się nawet na zakup radiowo­
zów. Pomoc finansowa kierowa­
na jest także do przychodni, 
często na zakup aparatury lub 
badania profilaktyczne. Dzielni­
ca I za priorytet uznała pokrycie 
kosztów czynszu i opłat 
w dwóch budynkach Stowarzy­
szenia Wspólnota im. św. Brata 
Alberta „Chleb i Światło” (48 
tys. zł). Dzielnica VI od kilku lat 
za najważniejszą inwestycję na 
swoim terenie uznaj e park Mły­
nówka Królewska (143,5 tys. 
zł). Spory wydatek dz. VIII 
i X stanowi dobudowa oświetle­
nia ulicznego w kilku miejscach 
(80 tys. zł i 96 tys. zł). Dz. XV za 
najważniejsze zadanie uznała 
w tym roku wykonanie projektu 
na adaptację budynku na sie­
dzibę rady dzielnicy i rozpoczę­
cie tej adaptacji (150 tys. zł). Za­
daniem priorytetowym dzielnic 
jest także łączność z mieszkań­
cami - na druk gazetek i utrzy­
manie tablic informacyjnych 
dzielnice wydadzą w tym roku 
od 8 do 44 tys. zł (najczęściej 
wydatki te mieszczą się w gra­
niach 35 - 40 tys. zł). (GEG)

"NADZAŁEWEM" 
KRYSPINÓW

OŚRODEK SEKUACJ ! WYPOCZYNKU

Warto wiedzieć 
i skorzystać...

❖ WIANEK KRAKOWSKI 
z udziałem dzieci i zespołów 
pieśni i tańca - dziś o godz. 14 
w Rynku Głównym.

❖ LATO ARTYSTYCZNE NA 
PLACU WOLNICA - dziś 
w godz. 17 - 20 „Szkockie.poże- 
gnanie wakacji” - zabawy dla 
dzieci (konkursy, koncerty).

❖ W CENTRUM SZTUKI 
I TECHNIKI JAPOŃSKIEJ 
„MANGGHA” (ul. Konopnickiej 
26) - 29 bm. o godz. 19 koncert 
Marty Abako i Marioli Cienia- 
wy. W programie utwory: Cho­
pina, Niewiadomskiego, Karło­
wicza, Szymanowskiego. 30 
bm. o godz. 12 wernisaż wysta­
wy „Bronisław Piłsudski 1866 - 
1918”, towarzyszącej III mię­
dzynarodowej konferencji po­
święconej Bronisławowi Piłsud­
skiemu i jego dziedzictwu na­
ukowemu.

❖ NOWOHUCKIE CEN­
TRUM KULTURY (plac Central­
ny) zaprasza - 29 bm. o godz. 17 
na występ orkiestry dętej z Pod- 
stolic (koncert przed budyn­
kiem NCK lub w holu budynku 
A). Wstęp wolny.

❖ W KLUBIE „ROTUNDA - 
ORLIK” (ul. Oleandry 1) - dziś 
od godz. 21 Rock Party - impre­
za taneczna przy rockowych 
przebojach ostatnich lat.

❖ W KLUBIE „KUŹNIA” (os. 
Złotego Wieku 14) - 30 bm. 
w godz. 17 - 19.30 wielki bal dla 
dzieci pt. „Żegnaj lato na rok” 
(z zespołem muzycznym na ży­
wo). W programie m.in. konkur­
sy z nagrodami.

❖ POŚREDNICTWO PRACY 
AS, przy Fundacji na Rzecz 
Chorych na SM im. bł. Anieli Sa- 
lawy, organizuje szkolenie pt. 
„Aktywizacja zawodowa i spo­
łeczna osób niepełnospraw­
nych” - w terminach: 20.09 - 
15.10, 20.10 - 15.11 (celem kursu 
jest pomoc w przygotowaniu do 
zatrudnienia). Zajęcia prowa­
dzone będą w formie warszta­
tów przez doradców zawodo­
wych, psychologów, lekarzy 
i rehabilitantów. Planowane są 
także spotkania z pracodawcami 
zatrudniającymi niepełnospraw­
nych. Kurs jest bezpłatny. Zgło­
szenia osobiste kandydatów 
(wiek od 18 do 40 lat) w siedzi­
bie fundacji przy ul. Dunajew­
skiego 5, od poniedziałku do. 
piątku, w godz. 10 - 14.

❖ W SALONIE „METAMOR­
FOZA” (ul. Stolarska 13) - 29 
bm. o godz. 12 casting dla 
dziewcząt chcących zostać mo­
delkami (minimum 174 cm 
wzrostu) prowadzony przez 
L'Agence de Manneąuins.

❖ W ALTANIE MUZYCZNEJ 
DWORKU BIAŁOPRĄDNICKIE- 
GO (ul. Papiernicza 2) - w każdą 
niedzielę o godz. 16 letnie kon­
certy kameralne. 29 bm. wystąpi 
Big Band „Krak”.

❖ WYCIECZKA PRZEZ 
LWÓW DO CZERNIOWIEC 
I WOROCHTY odbędzie się 
w dniach 10 - 20 września. Zgło­
szenia 1 i 2 września w godz. 15 
- 17, w siedzibie Towarzystwa 
Miłośników Lwowa (budynek 
„Sokoła”, ul. Piłsudskiego 27, 
I p.) lub po godz. 20 telefonicz­
nie pod nr 633-34-79.

❖ W „PIWNICY U KRZYSZ­
TOFA” (ul. Batorego 1) - w po­
niedziałki, środy, czwartki, sobo­
ty i niedziele (w godz. 19 - 23.30) 
letnie wieczorki taneczne (do 
końca sierpnia). Wstęp wolny.

❖ NA BEZPŁATNE ZABA­
WY TANECZNE w każdą sobotę 
do końca sierpnia (od godz. 17 
do 23 w restauracji „Osiedlanka” 
przy al. Pokoju 33) zaprasza 
Klub Samotnych Serc Kubackie­
go. W programie m.in. konkursy 
tańca.

❖ OTWARCIE WYSTAWY 
rysunków Wojciecha Wołyń­
skiego - 30 bm. o godz. 20 w Ga­
lerii Osobliwości „Este” przy ul. 
Sławkowskiej 16.

Wpadli z czekami
Nikt nie przyznaje się do kradzieży, 

wszyscy mówią, że mieli je tylko 
zrealizować

Sześć podrobionych czeków 
usiłowano zrealizować w kilku 
urzędach pocztowych na tere­
nie Nowej Huty - na os. Zielo­
nym, Centrum E oraz Na Wzgó­
rzach. Każdy czek opiewał na 
300 złotych.

Zamiar się jednak nie udał, 
gdyż pracownicy poczty zorien­
towali się za każdym razem, że 
jest to oszustwo, a „właścicieli” 
czeków zatrzymała policja. Są to 
dwa mężczyźni - w wieku 21 i 47 
lat (zameldowani poza woje­
wództwem małopolskim) - oraz 
kobieta, która - jak się okazało - 
posługiwała się dowodem osobi­
stym skradzionym niedawno na 
terenie Akademii Górniczo-Hut­
niczej; oszustka wkleiła do do­
wodu swoje zdjęcie. Szybko jed­
nak ustalono, że chodzi o 24-let- 
nią mieszkankę Nowej Huty.

Wkrótce w ręce policji wpadli 
dwaj kolejni mężczyźni - 32-let- 
ni mieszkaniec Nowej Huty 
i o rok młodszy mieszkaniec 
podkrakowskiej gminy - od któ­
rych trzy zatrzymane wcześniej 
osoby miały otrzymać podrobio­
ne czeki. -W mieszkaniach obu 
mężczyzn znaleziono karty kre­
dytowe, dowody osobiste, prawa

Zatrzymano 3 osoby

Rozbita wytwórnia
Policjanci z Wydziału do 

Walki z Przestępczością Narko­
tykową zlikwidowali kolejną 
wytwórnię polskiej heroiny. Na­
mierzono jedno z nowohuckich 
mieszkań, gdzie prowadzono 
produkcję narkotyków.

Na gorącym uczynku za­
trzymano dwóch mieszkańców 
Krakowa oraz mieszkańca

Od ołówka do komputera

Szkolna wyprawka
Do końca wakacji pozostało 

jeszcze kilka dni, trudno się więc 
dziwić, że przy stoiskach z arty­
kułami szkolnymi panuje ruch. 
Najprostszy plecak - tornister 
można kupić już za 20 zł, jednak 
kilkuletniemu dziecku powinno 
się kupić tornister z usztywnia­
nymi plecami, a tego typu wyce­
niane są od 50 zł w górę (naj­
droższe, klasyczne, kolorowe 
tornistry, opatrzone światełkami 
odblaskowymi kosztują 100 zł). 
Nie należy raczej zastępować tor­
nistra tekturowymi teczkami (od 
10 zł) czy walizkami (48 zł). Wo­
rek na kapcie to mniej w portfelu 
o 4 zł, a sakiewka na szyję (na le­
gitymację i klucze) - 6,5 zł.

Duży jest wybór piórników - 
najzwyklejsza saszetka kosztuje 
od 2 do 5 zł, usztywniony piór­
nik, z dwoma przegrodami moż­
na kupić za 10 zł, dwukomorowy, 
ź pełnym wyposażeniem - nawet 
za 30 zł. Za zwykły ołówek za­
kończony gumką do mazania 
trzeba zapłacić 25 gr, ołówek 
z rysikowym wkładem to już 
koszt od 3 zł w górę (w zależno­
ści od klasy i marki ołówka). Jed­
norazowy długopis kosztuje zło­
tówkę, na lepszy trzeba mieć 5 zł. 
Za linijkę 20-centymetrową trze­
ba zapłacić 75 gr, za metrową 
(metalową) - 37 zł. Kolorowa bi­
buła to wydatek 1,8 zł, w podob­
nej cenie można kupić plastelinę, 
nieco droższe są nożyczki (2,2 
zł) i klej (2,5 zł); mazaki (10 
sztuk) można otrzymać za 3,3 zł, 
kredki (18 kolorów) - za 8 zł, fla­
mastry (12 kolorów) - za 9 zł. 
„Zestaw szkolny” (kredki, flama­
stry, farby) oferowany jest za 23 - 

jazdy, książeczki wojskowe, tele­
fony komórkowe i trochę cze­
ków; żadna z tych rzeczy nie na­
leżała do zatrzymanej piątki. 
Nikt nie przyznaje się do kra­
dzieży czeków, wszyscy mówią, 
że dostali je tylko po to, by je 
zrealizowali. Niemniej postawio­
no im zarzut „podrobienia doku­
mentu uprawniającego do otrzy­
mania sumy pieniężnej” - co za­
grożone jest karą pozbawienia 
wolności od roku do 10 lat. - Li­
sta zarzutów może się oczywiście 
zwiększać. Z pewnością dotyczy 
to już kobiety, która podrobiła 
dowód osobisty i używała go - 
podała komisarz Jolanta Macie­
jewska, rzeczniczka prasowa 
Komendy Miejskiej Policji.

Wobec dwóch osób sąd za­
stosował areszt tymczasowy 
(kobieta i 47-latek); dwaj męż­
czyźni (21 i 31 lat) zostali objęci 
policyjnym dozorem, o losie 
piątego z zatrzymanych (31 lat) 
sąd ma dopiero zdecydować.

Dotychczas ustalono, że cze­
ki, które usiłowano zrealizować 
zostały skradzione w trakcie wła­
mania do mieszkania przy ulicy 
Łokietka; zabrano wtedy m.in. 12 
czeków in blanko. (J.św)

Włocławka (mężczyźni mają 
od 25 do 30 lat). Przeszukano 
mieszkanie i zarekwirowano 
sporo suszu makowego, od­
czynniki chemiczne służące do 
polskiej heroiny oraz gotowy 
produkt.

Za produkowanie narkotyków 
grozi kara do 3 lat więzienia.

(J.ŚW)

30 zł. Najcieńsze zeszyty 
(16-kartkowe) można kupić już 
za 24 gr. Im okładka zeszytu bar­
dziej kolorowa i twardsza, tym 
zeszyt jest droższy - 100-kartko- 
wy zeszyt w kratkę, w twardej 
okładce może kosztować nawet 
8,5 zł. Za mały blok rysunkowy 
wystarczy zapłacić złotówkę, du­
ży kosztuje ponad 2 zł. Dzienni­
czek ucznia można mieć za 45 gr.

Początek roku szkolnego jest 
okazją do wmówienia rodzicom, 
że ich dziecko potrzebuje także 
nowych ubrań, mebli i urządzeń 
elektronicznych. Gruby sweter 
chłopięcy, z naszytymi na rękawy 
łatami, w zieleni lub w granacie, 
kosztuje tylko 10 zł, tyle samo 
trzeba wydać na spodnie dreso- 
we, bluzy są nieco droższe (od 12 
zł). Najtańsze tenisówki kosztują 
4 - 5 zł, wygodne buty sportowe 
to wydatek rzędu 25 zł, półbuty - 
ponad 50 zł. Na kalkulator kie­
szonkowy z podstawowymi obli­
czeniami wystarczy tylko 6 zł, na 
kalkulator, wypełniający 150 
funkcji trzeba mieć ok. 50 zł. Ci, 
którzy nie lubią pisać mogą za­
opatrzyć się w dyktafon na mi- 
krokasetę z automatycznym uru­
chamianiem (175 zł), rodzice, 
chcący na bieżąco kontrolować 
swoje pociechy zechcą kupić im 
telefon komórkowy (od 100 zł 
wzwyż). Najprostszy komputer 
to już wydatek 1,3 tys. zł, za 
w miarę nowoczesny zestaw trze­
ba zapłacić ok. 3 tys. zł. Uczniowi 
przydałoby się jeszcze w domu 
biurko (od 80 zł) i fotelik na kół­
kach (od 60 zł); za najprostszy 
stolik komputerowy trzeba zapła­
cić ponad 100 zł. (GEG)
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Statyczne 
i dynamiczne

Krakowska policja zapowie­
działa - w związku z tym, że ma­
my ostani weekend wakacji i pla­
nowane są powroty do domów - 
znaczne zwiększenie liczby pa­
troli na ulicach i drogach wloto­
wych do miasta - „zarówno sta­
tycznych i dynamicznych oraz 
ogniw wypadkowych” - jak poda­
no. Funkcjonariusze mają tak 
działać, by przejazd przez Kra­
ków odbywał się jak najpłynniej.

Ponieważ na remontowanej 
Górze Borkowskiej nie działa 
jeszcze sygnalizacja świetlna - 
dlatego ruchem mają tam kiero­
wać policjanci. W niedzielę o go­
dzinie 15 nastąpi też zmiana or­
ganizacji ruchu na drodze przez 
Wieliczkę do Krakowa - utworzo­
ne zostaną dwa pasy dla wjeżdża­
jących do Krakowa, natomiast ja- 
dący w przeciwnym kierunku - 
będą musieli się zadowolić tylko 
jednym pasem.

Do akcji „Bezpieczny powrót 
z wakacji” włączyła się też Dy­
rekcja Oddziału Południo­
wo-Wschodniego Generalnej Dy­
rekcji Dróg Publicznych w Mało- 
polsce. Na drogach krajowych 
mają dyżurować ekipy GDDP, 
które na bieżąco będą likwido­
wać zagrożenia bezpieczeństwa 
ruchu, m.in. poprzez natychmia­
stowe uzupełnienie zniszczone­
go oznakowania. Osiem brygad 
interwencyjnych dyżurować ma 
nieprzerwanie do godziny 24 
w nocy z niedzieli na poniedzia­
łek (dyżur zaczął się wczoraj 
ogodz. 18). (J.ŚW)

Bez lewoskrętów
Dzisiaj rano na Górze Borkow­

skiej zostanie puszczony ruchu 
po dwóch pasach w każdym kie­
runku. - Ruch będzie się mógł od­
bywać na wprost na kierunku Za­
kopane - Kraków, dopuszczalne 
będą lewoskręty, natomiast nie­
możliwe będą prawoskręty oraz 
przejazd na wprost z Jugowickiej 
w Zawiłą i odwrotnie - powie­
dziano nam w Miejskim Zarzą­
dzie Dróg. - Taka organizacja ru­
chu ma ułatwić powrót z wakacji 
- przy braku sygnalizacji świetl­
nej przepychanie się do skrętu 
w prawo znacznie utrudniłoby 
ruch w tym rejonie.

Zakończono remont na­
wierzchni na podjeździe. Do za­
kończenia prac pozostało jeszcze 
uruchomienie sygnalizacji świetl­
nej i prace wykończeniowe. Ter­
min oddania do użytku zmoder­
nizowanego skrzyżowania na Gó­
rze Borkowskiej wyznaczony jest 
na koniec października, ale naj­
prawdopodobniej zostanie on 
skrócony o miesiąc. (GEG)

Z kroniki 
wypadków

Około godz. 9 na ul Wro­
cławskiej doszło do zderzenia 
dwóch polonezów, z których je­
den uderzył następnie w słup. 
Ogólnych obrażeń ciała doznał 
jeden z kierowców. W miejsco­
wości Tropiszów (gm. Kocmy­
rzów) ok. godz. 18.30 polonez 
Potrącił 11-letniego rowerzystę. 
Dziecko przewieziono do szpi­
tala w Proszowicach. Ambula­
torium Chirurgiczne Pogotowia 
Ratunkowego udzieliło wczoraj 
pomocy 110 pacjentom. Policja 
drogowa, na terenie miasta i po­
wiatu, interweniowała w 3 wy­
padkach, 23 kolizjach, zatrzy­
mała 1 nietrzeźwego kierowcę.

(BAR)

Wczoraj rozpoczęła się akcja 
płosżenia stada gawronów, ka­
wek i szpaków, które od dwóch

Fot. Anna Kaczmarz

L
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LAJKONIK
96-28,267-35-35 ?

Z KARTĄ STAŁEGO 
KLIENTA NAJTANIEJ

Przepłaszanie ptaków

Czy puszczyk pomoże?

•
Ul

lat zadomowiły się na Plantach 
w okolicach ulicy Szewskiej. 
W dzień żerują na wysypisku 
śmieci „Barycz”, natomiast 
w nocy zlatują się do centrum 
Krakowa. Wszystkie drzewa, 
ławki, alejki są pokryte odcho­
dami ptasimi.

Nie pomogło strącanie pta­
sich gniazd wiosną. Dlatego 
Wydział Gospodarki Komunal­
nej i Ochrony Środowiska UMK 
postarał się o zgodę na zastoso­
wanie do płoszenia ptaków me­
tod dźwiękowych. Przez naj­
bliższe dziesięć dni pod nadzo­
rem ornitologa będzie się pło­
szyć ptaki przy pomocy huków 
i odgłosów puszczyka - ich po­
tencjalnego wroga. Dodatkowo 
na drzewach powieszono atra­
py drapieżników, które mają 
odstraszać ptaki. Cała akcja 
kosztuje 5,3 tys. złotych. 
Wczoraj odstraszano po raz 
pierwszy.

(WT)

Muzyka w Starym Krakowie

Na dwa flety
Duet c-moll Wilhelma Friedemanna Bacha, Grandę duo con- 

certant Frederika Kuhlau, trzy duety z opery „Czarodziejski flet” 
Mozarta czy Syrinx Claude’a Dębussy'ego - m.in. te utwory bę­
dzie można usłyszeć podczas koncertu dwojga austriackich fle­
cistów: Michaela Martin-Koflera i Birgit Martin-Kofler, który 
rozpocznie się dziś o godz. 19.30 na dziedzińcu Collegium Maius 
UJ, ul. Jagiellońska 15 (w razie niepogody: godz. 20 w sali Arse­
nału, ul. Pijarska 8).

Michael Martin-Kofler, absolwent wiedeńskiej Musikhochschule 
i Musikakademie w Bazylei w klasie u profesora Petera-Lucasa Gra­
fa jest znany melomanom świata. Już od 1983 roku występuje jako 
solista i kameralista w salach koncertowych Europy i Japonii. Jego 
sukces wykonawczy został poparty m.in II nagrodą na Międzynaro­
dowym Konkursie ARD w Monachium. Obecnie artysta ma na swo­
im koncie wiele nagrań płytowych, radiowych i telewizyjnych. Jest 
gościem takich orkiestr jak m.in: The Academy St. Martin in the 
Fields, Soliści z Zagrzebia, Praska Filharmonia, Miinchner Kamme- 
rorchester, Tokyo Metropolitan Orchestra i wielu innych, występu­
jąc z takimi dyrygentami jak: Sir Neville Marriner, Hans Graf, Mar­
tin Turnovsky i z innymi. Od, 1990 roku artysta jest profesorem 
Hochschule fur Musik „Mozarteum” w Salzburgu. Prowadzi także 
kursy mistrzowskie w Europie i Japonii. Od czterech lat artyście 
w prowadzeniu kursów asystuje Birgit Martin-Kofler, absolwentka 
„Mozarteum” w Salzburgu, która wystąpi także na dzisiejszym kon­
cercie w Krakowie.

Jutro brytyjski zespół Consort of Musicke przeniesie słucha­
czy w inny świat - świat muzyki angielskiej XVI i XVII wieku. 
Koncert zatytułowany „Cztery żywioły” rozpocznie się o godz. 
20 w krużgankach klasztoru oo. Franciszkanów (pl. Wszystkich 
Świętych 8).

Dokładnie 30 lat temu Anthony Rooley - lutnista - postanowił 
założyć zespół Consort of Musicke, specjalizujący się w wykonywa­
niu muzyki dawnej. Nie wiedział wówczas, że uda mu się stworzyć 
jedną z najsłynniejszych formacji. Wraz z czwórką swoich partne­
rów: Evelyn Tubb (sopran), Lucy Ballard (alt), Andrew King (tenor) 
i Simon Grant (bas) do dziś fascynuje miłośników muzyki dawnej.

Anthony Rooley nie ogranicza się tylko do koncertowania z ze­
społem. Występuje również sam, a jego interpretacje cenione są 
wśród miłośników muzyki dawnej. Artysta także poświęcił się pe­
dagogice. Wykłada na Uniwersytecie w Yorku, jak i w Schola Canto- 
rum Basiliensis, gdzie każdy jego rok pracy koncentruje się na jed­
nym temacie, w tym roku - na włoskich frottole. Ponadto artysta po­
święca się pracy bibliotecznej - badaniom, które są bardzo ważnym 
elementem jego działalności. Tematy, jakimi się obecnie zajmuje to 
m.in.' pieśni teatralne Johna Ecclasa i Daniela Purcella, całość tra­
dycji „św. Cecylii” aż do roku 1790, madrygały Roberta Lucasa Pe- 
arsalla z połowy XIX wieku.

Na dzisiejszy i jutrzejszy koncert jak zwykle mamy dla Czy­
telników „Dziennika Polskiego” po jednym podwójnym zapro­
szeniu. Można je odebrać na hasło „Dziennik Polski”, dziś w ka­
sie Capelli Cracoviensis (budynek filharmonii, ul. Zwierzyniec­
ka 1) w godzinach od 12 do 18. Zapraszamy! (AMS)

Dożynkowe 
uroczystości
Konkurs wieńców 

i kapel
Jutro na Rynku Głównym 

w Krakowie odbędzie się trady­
cyjna uroczystość dorocznego 
święta plonów - Dożynki '99 or­
ganizowana przez Radę Woje­
wódzką NSZZ Rolników Indywi­
dualnych „Solidarność”, Urząd 
Miasta Krakowa, Urząd Marszał­
kowski Województwa Małopol­
skiego, Małopolski Urząd Woje­
wódzki i gminy małopolskie. Do­
żynki są podziękowaniem rolni­
ków za zebrane plony a zarazem 
okazją do zaprezentowania sta­
ropolskich zwyczajów ludo­
wych. W tym roku do Krakowa 
przyjadą przedstawiciele gmin, 
które weszły w skład woj. mało­
polskiego, m.in. Jodłownika, 
Łącka, Podegrodzia i Ryglic.

Niedzielne uroczystości roz- 
poczną się o godz. 10 konkursem 
wieńców i kapel na pl. Mariac­
kim. Organizatorzy spodziewają 
się ok. 30 wieńców. Specjalna ko­
misja oceniać je będzie, m.in. 
pod względem tradycyjnego 
kształtu i doboru materiału. Naj­
większe szanse na wysokie oce­
ny mają co roku te wieńce, które 
odpowiadają zwyczajom kulty­
wowanym w danym regionie. Na 
te z owocami cytrusowymi juro­
rzy patrzą mniej przychylnym 
okiem. W samo południe biskup 
Jan Szkodoń odprawi mszę świę­
tą w kościele Mariackim. O godz. 
13 rozpocznie się przemarsz ko­
rowodu dożynkowego do estrady 
pod ratuszem. Tutaj nastąpi 
przekazanie darów dożynko­
wych władzom miast i woje­
wództwa oraz prezentacja wień­
ców i zespołów. W programie 
przewidziano występ zespołu 
„Mietniowiacy” z Wieliczki 
a w namiocie - tradycyjny poczę­
stunek dla uczestników doży­
nek. W ramach imprez towarzy­
szących odbędzie się promocja 
żywności ekologicznej, w tym 
pieczywa i owoców. Dożynki po­
trwają do ok. godz. 16. (MAŁ)

Medale dla 
filatelistów
Sporo sukcesów odnieśli kra­

kowscy filateliści na XVIII Ogól­
nopolskiej Wystawie Filatelistycz­
nej „Wałbrzych - Książ '99”. 
Grand Prix wystawy wraz z du­
żym złotym medalem i nagrodą 
honorową ministra łączności zdo­
był Lesław Schmutz za eksponat 
„Wydanie Krakowskie z 1919 ro­
ku”, przedstawiający pierwsze 
polskie znaczki wydane przed 80 
laty w Krakowie. Grand Prix 
w klasie historii poczty, duży zło­
ty medal oraz nagroda honorowa 
prezydenta miasta Wałbrzycha, 
przypadła Januszowi Adamczy­
kowi za eksponat „Galicja - okres 
przedznaczkowy”. Drugi jego 
eksponat - „Wojna polsko-ukraiń­
ska i polsko-bolszewicka” został 
wyróżniony medalem złotym. Na 
tej samej wystawie krakowianie 
i mieszkańcy województwa mało­
polskiego zostali również uhono­
rowani dużym medalem pozłaca­
nym, dużymi medalami srebrny­
mi, medalami srebrnymi i meda­
lami posrebrzanymi. (MAŁ)

1001.znaczek Czesława Siani
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Zbiórki przyborów 
szkolnych

W związku z rozpoczynają­
cym się nowym rokiem szkol­
nym niektóre instytucje prowa­
dzą zbiórki przyborów szkolnych 
albo pieniędzy potrzebnych na 
ich zakup.

Polska Akcja Humanitarna 
rozpoczyna dzisiaj w krakow­
skim supermarkecie Billa (ul. 
Mackiewicza 17) zbiórkę pod ha­
słem „Akcja Nadzieja”. Ta ogól­
nopolska akcja została zorgani­
zowana z myślą o dzieciach bę­
dących pod opieką fundacji. Są to 
ofiary wojen i kataklizmów, dzie­
ci uchodźców politycznych oraz 
dzieci ż rodzin .dotkniętych ubó­
stwem i. patologią społeczną. 
Z apelem o przekazywanie arty­
kułów szkolnych PAH zwraca się 
także do producentów i handlow­
ców. Zebrane przedmioty trafią 
do dzieci na Suwalszczyźnie i Li­
twie (fundacja prowadzi tam do­
żywianie), uczniów polskich 
szkół w Kazachstanie, dzieci 
w obozach dla uchodźców w Ser­
bii oraz dzieci serbskich i albań­
skich z Kosowa, z terenów obję­
tych opieką polskiego KFOR, 
dzieci uchodźców politycznych 
mieszkających w Polsce oraz 
dzieci dotkniętych klęską trzęsie­
nia ziemi w Turcji.

Zeszyty, przybory szkolne, 
plecaki, tornistry (nowe i używa­
ne) hurtownicy, producenci i in­

W Dolinie Naramki
W niedzielę, 29 sierpnia, Koło Grodzkie PTTK organizuje wy­

cieczkę do doliny Naramki na trasie: Zielonki Skała - Naramki - 
Garlica Murowana - Woła Zachariaszowska - wąwóz Kamieniec - 
Bibice. Zbiórka na Dworcu MPK na Nowym Kleparzu o godz. 7.45, 
odjazd autobusu o godz. 8.05.

W tym dniu można też wybrać się na wycieczkę górską na trasie: * 
Lubomierz Przysłop - Rzeki - Nowa Polana - Gore - Przełęcz Młyn­
ne - Szczawa. Zbiórka na Dworcu Głównym PKS o godz. 7.00, od­
jazd autobusu o godz. 7.25. (K)

Czytelnika
Pralka automatyczna Indesit 

Frytownica Tefal 
Robot kuchenny Philips 

Żelazko Ufesa
Ekspres Philips 
Czajnik Philips 

Sandwicz-toster Philips 
Elektryczna szczoteczka do zębów Braun 

Golarka męska Braun 
Suszarka Philips

Zestaw upominków „Dziennika Polskiego”

Łączna pula nagród do wygrania w najbliższym losowaniu 
wynosi 2500 zł

Szanowni Państwo
Informujemy, że Kartę Stałego Czytelnika może otrzymać każda 

pełnoletnia osoba, która zbierze 20 kuponów konkursowych z jedne­
go miesiąca, o różnych, niekoniecznie kolejnych numerach. Kupony 
należy przynieść lub przesłać pocztą do Biura KLUBU w Krakowie, do 
jednego z oddziałów lub ekspozytur Dziennika (w zależności od miej­
sca zamieszkania, np. Klubowicze z Zakopanego winni dostarczyć ku­
pony do ekspozytury „Dziennika Polskiego” w Zakopanem). Do kupo­
nów należy dołączyć krótką informację o osobie: imię, nazwisko, 
adres, rok urodzenia.

Zestaw kuponów za miesiąc należy dostarczyć do dnia 1. następne­
go miesiąca (termin ten jest obowiązujący niezależnie od tego, czy jest 
on dniem świątecznym czy nie).

ZAPRASZAMY FIRMY DO WSPÓŁPRACY 
WSZYSTKICH PAŃSTWA, KTÓRZY CHCIELIBY ZAREKLAMOWAĆ 
SWOJĄ FIRMĘ NA ŁAMACH KLUBU STAŁEGO CZYTELNIKA 
„DZIENNIKA POLSKIEGO”, PROSIMY O KONTAKT OSOBISTY LUB 
TELEFONICZNY OD PONIEDZIAŁKU DO PIĄTKU W GODZ. 10 - 15, 
TEŁ. 430-08-48.

KUPON 
sierpień '99 nr 24

KLUB STAŁEGO CZYTELNIKA „DZIENNIKA POLSKIEGO” ma swą siedzi­
bę w Krakowie przy ul. Loretańskiej 6 (przecznica ulicy Krupniczej). 
Kod pocztowy 31-116 Kraków. Nasz telefon 430-08-48. Przyjmujemy w 
poniedziałek od 10.00 do 18.00 oraz wtorek - piątek 10.00 - 16.00.

dywidualni darczyńcy mogą rów­
nież przynosić do siedziby kra­
kowskiego PCK przy ul. Studenc­
kiej 19. Zbiórka prowadzona jest 
tutaj codziennie w godz. 10 - 15 
(można skontaktować się wcze­
śniej telefonicznie pod numerem 
422-90-79 lub 422-91-15). 
- IV porównaniu z ubiegłym ro­
kiem sytuacja wielu rodzin rady­
kalnie się pogorszyła, zwłaszcza 
tych wielodzietnych z pięcior­
giem, sześciorgiem czy nawet 
piętnaściorgiem dzieci. Trudna 
sytuacja wcale nie dotyczy tylko 
rodzin patologicznych. Wielu ro­
dziców straciło w ostatnim czasie 
pracę. Wszystko, co otrzymujemy 
od ofiarodawców, w mig się roz­
chodzi, a potrzeby są ogromne 
- powiedziała nam Halina Żemoj- 
tel z PCK w Krakowie. Zbiórka 
potrwa do października.

Już tydzień temu Caritas Ar­
chidiecezji Krakowskiej rozpo­
czął akcję rozprowadzania ok. 
600 tys. cegiełek na zakup pod­
ręczników i zeszytów dla dzieci 
z ubogich rodzin. Cegiełki trafiły 
do poszczególnych parafii, gdzie 
rozdysponowaniem zgromadzo­
nych pieniędzy zajmują się para­
fialne zespoły charytatywne. .Ce­
giełki można dostać również 
w katolickich księgarniach w cen­
trum miasta. Odpłatność za ce­
giełki jest dowolna. (MAŁ)



14 Nr 201 (16 779)

Dziennik Polski

28 
sierpnia 

sobota
Patrycji, Aleksandra

Dyżury aptek
Ul. Starowiślna 77, „Apteka 

Niebieska”, sobota 8 - 18, nie­
dziela 10 - 15, tek: 421-24-63; ul. 
Grodzka 26, niedziela i święta 10 
- 17,421-98-81; ul. Długa 88, tek: 
633-42-90, sobota - niedziela 8 - 
23, recepty MON, MSW, PKP, ul. 
Dunajewskiego 2, poniedziałek - 
niedziela, 8 - 21, tek 422-65-04.

CAŁODOBOWE: ul. Mogil­
ska 21, tek: 411-01-26; ul. 
Strzelców 15, tek:'411-33-82; 
os. Centrum A bl. 3, tek: 
644-17-36; os. Złotej Jesieni 3, 
tek: 648-58-93; ul. Galla 26, tek 
636-73-65; ul. Wybickiego 7, 
tek: 632-60-63; ul. Kalwaryjska 
94, tek: 656-18-50; ul. Szwedz­
ka 27, tek: 269-09-05.

KRZESZOWICE, ul. Kra­
kowska 1; MYŚLENICE, ul. 3 
Maja 14A; PROSZOWICE, ul. 
Królewska 84 (sobota), ul. 3 
Maja 7 (niedziela); SKAWINA, 
ul. Ogrody 1 „b”; WIELICZKA, 
ul. Piłsudskiego 75.

Sobota
CHIRURGII OGÓLNEJ - Try- 

nitarska 11 (Szpital Zakonu Boni­
fratrów św. J. Grandego), CHI­
RURGII URAZOWEJ, UROLO­
GICZNY - Na Skarpie 66 (Szpital 
im. St. Żeromskiego), CHIRUR­
GII DZIECIĘCEJ t Prokocim 
(Dziecięcy Szpital Kliniczny CM 
UJ), LARYNGOLOGICZNY - Ko­
pernika 23a (Klinika Laryngologii 
CM UJ), OKULISTYCZNY - Wil­
kowice (Woj. Szpital Okulistycz­
ny), MYŚLENICE - Szpitalna 2, 
PROSZOWICE - Kopernika 2.

Niedziela
CHIRURGII OGÓLNEJ, CHI­

RURGII URAZOWEJ - Kopernika 
21 (II Klinika Chirurgii CM UJ), 
CHIRURGII DZIECIĘCEJ, LA­
RYNGOLOGICZNY - Na Skarpie 
66 (Szpital im. St. Żeromskiego), 

'OKULISTYCZNY - Wilkowice 
(Woj. Szpital Okulistyczny), 
UROLOGICZNY - Grzegórzecka 
18 (Klinika Urologii CM UJ), MY­
ŚLENICE - Szpitalna 2, PROSZO­
WICE - Kopernika 2.

Całodobowe dyżury kra­
kowskich przychodni:

Śródmieście
Przychodnia nr 5, al. Pokoju 

4, tek: 430-40-94
Przychodnia nr 6, ul. Ułanów 

29a,tek: 411-71-68
Przychodnia nr 7, ul. Strzel­

ców 15,tek: 411-41-24

Krowodrza
Przychodnia nr 1, ul. Galla 

24, tek: 637-25-55
Przychodnia nr 3, al. Krasiń­

skiego 28, tek: 422-45-54
Przychodnia nr 6, ul. Nał­

kowskiego 1, tek: 637-38-78

Nowa Huta
Przychodnia nr 6, os. Jagiel­

lońskie 1, tek: 648-00-44
Pogotowie Ratunkowe „No­

wa Huta”, os. Na Skarpie 66, 
tek: 644-49-99

Podgórze
Krakowskie Pogotowie Ra­

tunkowe Oddział nr 2, Rynek 
Podgórski 2, tek: 656-59-99

Krakowskie Pogotowie Ra­
tunkowe Oddział nr 9, ul. Teligi 
8,tek: 658-59-99

Sobota

Radio ALFA
72,56 FM, 102,40 FM 

tek: 285-85-85
Gorący telefon konkursowy 

(012) 200-1-200
Serwisy informacyjne: 7.00 - 

12.00 i 18.00 - 22.00 (co godzinę) 
i 15.00, Serwisy lokalne: 13.00, 
17.00,19.00 (dyżury szpitali i ap­
tek po serwisie informacyjnym) 
Repertuar kin i teatrów: 14.00, 
Serwis kulturalny: 16.00, Kon­
kurs wakacyjny: 9.00 - 15.00

7.0 0 - 9.00 Poranny budzik 
9.00 - 10.00 Muzyka i rozmaito­
ści 10.00 - 12.00 Dwie godziny 
z życia miasta 12.00 - 13.00 Mu­
zyka i rozmaitości 13.00 - 15.00 
Popołudnie czytelnika 15.00 - 
18.00 Muzyka i rozmaitości 
18.00 - 20.00 Lista przebojów 
Radia Alfa 20.00 - 3.00 Gwiezd­
na noc 3.00 - 6.00 Nocny pro- 
gram Radia Alfa

Radio BLUE FM 97,7 MHz
7.0 0 - 12.00 Rano 12.00 - 

18.00 Popołudnie 18.00 - 20.00 
„Gra Wstępna” (soul taneczny) 
20.00 - 2.00 „CSS FM” (dance)

Jazz Radio
101,0 FM

Serwis kulturalny: 12.30, 
16.30

6.0 0 - 10.00 Bułka z funkiem 
10.00 - 19.00 Jazz 20.00 - 21.00 
Lista przebojów 21.00 - 22.00 
Koncert 22.00 - 24.00 Jazz dan­
ce 24.00 - 3.00 Ballady jazzowe 
3.00 - 6.00 Jazz

Radio ŁAN
96.70, 71,69 FM 

tel.: (012) 386-21-97
Wiadomości z kraju i ze 

świata: od 6.25 do 14.25 co 
godzinę i 16.25, 17.25, 19.25 
Wiadomości lokalne i regio­
nalne: 6.55, 7.55, 9.55, 12.55, 
15.55, 18.55 Informacje kultu­
ralne: 8.45, 12.45, 16.45

6.0 0 Wstawaj! Twoje Radio 
gra! - poranny blok informacyj- 
no-muzyczny 9.00 Z 9 na 12 -pro­
gram reporterów, wywiady, rozmo­
wy, reportaże 12.30 FUN Program 
Radia Łan - hity non stop 15.00 
Między nami - magazyn 16.00 Li­
sta przebojów Radia Łan 18.00 So­
botnie Disco Dance Party 22.00 
VOA Głos Ameryki z Waszyngto­
nu - program polskojęzyczny 
dziennik VOA (10 minut) 6.30, 
22.00, 23.00, 24.00, 0.49 1.00 - 
6.00 VOA Europę „Musie & Morę”

Opera FM
87,8 MHz 

tel.: 421-96-96
6.55 F. Lehar „Kraina 

uśmiechu” - A. Rothenberger,

Św. Łazarza 14: tel. 999 - we­
zwania do wypadków, zachoro­
wań i przewozy, 422-29-99; Cen­
trala: tel. 422-36-00; Lotnisko 
Balice: Alarmowy: tel.
285-59-99, Linia zwykła: 
285-50-89; Teligi 8: tel. 
658-59-99, 658-59-79; Rynek 
Podgórski: tel. 656-59-99; Nowa 
Huta: tel. 644-49-99; Krowodrza, 
Piastowska 32: tel. 633-39-99, 
Alarmowy: tel. 633-39-99; Ska­
wina: tel. 999, 276-14-44; Wie­
liczka: tel. 278-12-89, Alarmo­
wy: tel. 999; Myślenice: tel. 999; 
Jerzmanowice: tel. 389-50-99 
(alarmowy), 389-50-48; Niepoło­
mice: tel. 281-19-99; Skała: tel. 
389-19-99; Krzeszowice: tel. 999; 
Podstacja Pogotowia Ratunkowe­
go Słomniki, tel. 64 lub 67 czyn­
na całą dobę; Proszowice: tel. 
999, Zachorowania i przewozy: 
tel. 386-21-35; Wojewódzka Ko­
lumna Transportu Sanitarnego 

transport chorych: tel. 
421-71-58.

N. Gedda, R. Holm 8.21 G. Ros­
sini „Wilhelm Tell” - Sh. Mil- 
nes, L. Pavarotti, M. Freni 12.16 
A. Catalani „La Wally” - R. Te- 
baldi, M. del Monaco, P. Cap- 
puccilli 14.21 L. Delibes „Lak- 
me” - M. Mesple, Ch. Burles, R. 
Soyer 16.50 J. Massenet „Ma- 
non” - 1. Cotrubas, A. Kraus, G. 
Quilico 19.24 G. Puccini 
„Płaszcz” - I. Tokady, S. Nims- 
gern, G. Lamberti 20.15 G. Verdi 
„Falstaff” - R. Panerai, A. Titus, 
F. Lopardo 22.12 Ch. Gounod 
„Romeo i Julia” - A. Kraus, C. 
Malfitano, J. van Dam 0.59 D. 
Scarlatti „Tetyda na Skyros” - 
A. Martino, L. Pio Fumagali, W. 
Madonna 3.33 G. F. Haendel 
„Alcina” - A. Auger, E. Harrhy, 
D.Jones

Radio Plus 
tel.: 200-6-200 

www.radioplus.com.pl
Serwisy informacyjne: 6.00 

- 22.00 (co godzinę) Serwisy 
sportowe: 9.05, 10.05, 19.05, 
21.05 Prognoza pogody: 6.30 - 
12.30 (co godzinę) Komunikaty 
drogowe: 7.45, 8.45.

6.00 - 9.00 Zacznij od Plusa: 
ewangelia dnia i refleksja, muzy­
ka na dzień dobry, przegląd pra­
sy 8.12 Gość dnia, informacje 
i rekomendacje kulturalne 9.00 - 
15.00 Radio Plus Lato: 9.45 Nie­
połomice na antenie Radia Plus 
10.00 - 11.00 I o korcie, i o spo­
rcie - rozmowy z Bohdanem To­
maszewskim 11.45 600 sekund 
dla klasyki 12.10 Muzyczny ka­
lendarz 13.00 - 15.00 Plus Minus 
Lista - lista przebojów Radia 
Plus - zapraszają Monika Lech 
i Tomek Brhel 15.00 - 20.00 La­
birynty Plusa: program parakul- 
turalny Jacka Bońki i Marcina 
Hueta, a w nim muzyczne cieka­
wostki, konkursy 20.00 - 24.00 
Poczuj Plusa - program Mariu­
sza Kusia 24.00 - 6.00 Nocny 
odcień Plusa

Radio RAK
tel.: 636-74-50 

e-mail: rak@uci.agh.edu.pl 
www home page: 

http://rak.uci.agh.edu.pl/
Wiadomości: od 7.30 do 

10.30 i od 14.30 do 19.30 poda­
wane co godzinę Wiadomości 
lokalne: 7.32, 9.32, 15,32 Wia­
domości sportowe: 23.00 Wia­
domości drogowe: 7.50, 8.50 Ja­
nosik: 24.00 Program muzycz­
ny: 0.03 - 6.00

6.00 - 9.00 Klub Rannych 
Ptaszków, w tym 6.45 Dziennik 
Radia RFI 10.00 TRACH - pro­
gram Akademii Dziennikarskiej 
SCKM 11.00 Czytadło 12.00 
Zwrotnik Raka 14.00 Punkowa 
piguła 15.00 Paleta kultury 
17.00 Nowości z RAKlisty 20.00 
- 22.00 Poetycka Lista Przebo­
jów 23.00 - 24.00 Klinika RAKa

***

FALCK - Pogotowie Ratunko­
we; transport chorych, tel. 
96-75, 636-46-11.

***

„LEKARZ” - wizyty domowe 
- codziennie, tel. 658-49-59.

„MEDICINA” - wizyty domo­
we lekarzy, tel. 411-13-78.

POGOTOWIE STOMATOLO­
GICZNE - całodobowo, ul. Au­
gustiańska 13, 656-56-44,
0501-697-005.

POGOTOWIE STOMATOLO­
GICZNE - Mogilska 121, tel. 
413-04-66.

TRANS-MED - CAŁODOBO­
WY PRZEWÓZ CHORYCH, tel. 
(0-12) 636-52-55,
0604-759-164.

POGOTOWIE WETERYNA­
RYJNE - wyjazdy całodobowe, 
655-55-33.

POGOTOWIE WETERYNA­
RYJNE - lecznica - całodobowo, 
643-53-08, 0601-991-355.

Krakowska antena
Radio Wanda 

66,25 i 92,50 MHZ 
tel.: 200-02-00

Serwisy informacyjne: za­
wsze o pełnej godzinie

6.15 - 10.00 Melodie prze- 
budzanki 10.15 - 12.00 Koncert 
życzeń 13.15 Konkurs 30 pytań 
14.30 - 15.00 Radioaktywna li­
sta przebojów 16.15 Niezapo­
mniane przeboje 18.00 Program 
RFI 19.15 Przygoda z filmem 
21.15 Dancing 23.00 Serwis RFI 
24.00 Noc z melodią

Radio Wawa
Wiadomości od 6.00 do 

18.00 co godzinę Serwis sporto­
wy co godzinę w wiadomo­
ściach Przegląd prasy - 7.11, 
8.11 Przegląd prasy dla kobiet 
-8.50

9.30 Motoflash - magazyn 
motoryzacyjny 10.30 Rozmowy 
z oldbojem - spotkanie z Boh­
danem Tomaszewskim 13.00 - 
16.00 Trzy po trzy - wywiady, 
goście Radia Wawa 18.10, 18.35 
Klaps - nowości w kinach 20.05 
Radioaktywna wojna na czere­
śnie - sobotni show Radia Wawa

Niedziela

Radio ALFA
72,56 FM, 102,40 FM 

tel.: 285-85-85
Gorący telefon konkursowy 

(012) 200-1-200
Serwisy informacyjne: 7.00 - 

12.00 i 18.00 - 22.00 (co godzi­
nę) i 15.00, Serwisy lokalne: 
13.00, 17.00, 19.00 (dyżury 
szpitali i aptek po serwisie in­
formacyjnym) Repertuar kin 
i teatrów: 14.00, Serwis kultural­
ny: 16.00

7.0 0 - 9.00 Poranny budzik 
9.00 - 10.00 Muzyka i rozmaito­
ści 10.00 - 11.00 Alfolandia 11.00 
- 15.15 Muzyka i rozmaitości 
15.15 - 15.30 CHIP - magazyn 
komputerowy 15.30 - 17.00 Mu­
zyka i rozmaitości 17.00 - 19.00 
Z dyskotekowej szuflady 19.00 - 
21.00 Opowieści niezwyczajne 
21.00 - 23.00 Muzyka i rozma­
itości 23.00 - 4.00 Noc 4.00 - 
6.00 Nocny program Radia Alfa

Radio BLUE FM 97,7 MHz
8.0 0 - 12.00 Po wszystkim 

(soul miłosny) 12.00 - 18.00 
Niedzielny artysta (nasz fawo­
ryt) 18.00 - 20.00 Twój Ruch 
(nasze płyty, wasza muzyka) 
20.00 - 24.00 Blue Fm Extra 
(bez poręczy)

Jazz Radio
101,0 FM

6.0 0 - 11.00 Bułka z funkiem 
11.00 - 12.00 Jam(nik) session 
12.00 - 18.00 Jazz 18.00 - 19.00 
Ten stary, dobry jazz - Ryszard 
Wolański 19.00 - 21.00 Blue tra- 
in - Tomasz Tłuczkiewicz 21.00 
- 22.00 Koncert CD 22.00 - 24.00 
Rock live - Zbigniew Hołdys 
24.00 - 3.00 Ballady jazzowe 
3.00 - 6.00 Jazz

Radio ŁAN
96.70, 71,69 FM 

tel.: (012) 386-21-97
Wiadomości z kraju i ze 

świata: 7.25, 8.25, 10.25, 12.25, 
13.25, 16.25, 19.25 Wiadomości 
lokalne i regionalne: 7.55, 9.55, 
12.55, 15.55, 18.55 Informacje 
kulturalne: 8.45, 14.45

6.0 0 Wstawaj! Twoje Radio 
Gra - poranny blok muzyczny 
10.00 Regionalny Tygodnik Ra­
diowy - wydarzenia z regionu, 
kraju i świata 12.30 FUN Program

Sklepy nocne
Delikatesy „OCZKO”, ul. 

Stradom 21, tel. 421-71-41
Delikatesy „DELICJE”, Ry­

nek Kleparski 5,-tel. 421-74-38,

Radia Łan 15.00 Koncert życzeń 
18.00 Moje radio - magazyn wy­
bitnie niedzielny 20.00 Program 
dla zakochanych 22.00 VOA Głos 
Ameryki z Waszyngtonu - pro­
gram polskojęzyczny dziennik 
VOA (10 minut) 6.30, 22.00, 
23.00,24.00,0.49 1.00 - 6.00 VOA 
Europę „Musie & Morę”

Opera FM
87,8 MHz 

tel.: 421-96-96
7.10 W. A. Mozart „Udana 

naiwność” - B. Hendricks, S. 
Lorenz, A.Murray 9.38 G. Rossi­
ni „Ricciardo i Zoraida” - B. 
Ford, N. Miricioiu, W. Matteuzzi 
12.41 B. Smetana „Sprzedana 
narzeczona” - T. Stratas, R. 
Kolio, W. Berty 14.58 C. M. von 
Weber „Oberon” - D. van der 
Walt, I. Nielsen, P. Seiffert 16.59 
A. Lortzing „Rusałka” - A; Ro­
thenberger, R. M. Putz, N. Ged­
da 19.03 G. Verdi „Makbet” - L. 
Nucci, Sh. Verrett, S. Ramey 
21.21 G. Puccini „Cyganeria” - 
L. Albanese, J. Peerce, A. McK- 
night 22.56 N. Vaccai „Giulietta 
e Romeo” - P. Almerares, M. J. 
Trullu, D. Raffanti 1.12 G. Mey- 
erbeer „Gli Amori di Teolinda” 
- J. Varady 1.47 F. Mendels- 
sohn-Bartholdy „Obaj pedago­
dzy” - G. Fuchs, D. Fischer-Die- 
skau, K. Laki 2.40 R. Wagner 
„Holender tułacz” - Th. Adam, 
A. Silja, E. Kozub 5.12 H. Pur- 
cell „Król Artur” - N. Argenta, 
L. Perillo, J. Gooding 6.46 G. Pa- 
isiello „Świat na książycu” - E. 
Dara, D. Gaspari, G. Bertagnolli

Radio Plus
tel.: 200-6-200 

www.radioplus.com.pl
Serwisy informacyjne: 6.00 

- 22.00 (co godzinę) Wiadomo­
ści sportowe: 9.05, 10.05, 19.05 
21.05 Komunikaty drogowe: 
7.45, 17.45, 19.45

6.00 - 12.00 Plus na dzień 
dobry - ewangelia dnia i reflek­
sja, Poranna kawa Radia Plus - 
audycja Piotra Semki 10.00 - 
Krakowskie wydarzenia tygo­
dnia 12.00 - 18.00: Cztery z Plu­
sem: 12.15 - 13.00 „Młot na cza­
rownice” - audycja Jacka Łęskie­
go i Artura Moczarskiego 13.05 - 
14.00 „Piosenki pełne witamin” 
- program dla dzieci od 14.00 -

Sobota
KIESZONKOWY TEATRZYK ROZRYWKOWY „GROTESKI” 

(namiot na płycie Rynku Głównego, do 29 sierpnia) - od godz. 14 
do 21 (zawsze o pełnej godzinie) - minispektakle dla dzieci.

TEATR DIALOG - na scenie Teatru Zależnego (ul. Kanonicza 1) 
- 19.30: „Rozmowy z katem”.

Niedziela
KIESZONKOWY TEATRZYK ROZRYWKOWY „GROTESKI” 

(namiot na płycie Rynku Głównego, do 29 sierpnia) - od godz. 14 
do 21 (zawsze o pełnej godzinie) - minispektakle dla dzieci.

TEATR DIALOG - na scenie Teatru Zależnego (ul. Kanonicza 1)
- 17: „Zamieszkać z Tobą“ spektakl wg „Dziejów duszy” św. Teresy od 
Dzieciątka Jezus, 19.30: „Konopielka” (monodram).

GALERIA „WIELOPOLE 1” 
(ul. Wielopole 1, hol Pałacu 
Prasy): Piotr Bies - rzeźba.
Czynna: pn. - pt. 10 - 19, niedz. 
15 - 18.

GALERIA KOCIOŁ ARTY­
STYCZNY (ul. Mikołajska 6, 
wejście przez sklep): Artyści 
„Kotła”. Wystawy malarstwa 
„Polskie pejzaże” Aleksandra 
Żywieckiego (do 31 sierpnia). 
Czynna: pn. - pt. 11 - 19, sob. 
10 - 14.

GALERIA „STUDIO” (ul. św. 
Katarzyny 3): Artystyczna opra­
wa obrazów połączona z wysta­
wą malarstwa Jerzego Sudera 
(do 31 sierpnia). Czynna: pon. - 
pt. 10 - 18, sob. 10 - 14.

GALERIA „OLYMPIA” (ul. 
Koletek 7): Wystawa malarstwa 
Włodzimierza Syguły pt. „Obra- 

18.00 Piosenki na życzenie 18.00 
- 24.00: 18.05 - 19.00 „Kościół 
Żywy” - to sprawy, którymi żyje 
Kościół w Polsce i na świecie, de­
baty nad wizją katolików w ży­
ciu publicznym, rozmowy ze 
znanymi ludźmi o wierze i ich 
życiu religijnym, po 20.00 „Kar­
net” - magazyn kulturalny Mag­
dy Dobrzyniak 24.00 - 6.00 Noc­
ny odcień Plusa

Radio RAK
tel.: 636-74-50

e-mail: rak@uci.agh.edu.pl 
www home page:

http://rak.uci.agh.edu.pl/
Wiadomości: od 14.30 do 

190.30 podawane co godzinę 
Wiadomości lokalne: 7.32, 
9.32, 15.32 Wiadomości sporto­
we: 23.00 Janosik: 24.00 Pro­
gram muzyczny: 0.03 - 6.00

6.00 - 9.00 Klub Rannych 
Ptaszków, w tym 6.45 Dziennik 
Radia RFI 12.00 - 13.00 Dialogi 
filmowe 14.00 - 14.30 Dwa 
kwadranse z panią domu 15.00 
- 16.00 RAK na wybiegu 17.00 
Dance Party 20.00 Lista Prze­
bojów Radia RAK 23.00 Rako­
wy koncert - nagrania koncerto­
we 0.03 Sami swoi - program 
muzyczno-informacyjny

Radio Wanda
66,25 i 92,50 MHZ 

tel.: 200-02-00
Serwisy informacyjne: za­

wsze o pełnej godzinie
6.15 - 9.00 Wstawaj, szkoda 

dnia 9.15 Przedpołudnie z kon­
kursem 14.30 - 15.00 Radioak­
tywna lista przebojów 17.15 Hi­
ty dawnych lat 18.15 Godzina 
sportowa 19.15 Radiosieć 0.15 
Muzyczna noc z Wandą

Radio Wawa
Wiadomości od 6.00 do 

22.00 co godzinę Serwis sporto­
wy co godzinę w wiadomo­
ściach

11.10 Motoflash - magazyn 
motoryzacyjny 11.46 Przegląd 
tygodników polskich - powt. 
z piątku 20.10, 20.30, 20.45 Se­
kretny dziennik mola książko­
wego - audycja o nowych książ­
kach 18.30 Motoflash - maga­
zyn motoryzacyjny 22.10 Roc­
kowa trzynastka

zy nowe”. Czynna (do 31 sierp­
nia): pon. - pt. 12 - 18.

GALERIA AUTORSKA BRO-
NISŁAWA CHROMEGO (park 
Decjusza, ul. Krańcowa 4):
Ekspozycja stała. Czynna: śr. - 
pt. 12 - 18, sob. - niedz. 11 - 18.

GALERIA SZTUKI „Kanoni­
cza 1” (ul. Kanonicza 1): Wysta- 

. wa fotografii Anny Hrabal „Kwiaty 
od wiosny do jesieni” (do 31 sierp­
nia). Czynna: codziennie 10 - 18.

GALERIA RZEŹBY ZWIĄZ­
KU ARTYSTÓW RZEŹBIARZY 
(ul. Bracka 15): Malarstwo, 
rzeźba, ceramika. Czynna: pon. 
- pt. 10 - 17.

GALERIA SZTUKI WSPÓŁ­
CZESNEJ „KERSTEN” (ul. 
Sławkowska 5/7 - Grand Ho­
tel): Ekspozycja stała. Czynna: 
pn. - pt. 11 - 19, sob. 11 - 15.

http://www.radioplus.com.pl
mailto:rak@uci.agh.edu.pl
http://rak.uci.agh.edu.pl/
http://www.radioplus.com.pl
mailto:rak@uci.agh.edu.pl
http://rak.uci.agh.edu.pl/
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Sobota
WANDA (ul. św. Gertrudy 

5) (dolby stereo SR, kawiarnia 
filmowa): „Fuks” (poi. 15 1.) - 
13.45, 15.30, 17.15, 19, 20.45, 
22.30; POD BARANAMI (Ry­
nek Główny 27) (stereo): „Mi­
łość i śmierć na Long Island” 
(ang./kanad., 15 1.) - 13.30, 
20.45, „Różowe lata” 
(fr./belg./ang., 15 1.) - 15.15, 
„Ści(ą)gany” (USA, 15 1.) - 17, 
„Wyśnione życie aniołów” (fr., 
15 1.) - 18.30, Wakacyjne kino 
nocne: „Trainspotting” (ang., 
90’) - 22.30.

APOLLO (ul. św. Tomasza 
Ha) (stereo, ekran perełko­
wy): „Asterix i Obelix kontra Ce­
zar” (fr., b.o., dubbing) - 15.45, 
„Mumia” (USA, 12 1.) - 17.45, 
„Notting Hill (USA, 15 1.) - 20.

ARS: ANEKS SZTUKI (ul. 
św. Jana 6, nowa sala) (dolby 
stereo, ekran perełkowy, kli­
matyzacja): „Mumia” (USA, 12 
1.) - 11.20, 13.30, 21.15, „Podróż 
przedślubna” (USA, 15 1.) - 
15.40, „Asterix i Obelix kontra 
Cezar” (fr., b.o., napisy) - 17.30, 
19.20, 23.25; KINOTEATR RE­
DUTA (ul. św. Jana 6) (dolby 
stereo SR, ekran perełkowy, 
klimatyzacja): „Notting Hill 
(USA, 15 1.) - 11.45, 14, 16.15, 
18.30, 20.45, 23; SZTUKA (ul. 
św. Jana 6) (dolby stereo SR, 
ekran perełkowy, foteliki dzie­
cięce Booster Buddy): „Asterix 
i Obelix kontra Cezar” (fr., b.o., 
dubbing) - 11, 13, 15, 17.15, 
„Notting Hill” (USA, 15 1.) - 
19.15, 21.30, 23.45.

PIF „APOLLO FILM”: KI­
JÓW (al. Krasińskiego 34) (do­
lby stereo digital, klimatyza­
cja): „Kometa nad Doliną Mu- 
minków” (jap., b.o., dubbing) - 
12.30, 14, „Matrix” (USA, 15 1.) - 
15.30, 18, 20.30, 23; WARSZA­
WA (ul. Stradom 15) (dolby 
stereo A): „Ogniem i mieczem” 
(poL, 15 1.) - 12.30, „Taxi” (USA, 
15 1.) - 15.45, 19.15, „Fuks” (poi. 
15 1.) -17.30, 21.

MIKRO (ul. Lea 5): nieczyn­
ne.

UCIECHA (ul. Starowiślna 
16) (dolby stereo, ekran pereł­
kowy): „Osaczeni” (USA, 15 1.) - 
16.15, „Kto zabił ciotkę Cookie?” 
(USA, 15 1.) - 18.15, „Lautrec” 
(fr., 15 1.) -20.30.

PASAŻ (Rynek Główny 9): 
„Zakochana złośnica” (USA, 15 
1.) - 15, „Ajlawju” (poi., 15 1.) - 
16.45, „Życie jest piękne” (wł., 
15 1.) - 18.30, „Celebrity” (USA, 
151.)- 20.30.

ŚWIT (os. Teatralne 10) 
(duża sala): „Matrix” (USA, 15 
1.) - 16.45, 19.15; (mała sala): 
„Legionista” (USA, 15 1.) - 18.15, 
„Szkoła uwodzenia” (USA, 15 1.) 
-20.15.

SFINKS (os. Górali 5): „Glo­
ria” (USA, 15 1.) - 17, „Operacja 
Samum” (poi., 15 1.) - 19.

PARADOX (ul. Krowoder­
ska 8) (dolby stereo): „Truman 
show” (USA, 102’) - 18.15, „12 
małp” (USA, 130’) - 20.

ROTUNDA (ul. Oleandry 1) 
(dolby digital, barek): „Taxi” - 
18, 19.30.

TĘCZA (ul. Praska 52): 
„Dawno temu w trawie” (USA, 
b.o.) - 15, „Mamuśka” (USA, 15 
L) - 16.30, „Cienka, czerwona li­
nia” (USA, 15 1.) - 18.30.

WRZOS (ul. Zamoyskiego 
50): „Stan oblężenia” (USA, 15 
L) - 15.45, „Zakochany Szek­
spir” (USA, 15 1.) - 17.45, „Mię­
dzy piekłem a niebem” (USA, 15 
!•) - 19.45.

MYŚLENICE - MUZA (ul. 
Piłsudskiego 20): „Hazardziści” 
(USA, 15 1.) - 19.

Niedziela
WANDA (ul. św. Gertrudy 

s) (dolby stereo SR, kawiar­
nia filmowa): „Fuks” (poi. 15 
*•) ~ 13.45, 15.30, 17.15, 19, 

20.45; POD BARANAMI (Ry­
nek Główny 27) (stereo): „Mi­
łość i śmierć na Long Island” 
(ang./kanad., 15 1.) - 13.30, 
20.45, „Różowe lata” 
(fr./belg./ang., 15 1.) - 15.15, 
„Ści(ą)gany” (USA, 15 1.) - 17, 
„Wyśnione życie aniołów” (fr., 
15 1.) - 18.30.

APOLLO (ul. św. Tomasza 
lla) (stereo, ekran perełko­
wy): „Asterix i Obelix kontra 
Cezar” (fr., b.o., dubbing) - 
15.45, „Mumia” (USA, 12 1.) - 
17.45, „Notting Hill” (USA, 15 
1.) - 20.

ARS: ANEKS SZTUKI (ul. 
św. Jana 6, nowa sala) (dolby 
stereo, ekran perełkowy, kli­
matyzacja): „Mumia” (USA, 12 
1.) - 11.20, 13.30, 21.15, „Po­
dróż przedślubna” (USA, 15 1.) 
- 15.40, „Asterix i Obelix kon­
tra Cezar” (fr., b.o., napisy) - 
17.30, 19.20; KINOTEATR RE­
DUTA (ul. św. Jana 6) (dolby 
stereo SR, ekran perełkowy, 
klimatyzacja): „Notting Hill” 
(USA, 15 1.) - 11.45, 14, 16.15, 
18.30, 20.45; SZTUKA (ul. św. 
Jana 6) (dolby stereo SR, 
ekran perełkowy, foteliki 
dziecięce Booster Buddy): 
„Asterix i Obelix kontra Cezar” 
(fr., b.o., dubbing) - 11, 13, 15, 
17.15, „Notting Hill” (USA, 15 
1.) - 19.15, 21.30.

PIF „APOLLO FILM”: KI­
JÓW (al. Krasińskiego 34) 
(dolby stereo digital, klimaty­
zacja): „Kometa nad Doliną 
Muminków” (jap., b.o., dub­
bing) - 12.30, 14, „Matrix” 
(USA, 15 1.) - 15.30, 18, 20.30, 
23; WARSZAWA (ul. Stradom 
15) (dolby stereo A): „Ogniem 
i mieczem” (poi., 15 1.) - 12.30, 
„Taxi” (USA, 15 1.) - 15.45, 
19.15, „Fuks” (poi. 15 1.) - 
17.30, 21.

MIKRO (ul. Lea 5): nie­
czynne.

UCIECHA (ul. Starowiślna 
16) (dolby stereo, ekran pereł­
kowy): „Osaczeni” (USA, 15 1.) 
- 16.15, „Kto zabił ciotkę Co­
okie?” (USA, 15 1.) - 18.(5, 
„Lautrec” (fr., 15 1.).- 20.30.

PASAŻ (Rynek Główny 9): 
,;Zakochana złośnica” (USA, 15 
1.) - 15, „Ajlawju” (poi., 15 1.) - 
16.45, „Życie jest piękne” (wł., 
15 1.) - 18.30, „Celebrity” (USA, 
15 1.) - 20.30.

ŚWIT (os. Teatralne 10) 
(duża sala): „Matrix” (USA, 15 
1.) - 16.45, 19.15; (mała sala): 
„Legionista” (USA, 15 1.) - 
18.15, „Szkoła uwodzenia” 
(USA, 15 1.) - 20.15.

SFINKS (os. Górali 5): 
„Operacja Samum” (poL, 15 1.) 
- 17, „Gloria" (USA, 15 1.) - 19.

PARADOX (ul. Krowoder­
ska 8) (dolby stereo): „12 
małp” (USA, 130’) - 18.15, 
„Truman show” (USA, 102’) - 
20.30.

ROTUNDA (ul. Oleandry 1) 
(dolby digital, barek): „Taxi” - 
18, 19.30.

TĘCZA (ul. Praska 52): 
„Dawno temu w trawie” (USA, 
b.o.) - 15, „Mamuśka” (USA, 15 
1.) - 16.30, „Cienka, czerwona 
linia” (USA, 15 1.) - 18.30.

WRZOS (ul. Zamoyskiego 
50): „Stan oblężenia” (USA, 15 
1.) - 15.45, „Zakochany Szek­
spir” (USA, 15 1.) - 17.45, „Mię­
dzy piekłem a niebem” (USA, 
15 1.) - 19.45.

MYŚLENICE - MUZA (ul. 
Piłsudskiego 20): „Hazardzi­
ści” (USA, 15 1.) - 19.

ANIKINO - kraina zabaw 
dziecięcych: ul. Nieduża 4, tel. 
411-30-07.

KRAINA szaleństw dziecię­
cych „BZ1KOLAND”, os. Willo­
we 29, 012/643-05-07.

OGRÓD ZOOLOGICZNY, Las 
Wolski, ul. Kasy Oszczędności 
m. Krakowa 14. Dojazd autobu­
sem linii 134. Kasy czynne 
w godz. 9 - 18.

KOPALNIA SOLI (ul. Dani­
lewicza 10): PODZIEMNA 
TRASA TURYSTYCZNA I - III 
poziom, Kaplice solne: bł. Kingi, 
św. Krzyża; Jeziora solankowe: 
E. Barącza, J. Piłsudskiego, We­
imar; Kolekcja solnych rzeźb; 
Kolekcja maszyn i urządzeń gór­
niczych (7.30 - 18.30);

MUZEUM ŻUP KRAKOW­
SKICH:

- EKSPOZYCJA PODZIEM­
NA (III poziom Kopalni Soli, 
gł. 135 m): Wyst. stała: Arche­
ologia solnictwa, dzieje górnic­
twa solnego w Polsce, dawne 
maszyny i urządzenia górnicze, 
rezerwaty górnicze, geologia złóż 
soli w Polsce, sztuka górnicza, 
sztuka sakralna, makieta 
XVII-wiecznej Wieliczki, model 
zjazdu górników na linie; wyst. 
czas.: Od kołowrotu do kompute­
ra (górnictwo Harzu) (czynna 
do 31 grudnia) kasa czynna po­
niedziałek, wtorek, środa, 
czwartek, sobota, (9 - 20), nie­
dziela (9.30 - 16);

- EKSPOZYCJA W ZAMKU 
ŻUPNYM (ul. Zamkowa 8): 
Wyst. stała: Pradzieje Wieliczki, 
odbudowa Zamku Zupnego, 
Miasto Wieliczka, kolekcja solni- 
czek; Z Cyklu' Wnętrza rzemieśl­
nicze, handlowe i mieszkaniowe 
dawnej Wieliczki: W górniczej 
izbie (czynna do 17 września) - 
poniedziałek (wstęp wolny), 
środa, czwartek, piątek, sobota, 
niedziela (9 - 16), wtorek - nie­
czynne;

ZAMEK KRÓLEWSKI NA 
WAWELU: KOMNATY KRÓ­
LEWSKIE: Wyst. czas.: Sztuka 
cenniejsza niż złoto (I p., wejście 
o pełnej godzinie, jednorazowo 
do 10 osób); wtorek, piątek 
(9.30 - 16.30), środa (wstęp wol­
ny do 30 września), czwartek 
(9.30 - 15.30), sobota (9.30 - 
15), niedziela (10 - 15), ponie­
działek - nieczynne;

WAWEL ZAGINIONY: ponie­
działek, środa (wstęp wolny do 
30 września), czwartek (9.30 - 
15.30), piątek (9.30 -16.30), so­
bota (9.30 - 15), niedziela (10 - 
15), wtorek - nieczynne;

WSCHÓD W ZBIORACH 
WAWELSKICH: wtorek, piątek 
(9.30 - 16.30), środa (wstęp wol­
ny do 30 września), czwartek 
(9.30 - 15.30), sobota (9.30 - 
15), niedziela (10 - 15), ponie­
działek - nieczynne;

SKARBIEC I ZBROJOWNIA: 
wtorek, piątek (9.30 - 16.30), 
środa (wstęp wolny do 30 wrze­
śnia), czwartek (9.30 - 15.30), 
sobota (9.30 - 15), niedziela (10 
- 15), poniedziałek - nieczynne;

SMOCZA JAMA: codziennie 
(10 -17);

KATEDRA: wtorek - sobota 
(9 - 15), niedziela (12.15 - 
17.15); poniedziałek - nieczyn­
ne;

MUZEUM REGIONALNE 
PTTK IM. WŁADYSŁAWA KO­
WALSKIEGO (Dobczyce, Stare 
Miasto): Wyst. stała: Historia, 
archeologia, etnografia - wtorek 
- piątek (10 - 16), sobota - nie­
dziela (10 - 18); rezerwacja tel. 
271-14-55;

GMACH GŁÓWNY (al. 3 Ma­
ja 1): Wyst. stałe: Galeria Rze­
miosła Artystycznego, Galeria 
Sztuki Polskiej XX wieku, Galeria 
Broń i Barwa w Polsce; wtorek, 
czwartek, piątek, sobota, nie­
dziela (wstęp wolny tylko na sta­
łe galerie) (10 - 15.30), środa (10 
- 18), poniedziałek nieczynne; 
sprzedaż biletów zakończona 
pół godziny przed zamknięciem 
muzeum, rezerwacji grup na 
zwiedzanie wystawy z przewod­
nikiem należy dokonywać z ty­
godniowym wyprzedzeniem pod 
numerami telefonu: 0-12 
643-35-26 wew. 455 (dla człon­
ków „Klubu Rzeczpospolitej” pu­
la bezpłatnych biletów do odbio­
ru w kasie za okazaniem ważnej 
legitymacji członkowskiej);

MUZEUM NARODOWE - 
SUKIENNICE: Galeria Sztuki 
Polskiej XIX wieku; wyst. czas.: 
Dzieje pomnika Mickiewicza 

w Krakowie (czynna do 12 wrze­
śnia) - wtorek, środa, piątek, so­
bota, niedziela (wstęp wolny) 
(10 - 15.30), czwartek (10 - 18), 
poniedziałek - nieczynne;

KAMIENICA SZOŁAYSKICH 
(pl. Szczepański 9): nieczynne 
do odwołania;

DOM MATEJKI (ul. Floriań­
ska 41): Wyst. czas.: Zbiory sa­
kralne w kolekcji Jana Matejki 
(czynna do października), wyst.- 
czas.: Zaginione, Utracone? 
(czynna do października), Pokaz 
obrazu Portret Pauliny Giebuł­
towskiej - wtorek, środa, czwar­
tek, sobota, niedziela (wstęp wol­
ny, co trzecia niedziela nieczyn­
ne) (10 - 15.30), piątek (10 - 18), 
poniedziałek - nieczynne (telefo­
niczna rezerwacja dla grup: 
422-59-26, możliwość oprowa­
dzenia z przewodnikiem);

MUZEUM ST. WYSPIAŃ­
SKIEGO (ul. Kanonicza 9) - 
nieczynne do odwołania, Sala 
odczytowa na parterze: Najcen­
niejsze obrazy Stanisława Wy­
spiańskiego wybrane ze stałej 
ekspozycji - poniedziałek - pią­
tek (10 - 15) (wstęp bezpłatny);

CENTRUM SZTUKI I TECH­
NIKI JAPOŃSKIEJ (ul. Konop­
nickiej 26): Wyst. stała: Hall 
Główny: Dawna sztuka japoń­
ska ze zbiorów Muzeum Narodo­
wego w Krakowie - kolekcja Fe­
liksa Jasieńskiego; wyst. czas.: 
Tokio - Ludzie - Tradycja - wy­
stawa fotografii Marcina Pabi- 
cha; wyst. czas.: Siedmioro ja­
pońskich bóstw szczęścia - au­
torka Anna Mularczyk; Wysta­
wa japońskich modeli statków 
i plakatów morskich - wtorek - 
niedziela (10 - 18);

DOM JÓZEFA MEHOFFERA 
(ul. Krupnicza 26): Muzeum 
biograficzne - wtorek, czwartek, 
piątek, sobota, niedziela (wstęp 
wolny) (10 - 15.30), środa (10 - 
18), poniedziałek - nieczynne;

MUZEUM XX. CZARTORY­
SKICH (ul. św. Jana 19), Arse­
nał Muzeum Czartoryskich 
(ul. Pijarska 8): Galeria Malar­
stwa Zachodnioeuropejskiego; 
Galeria Sztuki Starożytnej; Pa­
miątki z dziejów Polski od XIV 
do XVIII w.; Pamiątki Puław­
skie; Galeria Europejskiego Rze­
miosła Artystycznego; Zbrojow­
nia - wtorek, środa, czwartek, 
piątek (9 - 17), sobota, niedziela 
(wstęp wolny) (10 - 15.30), po­
niedziałek - nieczynne; Zgłasza­
nie grup i zamawianie przewod­
nika pod nr. tel. 422-55-66;

DWOREK JANA MATEJKI 
W KRZESŁAWICACH (ul. Wań­
kowicza 25): poniedziałek - 
piątek (10 - 14), sobota, niedzie­
la (tylko po uprzednim uzgod­
nieniu telefonicznym - tel. 
644-56-74);

MUZEUM PRZYRODNICZE 
(ul. św. Sebastiana 9): wtorek, 
środa, czwartek, piątek, sobota, 
niedziela (9 - 18), poniedziałek 
- nieczynne;

MUZEUM ZOOLOGICZNE 
uj (ul. Grodzka 53): Wyst. sta­
łe: Muszle, motyle i skamienia­
łości - wtorek - czwartek (10 - 
13), niedziela (11 - 14); Fauna 
świata - poniedziałek - piątek 
(10 - 14);

MUZEUM GEOLOGICZNE 
INSTYTUTU NAUK GEOLO­
GICZNYCH PAN (ul. Senacka 
3): Wyst. stała: Budowa geolo­
giczna obszaru krakowskiego - 
wtorek (10 - 17.30), środa, 
czwartek, piątek (10 - 15), sobo­
ta, niedziela (10 - 14), ponie­
działek - nieczynne;

PAŁAC SZTUKI (pl. Szcze­
pański 4): pałac górny - wyst. 
czas.: Wystawa malarstwa Artu­
ra Nachta-Samborskiego (ostat­
nia w XX wieku, po raz pierwszy 
w Krakowie) (czynna do 15 
września); pałac dolny - wyst. 
czas.: Wielka wystawa fotografii 
National Geographic (czynna do 
15 września) wstęp wolny dla 
studentów ASP, Wydziału Pla­
stycznego WSP, Historii Sztuki 
UJ i uczniów PLSP w Krakowie, 
codziennie (9 - 20);

ZAUFANIA
OGÓLNY TELEFON ZAUFA­

NIA: 413-71-33 (16 - 22) 
(oprócz sobót i niedziel). MŁO­
DZIEŻOWY TELEFON ZAUFA­
NIA: 988 - (14 - 19). TELEFON 
ZAUFANIA DLA NARKOMA­
NÓW: 656-42-93 (9 - 18). TELE­
FON ZAUFANIA DLA OSÓB 
Z PROBLEMAMI ALKOHOLO­
WYMI: 656-46-80 - (całodobo­
wy - od godz. 9 w poniedziałek 
do godz. 20 w piątek oraz w so­
boty i niedziele w godz. 8 - 20). 
NOCNY TELEFON ZAUFANIA 
DLA LUDZI UZALEŻNIONYCH 
OD ALKOHOLU I ICH RODZIN: 
656-27-34, piątek, sobota oraz 
wszystkie noce poprzedzające 
dni świąteczne (20 - 6).OŚRO­
DEK INTERWENCJI KRYZYSO­
WEJ - bezpłatna całodobowa 
pomoc psychologiczna dla osób 
w kryzysach życiowych - ul. Ra- 
dziwiłłowska 8b: 421-92-82. TE­
LEFON ZAUFANIA TOWARZY­
STWA KOBIETY PRZECIW 
PRZEMOCY: 429-55-42. DOM 
OTWARTYCH DRZWI, ul. Ró­
żana 5: Pomoc dzieciom i mło­
dzieży w każdej sytuacji. Czeka 
psycholog, pedagog, a jeżeli 
chcesz - terapeuta i duszpasterz. 
PORADY DLA OSÓB JĄKAJĄ­
CYCH SIĘ - Polski Związek Jąka­
jących się (ul. Dunajewskiego 
6/21); tel. 422-10-59 pon. 18 - 
20. OŚRODEK PROFILAKTYKI 
ŚRODOWISKOWEJ (młodzieżo­
we grupy wsparcia, grupy tera­
peutyczne, konsultacje dla peda­
gogów, wychowawców, rodzi­
ców, zajęcia integracyjne i me­
diacyjne w klasach, szkolenia 
podnoszące kompetencje zawo­
dowe dla pracujących z ludźmi), 
ul. Pawia 3, tel. 423-10-91 (po­
niedziałek - piątek 15 - 19). 
STOWARZYSZENIE PRZECIW 
PRZEMOCY W RODZINIE 
„PROMYK”, Kraków, ul. Radzi-' 
wiłłowska 8b, tel.: 421-82-42 
(środy i soboty godz. 17.30 - 
19.30). SCHRONISKO DLA 
OFIAR PRZEMOCY W RODZI­
NIE, Kraków, os. Krakowiaków 
46, tel.: 425-81-70 (dyżury: psy­
chologa, pedagoga, pracownika 
socjalnego, prawnika, psychia­
try). SZKOŁA RODZENIA im. dr 
Jadwigi Beaupre - AWF ul. Jana 
Pawła II, tel. 646-14-51 - zajęcia 
dla kobiet w ciąży.

INTERWENCYJNE
URZĄD OCHRONY PAŃ­

STWA tel. 610-79-43 czynny całą 
dobę. POLICJA KRYMINALNA: 
Komenda Miejska Policji w Kra­
kowie, ul. Lubicz 21 - Sekretariat 
KM tel. 412-89-09, 610-26-00, 
oficer dyżurny KM tel. 610-25-10, 
610-25-11, 610-25-12, 997, Tele­
fon Zaufania Wydziału Kryminal­
nego KM 610-19-97, KP Proszo­
wice - tel. 386-11-10, 386-18-00, 
KP Myślenice - tel. 274-37-70. 
ŻANDARMERIA WOJSKOWA: 
tel. 613-40-61, czynny całą dobę. 
TELEFON DYŻURNY STRAŻY 
MIEJSKIEJ: Komenda Straży 
Miejskiej, ul. Dobrego Pasterza 
116 - tel. 411-26-81, Śródmieście 
- tel. 411-00-45 (całą dobę), No­
wa Huta, os. Zgody 2 - tel. 
644-17-81 (7 - 22), Krowodrza, 
ul. Stachiewicza 3 - tel. 
636-02-99 (7 - 22), Podgórze 
Prokocim, ul. Jerzmanowskiego 
34 - tel. 658-47-86 (7 - 22), Pod­
górze Wola Duchacka, ul. Ossow­
skiego 4 - tel. 655-51-08, tel. 
655-44-77 (czynne całodobowo). 
URZĄD CELNY - tel. 429-25-11 
(7 - 19). SCHRONISKO DLA 
BEZDOMNYCH ZWIERZĄT - 
tel. 429-74-72. NOCNE POGO­
TOWIE WETERYNARYJNE tel. 
429-74-72, 429-92-41 (19 - 7, 
bezpłatne w przypadku bezdom­
nych zwierząt). TOWARZY­
STWO OPIEKI NAD ZWIERZĘ­
TAMI - tel. 421-77-72, 
421-26-85, fax 429-43-61 (ul. 
Floriańska 53, pon., śr. - pt. 9 - 
15, wt. 11 - 17). BIURO RZECZY 
ZNALEZIONYCH (al. Słowackie­
go 20) - tel. 634-42-66 w. 518 lub 
633-65-26. ZIELONY TELEFON 
- tel. 421-33-64.

INFORMACYJNE
BIURO NUMERÓW - 913. IN­

FORMACJA PKP: komunikacja 
krajowa i międzynarodowa - 
94-36, 422-41-82, 624-54-39, 
422-22-48; informacja taryfowa - 
624-15-80, 421-86-64. PKS - 
93-16 (rozkład jazdy w telegaze- 
cie TV Kraków, str. 622,' 623). 
SŁUŻBA ZDROWIA - 422-05-11 
(dyżury aptek i szpitali - czynny 
całą dobę). PRZYTULISKO DLA 
BEZDOMNYCH im. Brata Alber­
ta, ul. Kościuszki 22 - 421-85-25. 
TELEFON SAFO DLA KOBIET: 
0-601-466-896, 0-601-958-941, 
0-501-789-525 - codziennie (20 - 
22). CENTRUM INFORMACJI 
KULTURALNEJ, ul. św: Jana 2 - 
421-77-87 (poniedziałek - piątek 
10 - 19, sobota 11 - 19). TELEFO­
NICZNA INFORMACJA KULTU­
RALNA - 421-91-20- (poniedzia­
łek - piątek 10 - 18). INFORMA­
CJA TURYSTYCZNA - 9319 (po­
niedziałek - piątek 9 - 21, sobota 
- niedziela 9-15). MIĘDZYNA­
RODOWE POŁĄCZENIA AUTO­
KAROWE - 423-16-76 (ponie­
działek - piątek 9 - 18, sobota 9 - 
14). INFORMACJA MORSKA 
I PROMOWA - 422-54-88, 
423-09-10 (poniedziałek - piątek 
9.30 - 18, sobota 9.30 - 14). 
PRZEWOZY NIEPEŁNOSPRAW­
NYCH - 96-33, 96-88. SPORT dla 
niepełnosprawnych - 423-06-36 
(poniedziałek - środa 10 - 12).

AWARYJNE
STRAŻ POŻARNA - 998. PO­

LICJA - 997. GAZOWE - 992, 
656-50-36 (czynne całą dobę), 
423-67-11 (czynne 15 - 7). 
DŹWIGOWE - 411-02-22,
411-53-40, 644-23-08. ELEK­
TRYCZNE Nowa Huta - 
644-19-69. ENERGETYCZNE 
Śródmieście - 421-27-49, Krowo­
drza - 633-06-97, Nowa Huta - 
644-12-10, Podgórze 
656-21-55. TECHNICZNE - 
648-00-84. C.O. - 644-38-46, 
658-40-61, 648-41-08. WODO­
CIĄGOWE - 421-20-11, Nowa 
Huta - 648-28-61, Podgórze - 
655-53-98, (okręg miejski) - 
422-92-05. MIEJSKIE PRZED­
SIĘBIORSTWO WODOCIĄGÓW 
I KANALIZACJI - bezpłatna in­
folinia - 0-800-300-60 (informa­
cje o czasowych ograniczeniach 
w dostawie wody, awariach i re­
jonach ich występowania). 
CIEPLNE MPEC - 993.

POMOC DROGOWA
CAŁODOBOWA: 421-18-21. ‘ 
CAŁODOBOWA: 262-01-69, 

(0-90) 31-96-93.
CAŁODOBOWA: autoserwis: 

415-01-90, 645-71-27.
CAŁODOBOWA: 

012/644-55-99.

WYPOŻYCZALNIE 
SAM0CH0D0W

UL. REYMONTA 22: 
637-97-82.

OSOBOWE, ŚLUBY: Piastow­
ska 20, 012/637-12-55.

„WIGO”: ul. Bora Komorow­
skiego 9, 413-07-16;
0602-634-088.

„WEGA”: ul. Żmujdzka lOa, 
411-00-34.

AUTO-BOOM: ul. Jerzma­
nowskiego 40, 657-03-83,
0601-429-538, 0601-527-829.

„JOKA”: nowe osobowe, 
tel./fax. 012 429-66-30.

USŁUGI POGRZEBOWE
PRZEDSIĘBIORSTWO 

USŁUG KOMUNALNYCH spół­
ka z o.o.

Zakłady Pogrzebowe: ul. 
Rakowicka 35A, tel.: 411-47-76, 
cm. Podgórski, ul. Wapienna 
13, tel.: 656-55-11, obok cm. 
Prądnik Czerwony, ul. Reduty 
1, tel.: 411-35-26, cm. Gręba- 
łów, tel.: 645-31-61, ul. Pielę­
gniarek 6, tel;: 632-31-77. Czyn­
ne codziennie w godz. 7 - 16, so­
boty i święta: ul. Rakowicka 
35A w godzinach 8 - 14. Reali­
zujemy zasiłki pogrzebowe. 
Dyżur całodobowy: 411-45-02, 
411-45-04.
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Czerna, JJaśkowice, I&aj, Sułkowice

Powiat krakowski
Oś

Szczepienie 
Przeciwko Grypie 

na sezon 1999/2000

z herbem i flagą

Najważniejszym punktem wczorajszej sesji 
Rady Powiatu Krakowskiego było przyjęcie 
herbu i flagi powiatu.

Koncepcję Heraldyczną opracowali Wojciech 
Drelicharz i Zenon Piech z Zakładu Nauk Po­

mocniczych Historii i Archiwistyki UJ - członko­
wie Oddziału Krakowskiego Polskiego Towarzy­
stwa Heraldycznego, a projekt graficzny Barbara 
Widłak z krakowskiej Akademii Sztuk Pięknych.

Po wysłuchaniu informacji dr. Zenona Piecha 
radni, przy dwóch głosach wstrzymujących, przy­
jęli herb i flagę powiatu. Nawiązują one do sym­
boli województwa małopolskiego. Autorzy kon­
cepcji podkreślili, że po nazwaniu województwa, 
wbrew historycznym przekazom - małopolskim, 
powiat krakowski jest jedynym nosicielem trady­
cyjnej nazwy i stanowi, obok miasta Krakowa, 
„pierwszą część” województwa. Stąd herb powia­
tu wykorzystuje najważniejszy element herbu wo­
jewództwa - głowę orła białego ze złotym dzio­
bem.

Barwy godła i kolor tarczy są identyczne jak 
herbu województwa.

Flaga powiatu składa się z trzech poziomych 
pasów: białego, żółtego i czerwonego o różnej 
szerokości oraz umieszczonego na środku herbu.

Historycznymi herbami mogą się obecnie po­
chwalić dwa powiaty województwa małopol­
skiego - oświęcimski i nowosądecki. We wszyst­
kich innych samorządy decydując się na stwo­
rzenie tych symboli stanowią nową tradycję.

(KG)

Ile za gimnazjalistów z Jaśkowie?

Cena
Zarząd Miasta i Gminy 

w Skawinie podjął decyzję 
o przyznaniu 4 tys. zł na dowóz 
17 gimnazjalistów z Jaśkowie 
do odległej o 5 km, lecz leżącej 
w sąsiedniej gminie, Brzeźnicy. 
Wójt tej gminy Wojciech Spisak 
wystąpił do skawińskich władz 
o jednorazową wpłatę 20 tys. zł 
na pokrycie kosztów nauki 
i przewozu jaśkowickich dzieci 
do gimnazjum przez najbliższe 
cztery miesiące.

Rodzice uczniów zdecydowali 
o nauce swoich dzieci właśnie 
w Brzeźnicy, ponieważ jest tam 
bliżej niż do Skawinyi, a ponadto 
lepsze są warunki nauki, która 
odbywa się na jedną zmianę. Do 
Gimnazjum nr 2 w Skawinie po­
łączonego na okres dwóch lat 
- do chwili wybudowania gimna­
zjum na os. Bukowskim - ze 
Szkołą Podstawową nr 3, ucznio­
wie chodzić będą na dwie zmia­
ny, a z Jaśkowie jest tam trzy ra­
zy dalej niż do Brzeźnicy.

- Nie targujemy się o dzieci 
i chcemy pokryć koszt ich przejaz­
du licząc go według - prawie dwu­
krotnie wyższych niż nasze - sta­
wek płaconych przez gminę 
w Brzeźnicy - mówi burmistrz 
Skawiny Stanisław Pac. Władze

Dożynki w Stanisławicach

Najładniejszy wieniec 
- ze Stanisławie

' Na stadionie Pogoni w Sta­
nisławicach odbyły się dożyn­
ki gminy Kłaj. Wśród gości był 
starosta powiatu wielickiego, 
pochodzący z Szarowa, Adam 
Kociołek.

Uroczystości rozpoczęły się 
meczem piłkarskim pomiędzy 
Pogonią a drużyną Novii Jo- 
dłówka. Dla dzieci ustawiono 
gumową zjeżdżalnię oraz 
skocznię, sprzedawano też lo­
sy loterii fantowej, w której wy­
grać można było między inny­
mi: telewizor kolorowy, dwa 
rowery oraz... świnię i dwa me­
try pszenicy. Wieczorem dla

nauki
Skawiny uważają, że za cztery 
miesiące tego roku (od nowego 
Brzeźnica otrzyma subwencje na 
tych uczniów) gminy nie powin­
ny się między sobą rozliczać. Od 
wielu lat uczniowie z brzeżnic- 
kiej gminy uczą się w bliżej poło­
żonych szkołach gminy skawiń­
skiej. Od września naukę w Wiel­
kich Drogach, Krzęcinie i Jaśko- 
wicach rozpocznie 50 uczniów 
z Brzeźnicy, Paszkówki, Sosno­
wic, Brzezinki i Bęczyna. Skawi­
na otrzymuje subwencje oświato­
we, lecz są one za małe i gmina 
dopłaca do wszystkich uczniów.

Zarząd gminy Brzeźnicy na 
wczorajszym posiedzeniu - uwa­
żając, że oferowana przez Skawi­
nę kwota nie wystarczy na pokry­
cie kosztów nauki dodatkowych 
17 uczniów - postanowił w po­
niedziałek podjąć ponowne roz­
mowy z burmistrzem Skawiny. 
Na pewno na tych międzygmin­
nych pertraktacjach finansowych 
nie ucierpią dzieci.

- Uczniowie z Jaśkowie są już 
przydzieleni do klas w naszej 
szkole i na pewno będą się tu 
uczyć od 1 września - zapewnia 
dyrektor Gimnazjum w Brzeźni­
cy Józef Ignacyk.

ETY

młodzieży, choć nie tylko, od­
była się dyskoteka.

Następnego dnia po mszy 
świętej dożynkowy korowód 
przeszedł na stadion, na którym 
odbył się konkurs wieńców. Ju­
ry za najpiękniejszy uznało 
przygotowany przez Koło Go­
spodyń Wiejskich ze Stanisła­
wie. Kolejne miejsca zajęły 
wieńce z Grodkowie i Targowi­
ska, a wyróżniono przygotowa­
ne przez mieszkańców Kłaja, 
Dąbrowy, Szarowa i Łężkowic. 
Na koniec wszyscy bawili się 
niemal do rana na zabawie.

(PK)

Msza 
w Białce

Klasztor Ojców Karmeli­
tów Bosych w Czernej i para­
fia w Nawojowej Górze zapra­
szają wszystkich wiernych na 
uroczystą mszę świętą w Na­
wojowej Górze - Białce koło 
Krzeszowic, w miejscu mę­
czeńskiej śmierci błogosła­
wionego ojca Alfonsa Marii 
Mazurka OCD.

Msza odprawiona zostanie 
jutro - w niedzielę o godz. 16.

Błogosławiony Alfons Maria 
Mazurek OCD (1891-1944) był 
wychowawcą młodzieży w Wa­
dowicach, pierwszym wizyta­
torem laikatu karmelitańskiego 
w Polsce, przeorem i ekono­
mem klasztoru w Czernej. 
13 czerwca 1999 r. beatyfiko­
wany został przez Ojca Święte­
go Jana Pawła II w Warszawie, 
w gronie 108 męczenników 
II wojny światowej.

Będzie to msza dziękczynna 
za beatyfikację ku uczczeniu 
nowego błogosławionego w 55. 
rocznicę jego śmierci. Odprawi 
ją ojciec Albert Wacha OCD - 
przeor klasztoru w Czernej.

Autokary z klasztornego par­
kingu odjadą do Nawojowej Gó­
ry o godz. 15 i ok. godz. 15.30.

(KG)

Zaproszenie 
do Sułkowic

Sułkowice miasto znane 
z tradycji kowalskich, obchodzi 
dziś i jutro swoje święto - 30-le- 
cie nadania praw miejskich.

To właśnie tu i w odległych 
o ok. 20 kilometrów Światnic- 
kach Górnych istnieją dwie naj­
starsze w Małopolsce szkoły ko­
walskie. Kowale z Sułkowic ma­
ją wiele cennych osiągnięć. Ich 
dziełem jest m.in. skarbonka 
ustawiona w Collegium Novum 
Uniwersytetu Jagiellońskiego.

Dzisiejsze uroczystości rozpo­
czynają się mszą świętą w koście­
le parafialnym o godz. 9. A potem 
imprezy artystyczne, sportowe, 
koncerty i pokazy trwać będą do 
późnego wieczoru.

Jednym z patronów medial­
nych obchodów jest „Dziennik 
Polski”. (KG)

Jeżeli skończyliście Państwo 60 lat, 

nie byli szczepieni przeciwko grypie w 

okresie od października 1998, a są za­

interesowani wzięciem udziału w ba­

daniu klinicznym, prosimy o kontakt 

celem uzyskania bliższych informacji.

Zapewniamy: • bezpłatne badania le­

karskie • darmową szczepionkę na 

sezon 1999/2000 • ryczałtowy zwrot 

kosztów podróży (30,-PLN za wizytę)

Oczekujemy : • przybycia na 5 wizyt 

(1 szczepienie, 4 pobrania krwi) 

• wypełnienia dzienniczka obserwacji 

pacjenta

monipo/ Contract

Research and Medical Consultants 

p. Anna Cumari S
tel. 425 06 56 g

poniedziałek- piątek od 10:00 do 17:00

Ap (Sklep zielarski .
’ polecaj

5IM
zioła, herbatki, 
miody, kosmetyki.

b leki ziołowe
jj i parafarmaceutyki 
!■

Kraków, ul. Szlak 22
■ tel. (0-12) 633-30-36 

pn.-pt. 10°°-18^sb. 1000-1400

DOMOWE WIZYTY 
LEKARZY, 

chirurg, internista, 
pediatra, urolog, neurolog. 

MEDICINA® 

Tel. 411-13-78, całą dobę

.ĄBACUS": INTERNIŚCI EKG, kroplówki, ana­
lizy. (012) 654-52-04.________________________

ABC LEKARZY-wizyty, 658-56-64.

DOMOWA DIAGNOSTYKA UŚG. Badanie, le- 

ozenie 422-81-09. ____________________

INTERNISTA Ewa Pleszyńska 632-92-11.

LARYNGOLOG. 0602-35835F"

LARYNGOLOG, wizyty. 637-02-45.

MASAŻ, kręgowanie - mgr Trybulec. 633- 
15-54,_______________________________________

MASAŻ, rehabilitacja, (012) 414-11-97..

PEDIATRA 0601 520082.

PEDIATRA 012/648-78-41,0603/24 3765.

PEDIATRA 012/643-45-63,0604/49-16-17.

PED IATRA -specjaliści. (012) 65876-98^ 

PEDIATRA codzienne wizyty domowe, L4. 
(012) 415-85-00,0601-46-57-43___________

PSYCHOLOG. (012) 647-17-72 

PSYCHIATRA 0602-224-781.

SPECJALISTA chirurg naczyniowy. Doppler ■ 
647-59-52 ________________________________

BEZBOLESNE przekłuwanie uszu w domu u 
klienta. (012) 643-07-05, (0602) 523-643.

KOLCZYKOWANIE 643-73-49. _

OPIEKA, zabiegi pielęgniarskie. 012/632-4509

PIELĘGNIARKI. (012) 6538843. ■

PIELĘGNIARKA 6487849.

TRANSMED - CAŁODOBOWY PRZEWÓZ 
CHORYCH, (012) 63852-55,0604-759-164.

WIZYTY SPECJALISTYCZNE 
„ALFA-MED”

interna • EKG • pediatria 
chirurg-urolog • laryngolog 
neurolog • onkolog • esperal

(
odtrucia poalkoholowe • L4

s® 266-36-46, 633-95-17
ó codziennie do godz. 24

MAXI-MED
wizyty 

domowe
■ psychiatra, psycholog

■ ODTRUWANIE POALKOHOLOWE

■ terapia dla osób z problemami 

alkoholowymi,

-TERAPIA MAŁŻEŃSKA

■ chirurg - ortopeda, internista ■ EKG

■ neurolog, rehabilitacja.

tel. 427-02-61 całą dobę
421-71-56 w godz. 20°“-600

DOMOWE WIZYTY 
LEKARZY SZPITALI 

KRAKOWSKICH
INTERNISTA, EKG, REUMATOLOG, 

PEDIATRA, CHIRURG, GINEKO­
LOG, NEUROLOG, ORTOPEDA, 
ENDOKRYNOLOG, DERMATOLOG, 
LARYNGOLOG, OKULISTA, PSY­
CHIATRA, PSYCHOLOG 
ZABIEGI CHIRURGICZNE 

• MEDYCYNA PRACY - kierowcy 
* SZCZEPIENIA - żółtaczka, grypa, 
kleszczowe zapalenie mózgu
• ODTRUWANIE poalkoholowe,
wszywanie ESPERALU

647-43-18 □a
6«9'14;’0 MEDICUScodziennie 9-22
Zgłoszenia z całego Krakowa

„LEKARZ” 
(O 658-49-59

WIZYTY DOMOWE 
LEKARZY SZPITALI I KLINIK
• Pediatrów

• Internistów - EKG

• Laryngologów
L4

Codziennie 8-22 
Przyjmujemy zgłoszenia z całego Krakowa

Dr med.,655-61-69, 
INTERNISTA - EKG - USG 

GASTROLOG - USG 

Natychmiastowe próby 
wątrobowe i nerkowe

INTERNIŚCI
USG (biopsje, pełny zakres)

EKG, L-4
Złotej Jesieni 15c/4 

tel. (012) 644-10-49 

(8.00-21.00) 

WIZYTY DOMOWE! 
cały Kraków

FALCK
96-75 
636-46-11 

CAŁODOBOWE 
WIZYTY LEKARSKIE 
Interniści, pediatrzy, EKG

GABINETY
AKUPUNKTURĄ akupresura: Medycyna Da­

lekiego Wschodu. /012/411-5878,(10-18). 

Piątek: pierwsza wizyta bezpłatna.

ALERGIA, testy aparatem „BICOM-BRU, od­

czulanie: pediatra, internista; Włóczków 20. 

(012)634-31-26,0501-188149.

ALERGIA-TESTY, pulmonolog, pediatra, Ko­

morowskiego 12: pn„ czw. 16.00 ■ 18.00; 

421-2866,0604 508404_________________

ALKOHOLIZM, nerwice - hipnoza, 421-62-01.

BULIMIĄ anoreksja. (012) 423-20-58.

CENTRUM PSYCHOTERAPII, Kraków, Bato­

rego 2,633-76 08 - psychiatrzy, psycholodzy, 

internista, seksuolog, logopeda, neurolog.

CENTRUM KONSULTACJI PSYCHOLOGICZ-

NYCH0_603750-783________________

CHOROBY WĄTROBY, USG, L4, lek. Śliwirę 

ska, Krakowska 4, tel. 421-5829.

CHOROBY NACZYŃ, leczenie żylaków. 0501- 

463833,0501-180810.

GASTROSKOPIA, kolonoskopia (znieczule­

nie). leczenie, Helicobakter, test żółtaczkowy. 

SZEWSKA 4/5.421-2320(817),

GINEKOLOGIA i położnictwo codz., dr n. med. 

M. Hetnal. (012) 656-38-35,0604-238938. 

GINEKOLOGICZNOBOŁOŻNICZY, specjalist­

ka Lidia Jończak. (012) 65805-30.

GINEKOLOGIA, USG 423-3888.

GINEKOLOG, tania 0601-428158

GINEKOLOGIĄ wszystko. 0602-885-392. 

Centrum Krakowa.

GINEKOLOGIA. 0601-86-75-39. Centrum 

Krakowa.

GINEKOLOG (wszystko). 0604-339310. Kraków.

GINEKOLOGICZNY. 0603-511-522

GINEKOLOG, USG. 0603-345491.

„HIPOKRATES", USG, urolog, dermatolog. 

Pomorska 10/1,632-14-22

„KTŚM” GABINETY LEKARSKIE. USG. Staro­

wiślna 13. (012) 422-7808

OKULISTA - soczewki. 658-7898.

OKULISTA, soczewki. (012) 269-11-16

OKULISTYKĄ wizyty. Szylinga 24,2685346

ONKOLOGIA 0602-270-253

PSYCHOLODZY: psychoterapia, autohipnoza, 

Reiki, masaże. (012) 632-02-40.
PSYCHOLOG Cichowicz Bogumiła. (012) 

41311-57, (012) 413-80-47

REUMATOLOG, terapia manualna, laser.
(OI2).636-.6895._ -

REUMATOLOG, laseroterapia, wizyty domo­
we 422-05-61.____________ ________________

SEKSUOLOG sper:jaiiiaj012)4^08fL 

USG. Kraków, ul. Szwedzka 27, tel. (012) 

267-69-66

PORADNIA 
GASTROENTEROLOGICZNA
|Ę endo 

-------- Kraków, ul. Lubomirskiego 7
(obok Dw. Wsch. PKP) rej. 9-18, 421-63-63

❖ GASTROSKOPIA ❖ SIGMOIDEOSKOPIA ❖ KOLONO-
SKOPIA ❖ HELICOBACTER PYLORI ❖ CHIRURGIA 
OGÓLNA ❖OKULISTA LARYNGOLOG❖ ORTO­

PEDA ❖ SZCZEPIENIA PRZECIW GRYPIE

LECZENIE NADWAGI I OTYŁOŚCI

• Transport medyczny

• Konsultacje i wizyty 

specjalistów m in. laryngologów, 

neurologów, dermatologów

• Bad,, analityczne w domu

• Bad. wstępne i okresowe
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CENTRUM GASTROLOGICZNE 
ul. Dtuga 43, tel. 634-54-12 

czynne pn.-pt 8“-19"

ENDOKRYNOLOGIA

USG - pełny zakres 
badań dorosłych i dzieci

• BIOPSJE BAC - tarczycy I sutków - dr. K. Walas
• GASTROSKOPIA, KOLONOSKOPIA

. KONSULTACJE SPECJALISTYCZNE
• Szczepienie przeciw ..żółtaczce zakaźnej"

lek. med. Adam NAZIM 

Endokrynolog spec, chorób wewn. 

dr med. Mirosław SZLACHCIC 

Endokrynolog 

spec, ginekolog-położnik 
„OSTEOMED” Kraków, Kazimierza Wlk. 57, 

(012) 423-40-43; 632-79-72 

pon.-pt. 8-20, sob. 9-14

“jP GABINET LEKARSKI
2 LECZENIE BtCREZONANSEH 

F s Kraków, ul. Kasprowicza 3/1

>IONIX tel.412-35-26
♦ Alergie ♦ Bezbolesne testy ♦ 400 

alergenów ♦ Odczulanie ♦ Spirometria 

♦ Stany zapalne ♦ Terapie przeciwbólo­

we ♦ Nerwice ♦ Nadciśnienie ♦ Dia­

gnostyka obciążeń metalami ciężkimi i grzy­

bicami - odtruwanie.

USG fi 
jama brzuszna, 

piersi, tarczyca i inne 

* KONSULTACJE 
wszystkich specjalistów

* ONKOLOGIA 

także choroby sutka

* OKULISTYKA 
szkła kontaktowe

* ZABIEGI OPERACYJNE, 

ANALIZY, ENDOSKOPIE,

lUSHHs 421-70-21 
RYNEK GL 34 ©421-95-83

SPECJALISTYCZNE CENTRUM DIAGNOSTYCZNO-ZABIEGOWE N

■ MEDICINA t|
ul. Rogozińskiego 12, tel. 412-24-59, 412-68-20, rej. 8-20

ul. Barska 12 (Dębniki) tel. 266-50-62, 266-96-65, 267-01-55
• konsultacje wszystkich specjalistów • choroby wątroby • ZABIEGI CHIRUR­

GICZNE dla dzieci i dorosłych (przepukliny, stulejki, wodniaki jądra, tłuszczaki, ka- 

szaki, guzki piersi, esperal i inne) • ZABIEGI PLASTYCZNE - korekty uszu, nosa, 
piersi, usuwanie blizn itp. • USUWANIE ZĘBÓW - narkoza - protezy natychmiastowe 

• ZABIEGI PLASTYCZNE, NACZYNIOWE i ORTOPEDYCZNE • GASTROSKOPIA 

- narkoza, REKTOSKOPIA • RENTGEN - urografia, mammografia, zęby i inne • 

USG - peiny zakres (tarczyca, piersi, brzuch, stawy biodrowe, ginekologiczno-położ­

nicze) • leczenie chorób odbytu (hemoroidy) - mrożenie • mrożenie zmian skórnych 

- brodawki itp. • szczepienia ochronne - grypa, kleszcze, wzw i inne • EEG - z opi­

sem u dzieci i dorosłych • GABINET leczenia zeza - ortoptysta • TESTY alergiczne 

+ SONDY żołądkowe • BADANIA krwi - pełny zakres - w tym hormony (T3, T4 i inne) 

• BADANIE słuchu - audiometria - dobór aparatów • BADANIA profilaktyczne dla za­

kładów pracy • BIOPSJA tarczycy, piersi i innych guzków • GABINET medycyny 

sportowej • LOGOPEDA • SEKSUOLOG • Soczewki kontaktowe • kolonoskopia 

ZNIŻKI DLA OSÓB NIEPEŁNOSPRAWNYCH.

BÓLE KRĘGOSŁUPA 
leczenie dyskopatii, lumbago 
oraz pochodnych jak: bóle 

i zawroty głowy, ból kończyn 
i klatki piersiowej, uczucie 

„duszenia się”, rwa kulszowa itp.

Gabinet Rehabilitacji Leczniczej 
Kraków, ul. Długa 31.

tel. 633-38-12 (10-17), pn.-pt.

SPECJALISTYCZNY 
GABINET UROLOGICZNY 
dr hab. med. Zygmunt Dobrowolski

Kraków, ul. Wygoda 13 m. 16, 

czynny wtorek i czwartek 

w godz. 16.00 -18.00.

Rejestracja tel. 656-32-29 

od poniedziałku do piątku 

w godz. 9.00 - 15.00.

EEG - GRAF - med 
Kraków ul. Jóżefitów 19b

EEG Z OPISEM 
DZIECI / DOROŚLI 

Neurolodzy 
Neuropediatrzy 
Psychiatrzy 
Psycholodzy

Tel. (012) 633-03-96.
Pracujemy od pon. do pt. 9“ -19“.

Poradnia specjalistyczna] abcMED|
konsultacje

alergologiczna, pulmonologiczna, internistyczna, 
badania spirometryczne, testy skórne, inhalacje, 

immunoterapia

rejestracja czynna od poniedziałku do piątku 

w godzinach od 10 do 18

Kraków, ul. J. Lea 114, tel. 637 63 70

OŚRODEK INFORMACJI MEDYCZNEJ 
DLA ALERGIKÓW

http://www.mcdinet.coni.pl

| ORT |

TRA

Gabinet

Ortopedyczne* * 
Urazowy 

dorośli i dzieci 

Dr med. Julian Dutka 
wtorki godz. 1530-17°°

• ginekolog-endokrynolog
• ginekolog położnik
• endokrynolog
• dermatolog
• chirurg ortopeda
• kardiolog, internista
• gastrolog
• onkolog

Kraków, ul. Skarbowa 4, 

rejestracja: tel. 633-34-00

KRAKÓW, UL. AUGUSTIAŃSKA 22/12;TEL. 656-20-94

PRACOWNIA WYKONUJE BADANIA:

ANALITYCZNE, BIOCHEMICZNE, 

HORMONALNE. BAKTERIOLO­

GICZNE, SEROLOGICZNE. 

TESTY ALERGOLOGICZNE 

W SUROWICY KRWI.

<4>
Podgórska Poradnia Lekarska 

Kraków 
Rynek Podgórski 14

tel. 656-27-51,656-24-90, pn.-pt. 8-20, sob. 8-13

• Konsultacje wszystkich specjalistów;
• Badania laboratoryjne, hormony;
• Bakteriologia - pełny zakres;
• EKG, ECHO SERCA, USG - pełny zakres;
• Gastroskopia, cytologia, czystość;
• Rektoskopia
• Testy ciążowe;
• Badania okresowe, badania £

kierowców; ?
• OKULIŚCI - pełny zakres badań Q

- soczewki kontaktowe;
- komputerowe badanie wad wzroku;
- bezdotykowe badania ciśnienia 

śródgałkowego;
-pole widzenia.

udzielamy rabatów do 20% 
uprawnienia, zwolnienia lekarskie

JAMA BRZUSZNA, GINEKOLOGIA 
-POŁOŻNICTWO, TARCZYCA, PIERSI
BADANIA USG-DZIECI,
rej. codz: 8-20; sobota: 8-14

tel: 632-80-80, 633-02-58

Ośrodek Medyczny „OSTEOMED 
ul. Kazimierza Wielkiego 57, tel./fax (012) 423-40-43, 632-79-72, 

pn.-pt. 8-20, sob. 9-14

GfiBlllftST CHIIBUBGIIIII 
pwwcifto 

Kraków, ul. Mazowiecka 108 

tel. 633-41-66 

czynny 14-16.

opeRUjęczŁONKOuure 
POLSKIEGO TOUinnZYSTUJn 

CHIRURGII PLASTYCZNEJ.

• reumatolog

• laryngolog

• neurolog

• medycyna pracy

• KLIMAKTERIUM, OSTEOPOROZA, ANDROPAUZA

• HORMONY • ANALITYKA • CYTOLOGIA

• ALERGOLOGIA • czystość pochwy • bakteriologia 

(posiewy) • próby ciążowe • KRIOTERAPIA • laser

• badania okresowe • EKG z opisem • biopsja tarczycy i sutka • USG

• szczepienia 

Uprawnienia L4

pełny zakres • USG dzieci - stawy biodrowe

USG

APARATY 
SŁUCHOWE

realizacja wniosków kas chorych - 
pełna diagnostyka - również w domu 

pacjenta - raty - laryngolog

Ctvi r I ^}"dor-MED" Kraków 
ul.Urzędnicza 10 S 632-41-74 
os.Urocze 2 » 644-27-55

jpfc | 624-36-15, 422-90-29
1J ntCd ul. Pawia 9 (9“ - 19")

LASER CO2 w DERMATOLOGII 
neurolog, dermatolog, endokrynolog 

internista, ortopeda, chir. naczyniowy, 

psychiatra, akupunktura, reumatolog, 

hepatolog, psycholog, urolog,

WIZYTY DOMOWE 624-36-15

CO
PRZYCHODNIA LEKARSKA 

Kraków, Madalińskiego 10, 
tel. 266-66-57 

w godz. pon. - pt. 8.00-19.00

Chirurg, ginekolog - położnik, ginekolog 
dziecięcy, internista, neurolog, okulista, aler­
golog, testy alergologiczne, poradnia wieku 

rozwojowego, stomatolog, seksuolog, urolog, 
laryngolog, dermatolog. USG - pełny zakres, 
EKG, KTG, cytologia, próby ciążowe, bioceno­

za, analityka, badania nasienia, 
badania okresowe dla kierowców.

AR^MEDICA
ul. Warszawska 17, tel. 633-18-67,423-38-34

LIPOPLASTYKA
♦ odsysanie nadmiaru zniekształcającego tłuszczu 
(głównie z brzucha, bioder, ud, łydek)
♦ powiększanie i ujędrnianie piersi
♦ usuwanie bruzd nosowo wargowych oraz zmarsz­
czek twarzy i szyi
♦ powiększanie warg, korekty nosa, uszu, blizn
♦ przeszczepianie włosów
♦ nieoperacyjne leczenie żylaków
chirurgia plastyczna i estetyczna w pełnym zakresie

Kraków, ul. Warszawska 17, tel. 633-18-67, 423-38-34 
Czynne od poniedziałku do piątku w godz. 800-1900.

SPECJALIŚCI 
WSZYSTKICH DZIEDZIN

S GABINETY 
LEKARSKIE

POŁOŻNIK, GINEKOLOG, 

ONKOLOG, UROLOG, 
ENDOKRYNOLOG 

cytologia, próby ciążowe, analityka. 

USG EKG -KTG UL. DŁUGA 30 
8-20, sb: 8-14, tel. 632-80-80

HORMON - DIA
LABORATORIUM

» BADANIA HORMONALNE
* BADANIA ALERGOLOGICZNE
* BAKTERIOLOGIA
* MARKERY NOWOTWOROWE
* CHOROBY ZAKAŹNE
* PEŁNY ZAKRES BADAŃ KRWI I MOCZU 

POBIERANIE KRWI W DOMU PACJENTA
Kraków, Mazowiecka 25, 

tel/ffax 423-37-66, 632-77-32

»] KARDIODENT
ul. Królewska 56/2, tel. 423-44-22.

KARDIOLODZY (dorośli i dzieci) 
EKG, EKG wysiłkowy, Holter serca i ciśnienio­
wy, ECHO-Doppler u dorosłych i dzieci, lecze­
nie nadciśnienia, NEUROLOG, ENDOKRYNO­
LOG, REUMATOLOG, USG brzucha.

BADANIA ANALITYCZNE

ośnoDtK TCRflpii inscnoujEJ
♦ CHIRURGIA (zmiany skórne, choroby sutka) 

Yfcżylaki) ♦ PROKTOLOGIA (choroby odbytu 
./■ i jelita grubego) - dr med. M. Trystuia

♦ GINEKOLOGIA - M. Chrzanowski 
JZ ♦ STOMATOLOGIA, ♦ ORTOPEDIA 
Cl LECZENIE LASEREM 
owrzodzeń żylakowych, żylaków odbytu, 

usuwanie tatuażu, nadżerek szyjki macicy
N. HUTA - os. Złota Jesień 15 B, 

tel. 641 -59-84______ml 25811

LECZENIE SCHORZEŃ KRĘGOSŁUPA
• bóle krzyża i szyi

• bóle nóg i ramion

• migreny i bóle głowy

• skolioza

• wypadnięcie dysku

• odwracalne urazy powstałe 

w wypadkach samochodowych 

lub przy uprawianiu sportu

• przywracanie właściwej postawy 

i ustabilizowanie kręgosłupa

Kraków, ul. Sienna 2/3 

rejestracja telefoniczna (012) 421-55-14

CHOROBY SKORY
• metoda tradycyjna
• laseroterapia

• colon-hydro-terapia
- trądzik
- różne postacie łysienia
- grzybice
- łuszczyca
- inne z

Gabinet lekarski 637-95-39, (090) 37-45-00

<micoB
CENTRUM

▼ KARDIOLOGICZNE
ul. Obożna 31, 

tel. 633-59-06, 633-91-73 
pn.pt. 9-19, sob. 9-13 

oddz. Nowa Huta 
os. Złotego Wieku 19-20 

tel. 649-95-25 
Kardiolodzy, kardiolog 

dziecięcy, kardiochirurg, 
kardiochirurg dziecięcy, chirurg 

naczyniowy, psycholog.
• Echokardiografia - Doppler 

+ kolor, dorośli
i dzieci • EKG wysiłkowe na 
bieżni na ergometrze rowero­
wym • 24-godzinny zapis na 

met. Holtera
• Badania analityczne •

UNIWERSYTECKIE CENTRUM 
DIAGNOSTYCZNO-LECZNICZE
KLINIKI COLLEGIUM MCDICUM UJ

Informacja 648-81-98. Rejestracja: 

•Okulistyka 618-88-36
• Endokrynologia 421-05-06
• Laryngologia 618-83-19
• Gastrologia 421-11-64 w. 281
• Interna, choroby metaboliczne 421-37-82
Czyn. ryz. chor. wień. 421-92-22 w. 243 
Leczenie niestrawności 618-86-49

• Badania diagnostyczne
RTG 618-81-14,618-84-12
Hormonalne, cytologiczne 421-41-02 
USG i biopsja 421-92-22 w. 205
Diag. wirusy zapal, wątroby C i B 
cytomegalii 421-92-22 w. 255
Helicobacter pylori 618-86-47 (13-15) 
Test oddechowy
Gastroskopia 618-86-47 (13-15)

• Badania laboratoryjne pełny zakres, 
międzynarodowa kontrola jakości 
24 h i cito 618-85-69 (8'5-15“),

^618-85-42, 618-83-02 (15°°-8’5| y

APARATY 
SŁUCHOWE 
badanie słuchu • dobór i sprzedaż 

i akcesoria °
FONIKA” ° 
w, ul. Długa 46/1 

fBX /0-12/634-25-51 
y wnioski kas chorych

MULTIMEDICA
KARDIOLOG, NEUROLOG, 

ENDOKRYNOLOG, REUMATOLOG, 

INTERNISTA, DERMATOLOG, EKG. 

Orzekanie zdolności do pracy, 

ul. Czysta 8, tel. 633-46-62 
czynne 14.00 -19.00

PRZYCHODNIA PROFESORÓW 
i DOCENTÓW

Medicina® 
ul. Rzeźnicza 2, 

tel. 422-41-06, 421-79-27, 
pon.-czw. 9-18, pt. 10-17 
•konsultacje specjalistyczne

• gastroskopia (oznaczanie helicobacter, 
wycinki) • badania biochemiczne

F ZAKŁAD REHABILITACJI 1 
5 WOJSKOWY SZPITAL KLINICZNY 

k ul. Wrocławska 1-3 J

Masaże klasyczne i wodne, 

gimnasłyka lecznicza, 

krioterapia, laseroterapia, 

magneloterapia i inne zabiegi.

RENTGEN USG
KRZYSZTOF WYROBEK 

SPECJALISTA RADIOLOG. 
Kraków, Smoleńsk 25a, 

tel. 422-00-63.
Pełny zakres badań dorosłych i dzieci.

KRÓTKIE TERMINY

Kraków, ul. Mazowiecka 4-6GMIIII tel.(012)634-33-69,
OŚRODEK MEDYCZNY 633-21-11,

lilaszachaba
633-66-66 w. 233 

pn.-pt 0. 8-20

SZEROKI ZAKRES 
SPECJALISTYCZNYCH USŁUG 

MEDYCZNYCH, 
STOMATOLOGICZNYCH, 

LABORATORYJNYCH

r$KW. GBBinETY LCHBRSHIE’ 
m <>—Prażmowskiego 26 b 
lYlIZU 411-88-03, 413-82-14

GASTROSKOPIA CYTOLOGIA USG 
ENDOKRYNOLOG GINEKOLOG 

NEUROLOG UROLOG KARDIOLOG 
DERMATOLOG ALERGOLOG 

LARYNGOLOG OKULISTA 
CHIRURGIA OGÓLNA i NACZYŃ 
MAMMOGRAGFIA, BAD. KRWI 

Rejestracja w godz. 8-19

f APARATY 
SŁUCHOWE

PHILIPS
MARKE-MED, Kraków, ul. Śląska 3. 

tel.(012)633 56 81 pon.-pt 9.00-18.00 

Honorujemy refundację branżowej

i regionalnej kasy chorych )

Kraków, ul. Królewska 92 
rej. tel. 637-60-77 

Pon.-pt. wgodz. 10.00-19.00
OKULISTA
• badania wzroku ,

• badania dla ktarowców

• dobór okularów

i soczewek 

kontaktowych

• gabinet leczenia zeza

OPTYK
■ cienkie lekkie 

szkła okularowe

> szybka obsługa

• 10% zniżki dla 

pacjentów gabinetu

1729/BC

Kraków, ul. Grzegórzecka 14 
rej. tel. 423-12-42 

pon.-pt. w godz. 8.00-18.00

OKULISTA
• komputerowe

badania wzroko

• dobór okularów

• szkła kontaktuwe 

także toryczne

OPTYK
■ cienkie lekkie 

szkła okularowe 

• szybka obsłoga

• 10% zniżki dla 

pacjentów gabinetu 

1729/BC

□ schorzenia kręgosłupa
□ choroby stawów
□ bóle i zawroty głowy
□ niedowłady i porażenia
□ nerwobóle
□ stany pourazowe
□ wady postawy
□ osteoporoza i inne

Zabiegi 800 - 18”

Konsultacje specjalistyczne 8°°-15”

tel.(012)613 40 47

NOWA HUTA
SPECJALIŚCI CHORÓB WEWNĘTRZNYCH

USG ECHO
JAMY BRZUSZNEJ \ KARDIOGRAFIA

TARCZYCY DOPPLEROWSKA

PLAC CENTRALNY-OS. CENTRUM E 15 
(OBOK APTEKI) TT 644-10-49

OŚRODEK DIAGNOSTYCZNO ■ LECZNICZY
"CHIRURGIA JEDNEGO DNIA"

Szpital Zakonu Bonifratrów
Kraków, 

ul. Trynitarska 11, 
tel. 430-57-74, 

r 430-55-00 w. 193 
"pn. - pt. godz. 8-20

f Fundacja Pomoc Krakowskiemu Hospicjum

SPECJALISTYCZNA PORADNIA MEDYCZNA
„SAMARYTANKA"

Os. Słoneczne 8, tel. 425-75-83,643 65 70

CHIRURGIA NACZYŃ, CHIRURG OR­
TOPEDA, DERMATOLOG, INTERNI­
STA, KARDIOLOG, LARYNGOLOG, 
NEUROLOG, REUMATOLOG, EKG 
BADANIA KIEROWCÓW, DRUKI L-4

Czynna od poniedziałku do piątku
Y w godz. 11.00-19.00 /

L OŚRODEK REHABILITACJI

REMED kardiologicznej

/po zawale serca,w chorobie wieńcowej 

f -po zabiegach kardiologicznych, 
; -w chorobie nadciśnieniowej 
j: PORADY LEKARZY SPECJALISTÓW

;. WIELU DZIEDZIN: EKG, ECHO 
EKG wysiłkowe, ANALITYKA &

Kraków, ul. Wróblewskiego 4,£(12) 632 73 01

Szpital Zakonu Bonifratrów św. Jana Qrandego w Krakowie, ul. Trynitarska 11 

PEŁNY ZAKRES BADAŃ LABORATORYJNYCH (CZYNNE CAŁĄ DOBĘ) • RTG • USG • GASTROSKOPIA, 

•KOLONOSKOPIA • RETROSKOPIA.
• GABINETY LEKARSKIE: CHOROBY WEWNĘTRZNE, ALERGOLOGIĄ LARYNGOLOGIA GASTRO- 

LOGIA, HEPATOLOGIA, DERMATOLOGIA, UROLOGIA, OPIEKA PALIATYW­
NA,LECZENIE BÓLU,NEUROLOGIA KARDIOLOGIA, GINEKOLOGIA, PO­
ŁOŻNICTWO, CHOROBY PIERSI, NACZYŃ OBWODOWYCH, ODBYTU, 
ODBYTNICY, JEUTA GRUBEGO

• CHIRURGIA: OGÓLNA, NACZYNIOWA, ONKOLOGICZNA, URAZOWA, PROKTOLOGICZNA 
ZABIEGI OPERACYJNE, AMBULATORYJNE I STACJONARNE

ZAPRASZAMY CHORYCH W GODZ. 7-19 PN.-PT.

REJESTRACJA I INFORMACJA TEL 430-55-23, 430-55-00 w. 196

• OPERACJE LAPAROSKOPOWE
- pęcherzyka żółciowego, przepuklin, 
wyrostka robaczkowego i inne

* CHIRURGIA OGÓLNA
- operacje tarczycy, j. grubego 

i odbytu
* CHIRURGIA NACZYNIOWA

- leczenie zachowawcze 
i operacyjne

* GINEKOLOGIA
* LARYNGOLOGIA OPERACYJNA

* operacje gardła, migdalków, 
plastyka nosa, uszu i inne

* CHIRURGIA KOLANA I RĘKI - USG
* UROLOGIA - porady, zabiegi diagno­

styczne i operacyjne, cystoskopia
* ONKOLOGIA - choroby sutka, skóry
* PULMONOLOGIA I ALERGOLOGIA

- szybka diagnostyka schorzeń płuc
* CHOROBY PRZEWODU 

POKARMOWEGO, WĄTROBY 
I DRÓG ŻÓŁCIOWYCH, OTYŁOŚĆ

* NEUROLOGIA
* ENDOKRYNOLOGIA
* PSYCHIATRIA - leczenie uzależnień
* PORADY PSYCHOLOGA
* SZCZEPIENIA PRZECIW 

ŻÓŁTACZCE I GRYPIE
‘ BADANIA LABORATORYJNE
* USG - pełny zakres
* BIOPSJA CIENKOIGŁOWA

- tarczycy, piersi, gruczołu krokowego

http://www.mcdinet.coni.pl
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DZIENNIK POLSKI

Specjalistyczne Centrum 
Diagnostyczno-Zabiegowe 

MEDICINA
30-307 Kraków, ul. Barska 12, 

tel. 266-50-62, 266-96-65 

DIAGNOSTYKA I LECZENIE
SCHORZEŃ RĘKI 

Dr med. Mariusz BONCZAR
• rekontrukcje pourazowe ścięgien, tętnic 

i nerwów
•zmiany zwyrodnieniowe i reumatyczne stawów
•wyrośla skórne i blizny
•deformacje i przykurcze palców

• przewlekłe zespoły bólowe
•zespoły ucisków nerwowych

•wady wrodzone
• choroby nadgarstka, stawu łokciowego 

i barkowego
•zaniki mięśniowe

• stany zapalne, guzy
• pourazowe deformacje układu 

kostno-stawowego

• deformacje paznokci 

konsultacje, leczenie zachowawcze 
i operacyjne oraz rehabilitacja

□iACnO5T¥KA 
Medyczne Centrum Laboratoryjne 

BADANIA 
LABORATORYJNE 
ul. Partyzantów 7
tel. 413-52-42, 413-54-25

ul. Sławkowska 1
tel. 422-53-29, 422-53-49 

ul. Wielicka 114 (KFK Kabel)

POPILLA3 
SPECJALISTYCZNE 
GABINETY
LEKARSKIE

♦ chirurgia
4 USG
4 gastroskopia
4 kolonoskopia
4 laryngologia
4 ERCP
4 endoskopowe usuw, 

kamieni żółciowych
4 rentgen
4 pediatria
4 bad. manometryczne
4 bad. pH-metryczne
4 bad. urodynamiczne 
( Rejestracja: 830-2000' \ 
l tel. (012) 415-09-05. ) 

pełny zakres usług stomatologiczno-protetycz- 

nych.

PROiMED • ul. Na Błonie 3B/34 (os. Widok), 
637-76-24. Pełny zakres, bezpłatne porady. 

Rentgen. Pogotowie. Raty.

PROTEZY, ekspresowe naprawy, dostawianie 
zębów. Os. Piastów 12/13, (012) 645-71-04.

PROTEZY, wizyty domowe. „ADH-dent". 415- 
81-90.___________________________________ __

POGOTOWIE stomatologiczne, ul. Mogilska 
121. Czynne pon.-sob. 10.00-22.00, niedziela 

9.00-15.00.(012)4130466.

STOMATOLOGIA całodobowo, Rtg. 012/632- 
70-79.

WIE-MAROENT - stomatologia, protetyka, wła­
sne laboratorium. NOWOŚĆ: carisolv- leczenie 

próchnicy bez borowania. Codziennie 9-19, 

Stachiewicza 3,012/637-1441.

STOMATOLOGIĄ narkoza, leczenie, usuwa­
nie zębów. 012/412-59-28, (8.00-23.00).

STOMATOLOGIA, narkoza, protezy natych­
miastowe (raty), ul. Teligi 8/216,414-12-99

II PUŁKU LOTNICZEG019/1 A. (012) 649-84- 

24. Zachowawcza - chirurgia, protetyka.

STUDIO STOMATOLOGII ESTETYCZNEJ 
dr n. med. Barbara Książkiewicz-Jóźwiak 
SPECJALISTA Z PROTETYKI I STOMATOLOGII OGÓLNEJ

Kompleksowe leczenie stomatologiczne • Carisolvgel - usuwanie próchnicy bez 

wiercenia • Wybielanie zębów metodą NITĘ WHITE • Implanty (wszczepy) 

STRAUMANN‘A - autoryzacja Instytutu Straumanna Waldenburg-Szwajcaria

NOWOŚĆIlł ORTODONCJA - APARATY STALE I RUCHOME • U OZIE

Cl I DOROSŁYCH - Dr ANNA WIDMAŃSKA - specjalistka ortodoncji

Tel. 633-20-38 Kraków, ul. Batorego 6/2 
www.studio.med.pl; e-mail: info@studiose.med.pl 
e-mail: bk@ars.med.pl

NAPRAWA 
PROTEM 

na poczekaniu

- korony, mosty z porcelany.
• LECZENIE
PROTEZY W CIĄGU 1 DNIA.
ul. Łokietka 13, tel. 633-97-88.

8.30-20.00.

Przychodnia Stomatologiczna
ul. Kalwaryjska 92, Kraków

U 656-47-73
G7 leczenie zachowawcze
C7 leczenie protetyczne
C7 zabiegi chirurgiczne o
C7 LECZENIE ORTODONTYCZNE 1

Czynne 8-20, sobota 8-18

Gabinet
Stomatologiczny

Kraków, ul. Wielopole 9. tel. 423-16-87

- stomatologia zachowawcza
- protetyka w pełnym zakresie

- chirurgia (zabiegi w narkozie)
- ortodoncja (aparaty ruchome)

Możliwość kredytu na wykonanie usługi

STOMATOLOGIA CAŁODOBOWO 
również w niedzielę i święta

- PROTETYKA

- ORTODONCJA

- RENTGEN

• LECZENIE
I USUWANIE
W NARKOZIE

• IMPLANTY

kowdent |ra
uL DIETLA 85/1, tel. 422-41-41 1S3 

poniedziałek - piątek 8 - 20, sobota 8-14
ul. DIETLA 75/2, tel. 429-21-84, 429-25-1 9, 429-24-06 

poniedziałek - piątek 8 - 20
* LECZENIE SPECJALISTYCZNE W PEŁNYM ZAKRESIE STOMA­
TOLOGII ♦ BEZBOLESNE BOROWANIE LASEREM ♦ LECZENIE 
LASERAMI W PEŁNYM ZAKRESIE ♦ IMPLANTY BRANEMARCK ♦ 
DIAGNOSTYKA KOMPUTEROWA ♦ RTG ♦ STOMATOLOGIA 
ESTETYCZNA*  WYBIELANIE ZĘBÓW « CARISOLY M-1173

RENTGEN
RENTGEN ZĘBÓW, PANORAMICZNY, PUNK­
TOWY, ul. św. Gertrudy 8 - codz. 8-19, soboty
9-14. NAJTANIEJ 421-92-72.

ca

Q

PoluDent
Centrum stomatologii

Biernackiego 3 (boczna Kazimierza Wielkiego), 

tel. 6334442, (090) 666-788
- bezbolesne borowanie laserem twardym 

(usuwanie próchnicy)
- bezbolesne zabiegi w znieczuleniu miejscowym 

i narkozie
- bezbolesne usuwanie zębów przy użyciu lasera
- chirurgia stomatologiczna implanty ,
- stomatologia dziecięca -
- leczenie protetyczne
- stomatologia zachowawcza •-
- profilaktyka próchnicy — lakierowanie £
- protezy natychmiastowe E?
- najnowsze wypełnienia chemo * -b

i światłoutwardzalne P q
- bezbolesne usuwanie kamienia 

nazębnego ultradźwiękami
- rekonstrukcja złamanych zębów
- wkłady koronowo-korzeniowe
-laser -ortdoncja -paradontologia

Niedziela i święta 9-20

• BEZBOLESNE 
BOROWANIE 
LASEREM 

Ul. AUGUSTIAŃSKA 13 
tel. 656-56-44, 
0501-697-005

O

/CENTRUM REHABILITACJI

A&llLl
PODSTAWOWY PUNKT 

MEDYCYNY PRACY

■ bóle kręgosłupa
■ bóle nóg
■ bóle i zawroty głowy
■ komputerowe badanie stóp
■ pełny zakres zabiegów

Kraków, Hotel „Royal”, ul. św. Gertrudy 28 
/ (od strony Plant), tel. 429-53-99 f

• BADANIA PROFILAKTYCZNE (wstępne, okresowe!
• BADANIA KIEROWCÓW

Badania przeprowadzamy na zlecenie zakła­
dów pracy i osób fizycznych w gabinecie i 
na terenie zakładów.
Badania analityczne, EKG na miejscu i w do­
mu pacjenta. Wystawiamy faktury VAT.

Kraków, ul. Krowoderska 58 (AS TOUR) 
012/632-54-76, 632-73 66 3465k

(PROTEZY]
iSjjl naprawy
ul. Wadowicka 3 (HYDROPOL)

II piętro, pok. 211
7 czynne: 9 -19, SOB. 10 -13
r tel. 269 28 70

DENTYSTYKA
UL. KIELECKA 7A

• Leczenie zachowawcze
• Leczenie protetyczne
• Chirurgia - narkozy
• Ortodoncja i RTG
• Raty i karty płatnicze

Tel. 411-96-13 413-01-95
411-95-44 413-12-52

Czynne pn. - pt. 8 -19, sob. 9 -14

GABINET 
STOMATOLOGICZN

os.Oświecenia 44
tel. 648-72-22_____________
* stomatologia zachowawcza

i kosmetyka
* bezbolesne zabiegi
* protetyka
(porcelana,protezy szkieletowe i inne)

1 GABINET 1
[STOMATOLOGICZNY 
i BEZ LĘKU, BEZ BÓLU, 
» NA WESOŁO! i 
\ ul. Podwale 2, / 
\ tel.430-10-50 J

y WWNKtHA KLINIKA \ 
DERMATOLOGICZNA

ZDROWIE
■ Monitorowanie i leczenie zmian barwniko­

wych i nowotworów skóry
■ Diagnostyka i leczenie grzybic
■ Ciężkie postacie trądzika
■ Choroby włosów
■ Konsultacje wielospecjalistyczne

Kraków, ul. Krakowska 30, 
tel. 656-25-57, 656-36-84 f

OŚRODEK

DIAGNOSTYCZNO-MEDYCZNY

pon. 15-19, wt.15-l9,śr. 17-19, czw. 15-19, pt. 15-19

Kraków, ul. Kielecka 7a 
tel. 4134561 lub 4119544 w.35 

O 602 358054
GINEKOLOG CYTOLOGIA 
BAKTERIOLOGIA MYKOLOGIA
Posiewy z pochwy, nosa, gardła, ucha, rany, moczu

245447

STOMATOLOGIA

JIIIIIŁ L J I 
PEŁNY ZAKRES USŁUG 
ul. Lubelska 18 

godz. 14-21

tel. 632-32-32

NOWA HUTA
CENTRUM 

STOMATOLOGICZNO-PROTETYCZNE
os. Złoty Wiek 77, * 

tel. 649-92-10 * * S
pełny zakres usług 

stomatologiczno-protetycznych  

pon. -pt.9- 20 RATY

STOMATOLOGIA
LECZENIE, PROTEZOWANIE, 

PORCELANA, REKONSTRUKCJE 

ZŁAMANYCH ZĘBÓW 

LECZENIE 
BEZ WIERTŁA

LASEREM 
lub ŻELEM 

ul. Szlak 53 (14-20), tel. (012) 423-31-92

MEDICINA 
usuwanie zębów i korzeni 

zębowych w narkozie, 
protezy natychmiastowe.

ul. Rogozińskiego 12, 
412-68-20, 412-24-59.

os. Dywizjonu 303 
paw. 1 tel. 649-44-66 

pn.-pt. 9-19, sob. 9-13

> pełny zakres usług 

stomatologiczno-protetycznych

> Rtg zębów

PROTEZY
BEZKLAMROWE, NAPRAWA 

i DOSTAWA ZĘBÓW
„FA-DENT” - Orzechowa 5 £

(Borek Fałęcki — pętla) « 
©(012) 267 09 21 «

SUPEREKSPRES

pn.-pt. - 1000-1800; sob. - W00-^00

STOMATOLOGIA
U DENT

leczenie i usuwanie, protezy, 
korony, mosty, porcelana 

WAKACJE! - RABAT 20%
Pon.-pt. 9’-1ET', 412 32 03, ul. Dobrego Pasterza 16

FAMA - DENT
PROTETYKA ORTODONCJA 

CHIRURGIA - NARKOZY 
Kraków - 637-28-04 
UL. KRÓLEWSKA 65a

Myślenice - 274-21-14 
UL. SOBIESKIEGO 4

APARATY 
SŁUCHOWE
♦ dobór komputerowy ♦ badania
♦ sprzedaż ♦ naprawy ♦ akcesoria

. "FONMED” S.C. KRAKÓW
ul. Św. Katarzyny 4 (wejście od Augustiańskiej) £

Informacja i zapisy: TEL. 656-18*06  cn
________ www.fonmed.com.pl________ ó
\ Realizujemy wnioski Kasy Chorych J

SPECJALISTYCZNY 
GABINET UROLOGICZNY 
Dr n. med. Sławomir MROZICKI

Kraków, ul. Grzegórzecka 81 

tel. 411-04-95

Nieoperacyjne leczenie 
chorób prostaty metodą 

terapii laserowej oraz najnowsza 
technika operacyjna TUNA

SŁUCHOWE
DIAGNOSTYKA*  DOBOR KOMPUTEROWY

tel. 422-22-91
tel./fax 422-52-13 

31-025 Kraków 
ul. M. C. Skłodowskiej 4

HONORUJEMY WNIOSKI KAS CHORYCH
Niskie ceny • Raty 

Niennatone, Resound, Interfon, Iso-sonic.

ANNDENTAL - stomatologia, protetyka, orto­
doncja. Grzegórzecka 12, tel. 411-36-62. Pro­

tezy niełamliwe.

ALEJA Słowackiego 54, stomatologia, protety­
ka, 632-2889.____________ -

BEZBOLESNE kompleksowe, specjalistyczne 
leczenie stomatologiczne (protezy bezklamro- 

we, porcelana, rekonstrukcje, implanty). RTG. 

Raty. Józefitów 3/10,634-43-00.

DOSTAWY naprawy, protezy natychmiastowe, 
ekspress. Poniedziałek-niedziela 10.00-18.00, 

Wrocławska 19, (012) 632-90-24.____________

EKSPRESOWA naprawa protez. 10.00-18.00 
Aleja Słowackiego 50.

EXPROM - protezy bezklamrowe, naprawy, do­
stawianie. (012)266-01-18. Superekspres.

JUNIORDENT. Pi. Matejki 8, 012/422-78-51, 

012/421-72-24 pon.-pt. 9.00-20.00, sob. 

9.00-14.00. Pełny zakres usług, CARISOLV.

JERZY D0R0ŻYŃSK1 ■ zabiegi w narkozie, pro­

tezy natychmiastowe. Ul. Gwieździsta 9 (bocz­

na Kobierzyńskiej), tel. 413-28452,0601-513- 

056.____________________'______________

„KAMA DENT”. Stomatologia, protetyka, prote­
zy (3 dni), renciści - 20%. Prądnicka 59. (012) 

633-14-74. ' ______________

UBRODENT 8-20, ul. Librowszczyzna 3,421- 
0962. Pełny zakres usług, rentgen.

OS. KAZIMIERZOWSKIE 30, tel. 647-94-48,

PRODENT8 fi
os. Niepodległości 3 

(pawilon) 

czynne codziennie 

od godz. 10.00-18.00 

soboty 10.00-14.00 

• stomatologia

[tel. 649-07-67 J

• protetyka

Informacja całodobowa 0601 50 28 35 
30% zniżka emeryci i renciści

PORADNIA STOMATOLOGICZNA 

OS. WIDOK, TEL. 638-02-02
ul. Balicka 14 a (od ulicy Na Błonie) 

Lekarze specjaliści w zakresie:

- stomatologii zachowawczej

- protetyki m

- chirurgii ”

- ortodoncji 3

Bezpłatne porady.Rentgen

EuroDent
IM CENTRUM DENTYSTYKI 

Leczenie zachowawcze, ortodoncja 
protetyka, chirurgia, implanty, >t.

RTG panoramiczny & 
Konsultacje profesorskie cc 

Choroby przyzębia i błon śluzowych ? 
FI, Biskupi 18, pn.-pt. 8-20, sob. 9-16 

tel. 634-58-93, 634-24-09

KRAK-DENTAL 
polsko-niemieckie

Laboratorium Techniki Dentystycznej 
Usługi dla gabinetów stomatologicznych tel. 421-08-66

- leczenie zachowawcze - chirurgia .

- protezy, korony, mosty, rekonstrukcje X*
-wakacyjna obniżka 10% v

pon.-pt. 9 - 20, sob. 9-12,
ul. Rakowicka 1 (róg Lubicz), 
tel. 430-37-07

StTe? CaBinet 
CJ|L) STOMAToloqi i 

denl EsTETyCZNej 
lek. storn. Barbara Borowska-Jadiyn

- korekta kształtu i koloru zęba
- korony porcelanowe, chirurgia 
os. Teatralne 10 (kino „Świt") 

tel. (012) 644-89-01.
ORTODONCJA

CENTRUM STOMATOLOGII 
ESTETYCZNEJ „DENTINA"

Rynek Podgórski 12, 
tel. (012) 423-54-45

• stomatologia zachowawcza i 
estetyczna • zabiegi w narkozie; 
chirurgia • wybielanie zębów 
NOWOŚĆ: ORTODONCJA - specjali­
sta li st„ własne laboratorium 
protetyczne usługi dla gabinetów 
stomatologicznych
Codziennie 9-20, soboty 9-14

Informator 
medyczny

ukazuje się codziennie.

Cena:

1 słowo - 1 zł

1 moduł - 28 zł

Informacja szczegółowa dla ogłoszeniodawców:
tel. 421-99 77

Zapraszamy

Gabinet Stomatologiczny 
Lek. Storn. Leszek Meus
stomatologia zachowawcza i kosmetyczna 
protetyka (protezy bezklamrowe. porcelana) 
chirurgia
parodontologia (chirurgiczne, zachowawcze
i protetyczne leczenie chorób przyzębia
- parodontozy). j

ul. Dr. L. Zamenhofa 5. s 
tel. 421-81-04, 429-66-69

PON. 10.00 - 14.00. WT. CZW. 14.00 -19.00

http://www.studio.med.pl
mailto:info@studiose.med.pl
mailto:bk@ars.med.pl
http://www.fonmed.com.pl
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Dziennik Polski

<HANDEL*  USŁUGI*PRODUKCJA  

oraz treść ogłoszeń drobnych 
z ostatniego tygodnia

w "Dzienniku Polskim"

94—77
Telefoniczna Agencja Informacyjna 

.http://www. tai, com.pl ,

W związku z planowaną modernizacją, 

hotel „Logos” odsprzeda 
w październiku 99: 

tapczany, stoły, szafy, szafki nocne, 
krzesła, lampy itp. wyposażenie pokoi 

klasy turystycznej. s
Informacje: biuro hotelu „Logos”, s 

Kraków, ul. Szujskiego 5, tel. 632-33-33.

DZIENNIK POLSKI

(Kl KBHnTBAHkupasjt Zapraszają na:
W ODLOTOWY PIKNIK RODZINNY

5 WRZEŚNIA 1999 R.

GR/F KARTON’

LOTNISKO AEROKLUBU KRAKOWSKIEGO 
POBIEDNIK WIELKI k/KRAKOWA

Pokazy lotnicze i wiele wspaniałych atrakcji o 
Występy estradowe, wystawa samochodów § 
W razie złej pogody impreza odbędzie się 12 września 1999 r. <

Him:

Zarząd Miasta Krakowa 
ogłasza

PRZETARGI USTNE NIEOGRANICZONE
I. na oddanie w dzierżawę na okres 3 lat nieruchomości stanowiącej część 

działki ewidencyjnej oznaczonej nr. 26/2, obręb 50 - Nowa Huta, objętej KW 

208735, położonej przy ul. Mościckiego, o powierzchni 5 m kw., przeznaczo­

nej na cel: handel.
Cena wywoławcza miesięcznego czynszu dzierżawnego wynosi:

14,40 zł ♦ podatek VAT 22%.

Przetarg odbędzie się w dniu 16 września 1999 r. o godz. 9.00 w budynku 

Urzędu Miasta Krakowa, ul. Kasprowicza 29. pok. 311.
W przetargu mogą brać udział osoby fizyczne i prawne, które wpłacą wa­

dium w wysokości 500,00 zł w kasie Urzędu Miasta Krakowa, plac Wszyst­

kich Świętych 3/4. najpóźniej do dnia 13 września 1999 r.

II. na oddanie w dzierżawę na okres 3 lat na cel: rolniczo-ogrodniczy, bez 

prawa jakiejkolwiek zabudowy, nieruchomości stanowiącej działkę ewidencyj­

ną oznaczoną nr. 357/1, obręb 3 - Nowa Huta, objętej KW 183613, położonej 

przy ul. Petofiego.
Cena wywoławcza miesięcznego czynszu dzierżawnego wynosi: 

dla działki nr 357/1 o powierzchni 55 m kw. - 0,46 zl.
Przetarg odbędzie się w dniu 16 września 1999 r. o godz. 10.00 w bu­

dynku Urzędu Miasta Krakowa, ul. Kasprowicza 29. pok. 311.

W przetargu mogą brać udział osoby fizyczne i prawne, które wpłacą wa­

dium w wysokości 15,00 zł w kasie Urzędu Miasta Krakowa, plac Wszyst­

kich Świętych 3/4. najpóźniej do dnia 13 września 1999 r.

III. na oddanie w dzierżawę na okres 3 lat na cel: rolniczo-ogrodniczy, bez 

prawa jakiejkolwiek zabudowy, nieruchomości stanowiącej działkę ewidencyj­

ną oznaczoną nr. 305, obręb 36 - Nowa Huta, objętej KW 209431, położonej 

przy ul. Rzepakowej.
Cena wywoławcza miesięcznego czynszu dzierżawnego wynosi: 

dla działki nr 305 o powierzchni 5769 m kw. -13,78 zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 16 września 1999 r. o godz. 10.30 w budyn­

ku Urzędu Miasta Krakowa, ul. Kasprowicza 29, pok. 311.
W przetargu mogą brać udział osoby fizyczne i prawne, które wpłacą wa­

dium w wysokości 200,00 zl w kasie Urzędu Miasta Krakowa, plac Wszyst­

kich Świętych 3/4, najpóźniej do dnia 13 września 1999 r.

IV. na oddanie w dzierżawę na okres 3 lat na cel: rolniczo-gospodarczy, 

bez prawa jakiejkolwiek zabudowy, nieruchomości stanowiącej działkę ewi­

dencyjną oznaczoną nr. 259, obręb 2 - Nowa Huta, objętej KW 211018, poło­

żonej przy ul. Zakładowej.
Cena wywoławcza miesięcznego czynszu dzierżawnego wynosi: 

dla działki nr 259 o powierzchni 1025 m kw. - 8,54 zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 16 września 1999 r. o godz. 11.00 w budyn­
ku Urzędu Miasta Krakowa, ul. Kasprowicza 29, pok. 311.

W przetargu mogą brać udział osoby fizyczne i prawne, które wpłacą wa­

dium w wysokości 100,00 zł w kasie Urzędu Miasta Krakowa, plac Wszyst­

kich Świętych 3/4, najpóźniej do dnia 13 września 1999 r.

V. na oddanie w dzierżawę na okres 3 lat na cel: rolniczo-ogrodniczy, bez 

prawa jakiejkolwiek zabudowy, nieruchomości stanowiącej część działki ewi­
dencyjnej oznaczonej nr. 309, obręb 23 - Śródmieście, objętej KW 13094, po­

łożonej przy ul. Bosaków.

Cena wywoławcza miesięcznego czynszu dzierżawnego wynosi: 

dla części działki nr 309 o powierzchni 150 m kw. -1,25 zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 16 września 1999 r. o godz. 12.00 w budyn­

ku Urzędu Miasta Krakowa, ul. Kasprowicza 29, pok. 312.
W przetargu mogą brać udział osoby fizyczne i prawne, które wpłacą wa­

dium w wysokości 40,00 zł w kasie Urzędu Miasta Krakowa, plac Wszyst­

kich Świętach 3/4, najpóźniej do dnia 13 września 1999 r.

Kasa przyjmuje wpłaty w poniedziałki w godz. 9.00 - 16.00, wtorki-piątki 

w godz. 8.00 - 14.30.
Wadium wpłacone przez uczestnika, który przetarg wygra, zalicza się na 

poczet czynszu dzierżawnego.

Wadium ulega przepadkowi w razie uchylenia się uczestnika, który prze­

targ wygra, od zawarcia umowy dzierżawy w terminie 14 dni od dnia 16 

września 1999 r.

Czynsz ustalony w wyniku licytacji jest płatny miesięcznie, do dnia 10 

każdego miesiąca.

Ustalony w licytacji czynsz dzierżawny może być korygowany wskaźni­

kiem cen towarów i usług konsumpcyjnych ogłoszonym przez Główny 

Urząd Statystyczny.

W licytacji mogą brać udział wnioskodawcy osobiście lub osoby upoważ­

nione na piśmie przez wnioskodawcę.

Szczegółowy ch informacji udziela Wydział Skarbu Miasta Urzędu Miasta 
Krakowa, ul. Kasprowicza 29, pok. 311, 312, tel. 411-72-99 w. 301, 311 w go­

dzinach pracy urzędu.

Zarząd Miasta Krakowa zastrzega sobie prawo odwołania przetargu w 

uzasadnionych przypadkach. seoak

UNIWERSYTET 
JAGIELLOŃSKI

ogłasza rekrutację na 

roczne podyplomowe

STUDIA DLA TŁUMACZY 
KONFERENCYJNYCH

w zakresie tłumaczenia ustnego

ANGIELSKI 
FRANCUSKI 
NIEMIECKI

INFORMACJE I ZAPISY:
25 sierpnia - 3 września 1999 r.

Kraków, al. Mickiewicza 9. 

pok. 906, godz. 12-16 

tel. 012/633-63-77 w. 2340 

e-mail: stlum@vela.filg.uj.edu.pl

5409 Ka

SZANOWNI PAŃSTWO!

16 września ukaże się kolorowy magazyn specjalny

„Dom”.
Zapraszamy Państwa na łamy kolorowego magazynu 

specjalnego „Dom", który towarzyszył będzie XIV Krakow­
skim Targom Budownictwa, rozpoczynającym się w Cen­
trum Targowym Chemobudowa Kraków SA 16 września br.

Piszemy >v nim m.in. o nowoczesnych systemach komi­
nowych, materiałach elewacyjnych i farbach, energoosz­
czędnych systemach ogrzewania, elementach wyposażenia wnętrz, modnej ceramice i armaturze, a także współ­
czesnej stolarce okiennej.

Zachęcamy Państwa do obecności na łamach tego pełnokolorowego wydawnictwa m.in. ze względu na 
jego duży nakład (80 tys. egz.) oraz fakt, iż będzie on kolportowany na XIV Krakowskich Targach Budow­
nictwa (w ilości 5 tys. egz.).

Reklama o powierzchni jednej strony kosztuje 2.700 zł, 1/2-stmny 1.600 zł, 1/4 strony - 950 zł, 1/8 strony - 620 zł.

Podane ceny nie obejmują podatku VAT.

Materiały należy składać do 6 września br.

Bliższe, szczegółowe informacje na temat magazynu „Dom” uzyskać można w:

Redakcji Magazynów Specjalnych „Dziennika Polskiego” pod nr. tel. (012) 61-99-114, tel./fax 61-99-113. 

Biurze Reklam i Ogłoszeń Wydawnictwa Jagiellonia SA pod nr. tel. (012) 61-99-186, (012) 61-99-196. 

Oddziałach „Dziennika Polskiego”: Nowy Sącz - (018) 443-54-49, Rzeszów - (017) 85-22478 Tarnów' - (014) 21-35-20, 

Oświęcim - (014) 844-16-00.

PRZYJDŹ 
JEŚLI CHCESZ ZDOBYĆ ZAWÓD 

INTERESUJĄCY I Z PRZYSZŁOŚCIĄ.

OKNA, DRZWI
• deski podłogowe od 25,20 za m2

Medyczne Studium Zawodowe Nr 4, Kraków, ul. Koletek 12, 

tel. (012) 421-44-75, 422-15-93

posiada wolne miejsca 
na ELEKTRORADIOLOGII.

Tylko u nas najnowsze kierunki 

diagnostyki medycznej

(m. in. rezonans magnetyczny, tomografia kompu­

terowa, medycyna nuklearna, usg, mammografia).

Wydział Skarbu Miasta Urzędu Miasta Krakowa 

zleci osobom z wykształceniem 
prawniczym lub geodezyjnym, 

posiadającym doświadczenie w nabywaniu nieruchomości udokumen­

towane referencjami, wykonywanie prac związanych z pozyskiwaniem 

nieruchomości pod inwestycje.

Zainteresowani proszeni są o osobiste zgłaszanie się z doku­

mentami potwierdzającymi ich kwalifikacje w Referacie Organizacyj­

nym Wydziału Skarbu Miasta, ul. Grunwaldzka 8, pok. 116, w termi­

nie 7 dni od ukazania się ogłoszenia.

Informacje telefoniczne pod numerem 411-08-64 w godzinach 

pracy urzędu. 5951k

^Firma budowlana^ 
poszukuje miejsca 
do wywozu ziemi 

w okolicach 
os. Ruczaj.

Tel. 644-85-44 wew. 229 

lub 0601 518-538.

UNIWERSYTET 
JAGIELLOŃSKI

ogłasza rekrutację na 

dwuletnie podyplomowe

STUDIA DLA TŁUMACZY
w zakresie tłumaczenia pisemnego

ANGIELSKI 
FRANCUSKI 
NIEMIECKI 

WŁOSKI

INFORMACJE I ZAPISY:
25 sierpnia - 3 września 1999 r.

Kraków, al. Mickiewicza 9, 

pok. 906, godz. 12-16 

tel. 012/633-63-77 w. 2340 

e-mail: stlum@vela.filg.uj.edu.pl

5409 K

• deski obiciowe 19,60 za m2 
• więźby dachowe

SKŁAD DREWNA I STOLARKI 
Kraków, ul. Filtrowa 6, tel. 423-72-72. 

(przecznica z ul. Na Błonie)

Zarząd Miasta Oświęcimia, 
ul. Zaborska 2, 32-600 Oświęcim, 

tel. (033) 842-27-66, fax (033) 842-33-12 

ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY 
według procedury uproszczonej na remont 

ulicy Kraszewskiego w Oświęcimiu wraz z budową 
ciepłociągu z rur preizolowanych.

Specyfikację istotnych warunków zamówienia można ode­
brać w Wydziale Zamówień Publicznych, ul. Solskiego 2, 
pok. 11 a.
Cena specyfikacji 7,40 zł (płatne w kasie Urzędu Miejskie­
go, ul. Zaborska 2) lub za zaliczeniem pocztowym na konto 
UM w BHP O/Oświęcim nr 10601129-320000352492. 
Uprawnionymi do kontaktów z oferentami są: Bożena Kra- 
marczyk, tel. (033) 824-47-98, Zbigniew Krawczyk, tel. 
(033) 842-26-81.
Ofertę należy złożyć w siedzibie zamawiającego, ul. Zabor­
ska 2, pok. 20 lub 17, do dnia 20.09.1999 r. do godz. 
15.00.
Otwarcie ofert nastąpi w dniu 21.09.1999 r. o godz. 10.00- 
w Urzędzie Miejskim w Oświęcimiu, ul. Solskiego 2 
w pok. 11.

01/45/99 Nr przetargu 113/99

Okna z magazynu, 
wprost do Twojego domu

30% 
rabatu lub więcej 
oferta ograniczona do okien PC?/ znajdujących się 
aktualnie na stanie magazynowym

NAJWAŻNIEJSZE JUZ JEST

□TRAS
Nie trać takiej okazji 

Przyjdź, Wybierz, Skorzystaj

28 i 29 sierpnia w godz. 9.00 -16.00 
czekamy na Ciebie w Centrali firmy 
Skawina, ul. Krakowska 87

mailto:stlum@vela.filg.uj.edu.pl
mailto:stlum@vela.filg.uj.edu.pl
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DZIENNIKPOŁSKI

i eklamy

A. Agencja Club „Mydlnicka 12“ przyjmie 

atrakcyjne panie. Zakwaterowanie gratis. 

0501-319-572. 693330

AGENCJA „Pussy Cat“ zatrudni panie. Za- 

kWaterowanie. /012/411-62-36. 694650

AGENCJA - Zakopane zatrudni panie, rów­

nież Rosjanki - zakwaterowanie, duże wyna­

grodzenie; tel. 0601-46-70-94. 695744

AGENCJA zatrudni panie z zakwaterowa­
niem. 012/282-67-22,0501-577-749.693934

AGENT celny. Kurs. Licencja państwowa. Pra­

ca. „Adviser“, 022/629-37-83, 022/628-70- 

56. Promocja 620 PLN, 100 godzin! 689065

APTEKA os. Zloty Wiek zatrudni technika 

mgr. farmacji. Tel. /012/633-09-93, 0604- 

693458. 197231

APTEKA zatrudni kierownika i magistra farma­

cji. 012/64548-26,060141-78-00. 698708

BRYGADY, tynki, zbrojenia, pilnie, zakwatero­

wanie, tel./022/627-16-82. . 697541

CHAŁUPNICTWO. /012/648-94-32, /012/ 

643-63-84. .674879

FIRMA reklamowa szuka pracowników. 

0501-617-428. 197660

FIRMA z centralnej Polski poszukuje arabi- 

sty. Możliwość zakwaterowania. Zaintereso­

wanych prosimy o kontakt: 0601-267-898 

lub 06 03-185-774. 692807

FLIZIARZY zatrudni firma. 012/421-09-27.697876

FRYZJERKĘ z dłuższym stażem. Tel. /012/ 

421-31-72 wieczorem. 197644

POŚREDNICTWO pracy. 012/632-7641.197352

ZATRUDNIĘ mgr. lub technika farmacji 

w pełnym lub niepełnym wymiarze pracy. 

0501-21-21-31. 197671

ZATRUDNIĘ pielęgniarkę rencistkę. 090- 

324-315 od .14.00. 693236

GRAFIK komputerowy podejmie pracę. 012/

655-75-14,/012/657-13-10. 197388

NEGOCJATOR handlowy. 012/6374342.697151

A A. A. Prawo jazdy „Test", os. Wysokie 20E. 
Rozpoczęcie kursu 3.09.99, 012/641-51- 

30. . 697088

A. „Arma“ nauka jazdy: motocykle, samocho­

dy osobowe, ciężarowe, przyczepy. 012/ 

632-70-19. 686340

A Autokursy rondo Mateczny. 012/656-13- 
10,0602-289-585. Rozpoczęcie 7.09.693783.

ABSOLWENCI ZSZ, Prywatne Liceum Ogól­

nokształcące dla Dorosłych; uprawnienia 

szkoły publicznej. Kraków, Kolorowe 29a, 

0604-791-110,012/644-33-07, 683570

AMERICAN Spoken English. 012/637-24- 

34,012/635-90-93. 195752

ANGIELSKI. /012/637-24-34, /012/635- 

90-93. 685157

w czwartck 
PRACA TANtCJ!

Dziennikowej „Giełdzie Pracy” znajdziecie Państwo oferty Urzędów 

Pracy, ogłoszenia pracodawców, a także ciekawe artykuły i informacje 

o sytuacji na rynku pracy w naszym regionie.

❖ ogłoszenie 1 mod. - 55 zł.

❖ ogłoszenie drobne od osób indywidualnych 
„szukam pracy” - 0,50 zł/słowo

❖ ogłoszenie drobne - „dam pracę” - 0,50 zł/słowo

Szczegółowa informacja; (012) 6199-145, 6199-176.

Zapraszamy do naszych Biur Reklam i Ogłoszeń.

PRYWATNE MEDYCZNE STUDIUM 
ZAWODOWE FIZJOTERAPII 

ul. Straszewskiego 25, Kraków 
tel. 012/421-91-49, 012/422-92-60, 

po reorganizacji, prowadzi rekrutację 
na nowy rok szkolny.

System kształcenia: dzienny. 
Nauka w nowoczesnych pracowniach, 

gabinetach i placówkach 
służby zdrowia Miasta Krakowa.

2345M

CHEMIA, doktorant UJ. 012/655-9441.197121

FRANCUSKI. /012/648-26-43. 696291

FRANCUSKI w dobrym towarzystwie - kursy dla 

dzieci od 5 lat, młodzieży, dorosłych, przygotowa­

nie do matury i egzaminów DELF. Towarzystwo 

Przyjaźni Polsko - Francuskiej, Kraków, Tomasza 

1.012/421-28-23 (12.00-17.00). 196175

ISTNIEJEMY od 9 lat. Mamy doświadczenie i suk­

cesy. Dysponujemy akademikiem. Własne po­

średnictwo pracy. Policealne Szkoły Prywatne dr 

Małgorzaty Jantos. Studium Sekretarskie, Stu­

dium Ubezpieczeń, Kraków, Dunajewskiego 6, 

012/422-71-03,012/ 422-18-37. 188102

JEŻYKA Włoskiego Studium, kursy całorocz­

ne, wrzesień intensywne. Basztowa 1,/012/ 

421-34-15. 696562

Dyrekcja Medycznego Studium 

Zawodowego Nr 5 w Krakowie, 

ul. Miodowa 36, tel. 42242-80, 422-18-02 

ogłasza

nabór na Wydział I 

Higieny Stomatologicznej 

na rok szkolny 1999/2000

LANGUAGE, etc. Usługi lingwistyczne. Język 

angielski: tłumaczenia, konsultacje. 0602- 

111-064. 6'96746

LICEUM Zaoczne /uprawnienia/. 012/421- 

99-95/6. 676988

MATEMATYKA Krawczyk. 012/421-3809.687262 

NIEMIECKI, korepetycje, tłumaczenia. 0501 - 

980417. 196209

NIEMIECKI, mgr germanistyki, nowoczesne 

metody, rachunki. /012/637-54-97, 0602- 

61-92-21. 697315

NIEMIECKI, studentka V r. /012/411-74-01, 

0604-586-624. 197544

NISSAN Miera, jazda przed egzaminem, ma­

newry. 012/658-80-31.. 195775

POLICEALNE Studium „Ekonomista" przyj­

muje zapisy: 2-, 4-semestralne specjalności, 

012/633-3377. 647475

TANIEC. 0604473-666. 684257

Matrymonialne
BIURO Anna./012/637-12-16. 196104

„ELITER“. /012/632-48-68. 194667

„KRAKUS" wieczorki taneczne. /012/658- 

05-32. 197513

POZNAM dziewczynę do 30 lat. Oferty 

697197 (łącznie ze zdjęciem) Kraków, Staro­

wiślna 2. 697197

PRACUJĄCY prawnik-rencista 186/62/86 po­

zna bezdzietną, ewentualnie bezrobotną nie­

palącą panią, urodzoną w roku 1959 lub póź­

niej, powyżej 165 cm wzrostu. Mogę zabezpie­

czyć przyszłość pani. Fotooferty do zwrotu na 

adres 40-163 Katowice skr. 36 30. 695548

A. A. Auta powypadkowe skupuję. /012/ 

645-02-85,/012/647-13-64. 697178

A Antyczne malarstwo, kupi za gotówę Ślą­
ski Dom Aukcyjny. /032/253-61 -63. 191934

A. Auta powypadkowe kupię. 012/645-03- 

72. 694481

A. Skup, komis, RTV. (012)411-55-75.687579

ANTYCZNE obrazy kupi Salon „Connaisseur", 

Rynek Główny 11.012/421-02-34. 189548

ANTYCZNE obrazy, srebra, meble kupi pilnie 

„Antyk", ul. Smoleńsk 22. Tel. /012/422-26- 

32,0601-511-332. Pożyczki pod zastaw an­

tyków. Wycena, transport bezpłatnie. 194798

ANTYKI, malarstwo dawne, rzeźby, porcela­

na, itp. na aukcję w Warszawie przyjmuje 

Dom Aukcyjny „Rempex“ w Krakowie, ul. Ja­

giellońska 6a, czynne pn.- pt. 10.00-20.00 

sob.- niedz. 10.00-15.00, Bezpłatna infolinia 

08 00-120-342. 195860

ANTYKI, obrazy, meble, srebra, inne. /012/ 

632-71-97,0501-251-136.  688224

EUROPALETY, przemysł. Płatne gotówką. 

/012/285-65-28. . 69H41

GROBOWIEC lub grób ziemny na cmentarzu 

Rakowickim. Oferty 698586 Kraków, Staro­

wiślna 2. 698589

MAKULATURA, złom. „Sinoma", /012/425- 

96-96. 192976

PILARKĘ do płyt meblowych. 0501-787-763 

698269

ROWERY. Fabryczna 7a. /012/412-71-88, 

0601-418-414 . 694387

A Komis meblowy. 012/632-75-85. Skup, 
sprzedaż. Wróblewskiego 4. 696494

BARAKOWÓZ. 012/421-67-09 (7.00-10.00, 

21.00-23.00). 697979

DACHÓWKĘ płaszowską, /012/649-65-55, 

0601-849-280. 696533

DWIE przyczepy ■ grill gazowy do pieczenia 

kurczaków oraz jedną przyczepę z lokaliza­

cją w Tarnowie, sprzedam. Tel. 014/6815- 

788 wieczorem, tel. kom. 0603-98-30-59, 

06 02-58-38-91. 696847

GARAŻE blaszaki najtaniej. 012/271-58-70.

687381

GSM. Skup, sprzedaż. 0602-263-653.195340

HURTOWNIA odzieży używanej, sortowanej. 

012/284-21-99. 692801

NOWĄ witrynę chłodniczą 700I. /012/2666- 

808. 697893

PARKIETY kompleksowo „Kora". /012/415- 

63-18. 686123

PIANINO. 012/637-80-42. 197180

PIANINO. /012/647-26-02. 197299

PRZYCZEPA kempingowa „Sprint" niem. 

012/427-04-10. 197214

PRZYCZEPA kempingowa N126E, 1986 r., 

stan dobry. 012/427-04-02. 197215

PRZYCZEPĘ gastronomiczną./012/388-54- 

51 wieczorem. ■ 696472

PRZYCZEPĘ gastronomiczną, produkcji nie­

mieckiej, długość 5 m, do Fast-Food, do sma­

żenia ryb. Polskie numery rejestracyjne, atest 

sanepidu, /012/635-89-56, 0605-25-20-92.

697540

ROGALIKARKĘ „Topoz". 012/633-70-50, 

0604-398-979. 698176

SPRZEDAM tanio 3 piece akumulacyjne. 

012/422-77-15, wieczorem. 696984

WÓZKI widłowe, nowe i używane, sprzedaż

ratalna. /012/266-28-33. 698093

ZAMEK dmuchany do skakania, nowy. 0602- 

411-112. 197173

ZIEMIĘ z wykopu z dostawą, sprzedam. 012/ 

638-04-44,0501-36-24-50. 696773

BERNARDYNY po chamionach. 012/284-

22-78. 195983

BULDOŻKI francuskie. 034/3632-396.698529

COLLIE. 06 04-412-052. 698739

DALMATYŃCZYKI. 012/283-22-97. 693985

KOCIĘTA perskie./012/421-27-95. 698346

LABLADORA szczenię zdecydowanie kupię. 

/012/636-22-14. 197450

ODDAM psa w dobre ręce, mieszaniec po 

owczarku niemieckim. 012/645-65-74.697018

OWCZARKI niemieckie. 012/415-36-79.695286 

SPRZEDAM szczeniaki - owczarki szkockie, 

colli (lessi). 012/658-64-59. 698515

UŁATWIĘ kupno psa, kota. 0501-164-975.

694839

A A. A. A. A. A. A. A. A. A. A. A. A. A. A. A. A. 
A. A. A. A. A. A. A. Auta powypadkowe, osobo- 

wo-dostawcze, kupię. 0604-235-892.688789

A. A. A. A. A. A. A. A. A. A. Auta uszkodzone, 

powypadkowe zdecydowanie kupię. /012/ 

645-02-85,/012/647-13-64. 697174

A. A. A. A. A. A. A. A. Auta powypadkowe ku­

pię. 0604-597-980. 694774

A. A. A. A. A. A. Auta powypadkowe zdecydo­

wanie kupię. 012/2811-145,0601-862-521. 

689102

A. A. A. A. A. Auta powypadkowe - kupię.

06 04-846-202. 688797

A. A. A. Auta powypadkowe uszkodzone zde­

cydowanie kupię. 012/645-03-72,0501-31- 

40-97. 694475

ALARM. Antykidnaper, blokady, immobilise- 

ry. Konopnickiej 82.012/269-06-07 687002

AUTA powypadkowe kupię. 090-654-788.

688792

AUTA powypadkowe - kupię. 081/743-00- 

66. 688795

AUTOGAZ. Czarnowiejska 54, 0501-798- 

032. 695093

AUTOGAZ, Cystersów 21, raty./012/412-57- 

05,012/413-88-21. 687290

AUTOGAZ, krótkie terminy. 012/285-83-01.

695049

AUTOŚZYBY. /012/266-52-20, Zakopiań­

ska. 194887

BEZGOTÓWKOWE naprawy powypadkowe, 

płyta „Autorobot". /012/657-76-76. 649039 

BMW 520, 1991, 27.000,-. 0601-13-63-95. 

197680

CINOUECENTO, 1993. 012/636-37-79 po 

17.00. 197610

CINOUECENTO, Poloneza kupię. 090/230- 

844. 194466

FAV0RIT, Felicię kupię. 090/230-844. 194467

FIAT 126p, 1990 r., biały, 78 tys. km 3700 zł, 

/014/52-48-12. 698862

KUPIĘ auta. 012/645-55-45. 690407

MERCEDES 307D, 1982 r„ niebieski, pod­

wyższony, stan dobry, sprzedam, tel. 018/ 

20-68-769. 6984W

POLONEZ ATU 1.6, 1996 r„ sprzedam, tel. 

/012/65-41-538. 6984H

SPRZEDAM Skodę Rapid, 1986, 4.500. 

/012/26 66-808. 697897

SPRZEDAM Tico, 1998.012/412-92-37.698661

TOYOTA Liteace 1991, towos, 8-osobowy, 

stan bardzo dobry, 18.000 zł. 0602-58-46-

72. 197662

VOLKSWAGEN Jetta 1987 r„ biały, 0601- 

85-20-15,018/44-47-807. 698233

WSZYSTKIE powypadkowe, kupię, 0604- 

522-334. 697689

ZŁOMOWANIE samochodów. /012/266-79- 

93. 689364

126 p, Cinquecento - kupię. 012/425-81-81, 
643-47-42. 695371

A. Mieszkania, lokale wynajmujemy. /012/ 

422-01-10. 697518

ABSOLUTNIE kupimy mieszkanie, Huta, 

Prądnik, Olsza. /012/423-06-02. 696758 

BEZPOŚREDNIO garsonierę sprzedam. 

012/269-08-57. 698379

BOCHNIA, centrum, lokal 100 m2 na handel, 

biura, poważnej firmie wynajmę. /014/61- 

258-05. 697173

BRZESKO, mieszkanie, 55 m2, 1200 zł/m2, 

sprzedam. 014/68-61-937. 690220

DO wynajęcia 3 pokoje z telefonem. /012/ 

655-23-07,0501-74-11-55. 197412

DO wynajęcia dwupokojowe. 012/645-84-

51 wieczorem. 696027

DO wynajęcia lokal 70-metrowy, parter. 012/ 

415-45-31. . 698590

DO wynajęcia lokal handlowy 30 nT. /012/ 

283-83-43. 697761

DWUPOKOJOWE, Dąbie, do wynajęcia. 012/ 

414-12-52. 697599

DWUPOKOJOWE, Krowodrza, do wynajęcia. 

012/278-25-63. 197588

GARAŻ do wynajęcia (osiedle Rydla). 012/ 

658-71-97, '197659

GARAŻ wydzieżawię lub sprzedam, okolice 

Matecznego. 012/634-11-10. 697764

GARSONIERA do wynajęcia. /012/633-70- 

50,0604-398-979. 698175

JEDNOPOKOJOWE, garsonierę, okolice cen­

trum, kupię, wynajmę. 012/647-06-83.193116

JEDNOPOKOJOWE, nowe budownictwo, 

Grzegórzki, Podgórze, Dąbie, kupię. Parter, 

pośrednictwa wykluczeni. /012/266-56-75.

696124

LOKAL mały do wynajęcia. 012/413-39-34.

197656

LOKALU pod gastronomię szukam. Tel. 012/ 

285-34-04,0601-465-748. 197636

MAŁŻEŃSTWO poszukuje dwupokojowego 

mieszkania w rejonie Widok, Armii Krajpwej, 

Bronowicka. /012/635-93-23. 197081

MAŁŻEŃSTWO z dzieckiem poszukuje tanie­

go mieszkania do wynajęcia. 0501-92-00- 

22. 698369

MIESZKANIA poszukuję do wynajęcia. 

/012/422-01-10. 697516

MIESZKANIE, Dąbrowskiego 15, sprzedam. 

/012/423-51-34, /012/421-44-44, 0604- 

07-55-27. ’ 686698

MIESZKANIE jednopokojowe w centrum, 

sprzedam. 0601-479-118. 698565

POKOJE,/012/65-90-4 95. 697549

POSZUKUJĘ garsoniery do wynajęcia. 

0602-676-197. ■ 698146

POSZUKUJĘ lokalu, gastronomicznego w 

centrum Krakowa. /012/422-97-57 po 

10.00, /10.00-21.00/. 692864

SPRZEDAM lub wynajmę lokal z wyposaże­

niem 30 m2. /012/26 66-808. 697894

STUDENTOM, pracującym wynajmę pokoje. 

/012/657-13-82. 698309

SUCHA Beskidzka, centrum ciągu handlowe­

go, do wynajęcia 50 nT w pawilonie handlo­

wym, I piętro, w całości lub na stoiska. 

012/272-30-73 po 18.00. 697663

SZUKAM pokoju dla uczennicy. /041/381- 

11-36. 698236

TRZYPOKOJOWE, 62 m2, z garażem, sprze­

dam. 012/270-31-70. 197387

TRZYPOKOJOWE, umeblowane do wynaję­

cia, Prokocim Nowy. 012/632-78-25.698398

WYNAJMĘ mieszkanie w Śródmieściu (wy­

soki standard). 012/636-32-83, 0603-26- 

33-09. 197676

WYNAJMĘ pokój dziewczynie pracującej. 

0501-45-12-42. 697022

WYNAJMĘ samodzielne mieszkanie z telefo­

nem./014/68-51-189 PO 18.00. 197598

BRZESKO, dom jednorodzinny, sprzedam.

014/68-68-516. 695739

CZTEROPOKOJOWE piętro domu wynajmę. 

/012/657-43-82. 698310

DOM w zabudowie szeregowej 100% wykoń­

czony, Brzesko, 014/66-318-36 lub 0602- 

133-570. 698831

DZIAŁKA budowlama, Zabierzów, sprzedam. 

/012/285-22-75. 697918

DZIAŁKĘ budowlaną 20 arów, Krzeszowice, 

sprzedam. 0602-37-12-16. 697482

KUPIĘ domek wiejski murowany lub drewnia­

ny do 20 km od Krakowa, cena do 50.000,- 

012/645-65-74,0601-44-79-59. 697021

KUPIĘ działkę budowlaną lub dom w stanie 

surowym. 0601-53-13-56. 197679

KUPIĘ działkę budowlaną do 15 a, do 20 km 

od Krakowa, /012/645-65-74, 0601-44-79- 

59. 697016

SPRZEDAM dom, Jugowice, Ruczaj (ulga). 

0501-233-699. 696725

SPRZEDAM działkę 19-arową, Michałowice.

012/389-25-52. 696111

SPRZEDAM działkę budowlaną, 18-arową, 

Bieżanów. 012/656-34-42. 696540

SPRZEDAM działkę w gminie Zielonki, 20-

30 arów. 0602-849-729. 197332

SPRZEDAM działki budowlane. Informacja 

Maszków 12a, gm. Iwanowice. 697702

SPRZEDAM działki. Tomaszowice. /012/ 

421-44-44,06  04-07-55-27. 686701

WYCENY. 012/63668-52,090659666.698551

UNIEWAŻNIA się legit. służb. Nr 12/95 wy­

daną na nazwisko Pulczyński Wojciech przez 

Izbę Skarbową w Krakowie. -197260

ZGUBIONO legitymację Wyższej Szkoły Za­

rządzania i Marketingu o nr. 1152/K na na­

zwisko Filipowski Mirosław, 0604-64-13-19. 

698829

ALARMY. 012/269-06-07 687001

ALARMY, telewizja, telefony, domofony. Ta­

nio! /012/277-77-89. . 696544

ANTENY, Cyfra, Wizja. 0501-417-455.689190

ANTYWŁAMANIOWE drzwi. 0501-47-11-33.

654252

ANTYWŁAMANIOWE drzwi, kraty. /012/ 

633-40-14. 670900

ANTYWŁAMANIOWE drzwi, zamki, tapicer- 

ka. 012/423-05-03. 691970

CZYSZCZENIE dywanów i wykładzin. /012/ 

654-62-19. ' 697110

CZYSZCZENIA. 012/412-72-58. Dywanów, 

tapicerki. 686709

DRZWI antywlamaniowe, metalowe. /012/ 

632-02-49. 670902,

ELEKTRYCZNE, /012/647-02-50. 697554

FLIZOWANIE, hydraulika, suche tynki, sufity 

podwieszane, malowanie, tapetowanie, pa­

nele, adaptacje wnętrz. 012/658-39-51, 

0604-17-38-37, /012/422-29-20. 697487

FOTOGRAFICZNE usługi. Studio, /012/422- 

21-25. 193980

GAZ. 012/430-10-28. 694769

GAZ. A. Hydraulika. Piecyki. 012/425-90-57.

689441

GAZ, awarie, piecyki, hydraulika. 012/41-92-

263. 689032

HYDRAULICY. /012/430-10-28. 690352

HYDRAULIKA. /012/4 23-23-95. 688841

HYDRAULIKA. 0604-17-38-37. 697488

INSTALACJE centralne ogrzewanie, woda, 

kanalizacja, gaz, usługi, sprzedaż. 0501- 

580-343. 698582

INSTALACJE miedziane, plastikowe, stalo­

we. 0501-38-36-57. 692562

KOSZENIE, /012/285-30-32. 687551

KOSZENIE, /012/423-42-08. 691724

KRATY./012/6 3 2-39-38. 670895

KRATY./012/6 33-40-14. 670899

KRATY antywlamaniowe. 012/63340-14.670897

KRATY rozsuwane./012/632-02-49. 670898

MALOWANIE, flizowanie, kompleksowe remon­

ty. 012/414-12-52,0604-3644-76. 697597

MALOWANIE, gładź, 012/649-65-55,0601- 

84-92-80. 696552

NAPRAWA pralek. /012/649-19-80, 0602- 

29-32 42. 660561

NAPRAWA telewizorów, gwarancja. 012/ 

411-63-27. - 690385

PANELE. /012/647-32-44,0501-470-676.

697994

DZIENNIK POLSKI ■

Dla 
studentów 
50% taniej

ogłoszenia drobne 
(praca, nauka, lokale) 
w „Dzienniku Polskim” 

Za okazaniem legitymacji studenckiej.
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PANELE,/012/421-36-41. 694499

PRZEPROWADZKA. 012/636-61-63. 191175

PRZEPROWADZKA. 012/643-46-83.686404 

PRZEPROWADZKA. A. 0601-913-915.692569 

PRZEPROWADZKI. /012/425-59-84.686991 

PRZEPROWADZKI, transport fortepianów, 

urządzeń./012/267-24-79. 687370

SPRZĄTANIA. A. Opróżnianie piwnic, stry­

chów, mieszkań. /012/654-97-10, 0601- 

913-915. 692571

SPRZĄTANIA piwnic, strychów, opróżnianie 

mieszkań. /012/654-92-65, 0604-243-194.

695274

SPRZĄTANIE. 012/644-75-41, 0501-437- 

061. 196300

SZKLARSTWO całodobowe. 012/425-71- 

20. 687588

ŚCINANIE drzew, /012/285-30-32. 687550 

ŚCINKA drzew. 012/632-95-71. 693273

ŚLUSARSTWO, montaż zamków, drzwi an- 

tywłamaniowych. Sklep: Nadwiślańska 10. 

012/423-054)3. 691966

TAPICER. 012/411-96-41. 686473

TŁUMACZENIA. /012/632-07-25. 194762

WIDEOFILMOWANIA. 012/64547-68.691067 

WIDEOFILMOWANIE. 012/648-64-90, 

0602-173-913. 196416

ZABUDOWA balkonów. /012/276-16-62, 

0604-26-13-00. 679707

CYKLINOWANIA, układania. 012/422-63- 

96. 191030

692529

LODÓWKI, zamrażarki. 012/411 -49-66.687724

NAPRAWA telewizorów. Gwarancja. 012/

423-76-59. 690388

CYKLINOWANIE. /012/634-57-08. 698005

CYKLINOWANIE ekspresowo. 012/647-55- 

48,604-631-742. 693276

CZYSZCZENIA. 012/412-72-58. 686708

CZYSZCZENIA Karcherem. 012/654-01-96.

695751

KARCHEREM, superoferta, 1.5 zł/ m2. 090- 

325-772. 693464

KRAJ, zagranica, 31. ADR. 0604-592-129.

195769

FLIZOWANIE, /012/421 -36-41. 694502

FLIZOWANIE, greesy, malowanie, remonty. 

0603-89-16-32. 694234

BIURA, sklepy malujemy. 0603-314-721.197459

GŁADŹ, malowanie, panele. /012/413-44- 

35. 197446

GŁADŹ, tanio, solidnie. 012/658-35-39.

696790

MALOWANIE./012/649-31-36. 691692

MALOWANIE. Gładź. Lakierowanie. VAT. 

/012/637-23-52. 689446

MALOWANIE, tapetowanie. 0604-17-38-37.

697485

ADAPTACJE wykończenia, suche tynki, sufi­

ty podwieszane, gładź gipsowa, malowanie, 

tapetowanie, flizowanie i inne. Firma „Anfa- 

wil“. 0604-238-711. 695465

BRUKARSKA. A. Firma „Edificator". 0501- 

653-953,/012/658-97-37. 680910

DRUKARSTWO, place, parkingi, posesje. 

0602-597-415, 0602-584-625, po 21.00 

012/657-84-65. 687039

BUDOWY, fundamenty, mury, stropy, solid- 

n'e. 012/654-92-73. 195407

DACHY, malowanie./012/429-24-28,0501 - 

405-266. 688390

FUNDAMENTY, mury, stropy, szybko, solid­

nie. 012/269-30-07,0501-717-923. 195406

KOMINKI - Berka Joselewicza 21 c. 012/ 

421-99-95/6. 676577

KOMINOWE wkłady. 012/272-08-62.666976

KOPARKOLADOWARKA. 012/423-08-26, 

0604-340-081. 194536

KOPARKOLADOWARKA, mikrokoparka.

06 02-51-62-42. 694220

OGRODZENIA z kamienia. 0602-597-415, 

0602-584-625, po 21.00 /012/657-84-65. 

687045

OSUSZANIE budynków. 012/654-32-57.197390 

PANELOWANIE. 012/647-20-68. 689759

REMONTY mieszkań. 012/643-76-47.693173 

SIDING, panele PCV, hurtownia, montaż. 

012/647-04-33,0601-929-391. 191859

SPRZĄTANIE całodobowe, remonty ogólno­

budowlane. Firma. 0501-71-69-61, 012/ 

421-29-29. 693461

SUCHE tynki, wykończenia, tanio. 0603-224- 

809. 602884

TYNKI, elewacje, wylewki remonty, /012/ 

649-65-55,0601-84-92-80. 696531

WYMIANA okien, drzwi. /O12/632-26-08.

687814

KOMPUTEROWE. 0602-74-84-07. 689740

POGOTOWIE komputerowe. 0602-30-20-

21. 697312

LODÓWKI. 012/267-36-28,0501-33-58-71.

RTV./012/267-46-66. 692217

A. Auta transportowe. /012/644-59-74, 

0602-173-422. 686310

BAGAŻÓWKA. /012/413-02-00. 686414

FIRMA „Jacky". Polska, Niemcy, Francja. Prze­

wóz osób i towarów. 012/284-12-50. 194211

GRUZY, piaski. 06 02-729-654. 639821

KONTENEROWY wywóz gruzu, śmieci. 

012/658-28-33,0501-37-33-00. 681703

MIKROBUS. 012/411-59-85, 0602-312-

083. 689232

PLANDEKA do 14 ton, 090-69-25-03.692085

STAR, 61, oplandekowany. 012/411-00-34, 

0603-68-74-40. 690997

TANIO. 0601-41-38-72. ' 193916

TANI transport. /012/659-03-17. 688220

TRANSPORT. 012/421-53-86,0602-25-63- 

27. 196598

TRANSPORT, 13 - 41 m3. 012/656-37-99, 

0602-239-370. . 652202

TRANSPORT piasku. 06 03-130-116. 196359

TRANSPORT spóly, piasu, żwiru, kamienia, 

16 ton. 012/267-45-80. 687460

TRANSPORT z noszeniem, Żuk meblowy. 

0604-22-14-77. 692789

ZABIORĘ do Oslo na początku września. 

012/636-32-83,0603-26-33-09. 197675

1 tona./012/278-17-90  . 687031

Biznes
„AS" Biuro Rachunkowe, księgi rachunkowe, 

przychodów, ryczałt, ZUS, podatki. /012/ 

267-38-28. 676982

HURTOWNIA odzieży używanej. /012/284- 

17-84, /012/284-17-48 wieczorem. 692160

KASA mieszkaniowa. 014/215-217 wew. 13. 

690223

OKAZJA. Grill- bar odstąpię. 0603-230-692.

696856

POŻYCZKI niskoprocentowe. 014/215-217

WeW. 13. 690224

WYPOSAŻENIE gabinetu kosmetycznego

sprzedam. 012/632-78-41. 692647

A. Atrakcyjne pożyczki pod RTV, złoto, samo­

chody, nieruchomości, działki, najkorzystniej­

sze oprocentowanie. Rabaty, skup, komis. 

Grzegórzecka 17, tel. 012/411 -55-75.687577

KORZYSTNY lombard, Kalwaryjska 18. Na­

przeciw „Korony". 012/65-65-150,0601-56- 

51-50. 684030

POŻYCZKI gotówkowe. 012/647-07-00

WeW. 137. 194838

SZYBKIE pożyczki bankowe. /012/411-08-

10. .689227

AMERYKAŃSKI hit. 0604-301-506. 682401

FIRMA „Romidżano" sponsoruje młode ta­

lenty. Oferty 697920 Kraków, Starowiślna 2. 

697920

ODPADY medyczne, wywóz. „Sinoma", 012/ 

425-96-96,/012/644-19-02. 194224

PANA, który w latach 1943-1945 przebywał 

w Lager 22 w Watenstet Blok 1 Stuba 1

Niemcy, proszę o kontakt. /012/416-26-96.

698296

POLSKI Dom Aukcyjny „Sztuka" informuje 

o zmianie siedziby na plac Wszystkich Świę­

tych 6, Kraków, tel. /012/429-14-13, gdzie 

przyjmujemy dzieła sztuki na kolejne aukcje. 

194951

PRZYJMĘ gruz betonowy lub wywiozę od- 

platnię, Kamaz. 0602-739-336. 696127

REHABILITACJA neurologiczna dzieci, wizy­

ty domowe./012/655-06-20. 697138

TATUAŻ artystyczny, kolczykowanie. Lea 17. 

/012/632-56-11. 697614

WESELA. Restauracja, tanio. /012/656-29- 

60. 698371

WESELA, bankiety./012/644-46-16.695284 

WRÓŻBY, bioterapia. 0501-472-54 0. 694778 

WRÓŻBY wiarygodne. 012/421-58-84.697020 

WYKOPY, wyburzenia, koparka, samochody. 

/012/386-13-46,090-38-39-76. 197338

WYOPOŻYCZALNIA obrusów. /012/28-58- 

470. 693357

AUTOKAR, wynajem. 012/644-20-54.687532

BUS, klimatyzacja. 0602-599-660. 682395

DOMKI kempingowe, Jarosławiec, tanio. Tel.

059/810-94-62. 197213.

MUSZYNA. Tanie pokoje. 018/471-41-41.

697879

OCHOTNICA, góry, pstrągi, 29,- nocleg, 

wyżywienie. /018/262-43-47. 694929

PENSJONAT „Bronka" w Piwnicznej zapra­

sza na wypoczynek. Idealne warunki dla dzie­

ci. Pokoje z łazienkami, duży ogród bezpo­

średnio nad Popradem. Ceny promocyjne. 

Tel. /018/4465-326, 328, fax /018/ 4465- 

324. 683049

ZAKOPANE - tanio pokoje indywidualnie 

i zbiorowo, tel. 018/20-74-334. 692740

ZAWOJA, pokoje, domek. 033/877-51-44.

196965

A. Amandi./012/413-83-41. 688446

INTYMNIE, 0604-993-731. 695798

/012/422-19-27. 197218

/012/422-45-30. 695801

/012/633-18-86. 686722

/012/634-51-82. 698135

/012/636-9347. 686727

012/656-09-14. 691363

0501447445. 696389

0501-932-656. 698779

0602-533-539. 698780

18-LATKI./012/648-15-32. 689263

18-LATKI./012/656-07-21. 675691
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Codziennie. 8°° - 21°° 24 godziny na dobę!
Nadaj ogłoszenie - podyktuj treść, a otrzymasz numer 

skrytki głosowej do nagrania dodatkowych informacji, 
oraz tajny kod do odsłuchiwania nadanych do Ciebie wia­
domości.

Zadzwoń. (4.22 zł/min) Podaj numer skrytki głosowej (ogło­

szenia) interesującego Cię anonsu. Komputer odtworzy żą­
dane nagranie. Nagraj wiadomość. Ogłoszeniodawca na- 
wiąże z Tobą kontakt.

* Wdowa 51 lal, z Małopolski, pozna Pana, 

najchętniej wdowca lub wolnego w wieku 

48-55 lat, powyżej 170 cm. Województwo 

małopolskie lub ościenne.

Skrytka głosowa:4921 

** 47-letnia pogodna, optymistka pozna męż­

czyznę do 52 lat, którego stać jeszcze na 

odrobinę szaleństwa.Skrytka głosowa:4932 

* Panna, 33-letnia, puszysta, brunetka, inte­

ligentna, optymistka, z poczuciem humoru, 

córka 8 lat, własny dom pozna bardzo za­

możnego Pana, 35-50 lat, zdecydowanego 

na stały związek. Skrytka głosowa:49Q0 

* Elegancka wroclawianka, 48 lat, wysoka 

blondynka o pogodnym usposobieniu, stu­

dia, lubiąca przyrodę, zwierzęta, podróże, 

własne M i samochód pozna Pana bez nało­

gów, w odpowiednim wieku.

Skrytka głosowa:4962 

* Krakowianka, 44-lata, miła, kulturalna, stu­

dia pragnie poznać wysokiego Pana, lat 46- 

52, odpowiedzialnego, bez zobowiązań. 

Kraków i okolice. Skrytka glosowa:5030 

v Pani z wyższym wykształceniem, o wszech­

stronnych zainteresowaniach, często za 

granicą pozna Pana w wieku lat 60 o po­

dobnych walorach. Cel towarzysko-matry- 

monialny. Skrytka głosowa:5036 

* Krystyna pozna Pana bez kompleksów 

i zahamowań w wieku 35-50 lat, niezal. fi­

nansowo. Jestem kobietą z klasą, podobam 

się młodym mężczyznom co mnie peszy, 

ale wiem dlaczego. Skrytka głosowa:4790 

* Czekam na przedsiębiorczego mężczyznę, 

który potrafi wyjść z każdej sytuacji bez 

szwanku. Mam 34 lata i nieprzeciętny wy­

gląd. Skrytka głosowa:4794

* Atrakcyjna panna, 26 lat, pozna odpowied­

niego, wysokiego, dobrze sytuowanego ka­

walera z Krakowa. Skrytka głosowa:4815 

* Atrakcyjna, wysoka brunetka, elegancka, 

bardzo zadbana, wykształcona, własna du­

ża firma pozna Pana do lat 50.

Skrytka głosowa:4820 

* Pani 66/160, wdowa, bezdzietna, zdrowa 

umysłowo i fizycznie, bez nałogów o bardzo 

dobrym charakterze, zadbana, wyk. śred­

nie, niezależna finansowo pozna Pana do­

brego, bez nałogów. Skrytka głosowa:4823 

* Mam 41 lat, 165 cm wzrostu, wykszt. wyż­

sze, jestem osobą niezależną, bez zobowią­

zań. Lubię góry, narty. Nawiążę kontakt z Pa­

nem bez zobowiązań, z Bielska lub okolic. 

Cel matrymonialny. Skrytka glosowa:4853 

* Krakowiaka, 37-letnia, wykszt. wyższe, 

wolna, niezależna finansowo, pozna Pana 

do lat 45, o podobnych walorach, zaintere­

sowanego trwałym partnerskim związkiem.

Skrytka głosowa:4864 

V Inteligentna, wykształcona, wysportowana 

krakowianka, podobno z klasą, panna lat 

36 pozna kawalera o podobnych walorach 

do 40 lat, zainteresowanego stałym, part­

nerskim związkiem. Skrytka głosowa:4916 

* Wsparcia psychicznego i porady, człowieka 

sukcesu oczekuję z ufnością. Atrakcyjna, 

zmotoryzowana 43-latka z Katowic.

Skrytka glosowa:4891 

* Szczupła blondynka, 44 lata, niezależna ma­

terialnie, wyższe wykształcenie pozna kultu­

ralnego, wysokiego mężczyznę do lat 45.

Skrytka głosowa:4922 

* 49-letnia wdowa, bezdzietna, pozna uczci­

wego, szlachetnego Pana w wieku ok. 60 

lat. Może być wdowcem. Woj. śląskie.

Skrytka głosowa:4656 

* Zmysłowa, szlachetna, złotowłosa, długo­

noga Wenus szuka inteligentnego brzydala, 

który strąci ją z piedestału i zaprowadzi do 

nieba. Skrytka głosowa:4704

* Trochę nieśmiała, trochę zachłanna świata, 

prawie 30-letnia szuka...CIEBIE. Jestem go­

towa na wszystko...kawalerze miły.

Skrytka głosowa:4707 

V 33 lata, niepełnosprawna, acz zupełnie 

samodzielna pozna kolegę w celach czysto 

towarzyskich do lat 40, minimum średnie 

wykształcenie. Kraków.

Skrytka głosowa:4708 

* Wdowa 42 lata poszukuje Partnera na 

resztę życia. Skrytka głosowa:4733 

* 53-letnia ciemnooka sznytka spod znaku 

Byka, warszawianka pracująca w Krakowie 

pozna odpowiedniego Pana do towarzystwa 

i wspólnych wędrówek w nieznane.

Skrytka głosowa:4741

* Dwie 22-latki z dziećmi poznają Panów 

w wieku do 30 lat z Krakowa.

Skrytka głosowa:4745

* Wdowa lat 50, mieszkanie, pozna Pana 

około lat 50 z własnym M. Cel towarzysko - 

matrymonialny. Skrytka głosowa:4748 

* Robert, który dzwonił 1-go, sierpnia o go­

dzinie 17.57 na skrzynkę 4252 proszony 

o ponowny kontakt. Ewa.

Skrytka głosowa:4758

* Mam 28 lat, wykształcenie średnie, pracu­

ję. Poznam kulturalnego chłopaka, w wieku 

26-30 lat, z Krakowa.Skrytka głosowa:4767 

* Trzeba być odważną, żeby dać, anons w ga­

zecie. Dwie 40-latki właśnie takie są, propo­

nujemy randkę w ciemno dwóm Panom 

w wieku balzakowskim, uprawiających tury­

stykę górską. Skrytka głosowa:4776 

* 29 letnia blondynka, 168 cm, szczupła, we­

soła. lubiąca zwierzęta, gospodarna i zarad­

na zaopiekuje się Panem z Krakowa lub 

okolic o podobnych walorach najchętniej 

z własnym M . Skrytka głosowa:4778 

* Wdowa lat 52/164, niebrzydka, wrażliwa, 

pogodna, nie szukająca przygód pozna Pa­

na w wieku 55-60 lat, wolnego lub wdowca 

w miarę sytuowanego, uczuciowego, z Kra­

kowa lub okolic. Skrytka głosowa:4552

* Miły, nieśmiały 20-latek, pozna dziewczy­

nę w wieku 19-26 lat. Lubię podróże, szcze­

rość, książki i lubię odkrywać tajemnice.

Skrytka głosowa:4896 

* Wysportowany, sympatyczny, kawaler, 

30/170, blondyn z woj. katowickiego, 

mieszkanie, samochód pozna miłą Panią 

z okolic. Skrytka glosowa:4928

* Wolny, po 40., wykształcony, kulturalny 

szuka Pani do 30 lat na resztę życia.

Skrytka głosowa:4929 

* Ateista w wieku 35 lat, 172 cm wzrostu po­

zna młodszą od siebie, ateistkę dla space­

rów po Tarnowie. Skrytka glosowa:4947 

** Kawaler-lat 28, 182 cm, blondyn o niebie­

skich oczach pozna pannę do 28 lat.

Skrytka głosowa:4975 

V 27-latek, 182 cm wzrostu, pracujący, wła­

sne mieszkanie pozna dziewczynę inteli­

gentną i sympatyczną, w wieku 19-27 lat, 

z Krakowa lub tu studiującą.

Skrytka głosowa:4995 

** Mam 45 lat, jestem brunetem, 168/68, 

Polakiem na stale zamieszkałym w Niem­

czech, poznam miłą i sympatyczną Panią 

w wieku do 40 lat. Cel matrymonialny.

Skrytka głosowa:5021 

* Kawaler lat 31, 172/74, mieszkający 

w Niemczech pozna Panią na dobre i złe 

najchętniej ze Śląska, ale niekoniecznie.

Skrytka głosowa:5023 

* Kawaler, 33 lata, pozna samotną Panią 

po 40. Kraków. Skrytka głosowa.5032 

* Wysoki, sympatyczny, szatyn, o niebieski 

oczach, niezależny finansowo 27-latek po­

zna dziewczynę z Krakowa lub okolic w wie­

ku 20-30 lat celem przyjaźni lub trwałego 

związku. Rafał. Skrytka glosowa:5037 

Niemiec mówiący po polsku, 50-latek, do­

brze sytuowany, bezdzietny szuka gospo­

darnej żonaty w wieku 34-45 lat, bezdziet­

nej, niewysokiej i szczupłej.

Skrytka głosowa:5042 

* Krakowianin w średnim wieku, wysoki, 

przystojny, niezależny finansowo pozna nie­

wysoką Panią, może być puszysta, w wieku 

55-65 lat z Krakowa.Skrytka głosowa:4799 

* Kawaler, 33 lata, energiczny, niezależny 

pozna atrakcyjną Panią o prostych włosach, 

lubiącą podróże, kino i taniec, myślącą o po­

ważnym związku. Kraków i okolice.

Skrytka głosowa:4804 

* Na dobre i zle pragnę zaufać dziewczynie 

z Wielkopolski niezależnej, lojalnej i oddanej 

wbrew słowom piosenki “ Nie wierz nigdy 

kobiecie”. 41/190/115 Poznań, palący, 

w separacji. Skrytka głosowa:4806 

* Przystojny i elegancki 28latek, potrafiący po­

kochać i zadbać pozna mądrą, ładną, szczu­

płą dziewczynę lubiącą góry, wyjazdy, spa­

cery, zdecydowaną na trwałą znajomość. 
Kraków i Śląsk. Skrytka głosowa:4811 

* Wolny, wysoki po 30-ce, chcialby zaprzy­

jaźnić się na dobre i złe ze spokojną, uczci­

wą szczupłą dziewczyną do lat 28. Może 

być z dzieckiem. Skrytka głosowa:4816 

v Kawaler 35/172, wykszt. wyższe, ustabili­

zowany, inteligentny i dynamiczny pozna 

sympatyczną i wrażliwą dziewczynę do lat 

30, myślącą o poważnym związku. Kraków 

i okolice. Skrytka glosowa:4842 

* Prawnik, kawaler lat 35, niezależny finan­

sowo pozna szczupłą, atrakcyjną dziewczy­

nę bez zobowiązań, w wieku do 30 lat. Biel­

sko-Biała i okolice. Skrytka glosowa:4846 

* 27-latek z Berlina, niezależny, finansowo 

pozna wysportowaną, wesołą Panią.

Skrytka glosowa:4849

* Mam 58 lat, 160 cm wzrostu, niezależny 

finansowo, z własnym domem, mieszkający 

na wsi pozna Panią w odpowiednim wieku 

w celu towarzysko-matrymonialnym.

Skrytka glosowa:4877 

* Kawaler 43 lata, 167 cm, szczupły, samot­

ny, katolik, własne M-3, o wielu zaintereso­

waniach pozna czułą, szczupłą, bezdzietną 

Panią do lat 40 z Krakowa. Rozwiedzione 

wykluczone. Skrytka glosowa:4880 

* 38-latek z Warszawy, mieszkający od kilku 

lat w USA szuka kobiety na całe życie.

Skrytka glosowa:4883 

* Rozwiedziony, 51/182, szczupły, mieszka­

jący od 20 lat za granicą, ceniący wierność, 

szczerość, uczciwość, niezależny finansowo 

pozna atrakcyjną, szczupłą Panią do lat 46.

Skrytka glosowa:4894

* Miły, nieśmiały 20-latek, pozna Dziew­

czynę w wieku 19-26 lat. Lubię podróże, 

szczerość, książki i lubię odkrywać tajem­

nice. Skrytka głosowa:4896

* Panna, 33-letnia, puszysta, brunetka, inte­

ligentna, optymistka, z poczuciem humoru, 

córka 8 lat, własny dom pozna bardzo za­

możnego Pana, 35-50 lat, zdecydowanego 

na stały związek. Skrytka glosowa:4900 

* Mam 45 lat, samotny, wdowiec, 2 doro­

słych synów, stała praca, zmotoryzowany, 

własne M poszukuję panie do lat 40 poważ­

nie myślącej o życiu. Cel matrymonialny.

Skrytka glosowa:4901

* Zapracowany student, 22/175, bez nało­

gów, wysportowany pozna Krakowiankę, 

22-23 I., inteligentną, zadbaną, wiedzącą 

czego chce od życia celem przyjaźni, przy­

szłości i małżeństwa.Skrytka glosowa:4898 

* Mity, przystojny, atrakcyjny, blondyn, lat 

33, w separacji, wychowujący córkę i syna 

7,8 lat pozna Panią miłą i ładną w wieku od 

28 lat z całej Polski. Skrytka glosowa:4902 

* Student, 23 lata pozna, dziewczynę w wie­

ku 18-27 lat. Skrytka glosowa:49Q8 

v Samotny i nieatrakcyjny, blondyn z Krakowa, 

27/171/71, wykształcenie średnie, niedo­

świadczony pozna partnerkę na zabawę we­

selną w Dąbrowie Górniczej.

Skrytka głosowa:49Q9 

** 29-latek, wysoki, dobrze, zbudowany, 

ustawiony finansowo, rodowity krakowianin 

pozna atrakcyjną, miłą dziewczynę do lat 

35, dziecko nie stanowi przeszkody.

Skrytka glosowa:4654 

v 30-latek średniego wzrostu pozna Panią 

w wieku 20-30 lat celem trwalej przyjaźni, 

szczególnie prawdziwej. Kraków i okolice.

Skrytka glosowa:4687 

* 48-letni wdowiec, niezależny finansowo, 

z własnym mieszkaniem, pozna uczciwą Pa­

nią z Tarnowa lub okolic, do lat 45.

Skrytka glosowa:4689 

v 35-latek pozna pannę do lat 28, bez nalo-' 

gów, z Krakowa lub okolic, ale to nie waru­

nek. Skrytka głosowa:4691

Uwaga! Połączenia z liniami 
O-7OO... nie są możliwe z tele­
fonów komórkowych, budek 
telefonicznych oraz aparatów 
stacjonarnych działających 
w systemie pulsowym.

Ogłoszenia zlecone przez Anitel Polr.ka 'WI'1
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VII lekkoatletyczne mistrzostwa świata

Marcin Urbaś piąty
Radtke i Januszewski skopiowali wyczyn krakowianina

■ LAZIO Z SUPERPU- 
CHAREM. W meczu o Super- 
puchar Europy, rozegranym 
w Monte Carlo, Lazio Rzym 
pokonało Manchester United 
1-0 (1-0). Bramka: 35 min Sa- 
las. Sędziował Ryszard Wój­
cik.

■ UDANY REWANŻ SA­
KOWICZ. Krakowianka Joan­
na Sakowicz (Wawel) zrewan­
żowała się za niedzielną po­
rażkę w turnieju juniorek Mo­
nice Schneider i wczoraj 
w ćwierćfinale Pucharu Boh­
dana Tomaszewskiego poko­
nała ją 3-6,-6-3, 6-2.

■ SZÓSTY STRZELEC. 
Krzysztof Kucharczyk zajął 
szóste miejsce w konkurencji 
pistoletu szybkostrzelnego 
w rozgrywanych w Mona­
chium finałowych zawodach 
strzeleckiego Pucharu Świata.

■ SKANDAL W BOKSIE. 
W Houston rozegrano pierw­
szą część finałów 10. bokser­
skich mistrzostw świata ama­
torów. Doszło do skandalu: 
Kubańczycy rozsierdzeni nie­
sprawiedliwym werdyktem po 
walce w wadze 67 kg (zda­
niem sędziów Rosjanin Timur 
Gajdałow pokonał Kubańczy- 
ka Juana Hernandeza 5:3) 
podjęli decyzję o wycofaniu 
całej ekipy z zawodów. Po 
trzech godzinach werdykt 
w finałowej walce w wadze 
półśredniej został... odwróco­
ny przez Komisję Odwoław­
czą. Zwycięstwo przyznano 
Kubańczykowi. Ale stracił 
szansę Savón, bo wcześniej 
został wycofany z finału.

■ NIE OBRONILI. Zespoły 
Francji, Wenezueli, Rosji i Bra­
zylii awansowały do półfinału 
mistrzostw świata juniorów 
w siatkówce (do lat 20), które 
odbywają się w Ubon Ratcha- 
thani (Tajlandia). Polska, któ­
ra broniła złotego medalu, zo­
stała sklasyfikowana na miej­
scach 9-12 po porażce 1:3 
z Koreą. (O)

Multi Lotek
2, 8, 9, 13, 17,

23, 27, 28, 30, 33,
36, 37, 39, 44, 47,
49, 53, 54, 55, 75

Twój Szczęśliwy Numerek
20,

5, 6, 14, 17

Kolarze walczyli o Puchar Tatr

Koleżeński finisz „mrozowców”
Wczoraj na trasie Poprad - 

Zakopane rozegrano I Kolarski 
Wyścig Górski o Puchar Tatr. 
Po przejechaniu 168 km 79 za­
wodników 13 grup zawodo­
wych finiszowało obok stadio­
nu pod Wielką Krokwią. Beza­
pelacyjne zwycięstwo odnieśli 
kolarze zawodowej grupy 
„Mróz”. Po samotnej ucieczce 
„po koleżeńsku” finiszowali 
Zbigniew Piątek, Tomasz Bro- 
żyna i Cezary Zamana, w tej 
właśnie kolejności mijając li­
nię mety. Dyrektor wyścigu, 
znakomity przed laty kolarz, 
Mieczysław Nowicki podkre­
ślał, wzorowe wsparcie organi­
zacyjne ze strony samorządów 
po obydwu stronach granicy.

Typowo górska trasa była 
trudna, a zarazem wyjątkowo

Marcin Urbaś, sprinter kra­
kowskiego AZS AWF, zajął piąte 
miejsce na MŚ w Sewilli w bie­
gu na 200 metrów. To życiowy 
sukces tego zawodnika. Na me­
cie był pierwszy z białych bie­
gaczy.

Zaczęło się od pewnej niespo­
dzianki. Były mistrz świata w bie­
gu na 200 m Frankie Fredericks 
z Namibii nie wystartował w fina­
le. Według oświadczenia jego 
menedżera, mistrz świata z 1993 
roku ma infekcję nerwu mięśnia 
lewego uda. Fredericks wycofał 
się wcześniej z półfinałowego 
biegu na 100 m, tłumacząc się bó­
lem pleców.

Urbaś startował na piątym to- 
rze. Najpierw falstart popełnił 
Nigeryjczyk Francis Obikwelu. 
Potem ruszyli. Krakowianin 
biegł dobrze, choć nie tak rewe­
lacyjnie jak w półfinale. Zresztą 
poza Greenem wszyscy biegli 
wolniej niż dotąd. Urbaś wy­
szedł na ostatnią prostą jako 
szósty, ale jeszcze wyprzedził 
Amerykanina Little'a.

Przed wyjazdem, gdyby ktoś 
typował naszego biegacza na 5. 
miejsce w MŚ, uznano by to za 
fantazję. A jednak Marcin Urbaś 
awansował do elity światowej. 
Otwierają się przed nim wrota 
na najważniejsze mityngi świa­
ta. 5 lokata i rekord życiowy 
19,98 z Sewilli jest znakomitą le­
gitymacją.

200 m mężczyzn: 1. Maurice 
Greene (USA) 19,90, 2. Claudinei 
Quirino Da Silva (Brazylia) 20,00,

Program mistrzostw
Sobota: 18.45 - maraton 

mężczyzn, 19 - 4x100 m kobiet - 
eliminacje (Polska), 19.05 - 
w dal mężczyzn finał, 19.10 - 
oszczep kobiet finał, 19.35 - 
4x100 m mężczyzn - eliminacje 
(Polska), 20.05 - 100 m ppł finał, 
20.20 - 4x400 m kobiet - elimi­
nacje, 21.30 - 5000 m mężczyzn 
finał, 21.50 - 4x400 m mężczyzn 
- eliminacje, 22.20 - 4x100 

malownicza. O godz. 13 kolarze 
wyruszyli z Popradu kierując się 
na Tatrzańską Łomnicę i Kież­
mark. Po przekroczeniu granicy 
Spiska Stara Wieś - Niedzica 
przez Falsztyn, Nową Białą 
i Gronków dotarli do „zakopian­
ki”. Przejechali przez Ząb, Poro­
nin i ostrym podjazdem wspięli 
się do Bukowiny Tatrzańskiej. 
Stamtąd przez Wierch Poroniec 
piękną drogą im. Oswalda Bal­
zera dotarli do Zakopanego. Od 
początku ton walce nadawali ko­
larze grupy „Mróz” - zwycięzca 
Zbigniew Piątek przejechał trud­
ną, liczącą 169 km górską trasę 
w 4 godziny 2 min osiągając 
znakomitą przeciętną ok. 42 
km/godz. Jak podkreślali peł­
niący funkcję pilotów wyścigu, 
mjr Marek Warchoł i Janusz Go- 

3. Francis Obikwelu (Nigeria) 
20,11, 4. Obadele Thompson 
(Barbados) 20,23, 5. Marcin 
Urbaś 20,30 6. Kevin Little (USA) 
20,37, 7. Julian Golding (W. Bry­
tania) 20,48.

Zwyciężył Włoch Fabrizio 
Mori - 47,72, który w mistrzo­
stwach Europy w Budapeszcie 
był trzeci, a w mistrzostwach 
świata w 1997 roku w Atenach 
czwarty.

Wyniki: 1. Fabrizio Mori 
(Włochy) 47,72, 2. Stephane Dia- 
gana (Francja) 48,12, 3. Marcel 
Schelbert (Szwajcaria) 48,13, 4. 
Eronilde Nunes De Araujo (Bra­
zylia) 48,13, 5. Paweł Januszew­
ski 48,19, 6. Joey Woody (USA) 
48,77, 7. Dinsdale Morgan (Ja­
majka) 48,92, 8. Torrance Zellner 
(USA) 49,06.

Ekipa francuska złożyła ofi­
cjalny protest, kwestionujący 
zwycięstwo Włocha Moriego, 
w którym pokonał on obrońcę ty­
tułu, Francuza Stephane Diaganę. 
Szef reprezentacji Francji, Ri­
chard Descoux stwierdził, że Mo­
ri zboczył z własnego toru.

Katarzyna Radtke zajęła piąte 
miejsce w chodzie na 20 km - 
1:31.34. Konkurencja ta po raz 
pierwszy została włączona do 
programu lekkoatletycznych mi­
strzostw świata.

Paweł Januszewski
Fot. Wacław Klag

m kobiet - półfinały, 22.40 - 
4x100 m mężczyzn - półfinały.

Niedziela (same finały): 
9.05 - maraton kobiet, 18.45 - 
wzwyż kobiet, 18.55 - oszczep 
mężczyzn, 19.30 - 4x100 m ko­
biet, 19.50 - 4x100 m mężczyzn, 
20.10 - 1500 m kobiet, 20.30 - 
800 m mężczyzn, 20.50 - 4x400 
m kobiet, 21.10 - 4x400 m męż­
czyzn.

rodecki z sekcji rowerowej WKS 
Zakopane, na zjazdach trzeba 
było ostro uciekać zawodnikom 
mknącym z prędkością ok. 80 
km na godz.

Na mecie kolarzy powitali 
liczni kibice, wśród których nie 
zabrakło sportowych gwiazd 
z dawnych lat - był wspaniały 
szermierz Ryszard Parulski 
i mistrz kolarski Tadeusz Myt­
nik. Nie zabrakło także burmi­
strza Zakopanego Adama Ba- 
chledy-Curusia i wiceprimatora 
Popradu Antona Dadko. Na ich 
ręce Mieczysław Nowicki złożył 
podziękowania dla samorzą­
dowców i policji po obydwu 
stronach granicy, wyrażając 
przy tym nadzieję, że impreza 
na trwałe wejdzie do sportowe­
go kalendarza. LECH

Marcin Urbaś Fot. Wacław Klag

Wyniki: 1. Liu Hongyu (Chi­
ny) 1:30.50, 2. Wang Yan (Chiny) 
1:30.52, 3. Kerry Saxby-Junna 
(Australia) 1:31.18, 4. Susana Fe- 
itor (Portugalia) 1:31.23, 5. Kata­
rzyna Radtke 1:31.34, 6. Erica Al- 
fridi (Włochy) 1:32.04.

200 m kobiet: 1. Inger Miller 
(USA) 21,77, 2. Beverley McDo­
nald (Jamajka) 22,22, 3. Merlene 
Frazer (Jamajka) 22,26.

Tyczka mężczyzn: 1. Maksym 
Tarasów (Rosja) 6,02, 2. Dymitr 
Marków (Australia) 5,90, 3. Alek­
sandr Averbuch (Izrael) 5,80, 4. 
Danny Ecker (Niemcy) 5,70, Nick 
Hysong (USA), 5,70, 6. Tim Lo- 
binger (Niemcy) 5,70.

5 km kobiet: 1. Gabriela Szabo 
(Rumunia) 14.41,82, 2. Zahra 
Ouaziz (Maroko) 14.43,15, 3. Ay- 
elech Worku (Etiopia) 14.44,22.

10 km kobiet: 1. Gete Wami 
(Etiopia) 30.24,56, 2. Paula Radc- 
liffe (W.Brytania) 30.27,13, 3. Te- 
gla Loroupe (Kenia) 30.32,03.

Lidia Chojecka zajęła siódme 
miejsce w drugiej półfinałowej 
serii biegu na 1500 m (4.05,16) 
i awansowała do niedzielnego fi­
nału. Anna Jakubczak była piąta- 
(4.05,71) i też awansowała.

Wojciech Kałdowski zajął 
piąte miejsce w półfinale 
800 m (1.46,49) i nie awanso­
wał. Odpadł w oszczepie Da­
riusz Trafas. (O)

Memoriał 
Sobczyńskiego

Międzynarodowy turniej ko­
szykarzy w Tarnowie, wyniki 
drugiego dnia Memoriału Sob­
czyńskiego: Anwil Włocławek - 
Zepter Śląsk 77-64 (29-36), 
Azoty Unia Tarnów - Bobry By­
tom 74-89 (31-51), Anwil Wło­
cławek - Bayern Leverkusen 
94-103 (85-85, 45-37). Po 
dwóch dniach turnieju prowa-
dzą Bobry Anwil z dwoma zwy­
cięstwami.

Trzyma fason
Rozstawiona z numerem 1 

w grze pojedynczej kobiet, 
a właściwie jeszcze dziewcząt, 
młodzieżowych mistrzostw Pol­
ski w tenisie krakowianka Mag­
dalena Wojdyło (Wawel) znów 
nie ustrzegła się przestojów 
w grze, ale pokonała starszą od 
siebie warszawiankę Dagmarę 
Bednarczyk i awansowała do 
półfinałów.

Jej kolega klubowy Sebastian 
Rutka może się pochwalić tylko 
tym, że drugiego seta wygrał ze 
Marcinem Matkowskim do zera. 
Liczył się, niestety, bilans trzech 
partii i rywal był minimalnie lep­
szy. Okazją do rewanżu będzie 
dzisiejszy półfinał debla (Rutka 
występuje z Mariuszem Frysten- 
bergiem, a Matkowski - z Krzysz­
tofem Kwintą).

Dziś i jutro początek gier - 
godz. 10.

Z papieskim błogosławieństwem

Maraton 2000
Z papieskim błogosławień­

stwem Jana Pawła II, pod au­
spicjami Międzynarodowej Fe­
deracji Lekkiej Atletyki 
(IAAF), wystartuje 1 stycznia 
2000 r. z placu św. Piotra 
w Watykanie 50 tys. osób na 
trasę Milenijnego Maratonu.

Prezydent IAAF Primo Ne- 
biolo oświadczył podczas mi­
strzostw świata w Sewilii, że 
IAAF nie zgodzi się na przepro­
wadzenie żadnej innej imprezy 
w pierwszym dniu 2000 roku.

- Chcemy, aby był to naj­
większy w historii bieg maratoń­
ski na świecie z udziałem za­
wodników ze wszystkich (211) 
krajów, będących członkami

Kto mistrzem Europy w trialu?

Hiszpańska ruletka
Krakowska, szósta i ostat­

nia eliminacja mistrzostw Eu­
ropy w motocyklowych raj­
dach obserwowanych - trialu - 
wyłoni najlepszego zawodnika 
Starego Kontynentu. Kandyda­
tów do tytułu jest dwóch: 
Adam Raga i Jose Manuel Al- 
caraz. Jeden z nich odbierze 
w niedzielę puchar z rąk roda­
ka - szefa komisji trialu FIM, 
Hiszpana Ignacio Vernedy, 
który niespodziewanie przyje­
chał do Polski razem z kierują­
cym trialem w UEM (federacji 
europejskiej) Davidem Willo- 
ughby.

W głównej bazie imprezy - 
kempingu „Krakowianka” - już 
wczoraj panował duży ruch. 
Dziś prezydent jury Norweg 
Anders Minken zatwierdzi tra­
sę. Odbędzie się także losowa­
nie numerów. W niedzielę, 
o godz. 9, zawodnicy wystartują 
w dwóch grupach, najlepsi wy­
ruszą na końcu. Wszyscy muszą 
przejechać dwie rundy po 18 od­
cinków jazdy obserwowanej. 
Naj ciekawiej powinno być w Bo- 
dzowie, tam usytuowano aż 14 
podwójnych OJO, m.in. 18 sek­
cję - niemal pionową, czterome­

Chclał wymienić sędziów
W sparingowym meczu ko- 

szykarki Wisły Cristal prze­
grały we własnej hali z Brze­
giem Kama 61-64 (27-29).

Początek pierwszej połowy 
nie zapowiadał porażki krakowia­
nek, które od razu zaatakowały 
i szybko objęły prowadzenie. Jed­
nak przeciwniczki szybko zaczę­
ły odrabiać straty i już po 10 min 
prowadziły 9 punktami. Na wy­

Gra pojedyncza:
Ćwierćfinały kobiet - Mag­

dalena Wojdyło (Wawel, 1) 
- Dagmara Bednarczyk (Legia, 
5) 6-4, 4-6, 6-0, Ewelina Skaza 
(Legia) - Anna Dolińska (Legia, 
7) 6-3, 6-4, Dorota Żaboklicka 
(Legia, 8) - Ewelina Augusty­
niak (Górnik Bytom, 3) 7-6 
(7-5), 6-1, Agata Cioroch (Mera, 
6) - Monika Gieczys (SKT So­
pot, 2).

Ćwierćfinały mężczyzn 
- Krystian Pfeiffer (Posnania 1) 
- Jędrzej Żarski (STKS Kędzie­
rzyn-Koźle) 6-1, 6-0, Jakub 
Iłowski (KKS Bielsko-Biała) 
- Marcin Gołąb (MKT Łódź) 6-4, 
6-4, Marcin Matko.wski (SKT 
Szczecin, 3) - Sebastian Rutka 
(Wawel, 6) 6-4, 0-6, 6-4, Michał 
Kwiecień (Mera) - Krzysztof 
Kwinta (AZS Poznań, 2) 6-4, 
6-2. (SAS) 

IAAF - powiedział szef tej orga­
nizacji. Podczas Kongresu Mię­
dzynarodowej Federacji w Se­
willi, jako 211 członek IAAF zo­
stał przyjęty... Watykan. Zainte­
resowanie Maratonem Milenij­
nym jest ogromne od ponad ro­
ku, kiedy to ogłoszono ten po­
mysł. Chęć pokonania 42 km 
195 m ulicami Watykanu i Rzy­
mu wyraziło już ponad 100 ty­
sięcy osób, a dalsze zgłoszenia 
ciągle napływają. Jednak udział 
tylu zawodników jest ze wzglę­
dów organizacyjno-technicz­
nych niemożliwy. Postanowiono 
zatem liczbę ograniczyć do 50 
tysięcy.

(PAP)

trową ścianę. Cztery podwójne 
OJO znajdować się będą nato­
miast koło boiska przy ul. Sodo­
wej.

Po pięciu eliminacjach ME 
sklasyfikowano 21 zawodników. 
Ścisła czołówka to: 1-2. Adam 
Raga (Hiszpania, motocykl gas- 
gas) i Jose Manuel Alcaraz (Hisz­
pania, montesa) - obaj po 89 pkt, 
3-4. Martin Crosswaite (W. Bry­
tania, gasgas) i Frederic Crosset 
(Belgia) - obaj po 51 pkt, 5. Dario 
ReDelle Gandine (Włochy, mon­
tesa) 49, 6. Sam Connor (W. Bry­
tania, bultaco) 48, 7. Gregory Ey- 
ries (Francja, gasgas) 45, 8-9. Ste- 
fano Dellio (Włochy, montesa) 
i Sergio Leon (Hiszpania, monte­
sa) - po 44,10. Fabio Lenzi (Wło­
chy, beta) 26.

W doborowej stawce wystar­
tuje utalentowany, 16-letni kra­
kowianin Tadeusz Błażusiak. 
W tym sezonie debiutuje w ME, 
najlepsze miejsce 23-24 (ex 
aeąuo) zajął w Nepomuku (Cze­
chy), przed krakowską publicz­
nością chciałby zdobyć pierw­
sze punkty. Aby cel osiągnąć, 
musiałby znaleźć się w piętnast­
ce najlepszych niedzielnych 
zmagań. (SAS) 

równanie trzeba było zaczekać do 
drugiej połowy, w której wiślacz- 
kom udało się nawet przejściowo 
objąć prowadzenie, ale przeciw­
niczki nie poddały się.

Przy stanie 45-43 dla Kamy 
o mało nie doszło do przerwa­
nia meczu, ponieważ trener go­
ści chciał zmiany sędziów, ale 
po kilku minutach przerwy spo­
tkanie wznowiono. (PT)

US Open

Grzybowska 
awansowała!

Po zwycięstwie nad Australij­
ką Rachel McQuillan 6-2, 3-6, 
6-3 i wczorajszej wygranej z Ja­
ponką Miho Saeki 6-1, 6-2, teni- 
sistka krakowskiego Wawelu 
Magdalena Grzybowska awan­
sowała do turnieju głównego 
wielkoszlemowego US Open, 
który rozpocznie się w najbliższy 
poniedziałek na nowojorskich 
kortach Flushing Meadows.

W III rundzie eliminacji od­
padła Aleksandra Olsza po po­
rażce z Niemką Sandrą Kloesel 
6-7 (3-7), 3-6. Wcześniej Olsza 
pokonała Włoszkę Antonellę 
Serrę Zanetti 3-6, 6-4, 6-4.

(SAS)
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Robert Korzeniowski po powrocie z mistrzostw: Bez kibiców

Dwa marsze w Sydney? Baraże 
w Nowym Targu

Kaseta z Sewilli nie wykazuje błędów zawodnika
- Dlaczego tak szybko wró­

cił Pań z mistrzostw świata, 
a nie został, by zagrzać kole­
gów do boju, kiedy Polakom 
- poza Urbasiem i Januszew­
skim - zupełnie się nie wie­
dzie? Kwestia zaszycia się 
w cień po niepowodzeniu?

- Nie wyjechałem pospiesz­
nie z Sewilli. Było zaplanowa­
ne, że już w czwartek opuszczę 
mistrzostwa, niezależnie od 
wyniku. Z dwóch prostych po­
wodów. Niedawno zmieniłem 
mieszkanie w Krakowie. Mój 
klub Wawel dopełnił obietnic 
sprzed 3 lat. Jako pracownik 
cywilny wojska otrzymałem lo­
kal i wreszcie opuściłem pod­
dasze przy Pachońskiego. 
Zmieniłem dzielnicę na Podgó­
rze. To nastąpiło 3 miesiące te­
mu, ale przez ten czas, przeby­
wając na zgrupowaniach, zdą­
żyłem tylko kilka dni być w do­
mu. Dlatego ciągnęło mnie do 
Krakowa. Drugi powód jest ta­
ki, że po chodzie sportowym 
potrzebuję odnowy, regenera­
cji. Nasi masażyści w Sewilli 
mają pełne ręce roboty, więc po 
co dorzucać im kolejną, kiedy 
jestem już po zawodach?

- Nie każdy jest zoriento­
wany w zawiłościach chodu 
sportowego. Sędziowie mogą 
ukarać za dwie sprawy...

- Za brak wyprostowania 
nogi w kolanie i oraz brak kon­
taktu stopy z podłożem.

- Są białe i czerwone kart­
ki...

- Białe oznaczają ostrzeże­
nia. Tych ostrzeżeń można 
mieć wiele, nawet osiem, bo ty­
lu było sędziów na trasie w Se­
willi. Gorsze konsekwencje 
przynoszą wnioski o dyskwali­
fikację. Regulamin toleruje tyl­
ko dwa wnioski, bo po trzecim 
następuje czerwona kartka, 
czyli wyrzucenie z trasy. Sę­
dzia może zawodnikowi dać 
tylko jedno ostrzeżenie, nato­
miast do czerwonej kartki są 
potrzebne wnioski trzech arbi­
trów.

- Zasady więc jasne. Co za­
tem zdarzyło się na trasie?

- Już na 3 km sędzia, jak się 
potem dowiedziałem z Malezji, 
dał mi ostrzeżenie za brak wy­
prostowanego kolana. Nigdy 
tak wcześnie mi się to nie zda­
rzyło, tym bardziej że począt­
kowe kilometry maszerujemy 
jeszcze spokojnie i nie popeł­
nia się błędów technicznych.

- Seria ostrzeżeń trwała...
- Tak, przed 10 km nastąpi­

ło drugie ostrzeżenie za brak 
kontaktu z podłożem, a otrzy­
małem je od Włocha, który na 
Pucharze Świata nie miał do 
mnie żadnych zastrzeżeń. Za 
chwilę pojawiła się na tablicy 
przy moim numerze gwiazdka, 
oznaczająca, że ktoś złożył 
pierwszy wniosek o moje wy­
kluczenie. Na 15 km miałem 
ostrzeżenie od sędziego hisz­
pańskiego. Co gorsza, dostrze­
głem, że Tomek Lipiec, kandy-

Po wczorajszych walkach 
eliminacyjnych międzynaro­
dowego memoriału Wacława 
Ziółkowskiego w zapasach 
w stylu wolnym tylko dwóch 
Polaków: Dariusz Chojnacki 
w kategorii 69 kg i Michał 
Stanisławski w kategorii 
85 kg zachowało szanse na 
czołowe lokaty w turnieju, 
odbywającym się w hali kra­
kowskiej Akademii Wycho­
wania Fizycznego.

Trener naszej reprezentacji 
Zygmunt Kret miał pretensje 
do innego naszego czołowego 
zawodnika Marcina Jureckie- 

dat do medalu, ma już dwie 
czerwone gwiazdki. Na 20 km 
zauważyłem, że też mam już 
dwa wnioski o dyskwalifikację. 
Pojawiła się u mnie myśl, czy. 
to nie jest polowanie?!

- Zwolnił Pan?
- To nic nie daje. Na igrzy­

skach w Barcelonie, gdy sze­
dłem drugi, zwolniłem w koń­
cówce, by nie podpaść sę­
dziom, a i tak dostałem czer­
woną kartkę. Zdeprymowały 
mnie szczególnie dwa wnioski 
dla Tomka, bo nigdy wcześniej 
ich tak szybko nie łapał. A kie­
dy na 30 km z kolei Kenijczyk 
dal mi ostrzeżenie za jakoby 
ugięte kolano, pomyślałem, że 
jestem po zawodach. Miałem 
bowiem na koncie 4 ostrzeże­
nia i 2 wnioski, tylko czekać na 
trzeci!

- 39 kilometr był Pana 
ostatnim...

- Przeszedłem jeszcze dwie 
rundy, nie było reakcji sę­
dziów, wstąpiła więc mała na­
dzieja: może już po wszystkim, 
co złe? Nieraz kończyłem 
marsz z dwoma wnioskami. 
Dochodziliśmy do bufetu. My- 
ślałem, że po nim zaatakuję, 
ruszę za prowadzącym Rosjani­
nem. Jednak 100 metrów od 
punktu żywienia zostałem 
zdjęty. Czerwony kartonik po­
kazała mi sędzia - kobieta, ale 
kto złożył wniosek, nie wiem.

- Czuje się Pan winny? Mo­
że któreś z ostrzeżeń było 
słuszne?

- Po powrocie do Krakowa 
nie spałem do trzeciej w nocy, 
oglądałem kasetę. Film z trasy 
potwierdza przypuszczenia, że 
moja technika była co najmniej 
porównywalna ze Skuryginerń, 
Brugnettim czy Matiukinem, 
a więc tymi, którym pozwolo­
no dojść do mety i zdobyć me­
dale. Nawet w wiraże wchodzi­
łem prawidłowo, a większe 
problemy z wyprostowaniam 
kolana mieli wtedy konkurenci. 
Popełniali proste błędy Bru- 
gnetti i Hiszpan Massana, ale 
dla nich los był łaskawy.

- To może jest tak, że każ­
dy podbiega, tylko sędziowie 
nie wszystko widzą? Nie mó­
wię tu o wyrachowaniu za­
wodników, ale z braku sił, 
gdy czerwone plamy latają 
przed oczami, to i bezwiednie 
zmienia się rytm pracy nóg?

- W chodzie zawsze istnieje 
faza lotu, która trwa ułamki se­
kund. Stopa odstaje od ziemi 
o dwa milimetry. Nie ma na to 
siły, ale gołym okiem nie bywa 
to widoczne, dopiero na wideo. 
Faza lotu, czy ugięcie kolana 
uwidaczniają się szczególnie 
przy bufecie. Trzeba wziąć bu­
telkę, odkręcić korek, podnieść 
czapkę, polać się wodą, odrzu­
cić butelkę, czy też zabrać ba­
tonik, a wszystko to dzieje się 
w kałuży. Tu siłą rzeczy za­
wodnicy popełniają błędy, co 
sędziowie, jak chcą, łatwo wy­
chwycą.

Memoriał Ziółkowskiego

Tylko dwóch Polaków
go w kategorii 76 kg. Prowadził 
z byłym wicemistrzem świata 
i Europy Victorem Peicoą 
z Mołdawii 6-0, dal się jednak 
zaskoczyć rywalowi i przegrał 
walkę.

Nie powiodło się także naj­
bardziej utytułowanemu pol­
skiemu wolniakowi Markowi 
Garmulewiczowi, ale wystar-

- Czy nie ma Pan sobie ni­
czego do zarzucenia?

- Na kasecie nie podobała 
się mi moja „góra”, czyli układ 
tułowia. Po dwóch wnioskach 
byłem zbyt spięty. Niepotrzeb­
nie też zmieniłem ubiór. Po raz 
pierwszy dla ochłody obciąłem 
sobie koszulkę. Tak robi więk­
szość. Na trasie przekrzywiła 
się, przeszkadzała przy pracy 
ramion. Poza tym dawała gor­
sze wrażenia estetyczne, jak­
bym się kiwał na boki.

- Był Pan odpowiednio 
przygotowany? Upał nie prze­
szkodził?

- Wielu konkurentów, Hisz­
pan Garcia, czy Meksykanin 
Rodrigeuz nie wytrzymali upa­
łu. Nie byłem aż tak zmęczony, 
by nie dojść na medalowej po­
zycji. Do moich przygotowań 
nie mam zastrzeżeń.

- Wini Pan tylko sędziów?
- Nie czuję żalu do siebie. 

Moja technika nie odbiegała od 
tej, stosowanej od lat. Nato­
miast zastrzeżenia dotyczą ob­
sady sędziowskiej. Nie można 
dobierać na takie zawody ludzi 
z krajów, gdzie chód sportowy 
jest nieznany, a mistrzostwa 
świata są dla arbitrów dopiero 
drugą imprezą, na której sę­
dziują. Nie uogólniam, nie 
wszyscy są źli. Wymienię An­
glika Marlowa, jest sprawiedli­
wy. Jeśli da ostrzeżenia, to na 
mecie tłumaczy zawodnikowi, 
dlaczego. Podobnie z Rosjana­
mi.

- Zdecydowany zwycięzca 
Skurygin nie podbiegał?

- Nie, szedł w sumie prawi­
dłowo, potwierdziło to wideo. 
Natomiast wszystkich zasko­
czył. W wieku 36 lat osiągnął 
rewelacyjną formę. W Helsin­
kach na ME w 1995 r. był szó­
sty i to było jego jedyne osią­
gnięcie. Dlatego myślałem, że 
teraz nie wytrzyma. Tymcza­
sem szedł jak automat, jak ro- 
'bot. Po zawodach nawet nie 
okazywał radości. Nie wygrał­
bym z nim w środę. Ciekaw je­
stem dalszych jego startów, bo 
znamy wielu jednodniowych 
bohaterów chodu. W Atlancie 
rosyjscy chodziarze zażywali 
pewne środki dla kosmonau­
tów, potem zakazane w spo­
rcie. Daleki jestem od sugero­
wania czegokolwiek, ale paru 
konkurentów w Sewilli zacho­
waniem przypominało cho- 
dziarzy z lat „świetności” 
NRD... Oni wtedy nie potrzebo­
wali podczas upału czapek ani 
polewania wodą.

- Wierzył Pan, że polska 
ekipa złoży protest przeciw 
sędziom?

- Przynajmniej wniosek 
o wyjaśnienie powodów mej 
i Lipca dyskwalifikacji. Nieste­
ty, po zawodach mój kontakt 
z kierownictwem się urwał. 
Nikt ze mną już nie rozma­
wiał.

- Czuje się Pan zniechęco­
ny?

tował o kategorię wyżej - do 
130 kg, miał więc prawo mieć 
spore problemy z cięższymi, 
znanymi również na między­
narodowej arenie przeciwnika­
mi.

Wygrał nawet z Ukraińcem 
Mirabem Waliewem, lecz 
z czteroosobowej grupy wy­
szedł właśnie Waliew.

- Nie, tylko rozgoryczony. 
Jednak nie rezygnuję. W sobo­
tę wznawiam treningi. Jeszcze 
nie wiem gdzie, bo mieszkając 
przy Pachońskiego, miałem 
swe ulubione trasy do Toń lub 
na Błonia. Teraz muszę się ro­
zejrzeć po nowej okolicy. Może 
wystartuję 8 września w Bia­
łymstoku, a na pewno 12 tego 
miesiąca w Hildesheim na 5 
km. Czeka lekkoatletów we 
wrześniu lub w listopadzie re­
konesans w Sydney.

Plany sięgają więc 
igrzysk!

- Oczywiście. Chcę udowod­
nić, że stać mnie na walkę 
o medale. Niepowodzenie 
w Sewilli nakazuje mi się ina­
czej przyglądnąć startowi na 20 
km. W Atlancie traktowałem 
ten dystans treningowo, a na 
całość poszedłem dopiero na 
50 km. Teraz myślę, że może 
nie rezygnować z jednej szan­
sy, a szukać jej zarówno na 20 
i 50 km. Romawiałem z moim 
lekarzem, dr Mikołajem Cywo- 
niukiem. Mówi, że jest możli­
we przygotowanie do na pełne­
go wysiłku na obu dystansach. 
Przerwa pomiędzy nimi wynie­
sie tydzień. Ponadto w Sydney 
nie będzie tak gorąco jak w Se­
willi.

- Wyciągnął Pan jakieś 
wnioski z ostatniego startu?

- Trzeba na zawody przygo­
tować się na więcej wariantów 
niż jeden. W Sewilli przygoto­
wany byłem na atak w końco­
wych kilometrach, tymczasem 
musiałem gonić. Ponadto trze­
ba błyskawicznie umieć zmie­
nić swój wizerunek na trasie 
i technikę. I wniosek na kolejne 
treningi. Trenowałem dużo, ale 
bez kamery. Załatwię teraz fil­
mowanie swoich marszów na 
treningach, by zobaczyć, czy 
sędziowie będą mogli mieć za­
strzeżenia.

- Jaką atmosferę wyczuwał 
Pan na miejscu, w naszej eki­
pie? Konkurencja jest oczywi­
ście duża, ale wiele zawodni­
czek i zawodników z Polski 
osiąga w Sewilli wyniki grubo 
poniżej możliwości?

- Trudno oczekiwać lep­
szych, skoro popełniono błąd 
w planowaniu. Polacy przyje­
chali do upalnej Sewilli prosto 
z kraju. Tylko chodziarze mie­
li okazję przystosować się 
wcześniej w Hiszpanii do tam­
tejszego klimatu. Chociaż eki­
pa dysponuje w hotelu klima­
tyzacją, a startuje na ogół wie­
czorami, to sama świadomość 
panującej tam wysokiej tempe­
ratury źle wpływa na psychikę. 
Zapewne po mistrzostwach 
odezwą się głosy o potrzebie 
stałego zaangażowania fizjolo­
gów, nawet psychologów, ale 
jak znam życie, zakończy się 
to tylko kolejnym apelem do 
sportowców, by walczyli z ho­
norem.

Rozmawiał: 
JAN OTAŁĘGA

Rzeszowianin Stanisław 
Surdyka również wystąpił 
w wyższej wadze - 58 kg i nic 
nie zwojował. W tej samej kate­
gorii kontuzja barku uniemoż­
liwiła rywalizację o awans Da­
widowi Kretowi.

Tegoroczny memoriał Ziół­
kowskiego, już ósmy z kolei, 
ma liczną i świetną obsadę - 
144 zapaśników z 26 krajów. 
Przyjechała do Krakowa niemal 
cała czołówka europejska. Za 
miesiąc w Turcji mają się od­
być mistrzostwa świata i jest to 
już ostatni poważny spraw­
dzian formy. (SAS)

Cracovia, Polonia, SMS i Zagłębie 
walczą o ekstraklasę

Barażowy turniej o awans do 
hokejowej ekstraklasy odbędzie 
się w Nowym Targu. Przypomnij- 
my, że w czwartek Komenda Poli­
cji w Nowym Sączu nie wyraziła 
zgody, aby zawody te odbyły się 
w Krynicy. Wówczas działacze 
PZHL skontaktowali się z Podha­
lem i podjęto działania, aby tur­
niej mógł odbyć się w Nowym 
Targu. Było jednak kilka proble­
mów do rozwiązania. Wczoraj ra­
no rozpoczął się bowiem strajk 
pracowników obsługi nowotar­
skiego lodowiska. Trwał on po­
nad dwie godziny i zakończył się, 
gdy pracownicy otrzymali zaległe 
wypłaty. Potem prezes Podhala 
Andrzej Głowiński załatwiał zgo­
dę policji. Bez powodzenia. Osta­
tecznie turniej odbędzie się 
w nowotarskiej hali, ale bez 
udziału kibiców.

W tej sytuacji organizator tego 
turnieju KS Podhale na pewno 
nie zarobi. Prezes Podhala An­
drzej Głowiński jest całą sytuacją 
wyraźnie zestresowany.

- My chcieliśmy zorganizować 
ten turniej, ale PZHL wybrał Kry­
nicę. Wczoraj skontaktował sie ze 
mną sekretarz generalny PZHL 
Zenon Hajduga i prosił, abyśmy 
się podjęli organizacji tej imprezy, 
bo wszyscy odmawiają. Trzeba 
było ratować honor środowiska 
hokejowego - powiedział prezes 
Podhala.

W turnieju barażowym 
o awans do hokejowej ekstra­
klasy udział wezmą cztery ze­
społy: Cracovia, Polonia Bytom, 
SMS SSA Krynica (zespół ten 
ma grać w Warszawie) i Zagłę­
bie Sosnowiec.

Cracovia do turnieju przygoto­
wywała się na zgrupowaniu 
w Krynicy. Trener Borys Synicyn 
ma do dyspozycji następujących 
zawodników: Jacek Jaromin 
i Marek Rączka (bramkarze), 
Dmitrij Timofiejew, Dariusz Mu- 
siał, Piotr Baryła, Paweł Gil, Mar­
cin Malacz, Piotr Ślusarek, Sławo­
mir Gulbinowicz, Piotr Dudek, 
Grzegorz Gąska (obrońcy), An- 
driej Szindiapin, Paweł Szindia- 
pin, Walery Gudożnikow, Łukasz 
Gil, Wojciech Słowakiewicz, To­
masz Podlipni, Stanisław Urban, 
Marcin Cieślak, Krzysztof Śliwa,

Dziś Michalczewski kontra Griffin

Najsilniejszy? Nie szkodzi
Jutro Dariusza Michalczew­

skiego czeka jeden z najważ­
niejszych pojedynków w karie­
rze. Jego rywalem będzie bo­
wiem Amerykanin Montell 
Griffin, bokser nr 3 światowego 
rankingu wagi półciężkiej, ma­
jący na koncie tylko dwie po­
rażki. Pokonanie go może otwo­
rzyć drogę do walki stulecia 
z Royem Jonesem juniorem.

W Bremie ma być komplet, 
7 tysięcy widzów. Transmisję na 
żywo w sobotni wieczór zapo­
wiada SAT1 i Canal Plus. Griffin 
jest jedynym pięściarzem, który 
pokonał Jonesa, choć gwoli praw­
dy trzeba przypomnieć, że stało 
się to w kontrowersyjnych oko­
licznościach (dyskwalifikacja po 
uderzeniu klęczącego rywala). 
Amerykanin przyjeżdża, by ode­
brać „Tygrysowi” pas mistrzow­
ski WBO. Jeśli Polak z niemiec­
kim paszportem wygra, obroni 
tytuł po raz 16. - Wiem, że będzie 
niesamowicie ciężko - powiedział 
Michalczewski podczas konfe­
rencji prasowej - jednak takiej 
szansy nie wolno mi zmarno­
wać... Griffin wydaje się najsil­
niejszym z tych, z którymi musia­

Jacek Ziobro, Damian Pawlik, Ja­
rosław Drozdowicz, Sebastian 
Wągroda (napastnicy).

Kluczowe role w zespole od­
grywać będą hokeiści rosyjscy. 
W meczach sparingowych rosyj­
ski atak (bracia Szindiapinowie 
i Gudożnikow) imponowali sku­
tecznością. Zdecydowanie słab­
sza wydaje się formacja defen­
sywna Cracovii, natomiast naj­
większym problemem może oka­
zać się obsada bramki. Zarówno 
pozyskany niedawno z Podhala 
Marek Rączka, jak i Jacek Jaro­
min nie dysponują zbyt wielkim 
doświadczeniem.

Nie ma co ukrywać - Cracovia 
nie jest faworytem tego turnieju. 
W zespole SMS SSA są tak znani 
i doświadczeni zawodnicy jak 
Aleksander Gawrilonok (bram­
karz), Andriej Gusow, Andriej 
Prima, Mirosław Copija, Sławo­
mir Kiedewicz, Sebastian Pajerski 
czy Tomasz Jękner. Bardzo moc­
ny skład zmobilizowało także Za­
głębie Sosnowiec. Liderami ze­
społu będą niezwykle doświad­
czeni Jarosław Morawiecki, 
Krzysztof Podsiadło i Ludwik 
Czapka. Sosnowiczanie dysponu­
ją także solidnym kontyngentem 
obcokrajowców: Martin Jureczka 
(bramkarz), Władimir Świto, Re- 
ne Pazdernik, Artur Łaciaubijek 
i Jan Huszek.

Nieco słabsza wydaje się Polo­
nia, choć i bytomianie prowadze­
ni przez trenera Stanisława Mał- 
kowa zmobilizowali skład zdecy­
dowanie mocniejszy niż w ubie­
głym sezonie. Zakontraktowano 
m.in. czterech czeskich hoke­
istów.

Wygranie turnieju barażo- 
wego przez Cracovię byłoby 
sporą niespodzianką i impul­
sem do odrodzenia się tej dyscy­
pliny w klubie.

(GW)

Niedziela: Zagłębie Sosno­
wiec - Cracovia (godzina 17), Po­
lonia Bytom - SMS SSA (20).

Poniedziałek: Cracovia - SMS 
(17), Zagłębie - Polonia (20).

Wtorek: Polonia - Cracovia 
(17), SMS - Zagłębie (20).

łem się dotychczas zmierzyć. Nie 
szkodzi. Trzeba udowodnić, kto 
jest najlepszy.

- Walka z Michalczewskim to 
dla mnie w pewnym sensie kwali­
fikacja - powiedział Griffin. - Mo­
im prawdziwym celem jest wielki 
rewanż na Jonesie i odzyskanie 
tytułu mistrzowskiego w wersji 
WBC...

Jones, mistrz WBC, WBA 
i IBF, walczy 6 listopada z Gracia- 
no Rocchigianim.

Guzowska o tytuł mistrzyni 
świata

18 września w Gdańsku Polish 
Boxing Promotion zorganizuje 
czwartą w tym roku gałę boksu 
zawodowego. Główną atrakcją 
wieczoru będzie pojedynek, 
w którym mistrzyni Europy 
Iwona Guzowska zmierzy się 
z Francuzką Valerie Ranghe- 
ard. Stawką jest tytuł mistrzyni 
świata w wadze piórkowej, 
w wersji IBO. Będzie walczył 
także Przemysław Saleta, który 
posiada tytuł mistrza interkonty­
nentalnego IBO w wadze cięż­
kiej. Jego rywalem ma być Kenij­
czyk Joseph Akhasamba. (KAW)
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Stomil Olsztyn - Wisła, I liga, sobota, godz. 16

Obronić pozycję lidera
STOMIL HALEX OLSZTYN - 

WISŁA KRAKÓW, sobota go­
dzina 16, sędziuje Andrzej Na- 
leżnik (Katowice).

Wczoraj rano piłkarze Wisły 
wyjechali na mecz ze Stomilem. 
Zespół ostatnią dobę przed spo­
tkaniem spędzi gdzieś w pobliżu 
Olsztyna. Gdzie? To jak zwykle 
pilnie strzeżona tajemnica. 
W kadrze na mecz ze Stomilem 
zabrakło Grzegorza Kaliciaka, 
ale to wiadome było już od śro­
dy. Nie ma także Kelechiegio Ike- 
anacho, który w Nigerii załatwia 
formalności związane z uzyska­
niem pozwolenia na pracę w Pol­
sce. W tej sytuacji trzeba było 
sięgnąć do rezerw i to dość głę­
bokich. W autokarze wiozącym 
Wisłę do stolicy Warmii znalazł 
się 16-letni napastnik Paweł 
Brożek. Zawodnik ten na Rey­
monta trafił wraz ze swoim bra­
tem bliźniakiem Piotrem 
w styczniu tego roku z Pogoni

Wreszcie wygrać!
Hutnik - KS Myszków, I! liga, 

sobota godz. 17
HUTNIK - KS MYSZKÓW, 

sobota, godz. 17. Sędziuje Zdzi­
sław Bakaluk z Olsztyna

Piłkarze Hutnika, po efek­
townym zwycięstwie w Koninie, 
przegrali dwa kolejne mecze - 
z KSZO na swoim boisku oraz 
w Bełchatowie.

- Musimy wreszcie wygrać - 
mówi trener Jerzy Kowalik. 
- Czas skończyć z sytuacją, gdy 
chwalą nas za ładną grę, 
a punkty zabierają rywale. Stąd 
podstawowe założenie na dzi­
siejszy mecz, to zagrać skutecz­
nie. Nie wiadomo, czy zdecyduję 
się na wystawienie Wojciecha 
Ankowskiego. Ma mocno stłu­
czony staw skokowy, a skoro 
w środę czeka nas kolejny mecz,

Nowi rywale
Oto ciekawsze wyniki me­

czów kwalifikacyjnych Pucha­
ru UEFA (zespoły awansujące - 
WERSALIKAMI):

CRVENA ZVEZDA - Neftci Ba­
ku 3-2 i l:-0 LECH - Metalurgs Li- 
pawa 2-3 i 3-1, Cork City - IFK 
GOETEBORG 0-3 i 1-0, TORPE­
DO KUTAISI - Lantana Tallin 5-0 
i 4-2, FC Szamkir - KRYWBAS 
KRZYWY RÓG 0-3 i 0-2, HEL- 
SINGBORGS IF - FK Ryga 0-0 
i 5-0, SPARTAK TRNAWA - Vlla- 
znia Skodra 1-1 i 2-0. Vaduz - BO- 
DOE GLIMT 0-1 i 1-2, LOKOMO- 
TIW MOSKWA - Bate Borisow 
7-1 i 5-0, OMONIA NIKOZJA - 

Podczas bieżącego weekendu odbędą się kolejne mecze
w I i II lidze polskiej. Nasz ekspert Stanisław Wayda typuje grę na 
48 zakładów skróconych za 24 zł. 1 spotkanie typuje trzydrogowo, 

■;$ dwudrogowo, a w 4 pozostałych stawia na pewniaków. Gwarancją 
minimum wygranych - w przypadku nietrafienia ani jednego pod- 
typu z 8 spotkań granych dwudrogowo - jest 1 trzynastka, 3 dwu­
nastki, 3 jedenastki i 1 dziesiątka.

1. Groclin - Górnik Zabrze 3
2. Odra Wodzisław - Lech Poznań 2

- z 3. Petro Płock - Legia Warszawa 2
4. Pogoń Szczecin - ŁKS Łódź 4
5. Polonia W-wa - Ruch Chorzów 6
6. Ruch Radzionków - Zagłębie 5
7. Stomil Olsztyn - Wisła Kraków 2
8. Widzew Łódź - Amica Wronki 6
9. Górnik Łęczna - Polonia Bytom 7

10. Korona Kielce - Jeziorak 4
11. Polar Wrocław - RKS Radomsko 2
12. Raków - Stal Stalowa Wola 4
13. Siarka Tarnobrzeg - Katowice 2

4 3
3 5
5 3
2 4
3 1
3 2
2 6
3 1
2 1
4 2
3 5
4 2
5 3

Dla zestawu par obowiązuje oznaczenie: liga polska.

Białogon. Od środy trenuje 
z pierwszym zespołem, ale już 
wiosną grał on w seniorach Wi­
sły podczas pobytu w Niem­
czech i w towarzyskim spotka­
niu z Siarką Tarnobrzeg. Trudno 
jednak liczyć, aby Brożek zagrał 
przeciwko Stomilowi. Trener 
Franciszek Smuda nie będzie ba­
wił się w eksperymenty, zwłasz­
cza że w ataku pewne miejsce 
mają Tomasz Frankowski-i Ol­
gierd Moskalewicz. Nie wydaje 
się, aby jakieś zmiany kadrowe 
nastąpiły w defensywie. Kwar­
tet: B. i M. Zającowie oraz Kałuż- 
ny i Węgrzyn. W pomocy pew­
niakami są: Pater, Czerwiec i Ku­
lawik. Natomiast trudno powie­
dzieć, czy w wyjściowym skła­
dzie zagra Sunday czy Brasilia.

Olsztynianie przegrali dwa 
ostatnie mecze z Wisłą; jesienią 
w Olsztynie 1-2, a wiosną w Kra­
kowie 0-3. Przed tygodniem 
podopieczni Bogusława Kacz­

to chyba nie będziemy ryzyko­
wać. Wraca za to do drużyny po 
czerwonej kartce Marek Świer­
czewski. Wyzdrowiał wreszcie 
Zaza Latsabidze, lecz ja go jesz­
cze nie widziałem w akcji. Gdy 
graliśmy sparingi, Zaza leczył 
kontuzję i sądzę, że musi jeszcze 
trochę popracować, by znaleźć 
się w wyjściowym składzie.

W pozostałych meczach: Le- 
chia - KSZO, Siarka - Katowice, 
Górnik Łęczna - Polonia Bytom, 
Grunwald Ruda SI. - Włókniarz 
Kietrz, Korona Kielce - Jeziorak, 
Raków - Stal St. Wola, Świt No­
wy Dwór - Bełchatów, Ceramika 
- Odra Szczecin, Hetman Za­
mość - Konin, Polar - RKS Ra­
domsko. (KG)

Biełszyna Dobrujsk 5-1 i 3-0, Bir- 
kirkara - LYNGBY' KOPENHAGA 
0-7 i 0-0, B36 Torshavn - ANKA- 
RAGUCU 0-1 i 0-1, Bray Wande- 
rers - GRASSHOPPERS 0-4 i .0-4, 
Ujpeszt Budapeszt - VOJVODINA 
NOVY SAD 0-4 i 1-1, LEGIA - Var- 
dar Skopje 5-0 i.4-0.

W Monte Carlo odbyło się lo­
sowanie Pucharu UEFA. Widzew 
I rundzie będzie grał z łotewskim 
zespołem Skonto Ryga 16 wrze­
śnia na wyjeździe. Rewanż 30 
września. W tych terminach też 
mecze: Amica - Broendby Kopen­
haga, Lech - IFK Goeteborg 
i Anorthosis Famagusta (Cypr).

1 X 
1 X
1 X 
1 X
1 X 
1 X

1 - 
1 X 
- X 
1 - 
1 -
- X 
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marka, mimo niezłej gry, ulegli 
w Chorzowie Ruchowi 0-3. 
W porównaniu z tym spotka­
niem olsztynianie będą w nieco 
lepszej sytuacji, gdyż kontuzję 
wyleczył Aidas Preiksaitias. 
Przeciwko Wiśle Litwin będzie 
grał z dodatkową motywacją, bo­
wiem jego poczynania obserwo­
wać będą przedstawiciele jakie­
goś klubu z Bundesligi.

W sobotę w Warszawie doj­
dzie do niezwykle ciekawego 
meczu pomiędzy Polonią a Ru­
chem Chorzów. Potknięcie Wi­
sły któraś z tych drużyn może 
wykorzystać, aby zepchnąć kra­
kowian z pierwszego miejsca. 
Podopieczni trenera Smudy bro­
nić więc będą pozycji lidera. Oby 
z dobrym skutkiem, zwłaszcza 
że po tym meczu w lidze nastąpi 
dwutygodniowa przerwa. Zwy­
cięstwo w Olsztynie sprowadzi­
łoby na Reymonta jakże potrzeb­
ny tam spokój. (GW)

Kalendarzyk sportowy
PIŁKA NOŻNA
II liga: Hutnik - KS Myszków 

(s. 17)
III liga: Wawel - Unia Tar­

nów (s. 11)
IV liga: Kabel - Wieczysta 

Sowpol (s. 11), Garbarnia - Wo­
łania Wola Rzędzińska (s. 14), 
Karpaty Siepraw - Victoria Vito- 
wice Dolne (n. 17), Niedźwiedź 
- Tarnovia (n. 17.30)

V liga: Gościbia Sułkowice - 
Borek (s. 11), Prokocim - Ska- 
lanka (s. 17), Pogoń Miechów - 
Strażak Kokotów (s. 17), Orzeł 
Piaski Wielkie - Węgrzcanka 
Węgrzce Wielkie (n. 17), Pusz­
cza Niepołomice - Raba Do­
bczyce (n. 17), Pogoń Skotniki - 
Skawinka (n. 17), Hutnik II - 
Wiślanka Grabie (n. 17), Gdovia 
- Clepardia (n. 17)

Klasa A, grupa I: Wanda 
Nowa Huta - Kmita Zabierzów 
(s. 14), Dziewiarz Cypis Tyniec 
- Grębałowiąnka (s. 17), Zwie­
rzyniecki - Bronowianka (s. 
17), Spartak Charsznica - Vic- 
toria Krak Gamma (s. 17.30), 
Wisła Czernichów - Grzegó­
rzecki (n. 17), Słomniczanka - 
Liszczanka (n. 17); grupa II: 
Rożnowa - Podgórze (s. 17), 
Bieżanowianka - Czarnochowi- 
ce (s. 17), Zryw Szarów - Prąd- 
niczanka (n. 15), Wisła Niepo­
łomice - Piłkarz Podłęże (n. 
16), Złomex Branice - Kabel II 
(n. 16.30), Wolni Kłaj - Na­
przód Ochmanów (n. 17), Nad- 
wiślanka Nowe Brzesko - Czar­
ni Staniątki (n. 17); grupa III: 
Garbarnia II - Grodzisko Racie­
chowice (s. 17), Armatura - 
Iskra Krzęcin (s. 17), Zielonka 
Wrząsowice - Jawor Jawornik 
(n. 16), Tempo Rzeszotary -

2

2 
(FIL)

Sportowy ekran
SOBOTA. 9-10.45, 13-14.30, 17.30-23.30 i 0.30-2 EUROSPORT, 

19-21.40 TVP 2 oraz 21.40-22.25 TYP 1: lekkoatletyczne MŚ (na ży­
wo w Eurosporcie: 18.45-23); 10-12 CANAL PLUS ŻÓŁTY: Schalke - 
HSV; 12.30 TVN: „Grand Prix” (film USA 1966); 15.50 CANAL PLUS 
i 0.30 CANAL PLUS NIEBIESKI: Stomil Olsztyn - Wisła Kraków (I li­
ga piłkarska); 18-20 CANAL PLUS i 2.40 CANAL PLUS NIEBIESKI: 
Polonia W-wa - Ruch Ch., Hertha - Werder; 18.30-20.15 i 3.30 SAT 1: 
piłkarska Bundesliga; 19-22 WIZJA 1 i 23.30-0.30 POLSAT: GP 
w Bydgoszczy (żużel); 21.30-22.40 i 23.40-0.15 CANAL PLUS i 4.40 
CANAL PLUS NIEBIESKI: Liga+ (I liga piłkarska); 22.40-23.40 CA­
NAL PLUS i 22.45-0.45 SAT 1: Michalczewski - Griffin (MŚ w bok­
sie); 23.10-23.30 TVP 1: Sportowa sobota.

NIEDZIELA. 9 CANAL PLUS ŻÓŁTY: Stomil - Wisła (I liga piłkar­
ska); 9-12, 17.30-22 i 23.15-0.45 EUROSPORT, 9.30-9.40, 
10.35-10.45,11.10-11.45 i 19-21.25 TVP 2 oraz 22.25-23 TVP 1: lek­
koatletyczne MŚ (na żywo w Eurosporcie: 9-11.30 i 18.45-21.30); 11 
CANAL PLUS ŻÓŁTY: Polonia - Ruch Ch., Hertha - Werder; 13-16.50 
RTL, 13.55-16 CANAL PLUS i 1.30 CANAL PLUS NIEBIESKI: Formu­
ła 1 (GP Belgii); 14.10 CANAL PLUS ŻÓŁTY: Michalczewski - Griffin; 
16 WIZJA 1: Apator - Atlas (I liga żużlowa); 16.55 CANAL PLUS i 3.35 
CANAL PLUS NIEBIESKI: Sunderland - Coventry (liga angielska); 
18.45-20.15 SAT 1: piłkarska Bundesliga; 20-21 TV reg.: żużel; 
21.25-22.45 CANAL PLUS: Sport+; 22-22.25 TVP 1: Sportowa nie­
dziela; 22.45-23.30 DSF: LaOla (mag. piłkarski); 1.05-2.30 POLSAT: 
Mag. sportowy.

Zmiana
miejsc
W Pucharze Ligi 

Polskiej
Wczoraj informowaliśmy 

o wynikach losowania Pucharu 
Ligi Polskiej. W pierwszej run­
dzie Wisła trafiła na Ruch Ra­
dzionków. W czwartek mecz 
miał się odbyć na Śląsku, a re­
wanż w niedzielę w Krakowie.

- Działacze Ruchu poprosili 
nas o zmianę kolejności rozgry­
wania tych spotkań - powiedział 
Zdzisław Kapka. - Oni na nie­
dzielę zaplanowali obchody jubi­
leuszu 80-lecia klubu i mecz z Wi­
słą byłby sporą atrakcją dla kibi­
ców. Nie było powodów, aby nie 
przyjąć ich propozycji, zwłaszcza 
że radzionkowianie poszli nam 
na rękę w sprawie przełożenia 
meczu ligowego z soboty na pią­
tek przed wyjazdem Wisły do 
Aten na spotkanie z Olympiako- 
sem.

Tak więc w czwartek o godzi­
nie 17 na Reymonta Wisła zagra 
w Pucharze Ligi Polskiej z Ru­
chem Radzionków. (GW)

Krakus Swoszowice (n. 17), 
Skalnik Trzemeśnia - Nadwi- 
ślan (n. 17), Pcimianka - Opat- 
kowianka (n. 17)

Klasa międzyokręgowa ju­
niorów: Cracovia - Wisłoka Dę­
bica (s. 11), Hutnik - Wawel (s. 
11), Kabel - Wanda Nowa Huta 
(s. 15), Krakus Nowa Huta - 
Unia Tarnów (s. 11), Garbarnia - 
Bochnia (n. 11)

TRIAL
Szósta eliminacja mistrzostw 

Europy w trialu, start w niedzie­
lę o godzinie 8.30 na kempingu 
w Borku Fałęckim, ul. Żywiecka 
2, odcinki specjalne (9-16), bo­
isko Pelmy, ul. Sodowa oraz 
w Bodzowie

TENIS
Młodzieżowe mistrzostwa 

Polski, korty Olszy (s.-n. 9.30)
KOSZYKÓWKA
Turniej juniorów imienia To­

masza Kowalika z udziałem: Le­
gii Warszawa, Unii Tarnów, Stali 
Stalowa Wola i Korony, hala Ko­
rony (s. 10-13.30)

Steet Bali Czyżyny ’99, ul. 
Skarżyńskiego (korty tenisowe, 
s. 9-19.30)

ZAPASY
Międzynarodowy memoriał 

Wacława Ziółkowskiego, hala 
AWF (s. 9)

SPADOCHRONY
Ogólnopolskie zawody spa­

dochronowe, (s. 8-11 Pobiednik 
Wielki, s. 9-12 i 14-19 pola wo­
kół Nowohuckiego Centrum 
Kultury, n. 10-14 i 15-17 obok 
NCK)

JEŹDZIECTWO
III mistrzostwa Polski ponny 

i małych koni, hipodrom w Swo­
szowicach (s.-n. 10)

(PAN)

Gra III liga

Wciąż bez Adamusa
Dwóch beniaminków 

i dwóch spadkowiczów spotka 
się w meczach piątej kolejki III 
ligi w grupie Małopolska 
Wschód. W Krakowie Wawel 
podejmuje dziś Unię Tarnów, 
Proszowianka jedzie do Kozie­
nic.

WAWEL - UNIA, sobota, 
godz. 11

- Unia, mimo iż spadko- 
wicz, jest teraz w zupełnie innej 
sytuacji niż my - mówi dyrek­
tor Wawelu Józef Siedlik. - Na­
szych drugoligowców zostało 
w zespole pięciu, Unii udało się 
zachować prawie cały skład. 
Unia w dotychczasowych roz­
grywkach zebrała 9 punktów, 
Wawel 1, to także różni dziś 
oba zespoły.

W składzie Wawrelu mogą 
się już pojawić: Marcin Pater, 
który i tak za kartkę w pucha­
rowym meczu pokutował dłu­
żej niż powinien (mógł już za­
grać w Sanoku, ale stosowny 
komunikat nie wpłynął z PZPN 
do klubu), oraz Marcin Rusin, 
jeśli pozytywną opinię o stanie 
jego zdrowia wyda lekarz. Za­
braknie na pewno Krzysztofa 
Szarego. - Sześciu starszym za­
wodnikom zaproponowaliśmy 
grę w zamian za prawo do wła­
snej karty zawodniczej po run­
dzie jesiennej - mówi dyrektor 
Siedlik. - Tylko Szary z tej 
szóstki nie zaakceptował tej 
propozycji. Staramy się wywią­
zywać z umów z zawodnikami, 
według nich mają mieć wypła­
cane pensje do 15 każdego mie­
siąca. Za lipiec nie ma zaległo­
ści, teraz będziemy się starali 
wypłacić w terminie sierpniowe 
należności.

W drużynie Unii pod zna­
kiem zapytania stoi występ wra­
cających po kontuzjach Dariu­
sza Popieli i Tomasza Kijow­
skiego.

MZKS KOZIENICE 
- PROSZOWIANKA, niedziela, 

godz. 17
W meczu beniaminków Ko­

zienice podejmują Proszowian- 
kę. W ostatnich meczach na 
własnym boisku proszowianie 
zdobyli tylko 1 punkt, wypada 
więc nadrobić straty w pojedyn­
ku wyjazdowym. - Oczywiście 
zwyciężyć byłoby bardzo do­
brze, ale cieszyłbym się również 
z remisu. Wiem, że Kozienice to 
zespół grający bardzo twardo, 
a tamtejsze boisko nie jest naj­
lepsze. Mam nadzieję, że po-, 
dobnie jak w meczu z Tłokami 
chłopcy udowodnią, że potrafią 
walczyć od pierwszej do ostat­
niej minuty - mówi trener Pro- 
szowianki Jan Cyniewski.

Zmartwieniem szkoleniow­
ca jest sytuacja kadrowa. W Ko­
zienicach nie zagrają kontuzjo­
wani Komisarek, Duniec, Skal­
ski Nowak i najprawdopodob­
niej Chachlowski. Za czerwoną 
kartkę wciąż pauzować musi 
Janusz.

Zespół Kozienic dotychczas 
grał tylko jeden mecz na wła­
snym boisku, w meczu ze Stalą 
Sanok padł remis 0-0. - Bardzo 
chcemy wreszcie wygrać u siebie. 
Inauguracja zupełnie nam nie 
wyszła. Zdajemy sobie sprawę, 
że Proszowianka to trudny prze­
ciwnik, ale wszyscy zawodnicy 
są zdrowi, nikt nie musi pauzo­
wać za kartki więc jesteśmy do­
brej myśli - powiedział nam kie­
rownik klubu Jan Matysiak. Źró­
dłem wiedzy o Proszowiance 
dla drużyny z Kozienic jest syn 
kierownika, Konrad Matysiak, 
bramkarz Hutnika Kraków wy­
pożyczony w ubiegłym sezonie 
do Karpat Siepraw. (ALG)

SANDECJA - GÓRNIK 
WIELICZKA, sobota, godz. 16

- Przeciwnik jest teraz trochę 
w sytuacji desperata, zdobył na 

razie 2 punkty. Z jednej strony 
to spowoduje, że będzie trudny 
do pokonania, ale z drugiej pod 
presją nie będzie niu łatwo grać. 
Stąd jest szansa powalczyć o ca­
łą pulę - mówi trener Górnika 
Robert Orłowski. - Być może 
Sandecja jest rozbita po meczu 
w Dalinie, ale trzeba pamiętać, 
że gdyby bramkarz Bodziony 
nie dostał czerwonej kartki, mo­
gła tam wcale nie przegrać. Naj­
bardziej musimy uważać na II 
linię sądeczan. Jeśli dojdzie do 
niej - a o tym się mówi - Ma­
riusz Dziedzina, będzie bardzo 
'groźna.

Do Górnika dołączy już To­
masz Prokop, który wzmocni li­
nię ataku. Andrzej Poskrobko za 
czerwoną kartkę w meczu z Ko­
zienicami pauzuje jeszcze tylko 
dziś, Sebastian Marion nie bę­
dzie grał także za tydzień z Lu- 
blinianką.

Obaj zostali odsunięci od 3 
meczów.

W zespole Sandecji oprócz 
Dziedziny pojawi się prawdopo­
dobnie także Sławomir Stopa, 
występujący ostatnio w Stali 
Stalowa Wola. Stanisława Bo- 
dzionego, ukaranego w Myśleni­
cach czerwoną kartką, zastąpi 
Wiesław Olchawa.

WISŁOKA DĘRICA
- GRACOM A, sobota, godz. 11

- Nie będę jeszcze prowadził 
zespołu w meczu z Wisłoką. 
Nadal przebywam na zwolnie­
niu - powiedział nam Ireneusz 
Adamus. - Będzie mnie zastę­
pował Bronisław Karelus. 
W piątek byłem jednak w klu­
bie i ustaliliśmy szczegóły tak­
tyki. Czekam też na powrót pre­
zesa Markiewicza, chcę z nim 
porozmawiać o dalszej pracy 
w Cracouii, zastanawiam się 
nad jej sensem. Nie wpływają 
na to wyniki zespołu, ale czyn­
niki zewnętrzne.

Jakim rywalem będzie dla 
Cracovii Wisłoka? - W poprzed­
niej rundzie zremisowaliśmy 
z zespołem z Dębicy 1-1 - mówi 
trener Adamus. - Teraz odeszło 
stamtąd kilku zawodników, 
tymczasem nasz zespół się 
wzmocnił, choć ciągle piętą 
achillesową pozostaje atak. 
Wraca do zespołu Paweł Zega­
rek, ale nie zagra jeszcze w pod­
stawowym składzie. W ataku 
wystąpią Zięba z Hrapkowi- 
czem, rozsądkiem i zdyscypli­
nowaniem możemy wywalczyć 
3 punkty.

J.UBLINIANKA - DALIN 
MYŚLENICE, sobota, godz. 17

- Mniej kulawych zabieram 
ze sobą - żartował trener Dali- 
nu Wiesław Bańkosz przed me­
czem z Lublinianką, którą 
znów żartobliwie nazwa) 
„przyjacielem”. W Lublinie do­
brze się pamięta myślenicki 
„numer” - przecież to ostatecz­
nie Dalin pokonując Lublinian- 
kę na swoim boisku w przed­
ostatniej kolejce ubiegłego se­
zonu pozbawił ją marzeń 
o awansie.

- Nie bierzemy żadnych pod­
tekstów pod uwagę - mówi 
Wiesław Bańkosz. - Podchodzi­
my do tego meczu, jak do in­
nych, chcemy przywieźć jakąś 
zdobycz punktową i wrócić bez 
kartek i kontuzji.

Kontuzje prześladują myśle- 
niczan już od pierwszego me­
czu nowego sezonu. Nie zagra­
ją jeszcze w Lublinie Radwań­
ski i Tomeczko, na ławkę usią­
dzie już wracający do zdrowia 
Olczykowski.

W pozostałych meczach III 
ligi zagrają:

Tłoki - Pogoń (n. 11), Toma- 
sovia - Stal Herb Sanok (n. 16), 
Błękitni - Stal Polimarky Rze­
szów (n. 16), Avia Świdnik - 
Polonia (n. 17).

(MAS)
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DZIENNIK POLSKI

CANAL+
7.00-8.00 PROGRAM NIE 

KODOWANY: 7.00 Szy­
mon mówi show 7.15 Roz­
kodowany Bugs Bunny

8.0 0-12.25 PROGRAM KODO­
WANY

8.0 0 Billy - serial animowany
8.20 Co w trawie szeleści - film 

animowany
8.30 Narwale - francuski film 

dokumentalny
9.0 0 „Wyprawa do wnętrza 

Ziemi” - film przygodowy 
USA (77 min)
Na motywach powieści Ju­
liusza Veme'a.

10.20 „Bracia czarodzieje” - film 
polski (71 min)

11.35 Efekty specjalne w kinie: 
Węże Hollywood - serial 
dokumentalny

12.25-13.55 PROGRAM NIE 
KODOWANY 12.25 Nie 
przegap 12.30 Szeroki ho­
ryzont - reportaż 13.25 
Superman - serial animo­
wany

13.55-19.00 PROGRAM KODO­
WANY

13.55 Formuła 1: Belgia
16.00 Szczur - film dokumental­

ny (53 min)
16.55 Liga angielska
19.00-20.00 PROGRAM NIE 

KODOWANY: 19.00 Spin 
city - serial USA 19.50 
Szymon mówi show

20.00-7.00 PROGRAM KODO­
WANY

20.00 „Wiercipięta” - amery­
kańskie kino rodzinne 
(1997), reż. Andy Cadiff, 
wyk. Christopher McDo­
nald, Cameron Finley, 
Janinę Turner, Erik vn 
Detten (84 min)

Szkolne, domowe i po­
dwórkowe perypetie chłop­
ca, który ma rodziców-per- 
fekcjonistów i starszego 
brata mającego się nim 
opiekować.

21.25 Sport + - magazyn
22.45 „Francuska ruletka” - 

francuska komedia sensa­
cyjna (101 min)

0.30 „Sebastian” - film sensa­
cyjny USA (100 min)

2.15 „Polisa na śmierć” - thril­
ler USA (85 min)

3.45 „Kuloodporni” - film sen­
sacyjny USA (81 min)

5.10 „Mały wielki gang" - an­
gielski film sensacyjny 
(95 min)

6.45 Deser: Maleństwo - sza­
leństwo - film krótkome- 
trażowy

6.10 Teledyski
7.10 Teleshopping
8.10 Mantis - serial s.f. USA
9.00 Odjazdowe kreskówki: 

Dennis rozrabiaka, Simba 
- król lew

10.15 „Jak sprzedać zdechłego 
psa” - komedia angielska 
(1990, reż. Alan Metter, 
wyk. Randy Quaid, Frank 
Whaley, Christine Harnos, 
Sheree North (84 min)

11-45 Powrót na wyspę skarbów 
- angielski serial przygo­
dowy

12.40 Autostrada do nieba - se­
rial USA

13.30 „Rozdarta kurtyna” - 
film sensacyjny USA 
(1966), reż. Alfred Hitch­
cock, wyk. Paul New­
man, Julie Andrews, Lila

Kedrova, Hansjoerg Fel- 
my (122 min)
Profesor Michael Arm­
strong po otrzymaniu ta­
jemniczej wiadomości 
opuszcza konferencję w Ko­
penhadze. Jego narzeczo­
na, Sarah, dowiaduje się, 
że Michael zdecydował się 

. na ucieczkę do wschodnich
Niemiec. Wyrusza za nim 

. i wkrótce odkrywa, że na­
rzeczony jest zamieszany 
w aferę szpiegowską.

15.40 Ukryta kamera - program 
rozrywkowy

16.05 Cienka niebieska linia - an­
gielski serial komediowy

16.35 Łysoń - angielski serial 
komediowy

17.05 Detektywi z wyższych 
sfer - angielski serial kry­
minalny

18.00 Rewolwer i melonik - an­
gielski serial kryminalny

18.55 7 minut - program infor­
macyjny oraz prognoza 
pogody

19.05 McCall - serial sensacyj­
ny USA

20.00 „Red Rock West” - film 
sensacyjny USA (1992), 
reż. John Dahl, wyk. Ni­
colas Cage, Craig Reay, 
J.T. Walsh, Dennis Hop­
per (94 min)

Mąż wynajmuje płatnego 
mordercę, któremu zleca 
zabicie niewiernej żony. 
Przez pomyłkę przekazuje 
pieniądze niewłaściwemu 
człowiekowi.

21.45 Wieczór z wampirem - 
talk-show Wojciecha Ja­
gielskiego
Gośćmi programu są ka­
baret OT. TO' i Zdzisław 
Wardejn

23.00 Oblicza Nowego Jorku - 
serial sensacyjny USA

23.45 Detektywi z wyższych 
sfer - angielski serial kry­
minalny

0 .40 Rewolwer i melonik - an­
gielski serial kryminalny

1.30 McCall - serial sensacyjny 
USA

2.15 Oblicza Nowego Jorku - 
serial sensacyjny USA

7.0 0 Nasz sklep
8.0 0 WCW - wrestling
9.0 0 Kobra - serial sensacyjny 

USA
10.00 Nieśmiertelny - serial 

przygodowy USA
11.00 Opowieści z palmowego 

miasta - serial animowany
11.30 Magiczny kapelusz - se­

rial animowany
12.0 0 „Pożegnanie z tatą” - 

film kanadyjski (1997), 
reż. Victor Sarin, wyk. 
Fiona Reid, Mary Long, 
Naomi Lee Allen

13.45 Polscy od kuchni - maga­
zyn kulturalny

14.0 0 Barbara - serial dokumen­
talny

15.0 0 Opowieści z palmowego 
miasteczka - serial animo­
wany

15.30 Magiczny kapelusz - se­
rial animowany

16.0 0 Kobra - serial sensacyjny 
USA

17.0 0 Nieśmiertelny - seria 
przygodowy USA

18.00 WCW - wrestling
19.05 McCall - serial sensacyjny 

USA
20.00 „Red Rock West” - film 

sensacyjny USA (1993), 
reż. John Dahl, wyk. Ni­
colas Cage, Dennis Hop­
per, Lara Flynn Boyle, Ti- 
mothy Carhard

21.45 Wieczór z wampirem - 
talk-show Wojciecha Ja­
gielskiego

23.00 „Dwie samotności” - film 
kanadyjski (1978), reż. 
Lionel Chetwynd, wyk. 
Jean-Pierre Aumont, 
Stacy Keach, Gloria Car- 
lin, Walter Massey
Dramatyczny obraz kon­
fliktów między anglo- 
i francuskojęzycznymi Ka­
nadyjczykami tu przeded­
niu, w trakcie-i po I wojnie 
światowej

HB©
TWOJE DOMOWE KINO!

6.0 5 „Chwała" - film wojenny 
USA (1990), reż. Ed 
Zwick, wyk. Matthew Bro- 
derick, Denzel Washing­
ton (117 min)

8.0 5 „Wielki biały Ninja" - ko­
media USA (1997), reż. 
Dennis Dugan, wyk. Chris 
Farley, Nicollette Sheri- 
dan, Robin Shou, Chris 
Rock (84 min)

9.30 „George prosto z drzewa” 
- komedia USA (1997), 
reż. Sam Weisman, wyk. 
Brendan Fraser, Leslie 
Mann, Thomas Haden 
Church (87 min)

11.00 „Wierzę w pana doktorze” 
- film USA (1991), reż. 
Randa Haines, wyk. Wil­
liam Hurt, Christine Lahti 
(117 min)

13.00 „Obywatele prezydenci” - 
komedia USA (1996), reż. 
Peter Segal, wyk. Jack 
Lemmon, James Garner, 
Dan Aykroyd, John Heard 
(97 min)

14.40 „Zaborcza miłość” - thril­
ler USA (1995), reż. Jona­
than Darby, wyk. Jessica 
Lange, Gwyneth Paltrow, 
Jonathon Schaech, Nina 
Foch (91 min)

16.15 „Fenomen” - film USA 
(1996), reż. Jon Turteltaub, 
wyk. John Travolta, Forest 
Whitaker, Kyra Sedgwick, 
Robert Duvall (118 min) 
Mechanik samochodowy 
odkrywa, że posiada zdol­
ności paranormalne.

18.20 „Turner i Hooch” - ko­
media USA (1989), reż. 
Roger Spottiswoode, 
wyk. Tom Hanks, Marę 
Winningham, Craig T. 
Nelson (98 min)
Detektyw, aby znaleźć 
mordercę, musi skorzystać 
z pomocy psa denata.

20.0 0 „Anakonda” - thriller USA 
(1997), reż. Luis Llosa, 
wyk. Jennifer Lopez, Jon 
Voight, Ice Cube (85 min)

21.30 Prosto z Hollywood - ma­
gazyn filmowy

22.0 0 „Koszmar minionego la­
ta” - horror USA (1997), 
reż. Jim Gillespie, wyk. 
Jennifer Love Hewitt, Ry- 
an Phillippe, Sarah Mie- 
chelle Gellar (101 min)

F

h * 
Miia.

Grupa przyjaciół świętuje 
ukończenie szkoły śred­
niej. Wieczór zamienia się 
w koszmar, gdy dochodzi 
do wypadku samochodo­
wego, w którym ginie 
mężczyzna. Sprawcy po­
stanawiają zapomnieć.

23.40 „Wielki biały Ninja” - ko­
media USA (1997), reż.' 
Dennis Dugan, wyk. Chris 
Farley, Nicollette Sheridan 
(84 min)

1.10 „Wieczór kawalerski” - film 
sensacyjny USA (1997), reż. 
Gavin Wilding, wyk. Mario 
Van Peebles, Andrew 
McCarthy (90 min)

2.45 „Anarchistki” - film hisz­
pański reż. Vincente 
Aranda, wyk. Ariadna Gil, 
Victoria Abril (121 min)

4.50 „Turner i Hooch” - kome­
dia USA (1989), reż. Roger

Spottiswoode, wyk. Tom 
Hanks, Marę Winnin­
gham (98 min)

POLSAT
6.0 0 Talent za talent 6.30 

Oskar - magazyn filmowy 7.00 Lu 
Lu i cudowny kwiat - serial ani­
mowany 7.30 Dyżurny satyryk 
kraju - program Tadeusza Droz­
dy 8.00 Kojak (104) 9.00 Hawaje 
pięć-zero (52) 10.00 Calineczka - 
serial animowany 10.30 Kaskade­
rzy - serial animowany 11.00 Po 
drugiej stronie lustra (10) 11.30 
Pacyfic Blue (54) 12.30 Miastecz­
ko Evening Shade (27) 13.00 Dal- 
ziel i Pascone (9) 14.15 „Duch 
wojownika” - of film kąnadyj- 
sko-francuski (1994), reż. Rene 
Manzor, wyk. Lucas Haas, Allan 
Musy, Jimmy Herman, Jessica 
Welch (94 min) 16.00 Za głosem 
serca (6) 17.00 Bill Cosby i strasz­
ne dzieciaki - program rozrywko­
wy 17.30 Benny Hill - program 
rozrywkowy 18.00 Kojak (105) 
19.00 Pacyfic Blue (55) 19.55 In­
formacje 20.05 Mroczne niebo 
(7) 21.05 Matlock (22) 21.55 Dia­
gnoza: morderstwo (15) 22.50 
„Królewski romans Karola i Dia­
ny” - film USA (1982), reż. Peter 
Levin, wyk. Christopher Baines, 
Catherine Oxenberg, Dana Wyn- 
ter, Steward Granger, Michael E. 
Knight, Roberta Wallach, George 
Martin, Olivia de Havilland (100 
min) 0.45 Makakofonia, czyli 
ROCK M.K.K. - program muzycz­
ny 1.15 Aficionado - magazyn 
muzyczny 1.45 Soundtrack - pro­
gram o muzyce filmowej 2.15 Ka­
mera start2.45 Disco Polo Live 
3.40 Pożegnanie

Planete
7.15 Rodzina taka jak inne
7.40 Sznaps
9.00 Wielkie wystawy: Corot
9.30 Samotna planeta: Argen­

tyna
10.20 Wahadłowiec „Discovery” 
11.10 Przygody na Oceanie In­

dyjskim
12.05 Wietnam 1945 - 1975: 

Wojna 10 000 dni - Nie­
spokojni sprzymierzeńcy

12.55 Najpiękniejsze ogrody 
świata: Ogrody Nowego 
Świata

13.20 7 dni z kanałem Planete 
13.45 Baseball: Początek czwar­

tej zmiany, lata 1920 - 
1930

14.50 Połowy łososi
15.40 Niezrównana szóstka
16.30 Świat rozrywki:

Talk-show
17.20 Turnieje w Sete
17.50 Yvonne Bovard: Zesłana 

na Syberię
18.45 Starożytne cywilizacje: 

Starożytne Chiny
19.35 Szkoła na kółkach 
20.35 Frank Sinatra: Duety 
21.25 Sport ekstremalny: Ro­

wer przyszłości
21.55 Prawdziwe oblicza Birmy: 

Ziemia strachu
22.4 5 Aktualności z przeszłości 
23.35 Wybór drogi na przy­

szłość: Trybalizm
0 .30 Gilbert i George

9.00 Jurassica: Latające dino­
zaury
Wszystko o prehistorycz­
nych ptakach.

9.55 Vademecum twardziela: 
Aurukun

10.25 Przygody na australij­
skich pustkowiach

10.50 Siły powietrzne: Śmigłow­
ce transportowe

11.45 Boska magia: Cuda wiary 
Mity i legendy od najdaw­
niejszych czasów po dzień 
dzisiejszy.

12.40 Wiek klonowania
13.35 Encyklopedia Galaktyki: 

Wahadłowce
13.50 Galeria gangsterów: Char­

les „Lucky” Luciano

14.45 Stulecie wojen: Działania 
wojsk alianckich we Francji

15.40 Stulecie wojen: Ostatnie 
dni II wojny światowej

16.35 Ultranauka: Powrót za­
razy

17.00 Wolni jak ptaki
18.00 Niesamowite maszyny: 

Lotniskowce
19.00 Jurassica: Dinozaury pod 

i nad ziemią
20.00 Łowca krokodyli
21.00 Legendy historii: Kleopa­

tra
22.00 Sekrety głębin: Gorące 

źródła
Gorące źródła bijące z dna 
morza i niezwykłe formy 
życia, które znalazły tam 
warunki rozwoju.

23.00 Wszystko ó... Delfiny
24.00 Delfiny - wojownicy

1.00 Magazyn Discovery: prze­
wodnik dla sceptyków

2.00 Z akt sądowych: Niezbite 
dowody

NATIONAL 
GEOGRAPHIC 
CHANNEL

12.00 Kobra królewska
13.00 Wulkany Vanuatu: Ludzie 

ognia
14.00 Puma - andyjski lew
15.00 Zagubieni na morzu
16.00 Powrót na Everest
17.00 Ostatni z epoki kamien­

nej: Ludzie gór
18.00 National Geographic pole­

ca: Dolina tysięcy dymów 
Historia rejonu Katamai na 
Alasce, który został dotknię­
ty potwornym wybuchem 
wulkanu w 1912 roku.

19.00 National Geographic pole­
ca: Bracia krokodyli

19.30 National Geographic pole­
ca: Kłopoty z szympansem

20.00 National Geographic pole­
ca: Titanic

21.00 National Geographic po­
leca: Urodzeni wojownicy 
Tajlandia jest krajem bud­
dystów, ludzi łagodnych 
i tolerancyjnych. Jest rów­
nież krajem, gdzie spor­
tem narodowym jest sztu­
ka walki Muay Taj, a jej 
mistrz znajduje poczesne 
miejsce w areopagu boha­
terów narodowych.

22.0 0 Tajemniczy tygrys z Ta­
smanii

23.0 0 Ostatni z epoki kamien­
nej: Ludzie wybrzeża

24.0 0 National Geographic pole­
ca: Dolina tysięcy dymów

1.00 National Geographic pole­
ca: Bracia krokodyli

1.30 National Geographic pole­
ca: Kłopoty z szympansem

7.00 Hollywood safari: Miesz­
czuchy na ranczu

7.55 Lassie: Gotowe do druku
8.25 Lassie: Dobry sąsiad
8.50 Zwierzęta braci Kratt: 

Stworzenia z miast
9.20 Zwierzęta braci Kratt: Pły­

wając z rekinami
9.45 Zwierzęta braci Kratt: Dzi­

kie psy
10.15 Na pomoc zwierzętom
11.10 Dzieci zoo

Narodziny w ogrodach 
zoologicznych.

12.0 5 Wilki u naszych drzwi
13.0 0 Zwierzęcy sąd sędziego 

Wapnera
13.30 Zwierzęcy sąd sędziego 

Wapnera: Rodzinny spór 
wokół Lindo

14.0 0 Hollywood safari: Kości 
dinozaura

15.0 0 Lassie: Wielka ucieczka
15.30 Lassie: Lassie wraca do 

domu
16.0 0 Weterynarz
17.0 0 Hau! Pieskie życie

Z treserem Matthew Margo- 
lisem odwiedzamy wysta­
wę psów w Nowym Jorku

17.30 Hau! Pieskie życie: Plano­
wanie wakacji

18.0 0 Ptasia telewizja: Ludzie 
i ptaki

19.0 0 Zwierzęcy sąd sędziego 
Wapnera: Pies zjada psa

19.30 Zwierzęcy sąd sędziego 
Wapnera: Koń kuleje

20.00 Dzika przyroda Skandy­
nawii

21.00 Spotkania z Arktyką
Pracownicy centrum mete­
orologicznego na wyspie 
Hopen mogą z bliska obser­
wować zachowania niedź­
wiedzi polarnych: wyspa le­
ży na szlaku ich wędrówek.

21.30 Cuda przyrody delty Oka- 
wango

22.0 0 Amboseli - sawanna słoni
23.0 0 Nosacze z Borneo
24.0 0 Pogotowie dla zwierząt

z, ' z' z' zZZz z Z0Sz jf *

TV THAT TAKES YOU THERE

13.0 0 Morska podróż
13.30 Przejażdżki na krawędzi;

Vale of Pewsey
14.0 0 Wielka wyprawa: Delhi

Francuski student,: Gilles 
Chuyen oprowadza wi­
dzów programu po najbar­
dziej interesujących miej­
scach w Delhi.

14.30 Między Napoleonem a Rzy­
mem: Dolina Comino

15.0 0 Królewski smak Tajlandii
15.30 Ludzie i miejsca Afryki: 

Czad
Ogromna powierzchnia 
kraju i wielka różnorodność 
mieszkających tam ple­
mion. Program przedstawia 
m.in. arabskie i afrykań­
skie wpływy kulturowe.

16.0 0 Świat Graingera (2): Andy 
17.00 Grubas w Cajun: Luizjana 
18.00 Morska podróż
18.30 Wakacyjne plany: Goa 

i Amsterdam
19.0 0 Między Napoleonem a Rzy­

mem: Dolina Comino
19.30 Ludzie i miejsca Afryki: 

Czad
20.00 Podróże koleją szwajcar­

ską (2)
21.00 Na rozstajach dróg: Ja-

• majka
21.30 Wielka wyprawa: Delhi
22.00 Grubas w Cajun

Tom Vernon prezentuje 
kulturę i kuchnię Luizjany.

23.00 Królewski smak Tajlandii
23.30 Wakacyjne plany: Goa 

i Amsterdam
24.00 Caprice i jej podróże: Abaco 
0.30 Przejażdżki na krawędzi:

Vale of Pewsey

W

8.30 Świat żeglarstwa - magazyn
9.00 Lekkoatletyka: Mistrzostwa 

Świata w Sewilli (na żywo)
11.30 Lekkoatletyka: Mistrzo­

stwa Świata w Sewilli
12.00 Sporty motorowe: Mi­

strzostwa Świata superbi- 
ke'ów w Spielbergu, Au­
stria, I wyścig

13.00 Motocross: Mistrzostwa 
Świata w kl. 250 ccm 
w Gaildorf, I wyścig

14.0 0 Tenis: turniej WTA 
w New Haven

15.30 Sporty motorowe: Mi­
strzostwa Świata superbi- 
ke'ów w Spielbergu, Au­
stria, II wyścig

16.30 Motocross: Mistrzostwa 
Świata w kl. 250 ccm 
w Gaildorf, II wyścig

17.30 Lekkoatletyka: Mistrzo­
stwa Świata w Sewilli

18.45 Lekkoatletyka: Mistrzostwa 
Świata w Sewilli (na żywo)

21.30 Lekkoatletyka: Mistrzo­
stwa Świata w Sewilli

22.00 Sporty motorowe: wyścigi 
serii NASCAR, Winston 
Cup w Bristol

23.00 Wiadomości
23.15 Lekkoatletyka: Mistrzo­

stwa Świata w Sewilli
1.00 Sporty motorowe: Mi­

strzostwa Świata superbi- 
ke'ów w Spielbergu, 
Austria

Za zmiany wprowadzone 
w ostatniej chwili do poszcze­
gólnych programów redakcja 
nie bierze odpowiedzialności.
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Dziennik Polski

Niedziela

7.00 Polskie stada i stadniny 
koni: Kętrzyn

7.30 Notowania
8.00 Powrót Piaskoludka - se­

rial angielski dla dzieci
8.25 Teleranek na wakacjach
8.55 „Kiedy słońce traci blask” 

(6-ost.) - serial czeski dla 
młodzieży

9.45 Wiadomości naukowe
10.00 „Diana - królowa ludz­

kich serc” - angielski 
film biograficzny 
(1998), reż. Gabrielle 
Beaumont, wyk. Amy 
Seccombe, George Jac- 
kos (100 min)
Rekonstrukcja ostatniego 
okresu życia księżnej 
Diany, pomiędzy majem 
1996 a sierpniem 1997. 
Twórcy filmu skupili się 
przede wszystkim wokół 
życia osobistego Lady Di.

11.45 Wróćmy na jeziora - Je­
dynka w Giżycku

12.0 0 Anioł Pański - transmisja 
z Watykanu

12.15 Czasy - magazyn katolicki
12.25 Ludzki świat - program 

Bożeny Walewskiej
12.45 Wróćmy na jeziora - Je­

dynka w Giżycku
13.0 0 Wiadomości
13.10 Tydzień - magazyn rolni­

czy
13.45 Od przedszkola do Opola 

- Krystyna Prońko
14.10 Wróćmy na jeziora - Je­

dynka w Giżycku
14.30 „Przygody Sindbada” (32) 

- serial USA
Sindbad ma tym razem 
niezwykłych pasażerów 
na pokładzie swojego stat­
ku.

15.15 Zwierzęta świata. Profile 
natury: Aligator (2) - ka­
nadyjski film dokumen­
talny

15.45 Moc - magazyn motoryza­
cyjny

16.00 Wideo party
16.20 Poczet regionów Polski: 

Warmińsko-Mazurskie
17.00 Teleexpress
17.20 Śmiechu warte
17.50 Dziennik telewizyjny - 

program satyryczny Jacka 
Fedorowicza

18.05 „Słoneczny patrol” (7)- 
serial USA
Hobbie zaprzyjaźnia się 
z chłopcem, który ryzyku­
je życie, aby zwrócić na 
siebie uwagę ojca.

18.50 Wróćmy na jeziora - Je­
dynka w Giżycku

19.00 Wieczorynka: I pies i wy­
dra

19.30 Wiadomości
19.51 Sport
19.54 Prognoza pogody
20.05 „Statek miłości” (12) - se­

rial USA, wyk. Robert 
Urich, Joan Severance, 
Corey Parker, Phil Morris

20.55 Audiotele - rozwiązanie 
konkursu

21.00 Zwyczajni - niezwyczajni
21.40 Wróćmy na jeziora - Je­

dynka w Giżycku
22.00 Sportowa niedziela
22.25 Studio sport: Mistrzostwa 

Świata w lekkoatletyce Se­
willa '99

23.00 „Człowiek ze złotym pi­
stoletem” - angielski 
film sensacyjny (1974), 
reż. Guy Hamilton, wyk. 
Roger Moore, Christo- 
pher Lee, Britt Ekland, 
Maud Adams, Clifton Ja­
mes, Sonn Taik (119 
min)
James Bond przeciwko 
płatnemu mordercy, asowi 
swojego fachu. I w obronie 
słusznych spraw - rzecz ja­
sna.

1.05 Leksykon polskiej muzyki 
rozrywkowej: Kazimierz 
Winkler

1.25 Universal Techno - fran­
cuski film dokumentalny

2.25 Zakończenie programu

tvp1
7.05 Echa tygodnia (dla nie- 

słyszących)
7.35 Film dla niesłyszących: 

„Statek miłości” (12) - 
serial USA

8.25 Słowo na niedzielę
8.30 Program lokalny
9.30 Studio sport: Mistrzo­

stwa Świata w lekkoatle­
tyce Sewilla '99

9.40 Wzwyż: Mojżesz w Ame­
ryce

10.0 5 Ulica Sezamkowa - pro­
gram dla dzieci
Dziś m.in. owieczka Be­
ata prowadzi wywiad 
z Jerzym Kryszakiem.

10.35 Studio sport: Mistrzo­
stwa Świata w lekkoatle­
tyce Sewilla '99

10.45 Bezpieczne wakacje
11.10 Studio sport: Mistrzo­

stwa Świata w lekkoatle­
tyce Sewilla '99

11.45 Szalejąca planeta: Hura­
gany - film dokumental­
ny USA
O tropikalnych cyklonach 
i sposobach stosowanych 
przez meteorologów, by 
przewidzieć ich nadcho­
dzenie.

12.40 „Tęcza” - film angielski 
dla dzieci (1995), reż. 
Bob Hoskins, wyk. Bob 
Hoskins, Willy Laven- 
der, Jacob Tierwey (94 
min)
Dzieci usiłują zobaczyć 
co jest po drugiej stronie 
tęczy. Gdy udaje im się 
wdrapać na tęczowy łuk - 
jeden z chłopców kradnie 
złoty okruszek. Na skutki 
nie trzeba długo czekać.

14.25 30 ton! Lista, lista - lista 
przebojów

15.00 Familiada - teleturniej
15.30 „Złotopolscy” (113) - te­

lenowela TVP
16.00 Szansa na sukces
17.00 Nasz Charly (10) - serial 

niemiecki
• Zaczyna się seria zacho­

rowań na wściekliznę. 
Gabinet dr. Martina jest 
wciąż wypełniony zwie­
rzętami przyprowadzany­
mi przez właścicieli.

18.00 Panorama
18.10 Program lokalny
18.30 Jaś Fasola - angielski 

program rozrywkowy
19.00 Studio sport: Mistrzo­

stwa Świata w lekkoatle­
tyce Sewilla'99

21.25 „Nowojorscy gliniarze” - 
serial USA
Andy i Bobby prowadzą 
śledztwo w sprawie mor­
derstwa, którego świad­
kiem była niezrównowa­
żona psychicznie kobieta.

22.15 Panorama
22.42 Prognoza pogody
22.50 „Darmozjad polski” - 

komedia polska (1997), 
reż. Łukasz Wylężałek, 
wyk. Jan Peszek, Anna 
Samusionek, Adam Hu- 
tyra, Zbigniew Zama­
chowski, Janusz Micha­
łowski (96 min)
Pacjent szpitala psychia­
trycznego w świecie 
wspomnień.

0.30„Stevie” - angielski film 
biograficzny (1978), 
reż. Robert Enders, 
wyk. Glenda Jackson, 
Mona Washbourne, 
Alec McCowen, Trevor 
Howard (98 min)
Opowieść o żyjącej w la­
tach 1902-1971 angiel­
skiej poetce i autorce po­
wieści psychologicznych, 
Florence Margaret Smith, 
zwanej Stevie.

2.05 Zakończenie programu

^POLSAT
6.00 Disco Polo Live
7.00 Ręce, które leczą - pro­

gram Zbyszka Nowaka

7.30 Jesteśmy - magazyn re­
dakcji programów religij­
nych

8.00 Głupi i głupszy - serial 
animowany

8.30 Kapitan Power - serial 
komiksowy

9.00 Kalambury - program dla 
dzieci

9.30 Dyżurny satyryk kraju - 
program Tadeusza Droz­
dy

10.00 Disco. Relax
11.00 Oni, ona i pizzeria (26) - 

serial komediowy USA
11.30 Ach, śpij'kochanie (12) - 

serial komediowy USA
12.00 Wszystko za hit (8) - se­

rial komediowy USA, 
wyk. Andrew „Dice” 
Clay, Claude Brooks, 
Rick Gomez, Rosa Błasi

12.30 „Goryl atakuje” - thril­
ler USA (1954), reż. 
Harmon Jones, wyk. Ca­
meron Mitchell, Annę 
Bancroft, Lee J. Cobb, 
Raymond Burr, Charlot­
te Austin (84 min) 
Monstrualnie wielki go­
ryl staje się atrakcją za­
bawy karnawałowej pod 
hasłem „Ogród zła". Nikt 
nie zdaje sobie sprawy 
z niebezpieczeństwa, ja­
kie stwarza olbrzym 
w słabo zamkniętej klat­
ce. Zaskakujące efekty 
specjalne.

14.15 Reportaż 10'
14.30 Łowca przygód (7) - se­

rial sensacyjny USA 
Superagent pracujący dla 
Interceptu, tajnej organi­
zacji ochroniarskiej, któ­
ra działa na zlecenie 
agencji wywiadowczych 
z całego świata.

15.30 Lato z radiem i Polsatem 
16.00 Informacje
16.10 Zepter Sport Magazyn 
16.20 Dziewięciu wspaniałych 
17.20 Ptaki ciernistych krze­

wów: brakujące lata 
(4-ost.) - serial USA 
(1996) reż. Kevin James 
Dobson, wyk. Richard 
Chamberlain, Amanda 
Donohoe, Maximilian 
Schell, Simon Westaway, 
Julia Blake

18.15 Herkules - serial USA
19.05 Idź na całość - show 

z nagrodami
20.0 5 Air America (20) - serial 

sensacyjny USA, wyk. 
Lorenzo Lamas, Scott 
Plank, Diana Barton

20.50 Losowanie Lotto
21.00 „Rozdział drugi” - film 

USA (1979), reż. Robert 
Moore, wyk. James Ca- 
an, Marsha Mason, Jo­
seph Bologna, Valerie 
Harper George Schne­
ider (121 min) 
Owdowiały pisarz i roz­
wiedziona aktorka, żenią 
się po błyskawicznym ro­
mansie. Jednak Geor­
ge1 a opanowują wyrzuty 
sumienia: czy wolno mu 
być szczęśliwym? Adapta­
cja sztuki Neila Simona.

23.20 Ogłoszenie wyników Lot­
to

23.25 „Współczesny gladiator 
2” - film sensacyjny 
USA (1995), reż. Paul 
Ziller, wyk. Brett Baxter 
Clark, Kristy Eisenberg, 
Jorge Gili, Marc McCau- 
ley, Bolo Yeung (87 min) 
Mistrz sztuk walki, Chiń­
czyk Shingo zostaje zmu­
szony do podjęcia niebez­
piecznej misji przeniknię­
cia w zamknięty krąg po­
tajemnych turniejów, 
w których jedynym wyni­
kiem może być śmierć 
jednego z zawodników.

1.05 Magazyn sportowy
2.30 Muzyka na bis
5.00 Pożegnanie

7.00 Telesklep
8.00Hutch Miodowe Serce -

serial animowany

8.30 Przygody Pytalskich - se­
rial dla dzieci

8.50 Obrońcy kryształu - se­
rial animowany

9.15 Mini Playback Show - 
program rozrywkowy

10.20 Szalony świat (11) - se­
rial dla młodzieży

10.50 Pepsi Chart - program 
muzyczny

11.20 „Człowiek w czerwonym 
bucie” - komedia sensa­
cyjna USA (1985), reż. 
Stan Dragoti, wyk, Tom 
Hanks, Dabney Coleman, 
Lori Singer, Charles Dur- 
ning, Jim Belushi, Carrie 
Fisher (100 min)

13.00 Przygody Sherlocka Hol­
mesa (18) - angielski se­
rial kryminalny

14.00 „Fantastyczna podróż” - 
film s.f. USA (1966), reż. 
Richard Fleischer, wyk. 
Stephen Boyd, Raąuel 
Welch, Edmond 
O'Brien, Donald Ple- 
asence, Arthur Kennedy 
(115 min)
Wybitny czeski uczony 
ucieka zza żelaznej kur­
tyny, ale po przybyciu do 
Ameryki pada ofiarą za­
machu. Uraz głowy moż­
na zlikwidować tylko 
operując od wewnętrznej 
strony tkanki mózgowej.

16.0 0 „Małżeństwo z rozsąd­
ku” - komedia polska 
(1966), reż. Stanisław 
Bareja, wyk. Elżbieta 
Czyżewska, Daniel Ol­
brychski, Bohdan Łazu- 
ka, Hanna Bielicka, Bo­
gumił Kobiela (105 min) 
Zakochana para i skom­
plikowane plany rodzi­
ców dziewczyny - han­
dlarzy z bazaru Różyckie­
go, a poza tym - jak za­
wsze u Barei - sytuacje 
z życia, więc bardzo 
śmieszne.

17.45 Zostań gwiazdą - pro­
gram rozrywkowy

18.55 Pogoda
19.0 0 TVN Fakty
19.25 Sport
19.30 „Fałszywy trop” - film 

sensacyjny USA (1997), 
reż. Doug Jackson, wyk. 
Erie Roberts, Jacob Tier- 
ney, Eliza Roberts, Frank 
Schorpion (105 min)

Policjant szuka prawdy 
o śmierci żony i sytuacji 
syna.

21.15 Kręć z nami - program 
rozrywkowy

21.45 Zwariowana forsa - pro­
gram rozrywkowy

22.15 „Szalona buda” - kome­
dia USA (1988), reż. Spi- 
ke Lee, wyk. Spike Lee, 
Laurence Fishburne, 
Giancarlo Esposito 
(130 min)
Dwa dni^z życia studen­
tów amerykańskiego col- 

. lege'u, rywalizacja 
bractw studenckich, anty­
patie, przyjaźnie i miło­
ści w komedii muzycznej 
Spike'a Lee.

0.25 Big Star Party - program 
rozrywkowy

1.15 Inspektor Knight (20) - 
serial sensacyjny USA

2.00 Granie na zawołanie
4.00 Granie na ekranie

SAjI TELEWIZJA
i> KRAKÓW
7.00 Hej, Arnold - serial ani­

mowany USA
7.25 Mysz i kret - angielski se­

rial animowany

7.30 Janka (10/15) - serial 
polski dla młodzieży

8.05 Zaproszenie: Gdzie
dzwonią? - W Przemy­
ślu - program tury- 
styczno-kra j oznawczy 
O sławnym przemyskim 
zakładzie ludwisarskim.

8.30 Klub działkowicza
8.40 Przeboje TV Kraków
9.05 Kalejdoskop sportowy
9.30 Przyrodnicy (10) - cykl 

felietonów
9.50 Dzieje kultury polskiej 

(10-ost.) - cykl doku­
mentalny

10.45 Fałszywy kadr - serial 
dokumentalny

11.0 5 Kolejki: narodziny ciuch­
ci - serial dokumentalny

11.25 Rysujemy z Donem - ir­
landzki serial edukacyj­
ny

11.40 Z wiatrem i pod wiatr 
(4/13) - serial kanadyjski 
Historia jednej rodziny 
w dobie Wielkiego Kryzy­
su.

12.30 Rola - magazyn dla rolni­
ków

12.50 Gazdówka - magazyn 
zakopiański

13.10 Z plecakiem i walizką - 
magazyn

13.35 Pełna kultura: Małgorza­
ta Ostrowska

14.10 Kufer babci Aliny
14.30 Życie na pustyni Kala- 

hari - francuski film do­
kumentalny
Wizyta na bezkresnym 
obszarze nie zmieniają­
cym się od setek lat, o wa­
runkach niezmiennie su­
rowych dla każdego ży­
cia.

15.15 Zawody zwykłe i niezwy­
kłe (34/71) - francuski 
cykl dokumentalny

15.30 „Decydująca gonitwa” - 
kanadyjskie kino rodzin­
ne (1996), reż. Bob 
Clark, wyk. David Cha- 
rvet, Joannę Vannicola 
(90 min)

17.00 The Shadows - kopcert 
na trzydziestolecie

18.00 Panorama
18.10 Kronika
18.30 Sport
19.00 Zawsze razem (7/13) - 

serial niemiecki
20.00 Rozgrywki żużlowe
21.00 Sprawozdawczy maga­

zyn sportowy
21.30 Kronika
21.45 Kocie klipy
22.00 Kryszak show - program 

rozrywkowy
22.40 Sekrety II wojny świato­

wej (10/26) - angielski 
serial dokumentalny 
Zdobycie Okinąwy, które 
miało być ostatnim kro­
kiem sił inwazyjnych Sta­
nów Zjednoczonych 
przed bezpośrednim ude­
rzeniem na Japonię.

23.40Uderzenie (11/13) - 
angielski serial sensa­
cyjny

0.30 Zakończenie programu

n/Katowice

7.00 - 8.30 Pasmo wspólne
8.30 Pryzmat - magazyn dla 
niepełnosprawnych 8.45 
W cztery świata strony - maga­
zyn turystyczny 9.05 Koszałek 
Opałek - program dla dzieci 
9.30 - 12.30 Pasmo-wspólne 
12.30 Magazyn sportowy 13.30 
Sacrum profanum 13.50 Klub 
globtrotera 14.30 - 21.00 Pa­
smo wspólne 21.00 Klub doro­
słych sympatyków rocka - pro­
gram muzyczny 2L30 Aktual­
ności 21.40 Wiadomości spor­
towe 22.00 - 0.30 Pasmo 
wspólne

TYPOLONIA
7.0 0 Echa tygodnia (program 

w języku migowym)
7.30 Słowo na niedzielę
7.35 W labiryncie (55, 56) - 

serial polski

8.30 Madonny polskie: Ksie- 
ni Sierpecka - repor­
taż Jerzego Kołodziej­
czyka

9.00 Poranek muzyczny: Fla­
menco w Łańcucie, wyk. 
Maria Serrano - taniec, 
Compania Flamenca Al- 
hama

9.50 Złotopolscy (101, 102) - 
telenowela polska

10.40 Zaproszenie: Kaszubska 
norda - program krajo­
znawczy Wojciecha No­
wakowskiego ,

11.00 Mała księżniczka 
angielski serial animo­
wany

11.30 Wakacyjne powtórki: 
Szkoła na wesoło - pro­
gram dla dzieci

12.0 0 Anioł Pański - transmisja 
z Watykanu

12.15 Dom na Stawisku - film 
dokumentalny Marii 
Kwiatkowskiej
Wizyta w muzeum Jaro­
sława i Anny Iwaszkiewi­
czów - domu wpisanym 
w XX-wieczne dzieje kul­
tury polskiej

12.45 Wieści polonijne
13.0 0 Transmisja mszy św.
14.05 Teatr familijny: Maria 

Buyno-Arctowa „Sło­
neczko”, reż. Igor Mło- 
decki, wyk. Dominika 
Mroczek, Małgorzata 
Borkowska, Weronika 
Głowacka

14.55 Międzynarodowy Fe­
stiwal Muzyki i Pieśni 
Ludowej Młodych Eu- 
rofilk '99 - koncert galo­
wy (1)

15.40 Wino, kobiety i śpiew, 
czyli... - reportaż Ewy 
Sochackiej i Tadeusza 
Kraśki

16.30 Miki mol i straszne płasz- 
czydło - polski serial ani­
mowany

17.00 Teleexpress
17.15 Kronika Światowych 

Igrzysk Polonijnych Lu­
blin '99

18.05 Podwieczorek... z Polo­
nią - program rozrywko­
wy

19.0 0 Wieści polonijne
19.15 Dobranocka: Przygody 

Bolka i Lolka - serial ani­
mowany

19.30 Wiadomości
19.50 Prognoza pogody
19.54 Sport
20.00 Powieść na niedzielę: 

„Awans” - komedia pol­
ska (1974), reż. Janusz 
Zaorski; wyk. Marian 
Opania, Bożena Dykiel, 
Małgorzata Różniatow- 
ska, Gustaw Lutkiewicz 
(74 min)
Ekranizacja powieści 
Edwarda Redlińskiego.

21.15 V Festiwal Kultury Kreso­
wej - koncert galowy (2)

22.10 Wrogowie ognia - film 
dokumentalny

22.45 Panorama
23.11 Prognoza pogody
23.20 Taka historia - film do­

kumentalny Pawła Ło­
zińskiego
Opowieść o kilku miesią­
cach z życia dawnych ko­
legów z podwórka.

0.25 Kronika Światowych 
Igrzysk Polonijnych Lu­
blin '99

1.20 Przygody Bolka i Lolka - 
serial animowany

1.30 Wiadomości
2.00 Powieść na niedzielę: 

„Awans” - komedia pol­
ska (1974), reż. Janusz 
Zaorski, wyk. Marian 
Opania, Bożena Dykiel, 
Małgorzata Różnia- 
towska, Gustaw Lutkie­
wicz

3.40 V Festiwal Kultury Kreso­
wej - koncert galowy (2)

4.45 Panorama
5.15 Wspomnień czar: „Stra­

chy” - film polski (1938), 
reż. Eugeniusz Cękalski, 
Karol Szołowski, wyk. 
Hanka Karwowska, Ja­
dwiga Andrzejewska, Eu­
geniusz Bodo, Jacek 
Woszczerowicz

7.00 Zakończenie programu'
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CANAL+
7.00-8.00 PROGRAM NIE KO­

DOWANY: 7.00 Szymon mó­
wi show 7.15 Diabelski Młyn

8.00-12.25 PROGRAM KODO­
WANY

8.0 0 Billy - serial animowany
8.25 Co w trawie szeleści - serial 

animowany
8.30 „Sam pośród miasta” - film 

polski (90 min)
10.05 Superdeser: Moby Dick - 

magazyn filmów krótkome- 
trażowych

10.35 „Pani Rettich, Czerny i ja” - 
komedia niemiecka (95 min)

12.10 Deser: Mean Old God - film 
krótkometrażowy

12.25-14.55 PROGRAM NIE KO­
DOWANY: 12.25 Nie prze­
gap 12.30 Rozkodowany 
Bugs Bunny 13.30 Kaskade­
rzy - serial dokumentalny 
USA 14.20 Szczepan i Iren- 
ka: Wspólne muzykowanie 
- serial animowany 14.25 
Futbol Mundial

14.55-15.50 PROGRAM KODO­
WANY

14.55 Walka o życie - film doku­
mentalny

15.50-16.00 PROGRAM NIE KO­
DOWANY: 15.50 Wstęp do 
meczu

16.00-6.00 PROGRAM KODO­
WANY

16.00 Liga polska
18.00 Mecz plus mecz
20.00 „Minion” - film sensacyjny 

USA (1998), reż. Jean Marc 
Piche, wyk. Dolph Lund- 
gren, Francoise Robertson, 
Allen Altamn, Don Franek 
(87 min)

Walka dobra ze złem rozpo­
częta 999 roku w Ziemi 
Świętej, kontynuowana ty­
siąc lat później w nowojor­
skich kanałach.

21.30 Liga +
22.40 Boks zawodowy: Walka Da­

riusza Michalczewskiego 
z Montellem Griffinem

0.15 „Przybysze z przestrzeni ko­
smicznej” - film s.f. USA reż. 
Jack Arnold USA (80 min)

1.35 „Wspomnienia upadłego 
, anioła” - horror USA

(89 min)
3.05 „Zew śmierci” - thriller USA 

(83 min)
4.30 „Brat” - film rosyjski, reż. 

Aleksiej Bałabanow (95 min)
6-10 Świat przyrody: Ludojady 

z Tsawo - angielski film do­
kumentalny

6.30 Teledyski
7.15 Teleshopping
8-15 Sunset Beach - serial USA
9.0 0 Odjazdowe kreskówki: 

Dennis rozrabiaka, Simba - 
król lew

11-00 Sliders - serial fantastycz­
no-naukowy

11-45 „Misjonarz” - komedia 
angielska (1982), reż. Ri­
chard Loncraine, wyk. Mi- 
chael Palin, Maggie 
Smith, Trevor Howard, 
Denholm Elliott (88 min) 
Misjonarz Kościoła angli­
kańskiego po 10 latach pra­
cy w Afryce wraca do domu. 
Biskup wyznacza mu spe­
cjalne zadanie: ma zająć się 
londyńskimi prostytutkami.

■ 15 Ukryta kamera - program 
rozrywkowy

• 40 Detektywi - angielski serial 
komediowy

• 10 My i one - serial komedio­
wy USA

14.35 Robin Hood - angielski se­
rial przygodowy

15.30 Opowieści złotej małpy - 
serial przygodowy USA

16.20 Steven Spielberg przedsta­
wia: Niesamowite historie

16.45 Alfred Hithcock przedstawia 
17.10 Nieustraszeni - serial sen­

sacyjny USA
18.00 Mantis - serial s.f. USA
18.50 7 minut - program informa­

cyjny
19.00 Extra Zoom - magazyn sen­

sacji
19.30 Prognoza pogody
19.35 Rodzina Potwornickich - 

serial komediowy USA
20.00 „Jak sprzedać zdechłego 

psa” - komedia angielska 
(1990), reż. Alan Metter, 
wyk. Randy Quaid, Frank 
Whaley, Christine Harnos, 
Sheree North (84 min)

Michael Latchmer musi po­
chować psa swojej dziewczy­
ny. Misja nie wydaje się 
trudna, ale Michael trafia 
do taksówki Jacka Clouda 
i to proste zadanie niezmier­
nie się komplikuje.

21.35 Savannah - serial USA
22.30 „Piekielny związek” - film 

kryminalny, USA 1988, reż. 
Jerrold Freedman, wyk. Pa­
trick Duffy, Charles Dur- 
ning, Michael O'Keefe, Lisa 
Blunt (93 min)
W wypadku samochodo­
wym ginie młoda kobieta. 
Ciotka zmarłej upiera się, że 
kobieta została zamordowa­
na przez swojego męża.

0.10 „Sylwetka” - thriller USA 
(1990), reż. Carl Schenkel, 
wyk. Faye Dunaway, David 
Raesche, John Terry, Car- 
los Gomes (82 min) 
Wracająca z podróży służ­
bowej kobieta staje się staje 
się naocznym świadkiem 
zabójstwa. Morderca też jest 
tego świadom.

1.35 „Red Rock West” - film sen­
sacyjny USA (1992), reż. 
John Dahl, wyk. Nicolas Ca- 
ge, Craig Reay, J.T. Walsh, 
Dennis Hopper (94 min)

3.15 „Sylwetka” - thriller USA, 
reż. Carl Schenkel, wyk. 
Faye Dunaway, David Ra­
esche, John Terry, Carlos 
Gomesin

NASZA

7.0 0 Telesklep
8.0 0 WCW - wrestling
9.0 0 Cudowny świat magii i cza­

rów (22) - serial dokument. 
USA

10.00 Historie niesamowite - se­
rial USA

10.30 Wielcy reżyserzy (18) - se­
rial dokumentalny

11.00 Opowieści z palmowego 
miasteczka - serial animo­
wany

11.30 Magiczny kapelusz - serial 
animowany

12.00 Melanżeria - program mu­
zyczny

12.30 Gillette Sport - magazyn 
sportowy

13.00 „Pożegnanie z tatą” - film 
kanadyjski (1997), reż. Vic- 
tor Sarin, wyk. Fiona Reid, 
Mary Long

14.45 Polacy od kuchni - pro­
gram kulinarny

15.00 Opowieści z palmowego 
miasteczka - serial animo­
wany

15.30 Magiczny kapelusz - serial 
animowany

16.00 Kobra - serial sensacyjny 
USA

17.00 Nieśmiertelny - serial
18.00 WCW - wrestling
19.00 Extra Zoom - magazyn sen­

sacji
19.35 Rodzina Potwornickich - 

serial komediowy USA

20.00 „Jak sprzedać zdechłego 
psa” - komedia USA 
(1989), reż. Alan Matter, 
wyk. Randy Quaid, Frank 
Whaley, Christine Har­
nos, Sheree North

21.35 Ogień - serial australijski
22.35 Extra Zoom - magazyn sen­

sacji
23.05 „Złamany kod” - angiel­

ski film sensacyjny 
(1996), reż. Hugh Whit- 
more, wyk.: Amanda Ro- 
ot, Richard Johnson, De­
rek Jacobi, Harold Pinter

0.40 Dartomania - magazyn

HB©
TWOJE DOMOWE KINO!

6.10 „Pseudonim Rosomak” - 
film sensacyjny USA 
(1996), reż. David Jackson, 
wyk. Antonio Sabato, Traci 
Lind (90 min)

7.45 „Niebo pod kontrolą” - film 
USA (1997), reż. Jeff Bleck- 
ner, wyk. Erie Stoltz, Char­
les Martin Smith, Leslie Ho- 
pe (85 min)

9.15 „Romans Murphy'ego” - 
komedia romantyczna USA 
(1985), reż. Martin Ritt, 
wyk. Sally Field, James 
Garner (103 min)

11.05 „Kumpel” - amerykańskie 
kino rodzinne (1997), reż. 
Caroline Thompson, wyk. 
Rene Russo, Robbie Coltra- 
ne, Alan Cumming (80 min)

12.30 „Żona pastora” - film USA 
(1996), reż. Penny Mar­
shall, wyk. Denzel Wa­
shington, Whitney Ho­
uston, Courtney B. Vance, 
Gregory Hines (127 min)

Anioł zesłany na ziemię, by 
wesprzeć pastora wątpiącego 
w swoje zdolności, koncen­
truje uwagę na pani pastoro­
wej, co w pełni rozumieją fa­
ni Whitney Houston.

14.35 „101 dalmatyńczyków” - 
komedia USA (1996), reż. 
Stephen Herek, wyk. Glenn 
Close, Jeff Daniels (98 min)

16.20 „Randka w ciemno” - ko­
media romantyczna USA 
(1987), reż. Blake Edwards, 
wyk. Bruce Willis, Kim Ba- 
singer (91 min)

18.00 Prosto z Hollywood - ma­
gazyn filmowy (25 min)

18.30 „Szkarłatny Kwiat” (2): 
„Valentin Gautier” - angiel­
ski film historyczny (1996), 
reż. Patrie Lau, wyk. Ri­
chard E. Grant, Elisabeth 
McGover (87 min)
Drugi odcinek opowieści 
o tajemniczym wybawicielu 
arystokratów z rąk rewolu­
cjonistów w dobie Wielkiej 
Rewolucji Francuskiej.

20.00 „Pomywacze” - komedia 
USA (1995), reż. Robert Ku- 
bilos, wyk. Sean Astin, 
Matthew Lillard, Brian 
Donnehy (96 min)
Para przyjaciół, aby przy­
padkiem nie ustatkować 
się, wojażuje po kraju jako 
pomywacze w restaura­
cjach. Do czasu jednak, tyl­
ko do czasu...

21.45 „Con air - Lot skazańców” 
- film akcji USA (1997), 
reż. Simon West, wyk. Ni­
colas Cage, John Cusack, 
John Malkovich, Steve Bu- 
scemi (110 min)

23.45 HBO Na Stojaka - program 
rozrywkowy, reż. Janusz 
Zaorski, wyk. Wiktor Zbo­
rowski, Leszek Niedzielski 
(30 min)

0.20 „Randka w ciemno” - ko­
media romantyczna USA 
(1987), reż. Blake Edwards, 
wyk. Bruce Willis, Kim Ba- 
singer (91 min)

1.55 „Żona bogacza” - thriller 
USA (1996), reż. Amy Hol- 
den Jones, wyk. Halle Ber­

ty, Christopher McDonald 
(90 min)

3.30 „Magia Batistów” - dramat 
USA (1997), reż. Kasi Lem- 
mons, wyk. Samuel Jackson, 
Lynn Whitfield (103 min)

5.20 Na planie filmu „Obywatele 
prezydenci” - (13 min)

POLSAT
6.00 4 x 4 - magazyn motoryza­

cyjny 6.30 Gospodarz 7.00 Lu Lu 
i cudowny kwiat - serial animowa­
ny 7.30 Kuźnia „Szczęście” - teleza- 
bawa 8.00 Kojak (103) 9.00 Hawaje 
pięć-zero (51) 10.00 Calineczka - 
serial animowany 10.30 Kaskaderzy 
- serial animowany 11.00 Po drugiej 
stronie lustra (9) 11.30 Pacyfic Blue 
(53) 12.30 Prawo do miłości (43) 
13.00 Tajemnice piasków (43) 
13.30 Magazyn motoryzacyjny 
młodych 14.00 Junior - show Jurka 
Petersburskiego Juniora 14.30 Su- 
perstar - program rozrywkowy 
15.00 Disco Polo Live 16.10 „Duch 
wojownika” - film kanadyjsko-fran- 
cuski (1994), reż. Rene Manzor, 
wyk. Lucas Haas, Allan Musy, Jim- 
my Herman, Jessica Welch, Byron 
Chief-Moon (95 min) 18.00 Kojak 
(104) 19.00 Pacyfic Blue (54) 19.55 
Informacje 20.05 „W labiryncie 
kłamstw” - thriller USA (1995), reż. 
Derek Westervelt, wyk. James 
McCaffrey, Leslie Hope, John Glo- 
ver, Polly Draper, John De Lancie 
(92 min) 21.50 Idź na całość - show 
z nagrodami 22.50 „Feralna niedzie­
la” - thriller USA (1986), reż. Ri­
chard A. Colla, wyk. James Farenti- 
no, Daphne Ashbrook, Sandra Bla­
ke, Charles Frank, Dan Hedaya (91 
min) 0.35 „Pepe Le Moko” - film 
francuski (1936), reż. Julien Duvi- 
vier, wyk. Jean Gąbin, Lucas Grido- 
ux, Mireille Balin, Lise Noro, Marcel 
Dalio, Gaston Modot (90 min) 2.10 
Disco Relax 3.10 Pożegnanie

Planete
7.20 Sport ekstremalny: Rower 

przyszłości
7.50 Prawdziwe oblicza Birmy:

Ziemia strachu
8.40 Aktualności z przeszłości
9.20 Wybór drogi na przyszłość:

Trybalizm
10.25 Gilbert i George
11.20 Rodzina taka jak inne
11.45 Sznaps
13.05 Wielkie wystawy: Corot
13.35 Samotna planeta: Argen­

tyna
14.2 5 Wahadłowiec „Discovery”
15.1 5 Przygody na Oceanie Indyj­

skim
16.10 Wietnam 1945-1975: Wojna

10 000 dni - Niespokojni
17.00 7 dni z kanałem Planete
17.25 Najpiękniejsze ogrody świa­

ta: Ogrody Nowego Świata
17.50 Baseball: Początek czwartej 

zmiany, lata 1920-1930
18.55 Połowy łososi
19.45 Niezrównana szóstka
20.35 Świat rozrywki: Talk-show
21.25 Turnieje w Sete
21.25 Yvonne Bovard: Zesłana na

Syberię
22.50 Starożytne cywilizacje: Sta­

rożytne Chiny
23.40 Szkoła na kółkach
0.40 Frank Sinatra: Duety

9.00 Podróże z załogą „Qu- 
esta”: W cieniu żarłacza 
białego
Próba rozwiania niektórych 
mitów otaczających żarła­
cza ludojada.

9.55 Połączenia: Sprzężenie 
zwrotne

10.20 Połączenia do kwadratu: 
Echa przeszłości

10.50 Pierwsze loty: Latające for­
tece

11.20 Pierwsze loty: Pierwsze od­
rzutowce

11.45 Wyprawa Betty
Betty to sędziwy, 36-letni 
autobus londyński - czer­
wony „piętrus", którym 
czterej panowie zamierzają 

podróżować z Londynu do 
Hongkongu.

12.40 Morskie skrzydła: Pantera
13.35 Encyklopedia Galaktyki: 

Na Księżyc
13.50 Endeavour: Niebezpieczny 

rejs —
14.45 Charlie Bravo: Ostrożnie!!!
15.15 Katastrofa: Swobodne opa­

danie
15.40 Najlepsze samochody: 

Vauxhall
16.10 Najlepsze samochody: Fiat
16.35 Pierwsze loty: Pierwsi 

w powietrzu
17.00 Opowieści wojenne: Spo­

tkanie z Arthurem Doddem
17.30 Opowieści wojenne: O pra­

cy agentów specjalnych
18.00 Pola bitew: Wojna w Afryce 

Północnej (1)
19.00 Pola bitew: Wojna w Afryce 

Północnej (2)
20.00 Opowieści wojenne: Histo­

ria lana Bella
20.30 Opowieści wojenne: O pracy 

korespondentów wojennych
21.00 Maszyny, które wygrały 

wojnę
Oczywiście - czołgi i samo­
loty, ale, zdaniem gen. 
Eisenhowera, również je­
epy, 2,5-tonowe ciężarów­
ki, amfibie i buldożery.

22.00 Skrzydła: Nieliczni odważni
23.00 Opowieści wojenne
23.30 Opowieści wojenne: Histo­

ria George'a Millara
24.00 Pola bitew: Lądowanie 

w Normandii (1)
1.00 Pola bitew: Lądowanie 

w Normandii (2)
2.00 Czołgi: Mistrzowie

NATIONAL 
GEOGRAPHIC 
CHANNEL

12.00 Taputapua - rekiny Poli­
nezji

13.00 Do ostatniego tchu
Wysoko w górach Sierra 
Neuada odbywa się wy­
czerpujący wyścig na dy­
stansie 150 km. Na starcie 
stają świetnie przygotowa­
ni zawodnicy i Indianie 
meksykańscy w tradycyj­
nych strojach.

14.00 W delcie Okavango
14.30 Wyspa słoni
15.00 Wolfman

Werner Freund, jedyny ba­
dacz wilków, który utożsa­
mił się z badanymi tak dale­
ce, że kolejno 5 stad akcepto­
wało go jako przywódcę.

16.00 Rozbitkowie na Wybrze­
żu Szkieletów

17.00 Goryl
18.00 Kobra królewska
19.00 Wulkany Vanuatu: Ludzie 

ognia
20.00 Puma - andyjski lew • 
21.00 Zagubieni na morzu 
22.00 Powrót na Everest
23.00 Ostatni z epoki kamien­

nej: Ludzie gór
Pokojowo usposobione 
plemiona Pigmejów, jakie 
napotkał de Maigret 
w swojej podróży przez 
Nową Gwineę.

24.00 Kobra królewska
1.00 Wulkany Vanuatu: Ludzie 

ognia

7.0 0 Hollywood Safari: Ginący 
gatunek

7.55 Nowe przygody Czarnego 
Księcia - serial dla dzieci

8.50 Zwierzęta braci Kraft: Gdzie?
9.20 Zwierzęta ‘braci Kraft: 

W osiem godzin dookoła 
Afryki

9.45 Zwierzęta braci Kraft: Wiel­
ka piątka, mała piątka

10.15 Dzika przyroda z Jeffem 
Corwinem: Corcovado, Ko­
staryka

10.40 Dzika przyroda z Jeffem 
Corwinem: Wenezuela
Jeff Corwin, biolog, znawca 
dzikiej przyrody, w Wenezu­
eli tropi kapibarę - najwięk­
szego gryzonia.

11.10 Pataparu - życie wśród ob­
cych: Grezedy rude

12.05 Oblicza natury

13.00 Zwierzęcy sąd sędziego 
Wapnera: Pieniądze za ko­
ciaka

13.30 Zwierzęcy sąd sędziego 
Wapnera: Uciążliwy lokator

14.00 Hollywood Safari: Psi detek­
tyw

15.00 Lassie: Rozdanie świa- 
. dectw (1)

15.30 Lassie: Rozdanie świa­
dectw (2)

16.00 Weterynarz
17.00 Dzika przyroda z Jeffem 

Corwinem: Alaska
17.30 Dzika przyroda z Jeffem 

Corwinem: Las deszczowy 
w Belize

18.00 Opowieści o koniach: Zakli­
nacz koni

18.30 Kroniki zoo: Whipsnade 
Wild Animal Park

19.00 Zwierzęcy sąd sędziego 
Wapnera: Parwowiroza

19.30 Zwierzęcy sąd sędziego 
Wapnera: Masakra kóz

20.00 Nowe rezerwaty: Australia 
i Meksyk

21.00 Nowe rezerwaty: Nowa 
Funlandia i Tasmania

22.00 Nowe rezerwaty: Park Naro­
dowy Canaima w Wenezueli 
i Ngorongoro w Tanzanii

23.00 Nowe rezerwaty: Rezerwaty 
górskie

24.00 Pogotowie dla zwierząt

ES YOU

13.00 Ponad, chmurami: Wyspa 
Skye

13.30 Powitanie Afryki: Pletten- 
berg Bay

14.00 Od Pekinu do Paryża: Iraii
14.30 Smaki Włoch: Puglia
15.00 Lunch z Brianem Turnerem:

Essex
15.30 Wakacje w słońcu: Australia 
16.00 Pociągiem po Europie: Gre­

cja
17.00 Stalowe szlaki
17.30 Szampańska eskapada 

z Charliem: Z Meksyku do 
Australii
Ostatnia część filmu o przy­
godach pary podróżników 
współzawodniczących z in­
nymi zespołami w wojażu 
dookoła świata. Dziś finało­
wy etap do Australii.

18.00 Floyd z korkociągiem: Doli­
na Loary

18.30 Wakacyjne plany: Izrael
19.00 Smaki Włoch: Puglia
19.30 Ponad chmurami: Wyspa 

Skye
20.00 Azja dzisiaj: Tajlandia 

i Wietnam
21.00 Od Pekinu do Paryża: Iran
21.30 Powitanie Afryki: Pletten- 

berg Bay
22.00 Pociągiem po Europie: Gre­

cja
23.00 Floyd z korkociągiem: Doli­

na Loary
23.30 Wakacyjne plany: Izrael
24.00 Podróżujemy: Londyn

'EURO.'SPORT

8.30 Paralotnie: Mistrzostwa 
Świata w Brambergu

9.00 Lekkoatletyka: MŚ w Sewilli 
10.45 Sporty motorowe: Mistrzo­

stwa Świata superbike'ów, 
kwalifikacje w Spielbergu, 
Austria

12.00 Zawody siłaczy: Grand Prix 
Holandii

13.00 Lekkoatletyka: Mistrzostwa 
Świata w Sewilli

14-30 Sporty motorowe: Formuła 
3000, ME w Spa

16.30 Sporty motorowe: MŚ su- 
perbike'ów, kwalifikacje 
w Spielbergu, Austria

17.30 Lekkoatletyka: Mistrzostwa 
Świata w Sewilli

18.45 Lekkoatletyka: Mistrzostw?.
Świata w Sewilli (na żywo) 

23.00 Lekkoatletyka: MŚ w Sewilli 
23.30 Boks zawodowy: May - Wa­

shington
0.30 Lekkoatletyka: MŚ w Sewilli
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Za zmiany wprowadzone | 
| w ostatniej chwili do poszczę-1 

gólnych programów redakcja 
I nie bierze odpowiedzialności.
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7.0 0 Samo życie
7.15 Agrolinia: XV Krajowa Wy­

stawa Zwierząt Hodowla­
nych

7.45 Wszystko o działce i ogro­
dzie

8.10 Współcześni wojownicy - 
reportaż Janusza Brandta 
Relacja z obozu komando­
sów

8.30 Wiadomości
8.41 Pogoda
8.45 Wakacje z Ziarnem - pro­

gram redakcji katolickiej
9.10 Wakacyjne 5-10-15 - pro­

gram dla dzieci i młodzie­
ży

10.00 Walt Disney przedstawia: 
Timon i Pumba - serial ani­
mowany oraz „Kochanie, 
zmniejszyłem dzieciaki” 
(emisja z teletekstem)

11.15 Powrót do Janowa: Konie 
arabskie w Polsce

11.40 We własnym domu - pro­
gram publicystyczny

12.0 0 Wiadomości
12.10 Rynek - magazyn
12.30 Obrońcy afrykańskiej 

przyrody (3): Strażniczka - 
angielski serial dokumen­
talny

13.25 Bądź gotowy dziś do drogi: 
Wielka Brytania - teletur­
niej

13.55 „Ivanhoe” (5,6) - angielski 
serial kostiumowy

15.45 Fałszywy kadr: Ścieżki 
chwały - program Macieja 
Zakrockiego

16.10 To jest telewizja
16.30 „Wszyscy kochają Ray­

monda" - serial komedio­
wy USA
Pod wpływem nowych zna­
jomych powściągliwy dotąd 
Robert zmienia się nie do 
poznania.

17.0 0 Teleexpress
17.20 O co chodzi? - teleturniej
17.45 Auto-mix
18.0 5 „Belle Epoąue” (6-ost.) - 

serial francusko-kanadyj- 
sko-włoski-angielski

19.0 0 Wieczorynka: Mapeciątka
19.30 Wiadomości
19.51 Sport
19.54 Prognoza pogody
20.05 „Święty związek” - film 

USA (1994), reż. Leonard 
Nimoy, wyk. Patricia 
Arquette, Armand Muel- 
ler-Stahl, John Schuck 
(89 min)
Dziewczyna, która marzy 
o karierze w Hollywood, 
dla zdobycia pieniędzy de­
cyduje się wraz z przyja­
cielem na napad rabunko­
wy na wesołe miasteczko

21.40 Studio sport: Mistrzostwa 
Świata w lekkoatletyce Se­
willa

22.25 Piotr Fronczewski zapra­
sza: Przepraszam, czy 
można dostąpić żeby wy­
stąpić

23.10 Sportowa sobota
23.30 „Ostatnie dni Frankiego 

Muchy” - film USA (1997), 
reż. Peter Markle, wyk. 
Dennis Hopper, Michael

Madsen, Kiefer Sutherland 
(92 min)
Gangster Frankie „Mucha" 
marzy o awansie w mafii 
i rozliczeniu się z tymi, któ­
rzy w awansie przeszka­
dzają. Marzenia spróbuje 
wprowadzić w czyn

1.10 „Helgato” - film słoweński 
(1994), reż. Andrej Mlakar, 
wyk. Joze Kramberger, 
Mirjam Korbar, Vlado Kre- 
slin (92 min)

2.45 „Gehenna” - film polski 
(1938), reż. Michał Wa- 
szyński, wyk. Lidia Wy­
socka, Ina Benita, Mie­
czysława Ćwiklińska, 
Stanisława Wysocka, 
Witold Zacharewicz (81 
min)
Parada gwiazd międzywo­
jennego kina w filmowej 
adaptacji powieści Heleny 
Mniszkówny pod tym sa­
mym tytułem, wówczas po­
pularnej, choć nisko cenio­
nej przez krytykę, dziś za­
pomnianej.

4.05 Zakończenie programu

tvp3
7.00 Przypadek Sylwestra Kali­

skiego
7.25 Sport telegram
7.30 Tacy sami
8.00 Sandokan - hiszpański se­

rial animowany
8.30 Program lokalny
9.35 Życie obok nas. Zwierzęta 

w filmie: Szympansy 
i orangutany - film doku­
mentalny USA

10.00 Bogusław Kaczyński zapra­
sza: Muzyczne spotkania ze 
znakiem zapytania

11.00 Podróże w czasie i przestrze­
ni. Wyprawa z National Geo- 
graphic: Kojoty z Yellowsto­
ne - film dokumentalny USA

12.00 Kino bez rodziców: Spotka­
nie z Hanna-Barbera

12.30 „Cudowne lata” (91) - serial 
USA

13.00 „Ballykissangel” (34) - serial 
angielski

13.50 Magazyn Chopinowski
14.20 W 80 dań dookoła świata 

z Robertem Makłowiczem: 
Najjaśniejszy smak (wie­
deński)

14.45 Bogusław Kaczyński zapra­
sza - rozwiązanie zagadek

15.00 Familiada - teleturniej
15.30 „Złotopolscy” (112) - teleno­

wela TVP
16.00 Wielka gra
17.00 III Międzynarodowy Festi­

wal Sztuki Cyrkowej - Wie­
czór galowy (2)
Występy znakomitych cyr­
kowców z Wielkiej Brytanii, 
Rosji, Finlandii, Niemiec, 
Chin, Bułgarii, Hiszpanii 
i Polski.

18.0 0 Panorama
18.10 Program lokalny
18.30 Jaś Fasola - angielski pro­

gram rozrywkowy
19.0 0 Studio sport: Mistrzostwa 

Świata w lekkoatletyce Se­
willa '99

21.50 Słowo na niedzielę
22.00 Panorama
22.27 Prognoza pogody
22.35 „Istne cuda” (Miracles) - ko­

media USA (1986), reż. Jim 
Kouff, wyk. Tom Conti, Ten 
Garr, Paul Rodriguez (83 
min)
Ciąg nieprawdopodobnych 
wydarzeń między Los An­
geles a odległą indiańską 
wioską.

0 .05 ... i to by było na tyle, czyli 
40-lecie Jana T. Stanisław­
skiego

0 .55 Doktor Fitz: Braterska mi­
łość” (2/3) - angielski film 
sensacyjny

1.45 Zakończenie programu

^POLSAT
6.00 Disco Relax
7.00 Oskar - magazyn filmowy
7.30 W drodze - magazyn redak­

cji programów religijnych
8.00 Głupi i głupszy - serial ani­

mowany
8.25 Kapitan Power - serial ko­

miksowy
8.50 Kalambury - program dla 

dzieci
9.20 Talent za talent
9.50 Owocmocna lista przebojów 

- program muzyczny
10.00 Strażnik Teksasu - serial 

sensacyjny USA
10.55 „Trele-morele” - komedia 

australijska (1991), reż. Mi­
chael Jenkins, wyk. Bryan 
Brown, .Karen Allen, Justin 
Rosniak, Chris Haywood, 
Bill Kerr (85 min)
Sprytny i przekonany o swej 
uwodzicielskiej osobowości, 
Australijczyk nawiązuje ro­
mans z Amerykanką, wła­
ścicielką baru.

12.30 „Szalony magik” - film 
kryminalny USA (1954), 
reż. John Brahm, wyk. 
Vincent Price, Patrick 
O'Neal (70 min)

14.30 Z pianką czy bez (9) - tele­
nowela polska

15.00 Sekrety rodzinne - program 
rozrywkowy

15.30 Oskar - magazyn filmowy
16.00 Informacje
16.10 Zepter Sport Magazyn
16.20 Powrót Supermana (33) - 

serial USA
17.15 Na wschód od Edenu (7) - 

serial USA
18.10 Herkules - serial USA
19.05 Disco Polo Live
20.00 Idź na całość - show z na­

grodami
20.50 Losowanie Lotto i Szczęśli­

wego Numerka
21.00 Extralarge (10) - włoski se­

rial sensacyjny, wyk. Phil- 
lip Michael Thomas, Bud 
Spencer

21.55 „Szczęki 3” - horror USA 
(1983), reż. Joe Alves, wyk. 
Dennis Quaid, Bess Arm­
strong, Louis Gossett, Jr. 
(94 min)
Kontynuacja słynnych 
„Szczęk" Spielberga. Tym ra­
zem potwór grasuje na Flory­
dzie w parku wodnym. Film 
zrealizowany w całości tech­
niką trójwymiarową 3D.

23.30 Grand Prix Polski - Indywi­
dualne Mistrzostwa Świata 
na żużlu

0.30 Ogłoszenie wyników Lotto
0.35 Playboy: „Lubiane i pożąda­

ne” (9)
1.35 „Wieczna obsesja” film 

erotyczny USA (1996), reż. 
Dale Trevillion, wyk. Todd 
Eckert, Vanesa Talor, Sa- 
mantha Mudd, Jennifer 
Behr, Sharon Farrell, Ciara 
Hunter, Greg Kohout 
(92 min)

3.20 Muzyka na bis
5.00 Pożegnanie

7.0 0 Telesklep
8.0 0 Myszorki na prerii - serial 

animowany
8.30 Malusińscy - serial animo­

wany
8.50 Obrońcy kryształu - serial 

animowany

9.15 Babilon V (36) - serial s.f. 
USA

10.00 Max Glick (12) - serial USA
10.30 Big Star Party
11.30 Na ratunek (7) - serial przy­

godowy USA
12.30 „Grand Prix” - film USA 

(1966), reż. John Franken- 
heimer, wyk.: James Gar- 
ner, Yves Montand, Eva 
Marie Saint, Brian Bedford, 
Toshiro Mifune (200 min) 
Wielki wyścig samochodowy 
Formuły 1; marzenia, wal­
ka, motywacje kierowców. 
No i piękna dziewczyna, 
rzecz jasna. IV obsadzie fil­
mu - międzynarodowy 
gwiazdozbiór.

15.50 Poirot (3) - angielski serial 
kryminalny

16.50 Strażacy (9) - serial USA
17.45 Fryderyki '98 - relacja 

z uroczystości wręczenia 
polskich nagród muzycz­
nych (1)

18.55 Pogoda
19.00 TVN Fakty
19.25 Sport
19.30 „Człowiek w czerwonym 

bucie” - komedia sensacyj­
na USA (1985), reż. Stan 
Dragoti, wyk.: Tom Hanks, 
Dabney Coleman, Lori Sin­
ger, Charles Durning, Jim 
Belushi, Carrie Fisher 
(110 min)

Bogu ducha winny muzyk 
przez pomyłkę wplątany 
w aferę narkotykową. Ame­
rykański remake świetnej 
komedii francuskiej „Ta­
jemniczy blondyn w czar­
nym bucie".

21.20 Maraton uśmiechu - liga 
dowcipów

21.50 Zwariowana forsa - pro­
gram rozrywkowy

22.20 „Milczący mordercy” - film 
sensacyjny USA (1988), reż. 
Lee Doo Young, wyk. Sam Jo­
nes, Linda Blair, Jun Chong, 
Phillip Rhee (105 min) 
Detektyw ocalały z jatki, 
w jaką zamieniła się poli­
cyjna akcja poprzysięga ze­
mstę. Okazja nadarzy się 
szybko.

0 .05 Fryderyki '98 - relacja (2)
0 .15 „Zjedz burżuja” - czarna 

komedia angielska 
(1989), reż. Peter Richard- 
son, wyk. Ronald Allen. 
Sandra Dornę, Jimmy 
Fagg, Lemmy, Lanah Pel- 
lay, Robbie Coltrane, Mi­
randa Richardson, Paul 
McCartney, Bill Wyman, 
Hugh Cornwell, Shane 
MacGowan (95 min)
Terrorysta, były kelner ob­
sesyjnie nie znoszący bo­
gatych, rosyjski szpieg ko­
mandor Fortuna i jego 
agent Pająk w niesamowi- 
tynm splocie wydarzeń 
i gagów.

2.50 Granie na zawołanie
4.50 Granie na ekranie

TELEWIZJA
KKRAKÓW
7.0 0 Animaniacy - serial ani­

mowany USA
7.15 Bajkowa kraina - serial 

animowany USA
7.30 Historia ziemniaka - se­

rial dokumentalny

O ziemniakach zanim przy­
wędrowały do Europy 
i o ziemniaczanym podboju 
Starego Kontynentu

8.0 0 Ogrody bez granic - angiel­
ski serial dokumentalny

8.30 Kronika
8.40 Wiara i życie - program re­

dakcji katolickiej
9.10 Podpowiedzi w plenerze - 

magazyn
9.30 Pies, kot i... - polski serial 

animowany
10.00 Projekt X - reportaże
10.30 „Czy Lucyna to dziewczy­

na” - komedia polska 
(1934), reż. Juliusz Gar­
dan, wyk. Jadwiga Smo- 
sarska, Eugeniusz Bodo 
Piękna panna inżynier, aby 
móc z powodzeniem wyko­
nywać swój zawód musi 
przebrać się za mężczyznę.

11.45 Zawody zwykłe i niezwy­
kłe (32/71) - francuski cykl 
dokumentalny

12.00 Sobota w Bytkowie (9-ost.) 
- telenowela

12.30 Portrety: prof. Zdzisław 
Żygulski

13.0 0 Społeczeństwo informa­
tyczne

13.30 V Cieszyński Festiwal Wo­
kalny Viva il Canto

14.30 Panna z mokrą głową 
(4/6) - serial polski dla 
młodzieży

15.00 Droga przyjaciółko (3/4) - 
norweski serial dla mło­
dzieży

15.30 Zespół adwokacki „Dyskre­
cja” - program kabaretowy

16.00 Wielka miłość Balzaka 
(4/7) - serial polski

17.00 Transmisja z Festiwalu 
. Folkloru Ziem Górskich

18.00 Panorama
18.10 Kronika ■
18.30 Pełna kultura: Małgorzata 

Ostrowska
19.00 Marginałki - program kaba­

retowy
19.15 Mały jazz
19.30 „Walc toreadorów” - kome­

dia USA (1962), reż. John 
Guillermin, wyk. John Fra- 
ser, Margaret Leighton, Da­
ny Robin (110 min)
O generale w stanie spo­
czynku, niepoprawnym 
wielbicielu pań i innych 
uciech życia.

21.15 Zawody zwykłe i niezwy­
kłe (3/71) - francuski cykl 
dokumentalny

21.30 Kronika
21.45 Wiadomości sportowe
22.00 Brigitte Bardot - historia 

gwiazdy - francuski film 
dokumentalny

23.05 „Medyczna ruletka” - film 
USA, reż. Robert Lieber- 
man, Joseph Napolitano, 
wyk. Jensen Daggett, Do­
nald Logue
Grupa świeżo upieczonych 
lekarzy rozpoczyna pracę 
w szpitalu

0.35 Pasaż - magazyn kultural­
ny na lato

^Katowice

7.00 - 8.30 Pasmo wspólne 
8.30 Opolski tydzień 8.55 Bajko­
we trojaczki - serial animowa­
ny 9.25 TVP Katowice proponu­
je 9.30 - 12.30 Pasmo wspólne 
12.35 Obrazy R. Maciuszkiewi- 
cza 12.50 Lecą liście z drzewa 
13.40 Dance club 14.00 Śląska 
kronika filmowa 14.30 - 17.00 
Pasmo wspólne 17.00 Studio 
wakacyjne - Piknik z Telewizją 
Katowice 18.00 Panorama 18.10 
Aktualności 18.25 Wiadomości 
sportowe 18.30 Studio wakacyj­
ne - Piknik z Telewizją Katowi­

ce: Recital Heleny Vondarczko- 
wej 19.25 Studio wakacyjne 
19.30 - 0.35 Pasmo wspólne

TYPOLOMA
7.05 Co cię znów ugryzło? (2, 

3, 4) - serial polski
8.05 Dywan przez deskę - re­

portaż Bernarda Ziółkow­
skiego

8.30 Wiadomości
8.45 Wakacje z Ziarnem - pro­

gram redakcji katolickiej
9.10 Zaczarowany ołówek - se­

rial animowany
9.20 Pies, kot i... - serial ani­

mowany
9.30 Teleprzygoda: Grzybnica 

pod Koszalinem - pro­
gram dla dzieci

10.00 Hity satelity
10.20 Brawo! Hit! - magazyn
12.00 Nie tylko dla najmłod­

szych: „Latające machi­
ny kontra pan Samocho­
dzik” - film polski 
(1991), reż. Janusz Kida­
wa, wyk. Piotr Krukow­
ski, Małgosia Markie­
wicz, Jaś Strumiłło, Jo­
anna Jędryka (82 min)

13.20 Maanam - Klucz; koncert 
14.00 Dziewczyna i chłopak (1) 

- serial polski (1977), reż. 
Stanisław Loth, wyk. An­
na Sieniawska, Wojciech 
Sieniawski, Stanisław Mi­
kulski, Barbara Sołtysik

15.00 Skarbiec - magazyn histo- 
ryczno-kulturalny pod re­
dakcją Lucyny Smolińskiej

15.30 Wieści polonijne
15.40 Wesoło, czyli smutno: Ka­

zimierza Kutza rozmowy 
o Górnym Śląsku - biesia­
da z Janem Miodkiem

16.40 Mówi się... - program po­
radnikowy prof. Jerzego 
Bralczyka

17.00 Teleexpress
17.15 Kronika Światowych 

Igrzysk Polonijnych Lu­
blin '99

18.15 Złotopolscy (101, 102) - 
telenowela polska

19.05 Teledyski na życzenie
19.15 Dobranocka: Bodzio mały 

helikopterek - serial ani­
mowany

19.30 Wiadomości
19.50 Prognoza pogody
19.54 Sport
20.00 V Festiwal Kultury Kreso­

wej - koncert galowy (1)
21.00 „Koniec sezonu na lody” 

- film polski (1987), reż. 
Sylwester Szyszko, wyk. 
Wojciech Pokora, Anna 
Frankowska-Teter, Lu­
dwik Benoit, Roman Kło­
sowski (85 min)

22.30 Panorama
22.56 Prognoza pogody
23.05 VI Gala Piosenki Biesiad­

nej: Warszawa da się lu­
bić, wyk. Hanka Bielicka, 
Krystyna Tkacz, Marian 
Opania, Wiktor Zborow­
ski, Katarzyna Skrzynec­
ka, Tomasz Stockinger

0.25 Złotopolscy (101, 102) - 
telenowela polska

1.20 Bodzio - mały helikopte­
rek - serial animowany

1.30 Wiadomości
2.00 V Festiwal Kultury Kreso­

wej - koncert galowy (1)
3.00 „Koniec sezonu na lod-y” - 

film polski (1987), reż. 
Sylwester Szyszko, wyk- 
Wojciech Pokora, Anna 
Frankowska-Teter, Lu­
dwik Benoit, Roman Kło­
sowski (85 min)

Dalszy ciąg programów 
telewizyjnych na str. 25 - 27
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W sobotę rano do Pana 
Młodego przyszli sąsiedzi 
i krewni. Drużba zaśpie­
wał:

IV imię Ojca, Syna,
tak to się zaczyna, 
l Ducha Świętego,
u pana młodego.
I zaczęło się wesele...

P
rawdę mówiąc, zaczęło się o 
wiele wcześniej. Bo kucharkę, 
orkiestrę, chłodnię - zamawiali 
przed miesiącami, nawet w ze­
szłym roku. Garnituru i sukni 

też nikt nie kupuje w ostatniej chwili, na 
lapu-capu. Podobnie z mięsem. Świnia 
od rodziców Młodego, Świnia od rodzi­
ców Młodej i jeszcze od nich, byczek. 
Pięć indyków na rosół - wszystko trzeba 
zabić, sprawić. Zrobić kiełbasy i szynki. 
Uwędzić. Od czwartku trwała krwawa
krzątanina - od ósmej rano do szóstej po 
południu zwijał się masarz i jeszcze pięć, 
sześć osób. A do domu co rusz przycho­
dzili sąsiedzi. Ten z jajkami, tamten z 
mąką, jeszcze inny z margaryną. To pra­
stary obyczaj wspierania rodziców. W za­
mian ofiarodawcy dostają po kawałku 
weselnego kołacza. Wielkiego jak koło 
od taczek, złotego niczym słońce.

Drużba, Staszek Duda, potrząsa ciu­
pagą. Ciupaga dzwoni brzękadłami, szu­
mi wstążkami i nikt nie wie, jak z gór za­
wędrowała tutaj, pomiędzy Biecz a Jasło, 
w okolice tylko trochę pagórkowate i o 
odmiennych obyczajach. Ciupaga, nie 
ciupaga - ale jakaś laska musi być, bo to 
oznaka drużbackiej władzy i biada temu 
drużbie, który ją z rąk wypuści.

W domu Pana Młodego śniadanie. I 
wódka, ale niewiele, na polepszenie hu­
moru. Wódka na weselu - rzecz arcyważ- 
na. Nie może jej zabraknąć, bo wtedy 
wstyd na całą okolicę, więc się kupuje 
spirytus, pali cukier na karmel i robi 
przepalankę. Po pół litra na gościa, licząc 
kobiety i dzieci. Dzisiaj na weselu będzie 
sto pięćdziesiąt, może sto sześćdziesiąt 
osób, na wszelki wypadek przygotowali 
więc sto osiemdziesiąt flaszek. Każda 
Pyszni się przewiązaną wokół szyjki 
wstążeczką, na każdej etykietka poucza, 
że to nie byle jaka, ale weselna wódka. I 
jeszcze stosowny, na złoto wydrukowany 
napis:

Niech zakwitnie młodej parze 
złoty szczęścia kwiat!
Niech nie znają nigdy smutku 
iżyją 100 lat!
Staszek Duda śpiewa:
Podziękuj swej mamie, że cię 
wychowała,
Bo teroz cię będzie inno mama miała. 
Podziękuj tatowi, że cię tak wychował, 
bo się przecież z tobą dosyć 
namordował.
Mordowanie - to Staszkowa licentia 

Poetica, mówiąc inaczej łgarstwo, bo Pan 
Miody, udany i grzeczny jak mało kto, 
nie przysparzał rodzicom żadnych kło­
potów. Jedna szkoła, druga szkoła, poli­
technika - i magister inżynier.

Staszek Duda w rękawie garnituru ma 
sciągi - wąskie karteluszki z tekstami. Na 
Wszelki wypadek, gdyby zawiodła pa­
mięć lub nie dopisało natchnienie. Teksty 
a bo wymyśla sam, albo zasłyszał od sta- 
rych, albo odpisuje z wideo. Bo każdy 
slub, każde wesele musi zostać utrwalo­
ne na wideo. Od początku do końca, od 
biadania, poprzez obrzędy w kościele i 
obiad, po czepiny i tańce. Z profesjonal­
nym sprzętem kręcą się więc zawodowi 
amerzyści i po weselu zostanie pięć go- 
Zln taśmy - prawdziwy serial.

^nsc, że ty, młody, te swoje pokoje, 
mowadż, że nas prowadź, gdzie 
kochanie twoje

sPi_ewa Staszek Duda, ale zanim Młody 
cLufc’ ncdzicielski dom, musi nastąpić 
to “rdzo ważnego - błogosławieństwo.

aściwie nie błogosławieństwo, bo zna- 
em krzyża błogosławią rodzice, ale ry- 
owana oracja. Kiedyś wygłaszały ją 
leci; dzisiaj drużba:

nżpaństwo młodzi za minut parę
•n kościele, u stóp ołtarza,

przysięgną sobie miłość i wiarę, 
co w życiu rzadko się zdarza.
Bo w dniu dzisiejszym samotność 
życia
tam przed ołtarzem się skończy,

Andrzej Kozioł

I zaczĘlo sią wesele...
Minie obiad, goście trochę odpoczną i potoczy się wesele 
ku czepinom, równie figuralnym jak współczesne bramy

■V

dziś się złączycie do końca życia
i tylko śmierć was rozłączy.
I teraz można już jechać do Panny 

Młodej. Jechać, bo to kawał drogi - druga 
wieś. Za kierowcę robi kuzyn Młodego, 
aż z Krakowa. A po drodze bramy... 
Kiedyś były prawdziwe - z żerdzi, 

wysokie, zielone od jedliny i brzóz­
ki, kolorowe od bibułkowych wstą­

żek. Przy bramach czyhały na weselni- 
ków dziady. Matka Młodego już była mę­
żatką, ale jeszcze biegała robić za dziada. 
Kożuch futrem na wierzch, ojcowski ka­
pelusz na głowę - dziad jak malowanie. 
Rozkładały z koleżanką na drodze sno­
pek zboża i waliły cepami, udawały, że 
młócą i za nic nie przepuszczą wesela. 
Dzisiaj z bram pozostała tylko nazwa i je­
den zwyczajnie ubrany miłośnik napojów 
wyskokowych, ale samochody zatrzymu­
ją się równie pokornie jak kiedyś bryczki i 
furmanki. Niezmienna pozostała też cena 
- pół litra za przepuszczenie orszaku...

I jeszcze jedna brama - obejścia Mło­
dej. Drużba, ciągle świeżym, nie sfatygo­
wany głosem, oznajmia:

Przyszliśmy tu, przyszli, chwała Panu 
Bogu, 
ale nie widzimy panny młodej 
w progu.

Hej, już pogasły gwiazdy na wysokim 
niebie 
jakeś se zaspała, obudzimy ciebie. 
Wyjdzies nos powitać, jeśli twa 
ochota, 
prowadzimy ci tu chłopaka ze złota.
I znów prastary obrzęd na wieczną 

pamiątkę nagrywany na wideo. Po tar­
gach, po próbach podsunięcia fałszywej 
panny młodej, Pan Młody kupuje przy­
szłą żonę. Bardzo tanio, bo za smagłą, 
śmigłą, czarnowłosą dziewczynę daje 

dwie butelki wódki. Zapłacił, więc go 
dwie koleżanki Młodej biorą pod ręce i 
prowadzą. A Staszek Duda, drużba, do­
kucza drużbinie:

Hej, przypatrzcie się goście na 
drużbinę naszą, 
cało się trzęsie i tremę ma straszną!
A później ślub, w małym drewnia­

nym kościele. Ślub jak ślub - uroczysty. 
Po ślubie Młoda składa wiązankę na 
bocznym ołtarzu, nie zasuszy jej na pa­
miątkę, nie rzuci pomiędzy dziewczęta, 
taki tutaj obyczaj. Przed kościołem kwar­
tet pod nazwą „Kwartet” - harmonia, sak­
sofon, gitara, perkusja - gra tak, ża się 
trzęsą stare lipy. Na młodych spada grad 
drobnych monet - fenigów. Fenigi tutaj 
nic nadzwyczajnego, żaden cymes. Miej­
scowi jeżdżą na saksy, a obok Staszka 
Dudy kręci się - i kręci wszystko na wi­
deo - jego boss, zwany Niemcem. Nie­
miec, chociaż gada po polsku, ubrany 
jest jak powinien, ma nawet zielonkawą 
marynarkę zapinaną na kościane guziki. 
Już wkrótce pojadą ze Staszkiem do Va- 
terlandu, a później do Szwecji, gdzie bę­
dą pokazywać prawdziwy, rzeźbiony w 
drewnie folklor spod Biecza. Na razie Sta­
szek, drużba nad drużbami, potrząsa ciu­
pagą i śpiewa:

Ej, przypatrz się Krysiu, na 
plebańskom górę,
Jak siwe konisie ciągną wionek w 
górę.
Znów kolejna brama, kolejna półli­

trówka, Staszek Duda drażni się z miło­
śnikiem napojów wyskokowych:

Hej, przewoźne zapłacę, jak se

sprzedom klace, 
gorzołki wam kupię, jak capa ołupię!*  
Jednak kolejna półlitrówka - ze złotą 

wstążką na szyjce - zmienia właściciela. 
Otwiera się droga do Domu Strażaka, 

gdzie już sala przystrojona, gdzie zapa­
chy obiadowe, gdzie szampan się już 
mrozi, a butelki z weselną wódką stoją w 
równych szpalerach, niczym żołnierze 
na paradzie. Przed Domem Strażka sa­
mochód-chłodnia, błogosławiony wyna­
lazek. Od dwóch dni w strażackiej kuch­
ni rządzi kucharka, wielka księżna garn­
ków, patelni, królowa schabowych i pie­
czeni. Kucharka sama nie gotuje, co naj­
wyżej dorzuci pieprzowego ognia, czosn­
kowej woni, słodyczy wanilii. Kucharka 
jest dyrygentem, z warząchwią, niczym 
batutą, w dłoni przygotowuje wielką 
symfonię - weselną ucztę. Wszystko, co 
już zostało upieczone, usmażone, ugoto­
wane, wędruje do chłodni. Wielki sre­
brzysty samochód wypełnił się weselną 
strawą, więc przez ostatnie noce pilno­
wała go straż, kuzyni Panny Młodej.

Orkiestra gra, grają też kiszki, soki żo­
łądkowe atakują, ślinka - jak u psa Paw­
łowa, ale jeszcze nie pora na obiad, bo 
Staszek Duda, drużba nad drużbami, 
jeszcze nie puszcza do weselnej izby.

Nie wejdę, nie wejdę w te ta wase 
progi, 
póki nie dostanę kielisek ubogi 
- upiera się Staszek Duda.
I jeszcze przymówka o kiełbasę, 

jeszcze Pan Młody musi przechylić 
kieliszek, a później zamaszyście ude­
rzyć nim o ziemię, tak mocno, żeby 
rozbił się na kawałki. A później już 
izba, już zapachy kuchenne, ale jesz­
cze nie obiad, bo najpierw, wielko- 
światową modą, szampan, a i później 
drużba Staszek nie da gościom odpo­

cząć, bo zaczynają się odgrywki.
Gości jest stu sześćdziesięciu i każde­

mu, nawet dziecku, musi Staszek zaśpie­
wać odgrywkę.

Ej, nosa połicyjo porządku pilnuje, 
i nadstawia ucho, czy kto coś nie 
knuje.

Kiedy jadą przez wieś, słychać wielkie 
krzyki, 
trzęsą się ze strachu wszystkie 
bimbrowniki

- wyśpiewuje drużba, a kuzyn pana mło­
dego sięga do kieszeni. Za odgrywkę daje 
się dziesięć, dwadzieścia złotych. Koszyk 
w rękach drużbiny wypełniają banknoty. 
Jeżeli będzie ich więcej niż wynosi umó­
wiona z orkiestrą zapłata, nadwyżka 
przypadnie młodym, jeżeli mniej - będą 
musieli dopłacić.

O
dgrywki odgrywkami, ale trzeba 
jeść, bo stygnie. A więc rosół, zupa 
podstawowa, fundamentalna. Ro­
sół jak z wesela w „Panu Tadeuszu” - 

esencjonalny, wonny, z warstewką tłusz­
czu. Prawdziwy wiejski rosół z prawdzi­
wym makaronem. Pieczeń wołowa, rola- 
da, schabowe, mielone. Pieczone udka z 
kurczęcia - jedyne mięso nie własnego 
chowu, kupione w sklepie. I wódeczka. I 
woda na przepitkę i oranżada. I herbata, i 
kawa. Tort. Deser - bita śmietana, galaret­
ka. Jakieś cukiernicze drobiazgi. Chyba ż 
piętnaście rodzajów placków, bo wszyst­
kich upieczono sześćdziesiąt, ale nie wię­
cej niż po cztery o takim samym smaku.

Pod sufitem powiewają bibułkowe de­
koracje, na ścianach, na kartonach zielo­
nych jak nadzieja, pięknie wypisane 
wiersze:

Mój nieznany losie, 
jak to uczyniłeś, 
dwa odległe serca 
w jedno połączyłeś. 
Wśród tysięcy innych 
ją jedną widziałem, 
Los tak chyba zechciał, 
że ją pokochałem.
I podpis, imię Pana Młodego - Robert.
A drużba śpiewa:
Dzisiaj jest wesełe, dzisiaj wielkie 
gody, 
witam krzesny ojca naszej panny 
młodej.
Po obiedzie, kiedy przyjdzie czas na 

tańce i młodsi goście przeniosą się do są­
siedniej izby, kuchnia nie przestaje dzia­
łać. Na stół wjedzie boeuf „a la Strogo- 
noff, śląskie kluski z pieczenią, gołąbki, 
pulpety z sosem pieczarkowym, barszcz 
z babeczkami.

Młodzi będą tańczyli, starzy wspomi­
nali dawne czasy, kiedy tańcowało się w 
sadzie, na zbitej z desek podłodze, kiedy 
tańcowało się w stodole. W zapachu doj­
rzewających śliwek, w zapachu ziarna i 
słomy. A za płotem, za stulonymi na noc 
kwiatami, w ciemności zaczepnie błyska­
li białkami przekrwionych oczu niepro­
szeni goście - kłopoce. A kłopoce ozna­
czali kłopoty, często krwawe. Bójki na 
pięści, na kołki z płotu, czasami na noże.

Kiedyś wszystko wyglądało inaczej 
- podział ról był jasny - rodzice pana 
młodego kupowali wódkę, ó resztę 
troszczyli się rodzice panny młodej. W 
ich domu toczyło się wesele, a następ­
nego dnia zaczynało się od nowa, u pa­
na młodego. Dzisiaj wszystko - salę, 
kuchnię, kelnerki, zastawę - trzeba 
wynająć, zmieniły się więc obyczaje, 
koszty rozkładają się na dwie rodziny.

Minie obiad, goście trochę odpoczną i 
potoczy się wesele ku czepinom, równie 
figuralnym jak współczesne bramy. Pra­
babce Panny Młodej zapewne obcięte 
włosy przykryto babskim czepcem, mat­
ce Pana Młodego narzucono na głowę 
chustkę-tybetkę. Dzisiaj Panna Młoda od­
rzuci welon. Z piskiem rzucą się, aby go 
łapać, panny. Która złapie - ta pierwsza 
wyjdzie za mąż...

Zachrypnie Staszek Duda, drużba do­
skonały, rozejdą się starzy, młodych do- 
padnie zmęczenie, oszołomi wódka i we­
sele odejdzie, tak jak odchodziły wszyst­
kie wesela. Jeżeli było dobre, zapamiętają 
je ludzie na dziesiątki lat. A jak nawet za­
pomną, zawsze mogą sięgnąć po kasetę.
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U
zbrojeni woje z 
długimi brodami 
stoją w milczeniu 
na placu i scho­
dach wielkiego 
domostwa z drewnianych bali, 
jak hufiec czekający na wodza. 

Może za chwilę zaczną uderzać 
rytmicznie drzewcami dzid o 
tarcze i z piersi okrytych skóra­
mi wyrwie się dziki okrzyk 
zwiastujący krwawe zwycię­
stwo?

Wrażenie jest piorunujące 
zwłaszcza wieczorem, gdy gro­
dzisko oświetlają pochodnie. 
Lub o piątej rano, kiedy czło­
wiek spaceruje z psem, ciesząc 
się świtem i zapachem Puszczy 
Piskiej i niespodzianie trafi na 
półwysep.

Mija się w ciszy bramę z pa­
li, budynki kryte słomą, w dali 
widać lustrzaną taflę Bełdan, a 
na wprost dworzyszcze z mnó­
stwem przybudówek, wielkie 
narzutowe głazy, potężne drze­
wa oraz mnóstwo rzeźb - 
wszystko jakby rodem ze stare­
go świata.

Galindia dopiero za godzinę, 
dwie obudzi się ze snu i zacznie 
tętnić codziennym życiem, w 
którym stulecia przeplatają się 
niczym witki w leszczynowym 
płocie.

Zeszłego roku przyjechał w 
odwiedziny wysoki urzędnik 
wojewody suwalskiego. Oglą­
dał, chwalił, w końcu zażarto­
wał:

- Panie doktorze, jesteśmy 
zaniepokojeni... Czy pan przy­
padkiem nie ma zamiaru ogło­
sić swojej ziemi udzielnym księ­
stwem i wyłączyć jej z granic ad­
ministracyjnych województwa?

Cezarego Kubackiego spra­
wy Galindów zaczęły obcho­
dzić niedawno, bodaj z pięć lat 
temu. Skłonność

do kudłatego plemienia, 
które sczezło bezpotomnie sie­
dem wieków temu, wziął z 
przypadkowo przeczytanej 
książki. Potem jakiś radiesteta 
odkrył, że pod starą chałupą 
Kubackich położoną na ba­
gnach nad Zatoką Iznocką jest 
bardzo silne pole promieniowa­
nia - czakram, taki sam jak wa­
welski, więc powiało tajemnica­
mi dawnych mieszkańców tych 
ziem.

- Pewne rzeczy podświado­
mie robiłem metodami Galin­
dów - mówi pan Cezary. - Na 
przykład, żeby urządzić się na 
moczarach, topiłem pnie drzew, 
na nich zaś stawiałem zabudo­
wania. Tak powstało coś w ro­
dzaju tratwy o powierzchni 
trzech hektarów. Niedawno 
usłyszałem od archeologów, że 
to stary galindzki sposób na za­
gospodarowanie podmokłych te­
renów.

Zanim państwo Kubaccy 
osiedli w Krainie Tysiąca Jezior, 
nawędrowali się sporo po Pol­
sce, szukając swojego kąta.

- Zawsze chcieliśmy mieć 
swój własny, wymarzony dom 
- uśmiecha się pani Maria. 
- Mogłabym pokazać dziesiątki 
miejsc od Wielkopolski, przez 
Pomorze i Mazury, gdzie sta­
wialiśmy go w myślach.

Ślubne zdjęcie sprzed trzy­
dziestu lat prezentuje oryginal­
ną parę. Ona - piękna blondyn­
ka o wspaniałych nogach, on - 
wysoki, smukły brodacz we fra­
ku, z białą muszką i w cylin­

drze przypomina przedwojen­
nego amanta. Prezentują się ra­
czej jak para artystów, a nie na­
uczycielka i lekarz. Coś w tym 
zresztą jest, bo podczas stu-

Adam Molenda

Z gabinetu do jaskini
Kiedy wali maczugą w zadek prezesa wielkiej korporacji, którego 
przytrzymują jego podwładni, to wszystkim wychodzi na dobre...

diów Cezary prowadził stu­
dencki teatr, potem amatorski 
klub filmowy...

Pobierali się w miejscowości 
Skąpe przed urzędnikiem USC 
nazwiskiem Bosy. Takie też by­
ły ich pierwsze lata razem - tro­
chę skąpe i nieco bose...

Żarty żartami, ale wiedli ty­
powy polski żywot inteligenc­
kiego małżeństwa lat siedem­
dziesiątych. Przenosili się tam, 
gdzie widzieli dla siebie szansę 
lub coś ciekawego, no i propo­
nowano służbowe mieszkanie. 
Najpierw krążyli w okolicach 
Poznania, a potem pan Cezary 
otrzymał propozycję objęcia 
dyrekcji ośrodka psychiatrycz­
nego, który funkcjonował pod 
Gdańskiem.

Mazury już wtedy znali ze 
względu na wspólną, żeglarską 
pasję. Tu, gdzie teraz mieszka­
ją, trzymali swoją łódkę u zna­
jomych Mazurów.

Siedzimy w jaskini,
gdzie blask płomieni świec peł­
za po nierównych ścianach. To 
jedno z wielu miejsc, w których 
odprawia się współcześnie mi­
steria Galindów. Naprzeciw ni­
szy, w której słucham czaro­
dziejskich opowieści, mieści się 
kawiarniany bar, stąd jesteśmy 
widoczni dla każdego, kto 
wchodzi. I każdy chce się przy­
witać z gospodarzem.

- Oj, nie w ten sposób - kiwa 
głową z przyganą pan Cezary, 
patrząc w oczy siwego dżentel­
mena. - Tylko profani witają się 
uściskiem dłoni, wtajemniczeni 
o tak... - przytyka do czoła dłoń 
ułożoną na płask.

Do przestrzegania ceremo­
niału zobowiązani są stali go­
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ście i wtajemniczeni. Jest ich 
wielu, lecz wódz Galindów ma 
dobrą pamięć do twarzy.

- Ten ośrodek psychiatryczny 
na Wybrzeżu był trochę jak wy­
spa - wspomina pani Maria.

- Personel na co dzień mieszał 
się z pacjentami, mieszkaliśmy 
tam i nie przeszkadzało mi to 
specjalnie, zanim nie zaszłam 
w ciążę. Pomyślałam sobie wte­
dy, że nie pozwolę, by moje 
dziecko wychowywało się w ta­
kich warunkach.

Zapamiętała z wakacji, że w 
Ukcie nad Krutynią jest miesz­
kanie i praca dla pedagoga i le­
karza. Cezaremu nie bardzo ta 
propozycja przypadła do gustu, 
więc Maria spakowała manatki i 
pojechała sama. Mąż wytrzy­
mał bez niej miesiąc i przyje­
chał na Mazury.

Może wtedy drgało już w 
nim serce Galindy? Romantycz­
na legenda mówi, że plemię zgi­
nęło na skutek... braku szacun­
ku do kobiet. Kiedy ludowi by­
tującemu wśród jezior brako­
wało żywności, zabijali nie­

mowlęta płci żeńskiej, jako że 
dziewczynki nie nadawały się 
na wojowników, potrzebowały 
jeść, a w perspektywie miały 

■ ■ < . ■

jeszcze rodzić nowe dzieci. 
Zrozpaczone matki poszły na 
skargę do kapłanki, która naka­
zała mężczyznom iść na woj­
nę... bez broni. Wyginęli prawie 
do nogi, zaś ich kobiety poszły 
do innych plemion, rodząc 

dzieci Jaćwingom, Bartom czy 
Żmudzinom.

Prawdziwą przyczyną upad­
ku brodatych wojów była jed­
nak mamona. Galindów, żyją- 
cych od V wieku p.n.e. do XIII 

stulecia naszej ery pomiędzy 
dzisiejszym Olsztynem, Śniar- 
dwami a Mazowszem, żaden 
wróg

nie zdołał pokonać
ogniem i mieczem. Zguba przy­
szła, gdy poznali wartość pie­
niądza. Przekupywano ich ko­
lejno, szczuto na siebie wza­
jemnie, brano w służbę, aż roz­
topili się w pruskim i krzyżac­
kim żywiole.

- Dlatego na wszelki wypa­
dek nie noszę ze sobą pieniędzy 
i staram się ich nie używać - ob­
jaśnia gospodarz. - W naszym 
małżeństwie ja jestem odpowie­
dzialny za szalone pomysły, a 
Maria za finanse niezbędne do 
ich wprowadzenia w życie. Nie 
wiem nawet, ile kosztuje obiad 
czy pokój w naszym hotelu.

Oglądamy rzeźby, których 

jest pełno zarówno pod gołym 
niebem, jak i w korytarzach 
oraz wielu salach. Goście pen­
sjonatu potrafią całymi godzi­

nami wpatrywać się w monu­
mentalne postaci wojów, oglą­
dać drewniane ptaki i zwierzęta 
oraz stwory o okropnych py­
skach, które niegdyś pokazywa­
ły się w puszczy i toni jezior lu­
dziom mającym tu swoje sady­
by. Część dzieł powstało pod to­
porem i dłutem pana Cezarego, 
teraz nie ma już czasu, więc ry­
suje projekty. Grubą robotę wy­
konuje zimą kilku okolicznych 
rolników, on sam zaś nadaje 
rzeźbom ostateczny kształt.

Półwysep u ujścia Krutyni 
fascynował Kubackich z nieod­
partą siłą. Gdy dzierżawiąca 
ziemię od skarbu państwa Ma­
zurka wyjechała na stałe do 
Niemiec, kupili po niej ziemię 
i... sami zaczęli gospodarzyć. 
Najpierw mieli olbrzymią pasie­
kę, następnie na dwudziestu 
hektarach uprawiali zioła. Szło 
nieźle, do czasu aż na początku 
lat dziewięćdziesiątych zban­
krutowali, jak większość rolni­
ków tego typu. Trzeba było się 
zająć czymś innym, zaś w gaze­
tach pojawił się właśnie nowy 
termin: agroturystyka.

- Pierwszy rok był dla mnie 
szczególnie trudny - wspomina 
pani Maria. - Miałam w końcu 
mój wytęskniony, dopieszczony, 

własny dom, a tu nagle pokoje 
trzeba było otworzyć dla obcych 
ludzi, którzy w dodatku zacho­
wywali się, nazwijmy to... róż­
nie.

Gościom się podobało i od 
razu ochrzcili półwysep mia­
nem:

Mazurski Eden,
jako że przed domem rosło 20 
tysięcy dalii. Teraz tam, gdzie 
był łan kwiatów, powstaje 
amfiteatr dla pół tysiąca wi­
dzów.

Andrzej jest współwłaścicie­
lem sporej, warszawskiej spółki 
handlowej. - Pierwszy raz przy­
jechałem do Galindii na wyjaz­
dowe szkolenie pracowników 
firmy, w której byłem zatrudnio­
ny - opowiada. - Miałem zszar­
pane nerwy po długim okresie 
bezrobocia i bardzo sceptyczny 

stosunek do świata. Wieczorem 
drugiego dnia kazano nam się 
przebrać w skóry i poszliśmy do 
kamiennego kręgu. Tam dane 
nam było uczestniczyć w pory­
wającym happeningu. Bicie w 
bębny, zawodzenia, szalone 
tańce, charyzma wodza Yzeggu- 
sa II, inscenizowane napady i 
tortury sprawiły, że przenieśli­
śmy się w inny wymiar. To tutaj 
zrozumiałem, że życie jest wal­
ką, którą przy tym niekoniecz­
nie trzeba traktować ze śmiertel­
ną powagą. Od tego czasu wra­
cam do Galindii, teraz już z ro­
dziną, choćby na weekend..

Doktor Kubacki twierdzi, iż 
przez cały czas uczy się bycia 
Yzeggusem Drugim, bo wzor­
ców nie ma żadnych, jako że o 
Galindach niewiele wiadomo. 
Te zwariowane imprezy, które 
organizuje, przebierając w skó­
ry siebie, żonę, synów, pracow­
ników i hotelowych gości, są od 
początku do końca improwizo­
wane i obliczone na to, by zre­
laksować uczestników. Chęt­
nych jest coraz więcej, także 
zza granicy. Ostatnio najwięk­
szy Galinda zabronił odzywać 
się podczas misteriów... tłuma­
czom. Okazuje się, że Niemcy, 
Duńczycy czy Włosi bawią się 
równie dobrze, a może i lepiej, 
nie rożumiejąc słów.

- Pracując niegdyś jako psy­
chiatra, miałem poczucie, że 
próbujemy leczyć skutki i nie 
bardzo nam się to udaje - mówi 
pan Cezary. - Niechże się moi 
goście nie obrażą, aleja tutaj le­
czę przyczyny. Dawniej zajmo­
wałem się alkoholikami i narko­
manami, tutaj serwuję terapię... 
pracoholikom.

Może gdzieś w skrytości du­

--

cha pracujące niczym mrówki 
załogi międzynarodowych firm 
chcą mieć takiego wodza jak 
Yzeggus II? Potężnego mężczy. 
znę, z rozwichrzoną siwą bro­
dą, lecz o młodzieńczej twarzy] 
wesołych oczach chłopca? Pan 
Cezary uważa, że kiedy wali

maczugą w zadek
prezesa wielkiej korporacji, któ­
rego w dodatku przytrzymują 
jego podwładni, to wszystkim 
wychodzi na dobre. Prezesowi, 
który zrozumie, że kimś waż­
nym tylko się bywa i to w pew- 
nych okolicznościach, które w 
każdej chwili mogą ulec odmia­
nie. A pracownikom, bo się 
przekonują, że szef to tylko 
człowiek, do tego z poczuciem 
humoru, a więc sympatyczny.

Najczęściej przyjeżdżają 
grupy szkoleniowe złożone w 
większości z Polaków oraz kil­
ku obcokrajowców z kierownic­
twa firm. Sceneria i spontanicz­
ne galindówki mają pomóc w 
nawiązaniu serdecznych kon­
taktów międzyludzkich, bez 
których - na Zachodzie dosko­
nale to wiedzą - każda firma 
funkcjonuje kulawo.

Pan Cezary, choć z wyboru 
Galinda, szuka inspiracji w róż­
nych kulturach. Zeszłego roku 
wybrał się aż do Australii, by 
podpatrzeć szamańskie sztucz­
ki aborygenów. Studiowanie 
obyczajów pierwotnych ludów 
prowadzi do zaskakujących 
spostrzeżeń. Na przykład sinu­
soidę, jako symbol nieskończo­
ności, można było odnaleźć 
wśród magicznych znaków za­
równo Galindów, jak i... Indian.

Zwiedzać półwysep i słu­
chać doktora Kubackiego moż­
na godzinami. Oto prawie goto­
wa Sala Bursztynowa, zdolna 
pomieścić kilkaset osób, tu Lo­
chy Demonów od wystroju któ­
rych biorą dreszcze, dalej Pie­
czary i Termy... To nie jest biz­
nes obliczony na skubanie cie­
kawskich, lecz życiowa pasja 
tworzona z niezwykłym rozma­
chem.

- Nie przeinwestował pan, 
panie Cezary? Koszty tych 
przedsięwzięć muszą być olbrzy­
mie!

- Proszę o to zapytać żonę 
ona zajmuje się pieniędzmi.

Yzeggus II, jak przystało na 
wodza, ma trzech dzielnych sy­
nów, z których każdy będzie 
władał kawałkiem Galindii. Dla­
tego powstaje na półwyspie 
Wioska Szamańska i Skansen 
Galindów, które mają funkcjo­
nować jako żywe osady. Będzie 
można pomieszkać u garnca­
rza, rymarza czy szewca i po­
uczyć się rzemiosła. Będzie am­
fiteatr z inscenizacjami i muzy­
ką, dla cierpliwych długi Labi­
rynt uczący, że w życiu nie ma 
sytuacji bez wyjścia.

- Buduję Galindię na nowoi 
na przekór temu, co sądzili hi­
storycy, ma ona przed sobą 
wielkie perspektywy... - uśmie­
cha się Cezary Kubacki. - Mo­
że dlatego, że Galindia jest ut 
każdym.
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O
statnimi walkami islamskich od­
działów w Dagestanie kierowali 
dwaj słynni dowódcy z okresu 
wojny rosyjsko-czeczeńskiej - Szamil 

Basajew i emir al’Hattab. Pierwszy z 
nich był wtedy dowódcą Pułku Dywer- 
syjno-Zwiadowczego, drugi stał na cze­
le brygady islamskich mudżahedinów. 
Oto jak spotkanie z nimi zapamiętał 
Władysław Wilk, polski ochotnik, wal­
czący po stronie czeczeńskiej.

25 sierpnia 1996
(...) Po pół godzinie znalazłem się w 

Nowych Atagąch, gdzie miałem zgłosić 
się do sztabu pułku dywersyjno-szturmo- 
wego Szamila Basajewa.

Okazało się, że samego Szamila nie 
ma ani w Atagach, ani w Groźnym. Gdzie 
był, nie pytałem. Gdyby Czeczeńcy chcie- 
li, sami by mi powiedzieli. Widziałem jed­
nak, że miejsce pobytu Szamila starają się 
okryć tajemnicą.

Dowodził tutaj brat Szamila, Szirwani. 
Bardzo do niego podobny, również nie­
wielkiego wzrostu, z bujną, ciemną bro­
dą. W porównaniu z posępnym Szami- 
lem, Szirwani tryskał jednak humorem i 
energią. Właśnie siedział przy stole i wy­
dzielał bojownikom pieniądze za zakup 
broni od Rosjan. W dłoni trzymał gruby 
plik studolarówek, z którego kilka tysięcy 
dolarów od ręki dał Sałmanowi na zaku­
py. Na kartce wypisał ceny rosyjskiego 
sprzętu. Spojrzałem z ciekawością. „Auto­
mat - 20 dolarów; kierowany pocisk prze­
ciwpancerny Fagot - 20 dolarów; trans­
porter gąsienicowy - 1000 dolarów; bojo­
wa maszyna piechoty BMP - 1500 dola­
rów; czołg T-80 - 4000 dolarów”. Cztery 
tysiące dolarów za najnowszy rosyjski 
czołg T-80! Rosyjski przemysł zbrojenio­
wy nie powinien się jednak obrażać. W 
Czeczenii T-80 nie był wart nawet tyle. 
Jego ceną była równowartość jednej „mu­
chy”. Czasem było to pół litra wódki.

Dostałem kwartę razem z arabskimi 
ochotnikami, którzy właśnie przyjechali 
na wojnę z Rosją. Byli wyraźnie zmar­
twieni - wojna wydawała się skończona. 
Kiedy położyłem swój plecak obok wol­
nego posłania, do pokoju wszedł emir 
aTHattab, słynny dowódca arabskich mu­
dżahedinów. Wcześniej go nie spotka-

Czekając na Basajewa
Słowa „polski snajper” były dla mnie jak odznaczenie...

łem. Niewysoki, miał ciemną twarz o mu­
rzyńskich rysach i wypielęgnowane czar­
ne włosy, opadające lokami aż do pasa. 
Nie obcinał włosów dwanaście lat, odkąd 
walczył na Dżihadzie. Na prawej dłoni za­
uważyłem namotany opatrunek, ranę od­
niósł jeszcze w Afganistanie. Przywitał się 
ze mną jak z muzułmaninem, kładąc rękę 
na plecach w rytualnym uścisku. Poczu­
łem mimowolny dreszcz. W Czeczenii 
było głośno o bezwzględności Hattaba. 
Schwytani przez niego najemnicy umie­
rali z poderżniętymi gardłami.

W domostwie miejscowego bogacza 
Rizwana odbywały się rozmowy szefa 
sztabu Czeczeńskich Sił Zbrojnych, gene­
rała Asłana Maschadowa, z sekretarzem 
Rady Bezpieczeństwa Rosji, Aleksandrem 
Lebiedziem. Na dziedzińcu w tłumie 
dziennikarzy spotkałem adiutanta Ma­
schadowa. Obiecał, że wprowadzi mnie 
do generała. Na razie jednak wszyscy cze­
kali na przyjazd Lebiedzia.

Spostrzegłem byłego dowódcę ochro­
ny prezydenta Dudajewa, Abuła Arsanu- 
kajewa. Przypomniałem mu pewien incy­
dent z ubiegłej zimy. W Wigilię Bożego 
Narodzenia 1995 roku miałem zostać 
przyjęty przez prezydenta. Czekałem na 
to spotkanie wiele dni, przekazywany 
przez czeczeńskich dowódców z rąk do 
rąk i pewnie dokładnie sprawdzany przez 
prezydenckie służby. Święta spędziłem 
wtedy w Czeczenii, z dala od rodziny.

Do rozmowy nie doszło - Dudajew w 
ostatniej chwili ją odwołał. Widziałem go 
wtedy siedzącego w białym pancernym 
volvo. O krok, a jednak niedostępny. Było 
to nasze ostatnie spotkanie, kilka miesię­
cy przed jego śmiercią.

- Niczego nie straciłeś! - roześmiał się 
Abuł, kiedy mu powiedziałem jak żałuję 
tamtej okazji. Straconej na zawsze.

- Jak to?! Dlaczego tak mówisz?
- Jeszcze się spotkasz z Dżocharem!
Byłem oszołomiony. Nie miałem jed-

Fot. Autor

nak czasu, aby Abuła wypytać dokładnie. 
W tej chwili' Maschadow wezwał mnie 
przez swego adiutanta, który poprowa­
dził do jego rezydencji, zerkając nieufnie 
na zapalniki granatów sterczące ze 
wszystkich kieszeni mojego munduru. 
Pozostaliśmy z generałem sami, zagłębie­
ni w miękkich fotelach.

- Teraz przychodzę do pana jako pana 
podwładny - powiedziałem na powitanie.

Swoim zwykłym, cichym głosem Ma­
schadow opowiedział mi o przebiegu ro­
kowań, o generale Lebiedziu. Mówił o na­
dziejach na zakończenie wojny.

- Czy Rosja rzeczywiście gotowa jest do 
zawarcia pokoju? - spytałem.

- Niestety, doświadczenie ostatnich 
lat podpowiada, że wszystkie umowy z 
Rosjanami nie są warte papieru, na któ­
rym zostały spisane. Już od dawna uni­
kałem spotkań z tymi wszystkimi rosyj­
skimi generałami. Osiągniesz z nimi po­
rozumienie, coś podpisujemy, pełna zgo­
da, a nazajutrz samoloty zaczynają 
zrzucać bomby. Czasem czułem się jak 
wspólnik ich zbrodni.

- Lebiedż jest inny?
- Lebiedż chce bronić rosyjskich inte­

resów państwowych, a dzisiaj interes Ro­
sji polega na tym, aby zakończyć wojnę. 
Zakończenie wojny jest bardziej potrzeb­
ne Rosji niż Czeczenii. Rosja jest w roz­

kładzie, rozpadają się struktury pań­
stwowe, militarne, gospodarcze. Naród 
rosyjski od dawna czekał na człowieka, 
który zechce tę wojnę zatrzymać. A Le- 
biedź - chce. Przeciwstawili mu się jed­
nak ludzie bardzo wpływowi, posiadają­
cy wielką władzę - Kulikow, Michajłow, 
Stiepaszyn, Czernomyrdin i inni. Cała 
patriotyczna Rosja rzuciła się, aby za­
gryźć Lebiedzia. Zdradził najżywotniej­
sze interesy ojczyzny! Mieliśmy infor- 
majcę, że podjęto działania zmierzające 
do fizycznej likwidacji generała (...).

Nie chciałem po raz kolejny zadawać 
mu pytania o śmierć prezydenta. Już 
kilka miesięcy wcześniej generał powie­
dział mi wyraźnie: Dudajew zginął.

26 sierpnia 1996
Kiedy wracaliśmy do domu, obok 

nas zatrzymał się .czarny nissan patrol. 
Przez ciemne szyby nie było widać, kto 
jest w środku. Tylne drzwi otworzyły się 
i usłyszałem znajomy, żartobliwie uro­
czysty głos:

- Władysław! Polski snajper!
To był Szamil Basajew. Słowa „polski 

snajper” w jego ustach były dla mnie jak 
najwyższe bojowe odznaczenie. Co tu 
gadać, byłem z siebie dumny.

Szamil podał mi rozpaloną dłoń. 
Miał gorączkę. Był blady, czoło zroszo­
ne potem. Noga w gipsowym opatrun­
ku, wyciągnięta na siedzeniu. Kula z ka­
rabinu maszynowego naruszyła kość. 
To w Groźnym, w zwycięskim szturmie 
stolicy.

- Słyszałem, że byłeś pod Szatojem 
- powiedział.

- U Gałejawa - odparłem z uśmie­
chem.

Mężczyzna, który prowadził auto za­
pytał o coś i Szamil odwrócił się i odpo­
wiedział po czeczeńsku. Zrozumiałem 
tylko słowa „polski przyjaciel”, które po­
wiedział po rosyjsku. Potem odwrócił 
się do mnie i znowu powtórzył tym swo­
im żartobliwym tonem:

- Polski przyjaciel...
- Rana poważna? Kiedy będziesz 

zdrowy? - zapytałem.
. - Ja już jestem zdrowy. To tylko tak, 

dla żartu...
WŁADYSŁAW WILK

Z Moskwy

My kleimy samolocik
M

y tutaj, rozumiesz, robimy szybowce. Pew­
nie nie wiesz, co to jest, bo nie wyglądasz na 
takiego, co by wiedział. To jest, rozumiesz, 
taki samolocik, który lata sam z siebie, bez silnika.

Fruwa w przestworzach wolny jak ptak. Ale co ty 
tam z wolności rozumiesz! Że co, że jesteś dzienni­
karzem? Znam ja, znam bratku, takich dziennikarzy. 
Chlapnie sobie portweinu i opowiada, że dzienni­
karz, albo i poeta, a sam całe życie kanały z gówna 
przetyka. Jedyna wolność, jaką ty możesz znać, to 
nachlać się i polatać z siekierą za teściową. Na takie­
go mi, bratku, wyglądasz.

O, tutaj, popatrz, leży siedzenie od szybowca. 
Boczne, sklejki rozeszły się, jedna całkiem pękła - a 
dlaczego? Bo ktoś wlazł do siedzenia swoją, za prze­
proszeniem, niedopasowaną dupą. A szybowiec to 
jest maszyna dla ludzi o inteligentnym wyglądzie i 
rozmiarach, nie dla takich jak ty, czy ten dla przykła­
du Wasia, moskiewski poeta, który właśnie idzie do 
nas z butelką. Mówisz, że jesteś Polak? Taki z ciebie 
Polak, jak ze mnie Italianiec. Facet z Pleszki jesteś i 
tyle, masz to na pysku wypisane. Co to jest Pleszka?! 
Nie udawaj! Pleszka to jest, bracie, osobna historia. 
No, w każdym razie żaden typ z Pleszki, który tam 
pije od rana portwein albo go sprzedaje, albo jedno i 
drugie - nie mówiąc już o babach z Pleszki, które tam 
sprzedają pierożki albo kołchozową kapustę, albo 
siebie, do naszego szybowca nie wlezie. Zaraz rozwa­
li siedzenie na boki albo załamie.

Widzisz, jak my je precyzyjnie robimy? Te gwoź­
dziki na centymetr długie, widziałeś kiedy takie? Ja 
sam nie wiem do czego one się jeszcze nadają oprócz 
szybowców. Może do ikon albo damskich pantofli? A 
my tutaj wzmacniamy nimi siedzenie. A wszystko po 
to, aby szybowiec był lekki. Bo on nie może latać jak 
jakaś pokraka, w dodatku z takim bykiem w środku, 
jak ty.

Siedzenie wzmacniamy także klejem, o - widzisz 
to białe, namazane na spojenie? No i lał Wasia tego 
(deju, nie żałował skurczybyk, pewnie pół puszki mu 
Poszło. A siedzenie i tak się rozeszło. Nie wiemy, 
cholera, co jest z tym klejem. Śmierdzi jak wszyscy 
diabli, a nie trzyma. A przecież wiadomo, że im wię­
cej klej śmierdzi tym lepiej trzyma. Nie, wszystko 
Przez takich jak ty, co to włażą do szybowca, a inteli­
gentnego wyglądu im brakuje. Dobrze, że to się stało 
na ziemi. A gdyby tak, baranie jeden, w powietrzu?

Nie lubimy robić niczego innego, tylko te szybow­
ce. Żadne tam trumny ze sklejki, szafy czy taborety. I 
tak już od trzech lat, odkąd szef założył naszą firmę.

W planie mamy do wykonania dwadzieścia czte­

ry szybowce rocznie. Ale wiesz, jak to u nas jest... | 
No, jakoś sobie radzimy Zrobiliśmy już cztery Jeden | 
chyba nawet jeszcze lata.

Właściwie nie wiadomo dokładnie, czy lata, bo z | 
nim to była całkiem osobna historia. A te pozostałe? | 
No wiesz, bracie, uczymy się dopiero. Spadły.

Najgłupsza historia wynikła z pierwszym. Wi- i 
dzisz tę wajchę przed siedzeniem? Tym się steruje | 
szybowcem. Od wajchy odchodzi drążek do tyłu, do 
usterzenia - widzisz? Teraz łączymy to na śrubę, ale 
w pierwszym przyspawaliśmy go na fest - a on, cho- | 
lera, odleciał. Dlaczego? A diabli wiedzą, dlaczego. | 
Może Wasia się nachlał i spawanie mu nie szło? Mo- I 
że elektrodę zwędzili i mu spawu zabrakło? No, pu- | 
ścił spaw w powietrzu i pilot został z tą wajchą w rę- | 
ku. A wtedy to możesz sobie nią tylko dać w łeb, że- f 
by nie patrzeć co się z tobą stanie. Bo w takim przy­
padku, jak na złość - nie, żeby wylądować gdzieś na | 
polance albo na łysym kołchozowym polu, obsianym 
kukurydzą. Nie. Zaraz trafisz albo w komin, który | 
tam w ogóle nie jest potrzebny, bo fabryka i tak od | 
początku deficytowa, albo w jakąś budowlę komuni- | 
zmu. No, w ogóle - na cmentarz.

Zastanawiam się nieraz: co myślał sobie ten pilot, | 
kiedy tak oglądał tę wajchę na wszystkie strony Pew- i 
nie sobie myślał: „Ożesz wy złamasy, dopadłbym ja | 
was z tą wajchą!”.

Dobry sobie! Akurat, dopadniesz. Nas dopad- | 
niesz! Lecisz, to leć sobie w swoją stronę. Nikt cię na | 
siłę do naszego szybowca nie wpychał.

A ten czwarty - żyje! Zabrakło nam wtedy sklejki, | 
więc szef kazał go złożyć, zapakować na ciężarówkę | 
i wysłać do klienta. „Spuszczamy wam cenę, sami so- | 
bie dokończcie”.

Nie wiadomo właściwie, czy dokończyli, ale na- | 
wet jeśli nie, to i tak samolot spoczywa sobie na zie- | 
mi, pięknie pomalowany, tylko że bez jednego skrzy- | 
dła. A to jest bracie najważniejsze, aby szybowiec j 
pięknie wyglądał. Estetyka, rozumiesz? No i co z te- l 
go, że nie lata? To gorszy? Jak facet nie ma jednej no- j 
gi, to też się na sto metrów nie ściga, ale czy on z tego j 
powodu przestaje być człowiekiem?

Z czego żyjemy? Ano, nie z szybowców, na razie. | 
Na razie! Jeszcze ich tyle naklepiemy, że w powie- | 
trzu będzie gęsto. Żyjemy z kredytów.

Ech, bracie - ja widzę, że ty też lubisz szybowce. | 
Przychodź do nas, będziemy razem kleić. Ja to, po | 
prostu, no - kocham je. Sam bym nawet-kiedyś pola- ; 
tał, tylko żebym wiedział, jaka firma szybowiec zro- | 
biła. Nieobowiązkowo nawet nasza...

MIROSŁAW KULEBA

W
 Rosji nie jest łatwo czło­
wiekowi, który z jakichś 
niepojętych dla rosyj­
skiej poczty powodów, zechce wy­

słać paczkę. Paczek prawie nikt 
nie wysyła, bo i tak nie docierają 
albo przychodzą z cegłą w środku. 
Jeśli jednak ktoś się uprze...

Jedna poczta przyjmuje tylko 
listy, druga telegramy, trzecia - 
tak! - paczki. Tam, gdzie telegra­
my, nie leź z listem, a na sam wi­

Z Rosji

moskiewska paczka
dok paczki madame w okienku 
dostaje histerii. Jak to - do niej z 
paczką?! Czemu od razu nie z 
kontenerem???

Tam, gdzie paczki, wielka ko­
lejka. Okazuje się, nie tylko paczki 
przyjmują - również prenumeratę 
na gazety. Przyjmuje - nie, nie ma­
dame, ale wygląda jak kobieta. 
Czasem tylko, kiedy warknie - jak 
legwan, bez szyi, z łuskami na 
grzbiecie. Coś mówi - jednak ko­
bieta! Warczy - legwan.

W ręku trzyma długą na pół 
metra wajchę z kasownikiem, wy­
nalazek rosyjskiej poczty, którą łu­
pie się po blankietach. Zanim łup­
nie, mozolnie liczy ruble i kopiejki 
za prenumeratę. Dwie godziny 
czekania przede mną, ale przecież 
swojej paczki nie wyrzucę.

Druga funkcjonariuszka pocz­
ty, na pewno kobieta, nawet nicze­
go sobie, chodzi tu i tam. Coś 
przyniesie, położy, zniknie na za­
pleczu. Zajęta ważnymi pocztowy­
mi sprawami, ale raz spojrzała. 
Mam, mam to spojrzenie! Teraz 
na pewno wszystko pójdzie jak z 
płatka.

- Diewuszka, przyjmujecie 
paczki?

- Przyjmujemy.
I znika. Dobrze, już wie, o co 

mi chodzi. Załatwi ważne poczto­
we sprawy i do mojej paczki. Weź­
mie karton w swoje delikatne dło­

nie. Uleje laku - garnek cały czas 
smaży się pod prądem, postawi 
pieczęcie, naklei nalepki.

Kwadrans to niewiele w życiu 
mieszkańców Rosji, ale ja mam in­
ne poczucie czasu. Wyraźnie nie- 
rosyjskie. Nie mogę się przystoso­
wać. Po kwadransie, kiedy widzę, 
jak ta młodsza chodzi i przekłada 
papiery, już mnie trafia.

- Kiedy zajmiecie się moją 
paczką?

Z paczką stoję tylko ja. Wszy­
scy inni - prenumerata.

- A ja paczką nie będę się zaj­
mować.

- Przecież powiedzieliście, że 
przyjmujecie paczki.

- Przyjmujemy.
- Więc kto je - osobiście! - 

przyjmuje?
-Ona.
Ta pierwsza, ta dwupostacio- 

wa. Kto powiedział, że legwan? 
Całkiem miła osoba. Tylko ta ko­
lejka!

Podstawiam w końcu paczkę 
pod jej nos. Uśmiecham się, bo 
trwoga ściska mi serce i nie mogę 
wydusić słowa. Za to ona może.

- No, i co wy mi proponujecie 
zrobić z tą paczką?

- Wysłać.
Pewnie, że wysłać, przecież nie 

wysadzić dynamitem. 1 nie rakietą 
na księżyc, tylko do rosyjskiego 
adresata.

Legwan patrzy na mnie z osłu­
pieniem - zobaczył boa dusiciela! 
I, jakby mnie nie było, sięga po 
blankiety następnej osoby w kolej­
ce. Łup, łup, tą wajchą z kasowni­
kiem. A mnie od razu trafia.

- Czy w końcu będziecie zaj­
mować się moją paczką?

Łup, jeszcze raz, aż biurko za­
trzeszczało. Następny raz będzie 
dla mnie, prosto między oczy...

- Nie będę. O tam, czytajcie.

A na ścianie od początku epoki 
bolszewizmu wszystko dawno na­
pisane. Paczka może udać się w 
świat tylko w dwóch postaciach: 
jako mumia obciągnięta płótnem 
albo w znormalizowanej skrzyn­
ce. Mumia musi być zaszyta w ści­
śle określony sposób, skrzynka za­
bita gwoździami zgodnie z pomy­
słem ministra poczty. Recepta 
obejmuje wielkość gwoździ, ro­
dzaj nici, grubość sznurków i licz­

bę lakowych pieczęci. Nie mówi 
tylko, że poczta musi przyjąć 
paczkę.

Ha, nie jest źle! Obok wisi dru­
ga tablica, zakurzona, ale widać 
jeszcze wielkie litery. Poczta oka­
zuje usługi: obszywanie paczek - 
87 rubli, opakowanie w skrzynkę - 
67 rubli 50 kopiejek. Więc ja sobie 
życzę, skromnie, w skrzyneczkę.

Łup!
- Nic tu nie będę obszywać!
- Ale ja proszę w skrzynkę.
- W skrzynkę można. Zoja, daj 

skrzynkę! Dwieście rubli.
Dostałem skrzynkę. Płyta pil­

śniowa i rachityczne deseczki, zle­
pione to drucianymi zszywkami, 
już się rozlatuje - ale niech im bę­
dzie, mój karton wytrzyma.

- Dajcie gwoździe i młotek, 
sam przybiję.

- Nie ma u nas gwoździ i młot­
ka!

- To co tam pisze na ścianie?!!!
- To było, młody człowieku, w 

czasach zastoju - szydzi legwan. 
- Teraz poczta nie dostaje ani 
gwoździ, ani młotka. Zabieraj 
swoją skrzynkę do domu. Tylko 
adresu nie zapomnij napisać.

Dobrze, że nie ma młotka. Nic 
by jej ta wajcha nie pomogła. Na 
legwany się poluje, chyba na Bor­
neo, i obdziera ze skóry. Obdziera, 
jak jasna cholera!

MIROSŁAW KULEBA
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Marginalia
„Podgórzanin”

P
odgórze, niegdyś miasto 
osobne i konkurencyjne 
wobec Krakowa, na po­
czątku wieku zostało z nim po­

łączone, chociaż w pewnym za­
kresie, na przykład w sądownic­
twie, zachowało odrębność nie­
omal do wybuchu drugiej wojny 
światowej. Podgórze, za czasów 
PRL chętnie nazywane „robotni­
czą dzielnicą Krakowa”, nigdy 
nie stało się kulturalną potęgą; 
wszystko, co w Krakowie istot­
ne, ważne, doniosłe, ciekawe 
- działo się na lewym brzegu. Je- 
den z nielicznych piewców pra­
wobrzeżnej części miasta, Ro­
man Kiełkowski wspomina tyl­
ko jedną podgórską księgarnię, 
Władysława Poturalskiego przy 
ulicy Rękawka. Z: czasem po- 
wstala druga, prowadzona przez 
ucznia Poturalskiego, sam zaś 
Poturalski był nie tylko księga­
rzem, ale także wydawcą, wsła­
wionym wydaniem w 1906 roku 
„Figlików sowizdrzalskich” 
Adolfa Nowaczyńskiego, co, jak 
chce Kiełkowski: Świadczy (...) 
pochlebnie o poziomie drukami 
a równocześnie dowodzi, że mis­
trz Adolf wśród powodzi zajęć, 
sukcesów i zainteresowań, nie 
zapominał o rodzinnym Podgó­
rzu.

Tylko Roman Kiełkowski pa­
miętał też o innym sukcesie Pod­
górza - we własnej, miejscowej 
gazecie. Przed prawie stu laty, 1 
stycznia 1900 roku, ukazał się 
pierwszy numer tygodnika „Pod­
górzanin”. Wydawcą i redakto­
rem odpowiedzialnym był Karol 
Breuer, a gazeta nieco przypomi­
nała dzisiejsze gminne periody­
ki; Na ośmiustronach niewielkie­
go formatu sprawy społeczne re­
prezentowane były głównie przez 
sprawozdania z posiedzeń Rady 
Miejskiej i nie gardzącą plotkami 
kronikę. Z szerszym oddechem 
dochodziła do głosu literatura; 
o sprawach jej informowały arty­
kuły, sprawozdania z teatru i no­
wości wydawniczych, odcinek 
beletrystyczny i wiersze przeważ­
nie miejscowych poetów. Dział 
inseratowy sławił zarówno zna­
komitą jakość krup z firmy „Za- 
dęcki”, jak i nienaganne usługi 
zakładu pogrzebowego beztrosko 
obojętny na możliwość sugerowa­
nia podobnym zestawem podej­
rzeń, czy aby konsumowanie re­
klamowanych krup nie powoduje 
ożywienia popytu w zakładzie 
pogrzebowym.

Najbardziej osobliwe były 
jednak podobno recenzje te­
atralne i literackie, pierwsze sy­
gnowane pseudonimem „Te- 
zet", drugie inicjałami „A.M.".

1 w pierwszym, i w drugim 
przypadku za zasłoną kryła się 
ta sama osoba: Antoni Maza- 
nowski, polonista miejscowego 
gimnazjum i członek komisji hi­
storyczno-literackiej Akademii 
Umiejętności. Pan profesor 
szczególnie wsławił się wielkim 
- artykułem „Rola kobiety w lite­
raturze”. Można się było z niego 
dowiedzieć, że: W nowelach Że­
romskiego, w powieściach i no­
welach Reymonta, w powie­
ściach Sieroszewskiego, Przyby­
szewskiego, Gruszeckiego, 
w nowelach Niedźwiedzkiegp 
- wszystkie nieomal kobiety nu­
rzają się u> nieczystości, marzą 
tylko o zmysłowych uciechach, 
są łatwymi zdobyczami męskiej 
pożądliwości.

Niestety, „Podgórzanin” 
przeżył tylko kilka miesięcy - 
do końca kwietnia 1900 roku...

AMK

N
ie tylko Gabryel- 
ski, pragnący stać 
się cielakiem, 
z którego skóry 
wyprawiono buty 

dla mistrza, entuzjastycznie po­
witał przybysza, a także Przyby­
sza, bo i tak zwano smutnego 
szatana. Jak pisał Marian Krzy­
żanowski:

Przybyszewski witany był 
przez młodzież z niesłychanym 
entuzjazmem. Okrzyknięto go 
„Wodzem Młodej Polski”. Zaraz 

Jan Żukowski

Geniusz zzy pijana pluskwo?
po przyjeździe do Krakowa objął 
redakcję „Życia” i nadał mu no­
wy charakter. Wpływ Stanisława 
Przbyszewskiego na młodzież 
jest bardzo silny, ale Kraków nie 
bardzo się z nim godzi, krytyku­
je go i pod wpływem pewnego 
sprzeciwu i mało życzliwego sta­
nowiska powstaje i powoli uciera 
się wyrażenie „przybyszewszczy- 
zna”.

„Życie”, założone i początko­
wo prowadzone przez Ludwika 
Szczepańskiego, następnie 
przez Ignacego Maciej ewskie- 
go-Sewera i Artura Górskiego, 
na dwa lata, do końca istnienia 
czasopisma, objął Przybyszew­
ski, któremu sekundował Stani­
sław Wyspiański. Ten literac- 
ko-artystyczny tygodnik (póź­
niej dwutygodnik, wreszcie 
- miesięcznik, jak to często by­
wa z pismami tracącymi witalne 
siły), pięknie wydawany, stał się 
trybuną, z której korzystały zna­
komitości pióra i pędzla. Tutaj 
ukazała się „Klątwa” i „Warsza­
wianka” Wyspiańskiego. Tutaj 
publikował Orkan, obaj Tetma­
jerowie, Miciński, Zapolska, Ry­
del, Asnyk. Tutaj wreszcie 
ukazał się cykl artykułów Artura 
Górskiego zatytułowany „Młoda 
Polska” - właśnie w „Życiu” po 
raz pierwszy padł termin, któ­
rym zwykliśmy nazywać tę 
barwną epokę, która na długie 
lata zawładnęła • masową wy­
obraźnią:..
Tk T razie Przybyszew- 
|X] CJ ski włada wyobraź- 
X N Cl nią. literackiej 
i pseudoliterackiej, kręcącej się 
wokół artystycznych kawiarni, 
młodzieży. Jak stwierdziła Kry­
styna Kolińska:

Wonczas (...) na krakowskim 
dworcu, witano go jak wodza, 
który miał ich wszystkich wypro­
wadzić z małopolskiego zaścian­
ka i powieść w świat nowych ob­
jawień. „Wielki dziennikarz me­
tafizyki! Umiał właściwie tań­
czyć od polskiego pieca, ale był 
przewodnikiem dla tęskniących 
za szerokim gościńcem europej­
skim". Szukiewicz, co prawda, 
już po krótkim pobycie Przyby­
szewskiego w Krakowie, widział 
przede wszystkim to, że „młode 
smyki, niemal dzieciaki, zadłu­
żają się i robią świństwa, żeby 
tylko ich bożyszcze mogło pić”.

Młodzież garnęła się do Przy­
byszewskiego, pamiętając po la­
tach nawet przypadkowe i krót­
kie z nim spotkania.

Z Przybyszewskim spotkałem 
się wkrótce po jego przyjeździe 
do Krakowa - pisał Krzyżanow­
ski - i naturalnie byłem ze spo­
tkania tego niesłychanie dumny. 
Wieczorem siedziałem na Plan­
tach, niedaleko kawiarni 
Schmidta, i wygrywałem na 
mandolinie różne włoskie melo­
dyjki. Niedawno przedtem wró­
ciłem z Włoch (...). Przywiozłem 
sobie właśnie stamtąd mało 
w tym czasie spotykaną w Kra­
kowie mandolinę i nastrój wło­
skich serenad. Widać, że spodo­
bały się „Wodzowi Młodej Pol­
ski" włoskie melodie i dźwięki 
mandoliny na Plantach krakow­
skich, bo podszedł do mnie i za­
prosił, abym zagrał coś przy ich 

stoliku. Siedział w kawiarni 
Schmidta z dobrze mi znanym 
Tadeuszem Żeleńskim (Boyem). 
Przybyszewski - jak zwykle na 
początkach poznania - był cza­
rujący i niesłychanie zajmujący, 
toteż gdy w dodatku podkreślili­
śmy tę nową znajomość paru 
kieliszkami alkoholu, poczułem 
się co najmniej jak nowo paso­
wany rycerz Młodej Polski.

Niestety, nie wspomina Krzy­
żanowski, kto zapłacił za te kie­
liszki...
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Edward Munch: Stanisław Przybyszewski, olej

Wiele mówiło się oraz pisało 
o życiu - i piciu! - Przybyszew­
skiego na cudzy koszt. On sam 
nie potwierdza we wspomnie­
niach tych opinii. Wprost prze­
ciwnie:

Wyobrażam sobie, z jakim 
zdumieniem musiał na mnie pa­
trzeć ten oszołomiony Kraków, 
któremu już od dłuższego czasu 
w uszy trąbiono, jako że w swo­
ich marach gości zdumiewający 
okaz „eines genialen Pole", gdy 
mnie widział codziennie na 
Plantach w otoczeniu kilkunastu 
nieraz młodych ludzi, z którymi 
w kawiarni Szmidta po parę go­
dzin wysiadywałem. Stary kel­
ner Lorenz obsługiwał ten długi 
stół, jak długo przy nim siedzia­
łem, bo wiedział, że płacę; ja za­
wsze płaciłem przeważnie za 
tych, którzy nie byli wypłacalni 
i, świadomi tego, w sam czas się 
ulatniali, tak że w końcu sam 
zostawałem i na mnie spadał ca­
ły ciężar płacenia - ale to nic, bo 
stary Lorenz mi wierzył i udzie­
lał mi kredytu bez wszelkich za­
strzeżeń, i zdaje się, że nie za­
wiódł się na mnie!

Nie wdając się w finasowe 
szczegóły, w rozważania na te­
mat knajpianych rachunków, 
można z pewnością stwierdzić, 

że Przybyszewski pił ostro, sa­
mobójczo, na umór. Nie on je­
den zresztą, piła cała Młoda Pol­
ska, może z nielicznymi wyjąt­
kami, ale Przybyszewski do al­
koholu i do narkotyków (i znów 
nie on jeden!) dorabiał teorię, 
dorabiał ideologię. Wdając się 
w rozważania na temat opium, 
liści coca, morfiny, dochodził do 
bardzo pochlebnej dla alkoholu 
konkluzji:

Ale alkohol i alkohol, to dwie 
całkiem odrębne rzeczy. - Alko­

hol wesoły - „vin gai" - ten naj­
mniej szkodliwy: podnieci, roz­
wesela, użyty nawet w najwięk­
szych dozach, zwali z nóg pod 
stół; człowiek popada w kamien­
ny sen, budzi się z bolesnym 
katzenjammrem, ślubuje sobie, 
że już się drugi raz nie upije, ale 
to głupstwo; - bez tego alkoholu 
życie towarzyskie byłoby nieraz 
niemożliwym, nawet zabójczo 
nudnym, podczas gdy nawet 
najgłupszy człowiek, podnieco­
ny alkoholem, zdoła z siebie raz 
po raz jakiś dowcip wykrzesać, 
a najwięcej oschły osobnik powo­
li się rozkrochmala i przynaj­
mniej przez jakiś czas czyni się 
znośnym. Ten „towarzyski" al­
kohol płata wprawdzie rozmaite 
figle - jest zdolen rozwiązać rze- 
myczki od kiesy najbrudniejsze­
go skąpca, pociągnąć za język 
najoględniejszego milczka, łago­
dzi zażartą mściwość, staje się 
pomostem, na którym najwięcej 
zaciekli wrogowie się jednają, 
a granit nieustępliwości zwolna 
kruszeje.

Ten alkohol staje się nieraz 
wielkim dobrodziejstwem: tak 
niezmiernie dużo zawdzięcza 
mu społeczna- opieka nad bied­
nymi, jakie wspaniałe czyny 
dobroczynności jest w stanie 

wywołać, jakie szlachetne odru­
chy patriotyczne, jakie wspa­
niałe porywy w duszy ludzkiej 
rozżarzyć - wprawdzie niejeden 
gorzko na drugi dzień żałuje, że 
dał się „unieść" i „porwać", ale 
to już za późno - wstyd mu 
przyznać, że działał pod wpły­
wem alkoholu, więc chcąc nie 
chcąc dotrzymuje przyrzecze­
nia. Zdaje się, że nawet Franci­
szek Józef raz jeden potknął się 
na tej granicy, na której alkohol 
działa jeszcze neutralnie, 

w wtedy podarował narodowi 
polskiemu - Wawel!

No cóż, wydaje się to dość ty­
powym dla alkoholika usprawie­
dliwieniem nałogu, przystroje­
niem go w piórka wielkości. 
Rzecz charakterystyczna, iż sło­
wa te padają w krakowskiej czę­
ści „Moich współczesnych”, 
chociaż od kieliszka Przyby­
szewski nie stronił także wcze­
śniej, na przykład w czasach 
„Czarnego prosiaka”...

I
 jeszcze jedno, co - oprócz 
„Życia” i pijaństwa - zapa­
miętał z Krakowa Stanisław 

Przybyszewski - muzykę. Grał 
i sam (zakochany w nim, a ra­
czej w jego sztuce, Gabryelski 
ofiarował swemu mistrzowi do­
skonały fortepian), i współcze­
śni wiele mówili o jego grze - 
dzikiej, technicznie z pewnością 
niedoskonałej, lecz porywają­
cej, ale przede wszystkim słu­
chał muzyki:

A cóż (...) mógł sobie Kra­
ków myśleć o człowieku, który 
by mógł bezopornie nim owład­
nąć, ha! nawet bywać „Pod Ba­
ranami", a on tymczasem raz 
po raz sypiał na Plantach, bo 
mu się nie chciało iść do domu, 
albo też w jakiejś żydowskiej 
knajpie przysłuchiwał się ży­

dowskiej muzyce, której przed­
tem nigdy nie znał, do samego 
rana - a dosyć kosztowną była 
ta muzyka, bo trzeba było 
wprowadzić muzykantów w ten 
trans, w jakim ich muzykę od­
czuwało się jako coś niesłycha­
nego, coś, czego się jeszcze nie 
przeżyło.

ch! jak oni grali! jak 
grali! Czasami miałem 
wrażenie, że się do do­

mu obłąkanych dostałem: jak 
mi raz czworo żydowskich mu­

Smutny szatan w Krakowie (2)

zykantów zagrało - w tym na 
pół pijanym transie, który jesz­
cze palcy nie paraliżował, prze­
ciwnie, doprowadzał je na to 
pogranicze najwyższej spraw­
ności, chwila jeszcze, a bezład- 
nąć poczęły - żydowskie pieśni: 
Kol Nidrę i pieśni Sądu Osta­
tecznego, to zdjął mnie zimny 
dreszcz - a na wytrzeźwienie 
lepszego środka nie byłbym 
mógł znaleźć. - Raz trafiłem na 
bandę Cyganów - nigdy przed­
tem nie słyszałem cymbałów - 
przy tej muzyce wpadłem w ta­
ką ekstazę, że wszyscy zwrócili 
na mnie zdumioną uwagę i zro­
biła się wielka cisza, gdym sta­
nął na czele tej małej orkiestry - 
dla mnie istniały tylko cymbały 
- i jął dyrygować.

Gdzie był dom Przybyszew­
skiego, do którego niechętnie - 
a przynajmniej nie zawsze, nie 
co każdą noc - wracał, nocując 
na Plantach? Mieszkał smutny 
szatan w dwóch mieszkaniach: 
najpierw przy Karmelickiej 53, 
czteropokojowym, z werandą 
i ogródkiem, później w mniej­
szym, dwupokojowym, też 
przy ulicy Karmielickiej, pod 
numerem 31. A skoro o miesz­
kaniu mowa, trzeba też powie­
dzieć kilka słów o trzecim - po 
alkoholu i erotyce w twórczości 
- powodzie krakowskiej nie­
chęci do Przybyszewskiego - 
o kobietach.

Przyjechał do Krakowa 
z Dagny, legendarną Dagny, 
którą tak smutny, tak okrutny 
czekał los, ale to oczywiście 
nie przeszkadzało mu w ro­
mansach. Była więc Natalia 
Siennicka, aktorka grająca 
w „Dla szczęścia” rolę Olgi. Dy­
rektor Pawlikowski ofiarował 
jej nawet w teatrze lożę, nie ty­
le jednak z estymy dla kochan­
ki Przybyszewskiego, co z oba­
wy, aby - jak pisała Zapolska - 
nie wpakowała się do dyrektor­
skiej. Niestety, Przybyszewski 
natychmiast lożę sprzedał, pie­
niądze prawdopodobnie prze­
pił i nagle całe psie wesele zwa­
liło się do loży dyrektorskiej. 
Biedny Przybysz zdobywał for­
sę, skąd się tylko dało. Nawet 
chrzciny swej córki wyprawił 
za pieniądze wycyganione 
przez Stasinka Sierosławskiego 
od młodego warszawskiego pi­
sarza, laureata jakiegoś literac­
kiego konkursu.

Zapolska, przejawiająca am­
bicje aktorskie i pozbawiona 
roli przez metresę Przybyszew­
skiego, nie szczędziła pod jego 
adresem i adresem jego kompa­
nii najgorszych słów: Wstrętne 
pijaczysko, rozpita banda Mło­
dej Polski (och!!!) z p. Przyby­
szewskim zaślinionym, pija­
nym na czele, wstręt mnie ogar­
nia! To ani artystyczne, ani 
piękne! Przeciwnie, to robi wra­
żenie bandy pijanych pluskiew!

Przede wszystkim jednak 
nie mógł Przybyszewskiemu 
darować Kraków rozbicia mał­
żeństwa Kasprowicza i związa­
nia się z jego żoną, Jadwigą: 
ale to odrębna sprawa.

W 1901 roku, po upadku 
„Życia”, Stanisław Przybyszew­
ski wyjechał z Krakowa.
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Katedra pad niemiecką okupacją
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Kardynał Sapieha

O
jciec Święty Jan Pa­
weł II tak wspomi­
na swoje przeżycia 
z pierwszych chwil 
II wojny.światowej: 
Szczególnie utkwił mi w pamięci 
dzień 1 września 1939 roku. Był 

to pierwszy piątek miesiąca. 
Przyszedłem na Wawel, aby się 
wyspowiadać. Katedra była pu­
sta. To był chyba ostatni raz, kie­
dy mogłem do niej swobodnie 
wejść. Została później zamknię­
ta, a Zamek Królewski na Wawe­
lu stał się siedzibą generalnego 
gubernatora Hansa Franka. Ks. 
Figlewicz był jedynym kapła­
nem, który dwa razy w tygodniu 
mógł odprawiać w zamkniętej 
katedrze mszę św. pod nadzo­
rem niemieckich policjantów. 
W tych trudnych czasach stało 
się jeszcze bardziej jasne, czym 
dla ks. Figlewicza była katedra, 
groby królewskie, ołtarz św. Sta­
nisława biskupa i męczennika. 
Do końca życia pozostał on wier­
nym stróżem tego szczególnego 
sanktuarium Kościoła i Narodu, 
a mnie nauczył wielkiej miłości 
do katedry wawelskiej... Wspo­
mniany przez papieża ksiądz 
Kazimierz Figlewicz stał się ci­
chym bohaterem dziejów kate­
dry wawelskiej w czasie okupa­
cji hitlerowskiej.

Wobec nieuchronnie zbliża­
jącej się wojny tygodnie poprze­
dzające jej wybuch upłynęły na 
ukrywaniu najcenniejszych za­
bytków ze skarbca katedralne­
go. Już 17 czerwca 1939 r. arcy-' 
biskup Adam Stefan Sapieha do­
konał w obecności kanoników 
kapituły katedralnej otwarcia 
trumny św. Stanisława, z której 
wyjęto złoty relikwiarz 
w kształcie ramienia, ofiarowa­
ny w roku 1631 przez Tomasza 
Zamoyskiego, oraz dwie bursy 
zawierające relikwie św. Floria­
na i św. Stanisława. Relikwiarz 
w formie ramienia przekazano 
do skarbca katedralnego. Z koń­
cem sierpnia za namową dr. Ka­
rola Estreichera zaczęto ewaku­
ację z katedry najcenniejszych 
dzieł sztuki. Jako pierwsze 
wzięto gobeliny z historią woj­
ny trojańskiej, darowane kate­
drze przez biskupa Piotra Gem- 
bickiego (zm. 1657); zabrano 
także kilka werdiur podarowa­
nych katedrze przez biskupa 
Andrzeja Trzebickiego (zm. 
1679), opony herbowe po bisku­
pie Jakubie Zadziku (zm. 1642) 
! najcenniejsze katedralne gobe­
liny z daru biskupa Jana Mała­
chowskiego (zm. 1699), wy- 
pbrażającfc historię Jakuba. 
Wraz z dywanem perskim, tak 
zwanym kobiercem krakow- 
sko-paryskim, wszystko zapa­
kowano do fpterałów i złożono 
w schronie mieszczącym się 
Pod nowym gmachem Muzeum 

Narodowego przy Alejach 
Trzech Wieszczów. Odrębnie 
spakowano słynny późnogotyc- 
ki ornat z daru wojewody kra­
kowskiego Piotra Kmity (zm. 
1505) i złożono w schowku 
w Collegium Novum Uniwersy­
tetu Jagiellońskiego. Tuż przed 
wybuchem samej wojny bez­
cenne zabytki złotnictwa 
i przedmioty kultu religijnego 
włożono do specjalnie przygo­
towanych blaszanych pudeł 
i zakopano w ogrodzie domu 
przy ulicy Kanoniczej 5. Zatem 
bezcenne skarby kultury nagro­
madzone w katedrze zabezpie­
czono. Oczywiście wszystko to 
działo się za zgodą arcybiskupa 
Sapiehy, który starał się ochro­
nić swoją katedrę biskupią 
przed stratami wojennymi.

nia 6 września 1939 roku 
pierwsze oddziały nie­
mieckie stanęły na Wa­

welu. Niebawem wyżsi oficero­
wie zwiedzili katedrę, szczegól­
ną uwagę zwracając na kryptę 
i grób marszałka Józefa Piłsud­
skiego. Niebawem, jakby na iro­
nię, okupanci ustawili przed 
wejściem do krypty wartę hono­
rową, początkowo stojącą dzień 
i w nocy, a potem już tylko za 
dnia. Na Wawelu nadal miesz­
kali księża, służba katedralna 

-i obsługa zamkowa. Tymczasem 
na wieść o odnalezieniu przez 
hitlerowców klejnotów jednej 
z polskich katedr, postanowiono 
natychmiast wykopać przed­
mioty ukryte w ogrodzie przy 
ul. Kanoniczej 5 i sukcesywnie 
przenosić je do skarbca kate­
dralnego. Kanclerz Stefan Maza­
nek prawie codziennie przynosił 
zawinięte pod sutanną kielichy, 
relikwiarze, strzemię Kara Mu­
stafy etc. Wszyscy sądzili, że tu­
taj będą bezpieczne, a Niemcy 
uszanują własność kościelną, 
tak jak to czynili na terenie Rze­
szy. Dnia 29 października, 
w niedzielę Chrystusa Króla, ar­
cybiskup Sapieha odprawił 
w katedrze mszę św. pontyfikal- 
ną, a po raz ostatni celebrował 
w katedrze w dzień Wszystkich 
Świętych (1 listopada). Jeszcze 
w Dzień Zaduszny (2 listopada) 
duchowieństwo po mszy św. ze­
szło - zgodnie z tradycją - do 
krypty św. Leonarda, by tam od­
prawić egzekwie za dusze na­
szych monarchów i wodzów na­
rodowych. 3 listopada Niemcy 
zabronili wchodzić na Wawel, 
co było konsekwencją decyzji 
z 29 października 1939, kiedy to 
szef dystryktu krakowskiego Ot­
to Wachter zezwolił na odpra­
wianie nabożeństw w katedrze, 
jednak bez prawa udziału 
w nich ludności cywilnej. Warto 
także przypomnieć, że 2 listopa­
da nazwę zamku wawelskiego 
zmieniono na Krakauer Burg, 

Fot. Archiwum „Dziennika Polskiego”

a 7 listopada odbył się uroczysty 
wjazd generalnego gubernatora 
Hansa Franka na Wawel, który 
stał się aż do stycznia 1945 roku 
jego oficjalną służbową siedzi­
bą. Obwieszczenie w tej sprawie 
ukazało się 13 listopada. Nad­
mieńmy przy tej okazji, że 
urząd generalnego gubernatora 
mieścił się w gmachu Akademii 
Górniczej przy ul. Mickiewicza. 
Wobec takiego rozwoju wypad­
ków katedra została zamknięta.

listopada do rezydencji ar­
cybiskupa Sapiehy przy 
ulicy Franciszkańskiej

przybył posłaniec generalnego

Fot. Anna Kaczmarz

gubernatora, żądając wydania 
kluczy od katedry. Sapieha po 
konsultacji z kapitułą katedral­
ną oddał klucze, dołączając 
prośbę o zezwolenie na odpra­
wianie dwa razy w tygodniu 
mszy św. w katedrze. Nazajutrz 
ks. prałat Bogdan Niemczewski 
i ks. Kazimierz Figlewicz udali 
się na Wawel. W katedrze ko­
ścielny Wojciech Walas pokazał 
niemieckiemu oficerowi po­
szczególne klucze, po czym ofi­
cer zażądał wybrania sobie 
dwóch dni w tygodniu na od­
prawienie mszy św. Wybrano 
środy i niedziele. Ustalono go­
dzinę pomiędzy 7.30 a 8 rano. 
Katedra formalnie przeszła pod 
zarząd wojskowy. Początkowo 
mszę. św. celebrował w katedrze 
ksiądz prałat Stanisław Jasiński 
i ksiądz Kazimierz Figlewicz. 
Zgodnie z zarządzeniem władz 
okupacyjnych, duchowieństwu 
odprawiającemu mszę mogło 
towarzyszyć dwóch kościelnych 
i dwóch ministrantów. Wkrótce 
ks. prałat Jasiński zrezygnował 
z celebrowania w katedrze i od 
tej pory przychodził tylko ks. 
Figlewicz, a z nim stary kościel­
ny Wojciech Walas i jego zięć 
Władysław Jurek. W cżasie 
mszy św. asystowali niemieccy 
żołnierze, zachowujący się roz­
maicie. Jak nieraz wspominał 
ks. Figlewicz, zachowanie ich 
było niegodne. Palili w katedrze 
papierosy lub celowali z karabi­
nu do celebrującego. Msze od­
prawiano przy ołtarzu Cudow­
nego Pana Jezusa, a ubierano 
się w skarbcu katedralnym, ma­
jąc przy tym baczenie na stan

przedmiotów tam zgromadzo­
nych, jako że Niemcy szczegól­
nie interesowali się dziełami 
sztuki.
-1 grudnia 1939 roku ge-

| neralny gubernator
.A. K_z wydał dekret o przy­

musowej konfiskacie dzieł 
sztuki. W drugim paragrafie te­
go zarządzenia czytamy, że za­
braniu mają ulec: „wszystkie 
kościelne dzieła sztuki z wyjąt­
kiem przedmiotów niezbędnych 
dla codziennych czynności litur­
gicznych. Na terenie Generalne­
go Gubernatorstwa rabunkiem 
naszego mienia kulturalnego 
kierował specjalny pełnomoc­
nik dla rejestracji i zabezpie­
czania skarbów sztuki i kultury 
dr Kajetan Muhlmann. Wkrótce 
Niemcy zaczęli grabić katedrę. 
W tym miejscu trzeba wspo­
mnieć, że wkrótce po zakoń­
czeniu działań wojennych 
- jeszcze w roku 1939 - odkryli
katedralne gobeliny. Kilka 
z nich ozdobiło rezydencję 
Franka, pozostałe oglądał w ro­
ku 1940 w Staatsbibliothek Kra- 
kau (Biblioteka Jagiellońska) dr 
Józef Mader i polecił je wy­
wieźć do Wiednia, aby tam 
wcielić je do kolekcji Muzeum 
Przemysłu Artystycznego. 
Niemcy odkryli także skrytkę 
w Collegium Novum UJ. Zabra­
li stamtąd ornat Kmity, powia­
damiając o tym Kurię Metropo­
litalną, dając nawet rewers. Już 
po wojnie, w maju 1945 roku, 
odszukali go oficerowie amery­
kańscy w domu Hansa Franka 
w Neuhaus.

(Dokończenie za tydzień)

Jesień, jesień..,

T
ak naprawdę jesień za­
czynała się pierwszego 
września. Bo tego dnia, 
jeżeli nie wypadał w niedzielę, 

po wakacyjnej przerwie trzeba 
było iść do szkoły. A szkoła - 
wiadomo, nuda, zapach jakie­
goś strasznego środka do de­
zynfekcji toalet i innego, któ­
rym nasączano podłogi. Szkoły 
czasów mojego dzieciństwa pa­
skudnie i potężnie cuchnęły.

Pierwszy września jeszcze 
można było jakoś przeżyć. 
Wprawdzie, ustawieni w or­
dynku, musieliśmy wysłuchać 
radiowego przemówienia mi­
nistra oświaty, ale prawdę mó­
wiąc, nikt go nie słuchał, na­
wet nauczyciele. Facetowi za­
pewne wydawało się, że raz do 
roku przemawia do setek ty­
sięcy ludzi i napuszony tą 
złudną świadomością, bełko­
tał coś pompatycznie, ale sło­
wa ulatywały niczym babie la­
to. Po ministrze gadał dyro. 
W naszej szkole dyro był łysy, 
mały i groźny. Nie lubiano go 
i kiedy odszedł na emeryturę, 
wybuchała plotka, że sprzeda- 
je gazety w betonowym kio- 
sku-okrąglaku. Pod kiosk cho­
dziły całe pielgrzymki, ale al­
bo plotka była fałszywa, albo 
akurat dyra ktoś zastępował...

Niektórzy - lizusy lub dzie­
ci lizusów - w ten pierwszy 
dzień przynosili do szkoły 
kwiaty. Przeważnie astry, bla­
de, smutne, zwiastujące praw­
dziwą jesień . - z szarugami, 
błotem, mgłami. Może właśnie 
dlatego do dzisiaj nie mogę 
oprzeć się melancholii, leciut­
kiemu smuteczkowi, kiedy wi­
dzę te kwiaty, nieomylne zwia­
stuny końca letniej swobody.

Miał jednak początek wrze­
śnia - a raczej ostatnie dni 
sierpnia - swój urok. Szkolne 
zakupy.

Kupowało się zeszyty. „Do 
polskiego”, w linie, i „do mate­
matyki”, kratkowane. Cieniut­
kie, szesnastokartkowe. Na 
ostatniej stronie okładki nie­
zmienne wydrukowana była 
tabliczka mnożenia lub obrzy­
dliwy rysunek przedstawiają­
cy kobietę iskającą dziecko. 
Napis przestrzegał, że z gnidy 
zawsze będzie wesz.

Kupowało się zeszyty 
sześćdziesięciokartkowe 
i wreszcie szczególnie cenione 
przez uczniaków, spaśne stu- 
kartkowe, zwane brulionami.

Do tego piórnik, bo.dobrze 
i przyjemnie było zacząć nowy 
szkolny rok z nowym piórni­
kiem. Piórniki były wtedy 
drewniane, wyłącznie drew­
niane, z wieczkiem zasuwa­
nym lub otwierającym się na 
małych, blaszanych zawia­
sach. Nowy piórnik wspaniale 
pachniał - trochę świeżym 
drewnem, trochę pokostem.

A do piórnika rączka, której 
nikt nie nazywał piórem. Zwy­
czajna, też drewniana, żadna, 
broń Boże, wieczna, bo po 
pierwsze - za droga, a.po drugie 
- zakazana w szkole, która dba­
ła o to, aby w grzybkowatym 
kałamarzu, tkwiącym w dziu­
rze każdej ławki, był atrament.

Guma, oczywiście „mysz­
ka", bo myszka najlepsza. 
Ołówki, wśród nich także 
„chemiczne”, chociaż pisało 
się nimi źle. Kredki - cudow­
ne, podniecające kredki. Farb­
ki. Papier zwany glancowa- 
nym. Atrament - oczywiście 
niebieski, jedyny, który dostę­
pował zaszczytu, aby nim pi­
sano w zeszytach, chociaż 
zielony, a już zwłaszcza czer­
wony, był o wiele piękniejszy.

Trochę pocieszały te zaku­
py, pozwalały lepiej przeżyć 
smutki pierwszych dni 
w szkole. A później jakoś 
szło...

AMK
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 Japonii nazwi­
sko etnografa 
Bronisława Pił­
sudskiego zna­
ją nie tylko na­

ukowcy; w podręcznikach dla 
drugiej klasy tamtejszych gim­

nazjów jego działalności po­
święcono kilkanaście stron. Na 
Sachalinie jest Góra Piłsudskie­
go, a w rosyjskich wydawnic­
twach naukowych powszechnie 
występuje hasło: „Bronisław 
Osipowicz Piłsudski, rosyjski 
badacz”. Jego kolekcje etnogra­
ficzne uświetniają zbiory muze­
ów w Austrii, Niemczech, Rosji 
i Japonii. Pokaźny zbiór jego fo­
tografii posiada Instytut Smith- 
sona w Waszyngtonie.

A w Polsce? W Warszawie 
i Krakowie można znaleźć tro­
chę fotografii i publikacji, które 
ocalały z wojennej zawieruchy. 
Sporo miejsca poświęcono Pił­
sudskiemu, bratu Marszałka, 
jeszcze w encyklopediach okre­
su międzywojennego. Po woj­
nie, w PRL-u, nazwisko, które 
nosił, obłożono państwową ana­
temą. „Bronisław Piłsudski? Czy 
to brat tego...?”. Toteż nic dziw­
nego, że gdy w połowie lat 
osiemdziesiątych udało się w Ja­
ponii odtworzyć nagrania, zare­
jestrowane przez Piłsudskiego 
na woskowych wałkach do fono­
grafu Edisona, które stanowiły 
część jego etnograficznych zbio­
rów - sensacja mogła poruszyć 
tylko wąską grupę naukowców.

★ ★★
- W gimnazjum obaj Piłsud­

scy należeli do „Spójni”, konspi­
racyjnej organizacji samokształ­
ceniowej - mówi dr Janusz Ka- 
mocki, etnolog, autor wystawy 
poświęconej Bronisławowi Pił­
sudskiemu, która otwarta zosta­
nie 30 sierpnia w Centrum Sztu­
ki i Techniki Japońskiej „Mang­
gha” w Krakowie. - Obaj - mimo 
różnych poglądów - współpra­
cowali z rosyjską organizacją re­
wolucyjną „Narodnaja Wola”, 
której członek nieco wcześniej, 
w 1881 roku, Ignacy Hryniewiec­
ki dokonał na ulicy Petersburga 
skutecznego zamachu bombo­
wego na cara Aleksandra II. Ra­
zem wreszcie zamieszani byli 
w nieudany zamach na jego na­
stępcę, Aleksandra III, 1 marca 
1887 roku. Starszy od Józefa 
o rok Bronisław, wrażliwy pięk­
noduch, który pisywał wiersze 
i odżegnywał się od terroru, 
zdobył dla organizacji materiały 
potrzebne do budowy bomby. 
Toteż gdy obaj stanęli przed są­
dem, Józefa skazano na pięć lat 
administracyjnego zesłania na 
Sybir - a Bronisława na powie­
szenie, tak jak wszystkich za­
mieszanych w spisek Rosjan, 
wśród których był i Aleksander 
Uljanow, brat Lenina. Powieszo­
no jednak tylko Rosjan. Broni­
sławowi Piłsudskiemu zamie­
niono wyrok śmierci na 15 lat 
katorgi. Z początkiem czerwca 
tego samego roku trafił do Ode­
ssy. Z grupą ponad pięciuset 
więźniów zamknięto go pod po­
kładem parowca „Niżnyj Now- 
gorod”, który trzeciego sierpnia 
dotarł do Twierdzy Aleksan­
drowskiej na Sachalinie.

★ ★★
Piłsudski, dwudziestoletni 

student prawa, trafił do sioła Ry- 
kowskoje w obwodzie Tymow­
skim i przez rok pracował jako 

cieśla przy budowie cerkwi. Na 
jego szczęście miejscowa spo­
łeczność - zarówno zesłańcza 
jak i reprezentująca powagę im- 
peratorskiej władzy - cierpiała 
na niedosyt inteligencji. Nic 
dziwnego, skoro na wyspę zsy­
łano głównie kryminalistów. 
Ktoś w Zarządzie Policji Okręgu 
Tymowskiego zrozumiał widać, 
że Imperium będzie mieć z Bro­
nisława większy pożytek, gdy 
posadzi się go za urzędniczym 
biurkiem. Tylko że na zmianę 
swego . statusu musiał wyrazić 
zgodę sam zainteresowany. Pił­
sudski wyraził ją - a jakże - ale 
pod warunkiem, że „zwierzch-

30 sierpnia, Centrum

Akan Piłsudski
Uniwersytet Jagielloński chciał mu powierzyć katedrę etnografii, niestety, miał na 

koncie tylko jeden nie ukończony rok studiów prawniczych...
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Józef i Bronisław (z prawej) w „Spójni”

ność” pozwoli mu uczyć miej­
scowe dzieci. Tym sposobem 
wkrótce prowadził szkołę, do 
której chodziły też dzieci sacha- 
lińskich tubylców, Ajnów. Praw­
dopodobnie ich języka zaczął 
się uczyć już na początku swego 
zesłania na Sachalin. Nieco póź­
niej zajął się szerszymi studiami 
nad językiem i kulturą Ajnów 
i Gilaków, ginących tubylczych 
szczepów, zatracających nie­
uchronnie swą narodową odręb­
ność. Gdy w 1903 roku wziął 
udział w kierowanej przez Wa­
cława Sieroszewskiego wypra­
wie naukowej do japońskich Aj­
nów na wyspę Jesso (obecnie 
Hokkaido), odległą od Sachali­
nu zaledwie o czterdzieści kilka 
kilometrów, znał język Ajnów 
biegle. Ich wyprawę Sieroszew­
ski opisał w wydanej w 1927 ro­
ku książce „Wśród kosmatych 
ludzi”. Sieroszewski nie mógł 
się nadziwić, że Broniś - jak 
zwał Piłsudskiego - znał nie tyl­
ko zwyczaje tych ludów, ale po­
trafił też przeniknąć ich mental­
ność. Tymczasem nie było 
w tym nic nadzwyczajnego. Pił­
sudski, żonaty z Chuhsammą, 
kuzynką wodza jednego z ajnu- 
skich plemion, został przez Aj­
nów „adoptowany”. Skoro stał 

się jednym z nich, zrozumiałe, 
że nie mieli przed nim tajemnic. 
W dodatku z polsko-ajnuskiego 
związku urodziło się potem 
dwoje dzieci: syn Sukezo i córka 
Kiyo. Łatwość porozumiewania 
się z Aj nami i Gilakami sprawia­
ła, że Piłsudski w naturalny spo­
sób stał się łącznikiem i tłuma­
czem między nimi i europejską 
społecznością Sachalinu. Gilacy 
obdarzali go za to mianem akan, 
co w ich języku znaczy „starszy 
brat”.

★★★
Na mocy amnestii z 14 maja 

1896 roku, ogłoszonej po 

Sztuki Japońskiej „Manggha”

śmierci cara Aleksandra III, 
skrócono Piłsudskiemu karę 
o pięć lat. Kilka miesięcy póź­
niej otwierano .z pompą Mu­
zeum Sachalińskie. Z tej okazji 
wojskowy gubernator Sachali­
nu wydał specjalny rozkaz, ho­
norujący urzędników, zasłużo­
nych dla powstania tej placów­
ki. Wśród nich znaleźli się 
dwaj „przestępcy państwowi”, 
Piłsudski i jego rosyjski przyja­
ciel Lew' Szternberg, później­
szy członek Akademii Nauk 
ZSRR. Ich naukowy dorobek 
musiał już być znaczący, 
a wkład pracy w utworzenie 
muzeum naprawdę wielki, sko­
ro nawet gubernator nie zna­
lazł pretekstu, by pominąć na­
zwiska zesłańców.

Od maja 1897 roku rosyjskie 
Towarzystwo Badań Kraju 
Amurskiego zabiegało, by Pił­
sudski objął stanowisko kusto­
sza muzeum we Władywosto- 
ku, ale brak oficjalnego zezwo­
lenia sprawił, że Polak mógł 
tam pojechać dopiero w marcu 
1899 roku. Trzy lata później na 
parostatku „Zea” wracał na Sa­
chalin. Z polecenia rosyjskich 
muzeów i towarzystw nauko­
wych miał tam prowadzić ba­
dania nad Ajnami. W sprawoz­

daniu, które przedłożył po za­
kończeniu, pisał: „Przejecha­
łem 2475 wiorst w tarantasie, 
na furmance i saniami, 90 
wiorst konno wierzchem, 460 
łódką po morzu, 530 łódką po 
rzekach i jeziorach, 750 lądem 
zaprzęgami psów i reniferów 
i 350 wiorst pieszo”. Za wyko­
naną ogromną pracę Rosyjskie 
Towarzystwo Geograficzne od­
znaczyło niezmordowanego 
naukowca - samouka meda­
lem. Podczas swych podróży 
skompletował ogromny zbiór 
eksponatów, będących dorob­
kiem kultury materialnej Aj- 
nów. Ich część - ok. 80 sztuk -

Imperatorska Akademia Nauk 
wysłała w 1909 roku na wymia­
nę do Lipska i Wiednia. Reszta 
trafiła do magazynów. Wiado­
mo, że Muzeum Antropolo­
giczne i Etnograficzne im. Pio­
tra Wielkiego w St. Petersburgu 
otrzymało od Piłsudskiego 30 
wałków do fonografu z nagra­
niami, dokonanymi u Ajnów.

★ ★★
Piłsudski pożegnał Sachalin 

11 lipca 1905 roku. Po rocznej 
podróży, przez Władywostok, 
Japonię, Amerykę ->i Francję, 
w sierpniu następnego roku do­
tarł do Krakowa. Przyjechał 
sam. - Zamierzał oczywiście 
zabrać rodzinę - opowiada 
dr Kamocki. - Ale ajnuski klan 
nie wyraził zgody na wyjazd je­
go żony uważając, że to przy­
niesie mu hańbę. No bo jak to 
tak - porzucać własny kraj? Pił­
sudski wrócił więc z Syberii, 
będąc z żoną w czymś w rodza­
ju separacji.

Choć powrócił jako słynny 
etnograf, miał problemy ze 
znalezieniem pracy. Uniwersy­
tet Jagielloński chciał mu po­
wierzyć katedrę etnografii, ale 
nominacja musiała zostać za­
twierdzona przez cesarskiego 
ministra. O tym zaś nie mogło 
być mowy, dopóki Piłsudski 
miał na koncie tylko jeden nie 
ukończony rok studiów praw­
niczych. Zaczął więc na gwałt 
uzupełniać wykształcenie, jeż­
dżąc do Lwowa, Lozanny i Pa­
ryża. Nie było go stać na wyna­
jem mieszkania, toteż miesz­
kał, gdzie się dało; w Krakowie 
zwykle u brata na ulicy Topo­
lowej, a potem na Szlaku. Żył 
po części z wyprzedaży przy­
wiezionej z Syberii bogatej ko­
lekcji. Ale i to nie przychodziło 
mu łatwo. „Tutaj w Polsce nie 
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Bronisław Piłsudski wśród ajnowskich dzieci (zdjęcia z wystawy)

ma ani środków, ani zaintere­
sowania dla tej właśnie dzie­
dziny nauki i dużo większe po­
parcie uzyskałbym w Rosji”, 
żalił się w liście do znajomego 
rosyjskiego muzealnika. „Bar­
dzo liczyłem na sprzedaż wał­
ków do fonografu z zapisany­
mi na nich różnymi pieśniami, 
podaniami, bajkami, okrzyka­
mi tanecznymi, szamańskimi 
itp., pochodzącymi od Ajnów 
z Sachalinu. Chciała je ode 
mnie kupić Wiedeńska Akade­
mia Nauk, ale poznawszy ich 
wartość, odpowiedziała, że nie 
posiada do swej dyspozycji od­
powiednich środków: prosiłem 

o 1500 rubli za 120 wałków 
(...)”. Czasem jednak udawało 
się coś sprzedać. W 1910 roku 
jedno z austriackich muzeów 
za 50 koron austriackich naby­
ło od niego 145 fotografii. 
W taki sam sposób w posiada­
nie ciekawych eksponatów we­
szło Muzeum Rosyjskie. Obec-. 
nie liczba eksponatów etnogra­
ficznych Piłsudskiego, zgro­
madzonych w muzeach i archi­
wach Rosji, przekracza pięć ty­
sięcy. - Nie sprzedał tylko ko­
lekcji woskowych wałków 
- ciągnie doktor Kamocki. 
- W Krakowie, gdzie dużo pra­
cował naukowo, był sekreta­
rzem komisji etnograficznej 
Akademii Umiejętności. Miała 
ona wówczas pokaźne zbiory 
afrykańskie, z którymi było 
dużo kłopotu. W 1911 roku 
zdecydowała się ofiarować je 
nowo powstałemu w Krakowie 
Muzeum Etnograficznemu. 
Kto miał się tym zająć? Oczy­
wiście Piłsudski, sekretarz ko­
misji etnograficznej. A ten tak 
spisał protokół przejęcia, że 
przez pół wieku nie dało się 
dojść, co to za kolekcja. W ka­
talogach muzeum figurowała 
jako „Kolekcja Bronisława Pił­
sudskiego” - choć przecież Pił­
sudski nigdy w Afryce nie był!

★ ★★
Wrażliwy i kruchy psychicz­

nie Bronisław Piłsudski czuły 
był na kobiece powaby.

- Jeszcze kiedy przebywał 
w Japonii - a był już wtedy żo­
naty - miał co najmniej jeden 
romans - twierdzi Janusz Ka­
mocki. - Panna nazywała się 
Koko. W bibliotece' PAN-u trwa 
obecnie poszukiwanie listu od 
jego japońskiej miłości. Co cie­
kawe, pisywała do niego po ja- 
pońsku, ale cyrylicą. Inaczej 

musiałby biedak szukać tłuma­
cza... Natomiast po powrocie 
do kraju związał się z panią, 
która... z pewnością nie była 
już panną, ani jeszcze - roz­
wódką. Ilekroć ona i Bronisław 
zatrzymywali się gdzieś razem, 
podawali się za małżeństwo. 
O tym, że nim rzeczywiście są, 
wszyscy byli przekonani do te­
go stopnia, że gdy w „Roczniku 
Podhalańskim” ukazał się arty­
kuł o Piłsudskim, fotografia 
przedstawiająca oboje podpisa­
na była „Aria i Bronisław Pił­
sudscy”.

★ ★★
Piłsudski utonął w Sekwa­

nie, w samym sercu Paryża, 
17 maja 1918 roku. Zaintereso­
wanie dorobkiem polskiego et­
nografa - samouka, prekursora 
fonograficznego i zdjęciowego 
zapisu folkloru Dalekiego 
Wschodu - ale też badacza kul­
tury Podhala, Piszu i Orawy - 
odżywa po latach zapomnienia 
zwłaszcza w Japonii. W 1981 
roku powołano w Osace Mię­
dzynarodowy Komitet dla Oca­
lenia i Oceny Spuścizny Na­
ukowej Bronisława Piłsudskie­
go, a w 1985 roku zorganizowa­
no w Sapporo pierwszą mię­
dzynarodową konferencję na­
ukową, na której zaprezento­
wano nagrania, dokonane 
przez Piłsudskiego wśród Aj- 
nów na wałkach Edisona. Wał­
ki odnaleziono przed laty w Za­
kopanem, gdzie Piłsudski rów­
nież przebywał. - Po opuszcze­
niu Galicji Bronisław Piłsudski 
prosił różne osoby, aby mu te 
wałki znalazły i przysłały 
- opowiada prof. Alfred F. Ma- 
jewicz z Instytutu Językoznaw­
stwa Uniwersytetu im. Adama 
Mickiewicza w Poznaniu, przy­
gotowujący edycję „Dzieł ze­
branych” Piłsudskiego. - Ale 
udało się je odnaleźć dopiero 
w roku 1930 lub 1933, podczas 
remontu dachu domu państwa 
Korniłowiczów na Bystrem, 
u których Piłsudski mieszkał. 
Po powiadomieniu kancelarii 
marszałka Józefa Piłsudskiego, 
przesłane zostały do Instytutu 
Wschodniego w Warszawie. 
Potem prof. K. Nitsch, dialekto­
log z Pracowni Słownika Języ­
ka Staropolskiego w Krakowie, 
przekazał je do Archiwum Fo­
nograficznego Uniwersytetu 
Poznańskiego. Z Poznania 65 
zniszczonych wałków'pojecha­
ło do Japonii. Nad odtworze­
niem zapisów kilkunastu pra­
cowników politechniki w Sap­
poro - uzbrojonych w najnow­
szą aparaturę laserową - mozo­
liło się dwa lata.

PS: Od 30 sierpnia do 
3 września CSITJ „Manggha” 
w Krakowie i Muzeum Tatrzań­
skie im. Tytusa Chałubińskiego 
w Zakopanem gościć będą III 
Międzynarodową Konferencję 
poświęconą Bronisławowi Pił­
sudskiemu i jego dziedzictwu 
naukowemu.

ANDRZEJ POLITOWICZ
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W
 dziejach ludz­

kości rewolu­
cja francuska 
pod wieloma 
względami 

stanowiła punkt zwrotny. Prze­
wartościowała także społeczny 

status kata. Jedynie tolerowany 
ze względu na swą użyteczność, 
kat nigdy i nigdzie nie był peł­
noprawnym członkiem społecz­
ności. Żył na jej obrzeżu, odgro­
dzony murem lęku, wrogości, 
w najlepszym razie niechęci. 
W 1789 r. hrabia de Cler- 
mont-Tonnerre zaproponował 
Zgromadzeniu Narodowemu re­
habilitację przedstawicieli 
dwóch profesji, którym dotych­
czas odmawiano pełni praw 
obywatelskich - aktorom i ka­
tom. Uczyniono zadość jego 
propozycji.

Oceniając z perspektywy 
dnia dzisiejszego aktorzy mieli 
więcej szczęścia. Kaci znów są 
w niełasce. Ale był taki czas, że 
ich popularność we Francji do­
równywała tej, która dziś jest 
udziałem idoli kultury masowej. 
Gazety, i to bynajmniej nie bru­
kowe, nazywały ich wirtuozami, 
zamieszczając szczegółowe opi­
sy egzekucji stylem i z ekspre­
sją, które dziś właściwe są spra­
wozdawcom sportowym. Trud­
no zresztą czepiać się żurnali­
stów, skoro największe tuzy pi­
sarskie epatowały się tym tema­
tem. „Literaturą trupiarni" nazy­
wał tę szkołę Teofil Gautier - 
sam zresztą od innych nie lep­
szy: „Epoka sprzyjała padlinie 
i kostnica bardziej jej odpowia­
dała niż buduar”.

Mimo wszystko chętnych do 
tego rzemiosła nie było wielu 
(choć nie miejmy złudzeń - gdy 
jest potrzeba, zawsze ktoś się 
znajdzie]. Bardzo często więc 
urząd kata pozostawał w rękach 
jednej rodziny, dziedziczony 
przez kilka pokoleń. Kim byli, 
a ściślej jacy to byli ludzie?

„Dobroć kata - pisze Zbi­
gniew Herbert w przepięknej 
miniaturze »Łaska kata« - pole­
ga na tym, że wykonuje swoje 
zadanie szybko, sprawnie i nie­
jako bezosobowo. Jego cnotą 
powinno być milczenie i po­
wściągliwy chłód. Powinien za­
dać cios bez nienawiści, bez 
współczucia, bez uniesienia”. 
Powinien...

Niewiele o tym mówią, nie­
liczne zresztą, wspomnienia 
i pamiętniki katów. Zresztą, czy 
można im wierzyć? Prace auto­
biograficzne przypisywane? 
w większości bezpodstawnie, 
najsławniejszej chyba dynastii 
Sansonów lansują legendę 
oprawcy, który nienawidzi swe­
go rzemiosła. Charles Henri San- 
son, „Monsieur de Paris”, kat re­
wolucji miał rzekomo napisać 
w swoim dzienniku: „Kat, który 
wykonuje swój zawód, ponie­
waż go lubi, który czuje dumę 
z powodu swej umiejętności,

Dynastie
Reżymy upadają, kaci zostają. Szafot jest jedyną 

budowlą, której nie niszczą rewolucje.
jest absurdalną fikcją”. Twier­
dził - jak wszyscy wykonawcy 
nieludzkich rozkazów, na długo 
przed nim i po nim - że w razie 
najmniejszego sprzeciwu po­
dzieliłby los ofiar. W domowym 
zaciszu grał na wiolonczeli, ho­
dował tulipany, rozmawiał ze 
swoją papugą. Współcześni opi­
sywali go jako człowieka dys­
tyngowanego, subtelnego i peł­
nego osobistego wdzięku. Ta­
kim widział go Thomas Paine, 
autor „Praw Człowieka”, nie mo­
gąc nadziwić się kontrastowi 
między osobą Sansona a jego 
koszmarnym zajęciem.

D
ynastia Sansonów spra­
wowała swój urząd w la­
tach 1688 - 1847. Charles 
Henri przejął schedę po ojcu Je­

anie Baptiste w 1778 r. Ostatni 
z rodu Henri Clement, wnuk 
Charlesa, wykonywał wyroki do 
marca 1847, kiedy to został zwol­
niony z funkcji dyscyplinarnie. 
W przeciwieństwie do przod­
ków, wykazywał mniej opano­
wania. Prowadził hulaszczy, roz­
wiązły tryb życia, szukając od­
trutki w alkoholu i rozpuście. 
Liczne długi zaprowadziły go do 
więzienia. Uwolniony po ich 
spłaceniu 17 marca został we­
zwany na egzekucję. Wówczas 
wyszło na jaw, iż kat chcąc za­
spokoić wierzycieli oddał w za­
staw... gilotynę. Ministerstwo 
sprawiedliwości wykupiło ją za 
sumę 3800 franków, ale w dzień 
po egzekucji Henri Clement 
otrzymał dymisję. By mieć na ży­
cie, jął się pióra. W 1863 roku 
opublikował biografię rodziny 
„Siedem pokoleń katów 
1688-1847”.

Urząd katowski w Wiedniu 
piastował ród Pickelów. Jeden 
z nich, Georg Pickel, był w poło­
wie XIX stulecia katem Krako­
wa. W Niemczech - Reicharto- 
wie. Ostatni z tej liczącej osiem 
pokoleń dynastii, Johann Bap- 
tist - ponury rekordzista, który 
wg jego własnych, starannie 
prowadzonych notatek w latach 
1939-1945 zgilotynował 2876 
osób - po klęsce III Rzeszy na 
rozkaz aliantów zbudował szu­
bienicę dla zbrodniarzy wojen­
nych, skazanych w Norymber­
dze i przeszkolił sierżanta Johna 
Woodsa, kata amerykańskich sił 
zbrojnych. Sam uniknął kary.

Podobnie jak Jules Henri Des- 
fourneaux, który przeszedł do hi­
storii jako wykonawca ostatniej

publicznej egzekucji w Paryżu - 
16 sierpnia 1939 roku. Niespełna 
rok później, na 4 dni przed wkro­
czeniem hitlerowców do Paryża 
w czerwcu 1940 roku zgilotyno­
wał niemieckiego szpiega Fritza 
Erlera. Został jednak zaakcepto­
wany przez władze okupacyjne, 
gdy gotów był rewanżować się lo­
jalnie kolaboranckim rządom Mi­
chy. Po wyzwoleniu, w 1946 r., 
mimo iż miał na sumieniu mnó­
stwo niewinnych ofiar, pozwolo­
no mu wrócić do zawodu. Liczył

użytecznym członkiem społe­
czeństwa... reprezentuję wielo­
wiekowy ludzki ład. Kara śmierci 
została zniesiona, ale to wcale nie 
znaczy, że pewnego dnia nie 
przywróci się jej z powrotem”.

ak widać nonkonformiści 
nie zostają katami. Taki 
przypadek zdarzył się tylko

raz, na początku naszego stule­
cia, w Monachium. A katów było 
- jedenastu. Przenieśmy się na 
Schwabig, dzielnicę cyganerii, 
gdzie podobnie jak na paryski

Taniec jedenastu katów

75 lat, gdy zmarł w 1951 na atak 
serca, w metrze, jadąc by zgiloty- 
nować skazanego. Mimo wieku 
i, jak mówiono, dręczących go 
koszmarów - był podobno na 
wpółobłąkany - nie rozstał się 
z zawodem. Może sądził, podob­
nie jak jego następca, kat V Repu­
bliki Andre Obrecht, który w swo­
ich wspomnieniach napisał: „Ni­
czego nie żałuję. Wiem, że byłem

Montmartre ciągnęli pisarze, mu­
zycy, malarze, dziwacy i ekscen- 
trycy z całej Europy. Bywał tu 
Tomasz Mann, bywał też dr Jour- 
danoff, bardziej znany pod in­
nym, późniejszym pseudoni­
mem Włodzimierz Lenin. At­
mosfera młodzieńczego buntu 
i karnawałowych zabaw rodziła 
różne dziwne pomysły. Tu pew­
nego dnia w gronie redaktorów

i współpracowników satyryczne­
go pisma „Simplicissimus”, stu­
dentów, malarzy i aktorów zro­
dziła się w proteście przeciw po­
licyjnej cenzurze idea niezwy­
kłego, jednego z najciekawszych 
kabaretów w Europie. Założycie­
li było jedenastu, a wszyscy hoł­
dowali swoistemu poczuciu czar­
nego humoru. Stąd nazwa kaba­
retu „Die Elf Scharfrichter” - „Je- „ 
denastu katów”. Premiera odbyła | 
się oczywiście w piątek, trzyna- | 
stego - w kwietniu 1901 r. Sceno- I 
grafię stanowiły zebrane przez | 
zespół narzędzia tortur i egzeku- | 
cji. Godłem kabaretu był prę- | 
gierz i czaszka, ubrana w perukę i 
sędziego. Spektakle otwierał ta- : 
nieć zakapturzonych egzekuto- i 
rów w krwistoczerwonych sza- i 
tach, z katowskimi toporami i 
śpiewających hymn kabaretu: | 
„Nad nami sterczy czarne ramię, l 
więc sądźmy bez litości, pod | 
krwawą suknią krwawe plamy, | 
i w sercu ból nam gości...”. Ska- ii 
zańcem była ich epoka, pełna ob- ii 
ludy i policyjnych zakazów.

Gwiazdą kabaretu był Frank | 
Wedekind. Swój stosunek do wła- i 
dzy wyraził najdobitniej cztero- | 
wierszem na motywach hymnu | 
Deutschland, Deutschland iiber i 
a lles: „Więzy, więzy ponad | 
wszystko / gdy kaganiec morda ii 
zna / w nadwornego się poetę / | 
każdy kundel zmienić da". Wede- : 
kind nie był nadwornym poetą, | 
przeciwnie. Za kpiny z kajzera na | 
łamach „Simplicissimusa” odsie- i 
dział 6 miesięcy w więzieniu. In- | 
ne kryminalne uczynki, do któ- | 
rych się przyznawał jak np.: „cio- I 
cię moją zabiłem nożem / była | 
stara i prawie bez sił / wpadłem ii 
do niej o później porze / by ( 
sprawdzić co schowek krył...” by- | 
ły już tylko wytworem poetyckiej I 
weny. Wedekind sam śpiewał i 
swoje ballady Jego ironiczny styl, (i 
głos chrapliwy, drażniący, naśla- | 
dowany później przez Brechta« 
stał się w późniejszych latach | 
charakterystyczny dla całej nie- l 
mieckiej piosenki kabaretowej.

W
iatach 20. i 30. działa­
ły w Niemczech dzie- | 
siątki kabaretów. Ich | 
klimat oddają znakomicie filmy | 

„Błękitny anioł" z Marleną Die- | 
trich i późniejszy o pół wieku | 
„Kabaret” z Lizą Minelli. Rze- ( 
czywistość tego okresu bynaj- | 
mniej kabaretowa nie była. Te | 
dwa światy nieuchronnie musia- | 
ły się. skonfrontować. Płaszczy- | 
znę konfrontacji wyznaczył | 
w 1938 roku w Norymberdze hi- | 
tlerowski ideolog Streicher: | 
„Gdyby w siedzibie zjazdów | 
partyjnych, jaką jest nasze mia- l 
sto, choćby raz jeszcze odważył | 
się ktoś wystąpić z podobnie i 
bełkotliwą paplaniną, kabaret 1 
Budę zostanie zamknięty. A każ- | 
dy taki konferansjer przepłaci f 
swój występ głową...”. Spadko- j 
biercami monachijskich „11 ka- | 
tów” już niebawem mieli się za- | 
jąć prawdziwi kaci.

'ml
Pierwszy 

polski 
„glino" był 
masonem

Odcinek 2
Co do przyczyny, która go pobudziła 

do tego czynu, H. złożył następujące ze­
znanie:

W 1876 r. Kurcjusz był po raz pierw­
szy wezwany jako lekarz do chorego 
dziecka Hiszpańskiego i od tego czasu 
ciągle leczył w jego domu. Od 1879 r. ob­
winiony zauważył, że K. przychodził do 
njego po większej części podczas jego 
nieobecności. W sierpniu 1879 zastał go 
u siebie nie wezwanego, gdy rozmawiał 
z żoną H. Poprosił go, aby dla uniknięcia 
niewłaściwych podejrzeń obcych ludzi, 
w przyszłości bywał u niego tylko będąc 
Wzywanym. Tymczasem w początkach 
Studnia, powróciwszy do domu ok. 2 po 
Południu H. zobaczył niespodziewanie 
Palto K. w przedpokoju. Po tygodniu ok. 
6 wieczorem gdy H. wybierał się do ce- 
chu K. znów przyszedł nie będąc wzywa­
nym, oświadczając H. i jego żonie, iż 
Przyszedł się dowiedzieć jak się miewają. 
Niebawem K. opuścił mieszkanie, ale na­
zajutrz H. od córki dowiedział się, że 
doktor po jego wyjściu powrócił, rzeko- 
®° po zapomniane instrumenty.

Zrodziło to w H. podejrzenie co do 
Prawdziwych powodów wizyt K. Podej­
rzeniami podzielił się z żoną i za jej zgo­
dą zamierzył schować się za szafą, gdy

Sprawa Stanisława Hiszpańskiego
(Zebrał, uporządkował i do druku podał Walenty Miklaszewski, profesor Uni­

wersytetu Warszawskiego)

W 1880 r. przed sądem w Warszawie toczy się proces Stanisława Hiszpańskiego, 
mistrza szewskiego, oskarżonego o zabójstwo ordynatora szpitala św. Rocha dr Alek­
sego Kurcjusza. W śledztwie Hiszpański przyznał się do winy, oświadczając, de wy­
strzelił do Kurcjusza z rewolweru umyślnie, w celu pozbawienia go życia.

ona, zaprosiwszy K. oświadczy mu o po­
dejrzeniu męża. Podczas gdy H. w ciem­
nym pokoju czekał na K. przyszła do nie­
go służąca Cecylia i przemówiła temi sło­
wy: „Pan nadaremnie czeka przybycia 
doktora, pani posyłała po niego swoją 
siostrę i on stanowczo powiedział, że nie 
przyjedzie.”

W kilka dni później H. wyjechał za in­
teresami do Saratowa i wrócił w zupeł­
nym rozstroju psychicznym, nadto 
z cierpieniami żołądka i kiszek. Wezwa­
ny prof. Baranowski, wobec K. zażądał 
by H. zaprzestał używać trunków, bo­
wiem w jego stanie zdrowia po jednym 
kieliszku wypadnie odesłać go do szpita­
la obłąkanych. Ponieważ K. zezwolił H. 
używać po 2 kieliszki wódki na dzień, po 
wyjściu Baranowskiego H. wymawiał

mu, iż w chorobie nie otacza go należytą 
troskliwością, a względem zdrowych 
w jego rodzinie wykazuje szczególną 
gorliwość. K. widocznie był zmięszany 
i uznał się winnym złego postępowania 
względem żony H. Ponieważ Hiszpańska 
wyraziła wątpliwość czy opowieść męża 
jest prawdziwa, H. zamierzył wezwać po­
nownie K. aby powtórzył swoje zezna­
nia, które by żona schowana za szafą mo­
gła osobiście wysłuchać! K. na zaprosze­
nie odpisał, że z powodu wiadomych 
zajść przyjechać nie może i radzi, aby 
udał się on do innego lekarza. Rozstrojo­
ny tymi wydarzeniami, a nadto intrygami 
w cechu, wrogiej mu partii szewców, któ­
rzy go ogłosili za wariata i złodzieja, H. 
oświadczył,.że sam uda się do K. i jeżeli 
nie uzyska satysfakcji to go zabije.

Udał się do niego wziąwszy rewolwer, | 
nie rozbierając się wszedł do pokoju ba- ś 
wialnego, tam dopiero zdjął palto i usiadł i 
na kanapie. Po kwadransie wszedł K. I 
Oskarżony wstał, przywitał się i usiadł na | 
powrót na kanapie, a K. obok na fotelu. H. | 
zapytał go dlaczego nie uwzględnił jego l 
zaproszenia. K. dowodził, iż zapatrywania I 
H. są bezzasadne, popierał swoje zdanie | 
wcale nie przekonywająco, aż wreszcie | 
powiedział: „więc cóż przypuśćmy, że się I 
podobałem żonie pańskiej, przypuśćmy i 
nawet, że ona rzeczywiście była dla mnie | 
tak usposobioną, iż mogłem skorzystać f 
z jej słabości, czyż więc nie lepiej byłoby s 
dla pana zapomnieć o tem, przebaczyć żo- | 
nie i uniknąć rozgłosu; i tak już ludzie ’ 
mówią o tem i żona moja już wie o tem”. 
Słowa te uczyniły na oskarżonym okrop- I 
ne wrażenie. Natychmiast wyjął z prawej 
kieszeni rewolwer i wystrzelił w głowę K. 
K. upadł, a H.' odszedł do drzwi w oczeki­
waniu niechybnych skutków.

Śledztwo stwierdziło w głównych za­
rysach powyższe zeznania H. i dostar­
czyło następujących danych, wyjaśniają­
cych bliżej motywa przestępstwa, oko­
liczności poprzedzające i towarzyszące 
dokonaniu zabójstwa, oraz dotyczące 
osobistości oskarżonego.

(ciąg dalszy nastąpi)

T
ermin „policja” (z grec­
kiego politeja) rozumia­
ny jest dwojako. Ozna­
cza według klasycznej definicji 

sławnego XVIII-wiecznego 
prawnika brytyjskiego Willia­
ma Blackstone’a: „prawidłowy 
zarząd oraz wewnętrzny porzą­
dek w Królestwie”. W drugim 
znaczeniu określa osobowy 
korpus, powołany szczególny­
mi przepisami do ochrony bez­
pieczeństwa, spokoju i porząd­
ku publicznego, zhierarchizo­
wany i zorganizowany na spo­
sób wojskowy. Członek tego 
korpusu nazywany jest poli­
cjantem. Oficjalnie. Bo na co 
dzień, o czym wie każde dziec­
ko, taki facet to - glina.

Od początku istnienia służb 
policyjnych, ich przedstawiciele 
określani byli w różnych epo­
kach i regionach kraju, w roz­
maitych dialektach i gwarach 
najprzedziwniejszymi nazwami: 
pająk, pirog, blacha, szulan, 
księżyc, dziad, brutal, łapidziad, 
salceson, łapacz, jańcio, cha- 
trak, bury... Etymologię tych 
przezwisk nieraz trudno rozszy­
frować, niemal wszystkie prze­
brzmiały ze swoją epoką. Ostał 
się tylko glina. Skąd wzięło się 
to określenie?

Wiekiem jest całkiem sza­
cowne i najprawdopodobniej 
pochodzi od nazwiska Augusty­
na Feliksa Glińskiego, sekreta­
rza generalnego Dyrekcji Policji 
Krajowej Księstwa Warszaw­
skiego. Zapewne ksywą „glina” 
określali szefa jego podwładni, 
z czasem przylgnęła i do nich. 
Gliński, urodzony w 1762 roku, 
uczony w prawie w Collegium 
Nobilium, zaczynał karierę jako 
sekretarz Michała Mniszecha, 
marszałka wielkiego koronnego; 
w okresie Sejmu Czteroletniego 
trafił do Komisji Policji Obojga 
Narodów. W okresie Insurekcji 
Kościuszkowskiej zasiadał 
w Wydziale Bezpieczeństwa Ra­
dy Najwyższej Narodowej. Po 
upadku Napoleona i likwidacji 
Księstwa utrzymał swoje stano­
wisko dyrektora policji także 
w Królestwie Polskim, w pierw­
szych latach jego istnienia, ale 
z czasem został odsunięty na 
boczny tor. Z uwagi na życiorys 
i z racji poglądów. Gliński bo­
wiem był nie tylko patriotą, lecz 
także masonem, i to o znacz­
nym stopniu wtajemniczenia, 
Wielkim Jałmużnikiem w loży 
„Wielkiego Wschodu”.

Był nadto,, już jako osoba 
prywatna, miłośnikiem teatru, 
tłumaczył z niemieckiego dra­
maty dla teatru Bogusławskiego, 
kolekcjonował też medale i mo­
nety polskie. Zmarł w 1828 ro­
ku, w testamencie polecając 
spieniężyć swoją kolekcję, 
a fundusze przeznaczyć na szpi­
tale i przytułki.

inkw izytoryat
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- „Tydzień z życia mężczy­
zny” to osobiste, a zarazem 
bardzo gorzkie wyznanie fil­
mowe.

- Jestem głęboko przekona­
ny, że chcąc podzielić się z inny­
mi swoimi doświadczeniami po­
woli dorasta się do pewnych de­
cyzji. Sądzę, że w tym momen-

nego z reżyserów tworzących ki­
no w tej części Europy. Kiedy je­
chałem z „Historiami miłosny­
mi” na festiwal do Wenecji, koja­
rzono mnie głównie jako aktora 
Kieślowskiego. W tym roku star­
tuję na tym samym festiwalu 
z zupełnie innej pozycji. „Ty­
dzień z życia mężczyzny” ma

ła Gosia Dobrowolska była 
w scenariuszu o wiele uboższa, 
bardziej powierzchowna. Dzięki 
osobowości aktorki zyskała wie­
le dodatkowych, poruszających 
znaczeń. Na początku miał to 
być film głównie o moim bohate­
rze, w efekcie powstał dramat 
dwojga osób: kobiety i mężczy-

jednorodny efekt stylu aktorskie­
go. Przez wiele lat uczyłem się te­
go od Konrada Swinarskiego, Je­
rzego Jarockiego, Krzysztofa Kie­
ślowskiego. Mawiali oni, że naj­
ważniejszym elementem pracy 
z aktorami jest namówienie ich 
na wspólny styl. I na tym, między 
innymi, polega reżyseria.

„Tygodnia...” wynika także 
z tamtych doświadczeń?

- Częściowo. Na polonistyce 
uczyłem się poważnego pisania, 
a dzięki ówczesnemu obowiąz' 
kowi studenckiemu do dzisiaj po- 
został we mnie nawyk i tęsknota 
za przelewaniem na papier wła­
snych przeżyć, wrażeń. Mówił

Bilety

W poniedziałek

telefonujecie do re­
dakcji „Dziennika” 
pod nr 61-99-262. 
Bilety dostaje ten, 
kto się dodzwoni

czyli Hugh
Grant i Julia Roberts 
w komedii roman-

„Notting Hiłl”

? . . .. , 
tycznej, w reżyserii 
Rogera Michella. £ 
Obowiązkowe dla : 
wszystkich, którzy

„Asterix i Obelix 
kontra Cezar”

l i dobrą zabawę 
Szczegóły - na stio: 

’ nie obok.

- czyli pierwszy 
i film fabularny, który 
i powstał na podsta- 
wie komiksów Rene 

| Gościnnego i Alberta 
Uderzo. Pierwszy 
i od razu bardzo 
udany. W kinie 

i świetnie bawią sięŁ 
ii dzieci, i rodzice._fi"

Piękno, które czyni człowieku lepszym
Z JERZYM STUHREM o filmie „Tydzień z życia mężczyzny” rozmawia Łukasz Maciejewski

cie dojrzał we mnie temat, kon­
centrujący się na ludzkich słabo­
ściach; temat, na który spojrza­
łem z dystansem, a przetwarza­
jąc go artystycznie spróbowałem 
się od niego oddalić. Projekt tego 
filmu narodził się w chwili, kie­
dy uświadomiłem sobie, że do­
rosłem już do tego, żeby bez ko­
kieterii próbować opowiedzieć 
widzom o pewnych kryteriach 
moralnych. Wcześniej powsta­
nie takiego filmu nie byłoby 
możliwe, także ze względu na 
skalę zadań czysto technicz­
nych. Dzięki „Spisowi cudzołoż­
nic” i „Historiom miłosnym” na­
brałem wprawy, a poza tym 
mam ten luksus, że pracuję cią­
gle z tą samą ekipą, że mogę so­
bie pozwolić na zapraszanie do 
współpracy kolejnych wielkich 
nazwisk.

- Te wielkie nazwiska, 
choćby Wojciech Kilar czy 
Edward Kłosiński, zapracowa­
ły na końcowy efekt „Tygo­
dnia...”. Niemniej, przede 
wszystkim jest to film Jerzego 
Stuhra. Tym razem, w mojej 
opinii, nawet bardziej Stuhra 
reżysera niż Stuhra aktora.

- Tak chyba jest w istocie. 
Proszę jednak zwrócić uwagę, że 
ja bardzo konsekwentnie i mo­
zolnie „wykuwam” tę swoją no­
wą twarz. W latach 70. było to 
oblicze bohatera tamtej epoki, 
kina moralnego' niepokoju, po­
tem - w latach 80. - bawiłem na­
ród twarzą komiczną, a lata 90. 
dały mi zupełnie nową, fascynu­
jącą szansę, dzięki której mogę 
dzielić się z widzami własnymi 
przemyśleniami i przeżyciami. 
To zresztą paradoks, że mając 
w dorobku kilkadziesiąt ról fil­
mowych i pewnie drugie tyle te­
atralnych najwięcej nagród ak­
torskich odbieram za role we 
własnych filmach.

- „Historie miłosne” zyska­
ły międzynarodową popular­
ność. Ciekawe, czy poza na­
szym krajem jest Pan odbiera­
ny bardziej jako aktor, reżyser, 
a może scenarzysta?

- Tylko w Polsce publiczność 
i dziennikarze tak się ze mną 
męczą nie bardzo wiedząc, jak 
Stuhra tytułować. Świat w tej 
chwili - bez żadnych taryf ulgo­
wych - postrzega mnie jako jed-

Fot. Graffiti Ltd.

s-

już swojego włoskiego dystrybu­
tora, a „Historie miłosne” były 
tam dużym sukcesem. Mój film 
zainauguruje pokazy konkurso­
we, wśród których w tym roku 
znalazły się nowe obrazy m.in. 
Jane Campion i Mike'a Leigh. To 
wielka nobilitacja.

- Trzymamy kciuki! Nieza­
leżnie od werdyktu weneckie­
go jury, jestem przekonany, że 
także zachodni widzowie doce­
nią aktorskie kreacje w Pana 
filmie. Na przykład o roli Gosi 
Dobrowolskiej należałoby, mo­
im zdaniem, mówić wyłącznie 
w superlatywach.

- Dla Gosi Dobrowolskiej, od 
lat pracującej w Australii, było to 
bardzo istotne przeżycie. Tym 
bardziej cieszę się, że tak pięk­
nie - po latach - zaistnieje w pol­
skim kinie. Podziwiałem Gosię 
w obrazach Paula Coxa, jednak 
jej praca nad „Tygodniem z życia 
mężczyzny” przeszła moje naj­
śmielsze oczekiwania. Byłem za­
fascynowany jej zaangażowa­
niem, dzięki któremu sama, od 
początku do końca, zbudowała 
tę rolę. Postać żony, którą zagra-

Koniec Hollywood według Coppoli
Amerykański reżyser Francis Ford Cop- 

pola przewiduje, że upowszechnienie się 
amatorskich filmów, realizowanych przy 
pomocy kamer cyfrowych, może dopro­
wadzić do upadku hollywoodzkiej kine­
matografii.

W wywiadzie dla włoskiej gazety „Cor- 
riere della Sera” Coppola wyraził pogląd, 
że Hollywood - ze swymi wielkimi gwiaz­
dami, które mają nadmierne wymagania, 
i wytwórniami, produkującymi filmy bez 
treści - nie ma już wiele wspólnego z twór­
czą kinematografią. - Kiedy młodzi ludzie 
odkryją możliwość samodzielnego kręce­
nia ambitnych filmów, system hollywoodz­
ki załamie się - twierdzi reżyser.

Coppola pracuje obecnie nad projek­
tem filmu, nawiązującego do spisku Katy- 
liny - rzymskiego senatora z I wieku p.n.e. 
- przeciw Cesarstwu. Ma to być kanwą 
opowieści o ludziach władzy we współcze­
snym Nowym Jorku.

Kanclerz Niemiec 
bohaterem komedii

Prywatna stacja RTL zapowiedziała 
na jesień emisję 6-odcinkowej komedii, 
której bohaterem jest kanclerz Niemiec 
Gerhard Schroeder oraz jego małżonka 
Doris. Autorzy serialu, zatytułowanego

zny. Dramat małżeństwa. To 
wszystko dzięki Gosi.

- Lista aktorskich osiągnięć 
jest w Pana filmie dłuższa. To 
zresztą symptomatyczne, że 
wspaniałe role grają u Pana ak­
torzy, których nie zawsze o to 
posądzalibyśmy. W „Historiach 
miłosnych” błyszczała Kata­
rzyna Figura, w „Tygodniu 
z życia mężczyzny” rolę życia 
zagrał Krzysztof Stroiński.

- Wymienił pan dwa nazwi­
ska, z myślą o których kreowa­
łem postacie już na etapie scena­
riusza. Może dlatego zagrali aż 
tak dobrze, bo były to role dla 
nich napisane... Do swoich fil­
mów zapraszam kolegów z te­
atru, z planu filmowego, którzy 
zawsze podchodzą do mnie 
z wielką ufnością wiedząc, że na 
pewno świadomie ich nie 
skrzywdzę. Nie ukrywam też, że 
moją najmocniejszą stroną jest 
właśnie aktorstwo. Tym doświad­
czeniem dzielę się ze studentami 
katowickiej szkoły filmowej, wy­
kładając przedmiot: „Praca na 
planie filmowym z aktorem”. Sta­
ram się, żeby osiągać z zespołem

- Reżyseria to także opano­
wanie ogromnej machiny pro­
dukcyjnej, nie wykluczające 
jednak zachwytu nad szczegó­
łem. Pełniąca niebagatelną rolę 
w Pana filmie muzyka Wojcie­
cha Kilara jest zachwycająca!

- Oczywiście, ma pan rację. 
Ta muzyka była dla mnie wspa­
niałym prezentem od pana Woj­
ciecha Kilara. Szczerze mówiąc 
nie spodziewałem się, że będzie 
aż tak doskonała. Kiedy usły­
szałem tę kompozycję po „raz 
pierwszy, wiedziałem już, że 
mam w ręku atut, który zorga­
nizuje mi cały film. Jak mówi 
grany przeze mnie bohater, rze­
czywiście jest w tej melodii 
piękno, które czyni człowieka 
lepszym.

- Bodaj trzy lata temu, jesz­
cze przed premierą „Historii 
miłosnych”, długo rozmawiali­
śmy w budynku krakowskiej 
PWST. Zajmująco opowiadał 
mi Pan wówczas o studiach po­
lonistycznych, ich wadze dla 
budowy późniejszych kreacji 
w teatrze i kinie. Zastanawiam 
się, czy precyzja scenariusza

pan o precyzji moich scenariu- 
szy. To prawda, mam to we krwi 
od czasu, kiedy byłem uczniem 
profesor Dłuskiej i poznawałem 
znaczenie konstrukcji, formy 
w wierszu. Potem Kieślowski na­
uczył mnie, jak należy tworzyć 
dialogi w filmie, z kolei teatr po­
przez literaturę dał mi prawdziwą 
szkołę traktowania poszczegól­
nych scen. Wiedziałem już, że 
każda scena musi mieć odpo­
wiednią pointę. To wszystko zło­
żyło się na mój własny styl pracy 
nad scenariuszem. Wychodzę 
z założenia, że najważniejsze są 
dialogi, dlatego całymi miesiąca­
mi szlifuję tekst, pracuję też nad 
indywidualizacją języka, żeby - 
podobnie jak w życiu codzien­
nym - każdy aktor mówił we wła­
snym, odrębnym stylu.

- W przypadku Pana boha­
tera jest to jednak język, który 
zapewne nie przez wszystkich 
zostanie zaakceptowany. Zdaje 
Pan sobie sprawę, że pokazu­
jąc bohatera dwulicowego, za­
kłamanego, a przy tym słabego 
wywołuje Pan wyraźne głosy 
sprzeciwu.

- Z mojej strony była to świa­
doma prowokacja, zresztą bez 
negatywnych konotacji znacze­
niowych tego określenia. Nie 
chciałem, żeby w filmie było zbyt 
gładko, dydaktycznie; tego typu 
moralizowanie jest mi obce. Do­
skonale wiem, że potraktowanie 
tematu w ten sposób może wzbu­
dzać rozmaite reakcje. I bardzo 
dobrze, bo najważniejsza jest po­
ważna rozmowa, dyskusja z wi­
dzem, nawet gdyby ta polemika 
nie była dla mnie przyjemna. 
Szalenie ważna, pod tym wzglę­
dem, była plenerowa projekcja 
„Tygodnia z życia mężczyzny” 
w Kazimierzu Dolnym. W trakcie 
tego dziwnego seansu, potwornie 
zdenerwowany, samotnie krąży­
łem wokół parku okalającego ka­
zimierski Mały Rynek i słucha­
łem jak widownia, po „wyłapa­
niu” konwencji, z wolna cichła, 
zapadała się w siebie. Wtedy lęk 
znikał, a ja miałem głębokie prze­
konanie, że ci młodzi ludzie za­
czynają rozmawiać z ekranem.

- Kazimierz to dopiero po­
czątek tej rozmowy.

- Marzę, żeby w dalszym cią­
gu była równie intensywna.

„Doris, no, jak wypadłem?”, wyśmiewają 
słabość kanclerza do wyszukanych stro­
jów; słabość nie przystającą - zdaniem 
krytyków - do jego socjaldemokra­
tycznej tradycji.

Bohater serialu zazdrości Joschce Fi­
scherowi, ministrowi spraw zagranicz­
nych, powodzenia u kobiet. Małżonka 
kanclerza rozgłasza natomiast na wszyst­
kie strony, że nikt jej się nie oprze, ale jest 
w tej opinii raczej osamotniona.

Rzecznik RTL zapewniał, że kanclerz 
„będzie ubawiony” dowcipnymi pomy­
słami, jednak Schroeder zareagował od­
wołaniem zaplanowanego na przyszły ty­
dzień wywiadu dla RTL. - Jestem celem 
krytyki i satyry. To mogę znieść. Ale to nie 
dotyczy mojej żony i mojej rodziny. Tutaj 
przekroczona została pewna granica. To, 
co zamierza RTL, po prostu nie uchodzi 
- oświadczył rozzłoszczony polityk.

Polka u boku Rogera Moore'a
Ewa Halina, była Miss Photo Poland, 

wystąpi wkrótce z Rogerem Moore'em 
w amerykańskim serialu zatytułowanym 
„Drużyna marzeń”. W 1985 roku Polka re­

prezentowała nasz kraj w konkursie Miss 
Universe.

Serial będzie nadawany przez kanał 9 
w Nowym Jorku, a jego emisja rozpocz- 
nie się 25 września. „Drużyna marzeń” 
pomyślana jest na wzór „Aniołków Char- 
liego” - serialu kryminalnego z lat 70. 
Odpowiednikiem Charliego będzie Roger 
Moore. Atrakcyjne policyjne superagent- 
ki, dla ukrycia prawdziwego zawodu, 
występują jako modelki. Rzecz dzieje się 
w Portoryko.

„Najpierw obejrzyj, później zapłacisz”
- to hasło eksperymentu przeprowa­

dzonego w pewnym kinie w mieście 
Changsa w środkowych Chinach. Widzo­
wie mieli płacić za bilety proporcjonalnie 
do swego zadowolenia z filmu. Ekspery­
ment udał się; chiński film pt. „Dziwna mi­
łość” wzbudził uznanie publiczności. Po 
zakończeniu seansu widzowie płacili rów­
nowartość od 50 centów do 6 dolarów - 
przy przeciętnej cenie biletów w Chinach 
od 1 do 3 dolarów.

Dyrekcja kina postanowiła przedłużyć 
eksperymentalne badania widowni.

400 + 100 kin dla 60 min Irańczyków
Co najmniej 100 nowych sal kino­

wych powstanie w tym roku w Iranie 
- poinformowało irańskie ministerstwo 
kultury. Od czasu rewolucji 1979 roku 
w Iranie nie otworzono żadnego nowe­
go kina.

Nagły wzrost liczby sal kinowych wy­
musiła ogromna popularność sztuki filmo­
wej wśród Irańczyków. Seifollad Dad, wi­
ceminister kultury Iranu, podkreślił w wy­
wiadzie dla prasy, że władze przyznały 
specjalne kredyty i ulgi podatkowe dla 
firm budujących sale kinowe.

W 60-milionowym Iranie działa tylko 
około 400 kin. Wszystkie powstały przed 
1979 rokiem.

Kino irańskie, które odnosi ostatnio 
sukcesy na międzynarodowych festiwa­
lach, od dawna pozostawało celem ata­
ków konserwatywnych duchownych, 
mających ogromne wpływy na władzę.

Mimo zgody na zwiększenie liczby 
kin, w Iranie nadal surowe pozostaje 
prawo dotyczące kręcenia filmów. 
W irańskich filmach nie można pokazy­
wać kobiet o niezasłoniętych włosach, 
zbliżeń twarzy kobiecych oraz kontak­
tów fizycznych między kobietami i męż­
czyznami. Zabroniona jest też wszelka 
krytyka religii.

Na podst. PAP
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- Myślę, że to niezły pomysł, 
żeby pisać scenariusze roman­
tycznych filmów na podstawie 
marzeń w trakcie bezsennych 
nocy. Kiedy czasem tak leżałem 
nocą, zastanawiałem się, co by 
było, gdybym u przyjaciół, u któ­
rych zwykłem raz w tygodniu ja­
dać obiad, pojawił się z jedną 
z najsłynniejszych współcześnie 
osób. Na przykład, gdybym 
przyszedł w towarzystwie Ma­
donny czy księżnej Diany. Jak 
zareagowaliby moi przyjaciele? 
Czy zachowaliby zimną krew? 
Co powiedzieliby nazajutrz? To 
był początek pomysłu filmu 
o zwyczajnej osobie, stykającej 
się z kimś sławnym, i o tym, ja­
kie konsekwencje wywołuje to 
spotkanie - mówi Richard Cur­
tis, autor scenariusza komedii 
romantycznej „Notting Hill”, 
która właśnie weszła na ekrany 
naszych kin. Na ten film pu­
bliczność czekała z ogromną na­
dzieją, bo tworzyli go artyści, 
którym zawdzięczamy oszała­
miające „Cztery wesela i po­
grzeb”. Warto było czekać.

Tytułowe Notting Hill to ko­
smopolityczna dzielnica Londy­
nu, w której mieszka William

(o się zdarzyło ui notting Hill?
JULIA ROBERTS: Pretty Wo- 

man (nominacja do Oscara), 
Stalowe magnolie (nominacja do 
Oscara), Sypiając z wrogiem, Ra­
port Pelikana, Hook, Mój chło­
pak się żeni, Teoria spisku.

Przed nakręceniem Notting 
Hill zagrała z Susan Sarandon 
i Edem Harrisem w Stepmom, 
a w końcu tego roku będziemy 
ją oglądać obok Richarda Gere 
w The Runaway Bride.

HUGH GRANT: Cztery wese­
la i pogrzeb (Zloty Glob), Roz­
ważna i romantyczna, Dziewięć 

miesięcy, Gorzkie gody, Syreny.
Wkrótce zobaczymy go 

w Mickey Blue Eyes.

Thacker, właściciel kiepsko pro­
sperującej księgarni. Pewnego 
dnia przychodzi do niego Anna 
Scott - słynna gwiazda filmowa. 
Kupuje książkę, zamienia z Wil­
liamem dwa słowa i wychodzi. 
Tak zaczyna się przezabawna 
historia miłosna, której koniec 
łatwo przewidzieć, ale zanim on

Konkurs BEST FILMU i „Dziennika Polskiego”

Bawmy się
z Asterinem!

Dziś mamy kolejną zagadkę 
dla tych, którzy chcą wygrać 
atrakcyjne nagrody, ufundowa­
ne przez BEST FILM - dystry­
butora przezabawnego filmu 
„Asterix i Obelix kontra Cezar”. 
Aktor ten stworzył znakomity 
duet z Christianem Clavierem 
- jako Asterixowi partnerował 
mu w roli potężnego, ale po­
czciwego Obelixa. Jak nazywa 
się ten gwiazdor francuskiego 
kina? Na odpowiedzi czekamy

przez tydzień. Kartki z dopi­
skiem ASTERIX należy przysy­
łać pod adres: „Dziennik Pol­
ski”, 31-072 Kraków, ul. Wielo­
pole 1.

Do wygrania: gadżety zwią­
zane z filmem - ogromny ręcz­
nik, czapka baseballówka oraz 
album „Asterix u Brytów”.

W następnym wydaniu 
„Klapsa" - rozwiązanie pierw­
szego konkursu z Asterixem i li­
sta laureatów.

z.

ż

nastąpi, bohaterowie będą mu- 
sieli pokonać mnóstwo przeciw­
ności i wyjść cało z niezwykłych 
sytuacji.

Aktorskiemu popisowi Julii 
Roberts i Hugha Granta towa­
rzyszą świetne dialogi, napisane 
przez Richarda Curtisa, który 
przyznaje, że o „Notting Hill”

myślał już podczas realizowania 
w 1994 roku „Czterech wesel 
i pogrzebu”. Sukces tego filmu 
tylko utwierdził go w przekona­
niu, że gwiazdą jego kolejnej ko­
medii romantycznej musi być 
właśnie Grant.

Na miejsce akcji scenarzy­
sta wybrał dzielnicę Londynu,

którą zna najlepiej, bo sam 
w niej mieszka. Jej niepowta­
rzalny charakter tworzą uliczni 
handlarze, pchle targi, liczne 
antykwariaty i oczywiście lu­
dzie - emigranci z całego świa­
ta. Dotąd dzielnica była znana 
przede wszystkim z trzydnio­
wych karnawałów, które co ro­
ku przyciągały dwa miliony tu­
rystów. Teraz jednak kojarzy 
się z filmem, co mieszkańcom 
przyniosło jednak niepożądane 
skutki.

Korzystając z rozgłosu Not­
ting Hill, biznesmeni, działają­
cy na rynku nieruchomości, 
podnieśli czynsze sklepika­
rzom i innym najemcom lokali 
użytkowych. Małe sklepiki, 
które nadawały ton dzielnicy, 
stanęły przed groźbą bankruc­
twa. Upadłość grozi również 
księgarni „Elgin Books”, która 
posłużyła jako pierwowzór 
księgarni z filmu. Czynsz, któ­
ry musi płacić właścicielka 
w ciągu roku wzrósł z 10 tysię­
cy do 50 tysięcy funtów. 
W miejscu księgarni powstanie 
teraz najprawdopodobniej bar 
kawowy.

(Q)

©

Pół żartem, pół 
serio

Reżyseria: Billy 
Wilder. Występują: 
Marilyn Monroe, To-| 
ny Curtis, Jack Lem- 
mon

Nie wierzymy, zespł 
B jest taki szanujący się 

kinoman, który nie 
widziałby tego filmu. 
Mamy natomiast 

...

| Nowy konkurs: wybieramy najlepsze komedie!

Wszystko, co najzabawniejsze
Sto kaset w „Kolekcji stulecia” Warner Bros. Poland

W tym roku firma Warner Bros. Poland przygo­
towała dla polskich widzów 100 kaset wideo z setką 
najwybitniejszych i najbardziej kasowych filmów, 
jakie powstały w wytwórniach Warner Bros, 
i MGM/UA. Kolekcja składa się z czterech serii za­
wierających po 25 tytułów: GWIAZDY, AKCJA, KO­
MEDIE i MEGAHITY. Na łamach „Dziennika” roz­
poczynamy prezentację tych filmów zaczynając od 
serii KOMEDIE, która zawiera zarówno klasyki ga­
tunku - np. „Pół żartem, pół serio” czy filmy z Fli- 
pem i Flapem (po raz pierwszy na wideo!), jak i ty­
tuły zdobywające serca publiczności w ostatnich la­
tach - np. „Rybka zwana Wandą” czy „Maverick”.

Warner Bros. Poland i „Dziennik Polski” propo­
nują, by nasi Czytelnicy ułożyli listę rankingową 
najlepszych filmów z serii KOMEDIE. Przez dwa 
najbliższe tygodnie będziemy przypominać Pań­
stwu te filmy i czekać na kartki pocztowe z pięcio­
ma tytułami najlepszych komedii. Dla uczestników 
naszej zabawy mamy kasety wideo z filmami, któ­
re tworzą serię KOMEDIE.

Typowania do rankingu należy przysłać pod ad­
resem: „Dziennik Polski”, 31-072 Kraków, ul. Wielo­
pole 1 z dopiskiem KOMEDIE. W glosowaniu mogą 
też brać udział internauci - i kierować swoje elektro­
niczne listy pod adresem: asibisto@dziennik.kra- 
kow.pl. Zapraszamy do zabawy!

KOLEKCJA 
STULECIA

______________
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Dwaj muzycy, Joe 
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Bohater naszej dzisiejszej zagadki, tak opowiada o pracy nad 
swoją rolą:

„Obelix we wspaniałym scenariuszu Claudea Zidi to rola 
szczególnie interesująca, bo trudności są jakby odwrócone. Weźmy 
na przykład scenę, w której Obelix podnosi i przewraca słonia. Nic 
łatwiejszego, jeśli posłużyć się efektami specjalnymi. Tyle że „efekt 
specjalny’’ jest dla Obelixa „efektem zwyczajnym”. Przesiąknięty 
magicznym napojem bohater dokonuje tych wyczynów zupełnie 
nieświadomie. Triki techniczne mają tylko unaocznić rzeczywistą 
moc Obelixa. Aktor nie może więc zagrać wysiłku, bo dla Obelixa 
podnieść słonia to dziecinna sztuka. Zresztą, w życiu też zdarza 
się nam podnosić słonie - uświadomić coś idiocie jest równie trud­
no. Paradoksalnie, w przypadku Obelixa najtrudniej było zagrać 
chwile jego słabości; trzeba było zapomnieć o sile, zachowując ca­
łą naiwność. Bardzo spodobał mi się wątek uczuciowy między 
Obelixem i Falbalą. Obelix z ogromnym trudem znosi swój stan 
zakochania i wiążącą się z nim słabość. To zachwianie równowa­
gi, rozdarcie, w które wkrada się uczucie, jest bardzo piękne. (...) 
Parodiując Laurence’a Olwiera mógłbym powiedzieć: „Dajcie mi 
większy brzuch, zawsze to jedna rzecz mniej do zagrania’’. Ale za­
kochanemu Obelixowi nie przybywa brzuszyska, przeciwnie - tra­
ci je. Miłosne kłopoty odbierają mu apetyt; zjada tylko dwa dziki 
dziennie zamiast trzech".

SERIA KOMEDIE
NOWOŚCI:
1. Rewolwer i melonik
Reż. Jeremiah S. Chechik. Występują: Ralph 

| Fiennes, Urna Thurman, Sean Connery.
2. Gatunek II
Reż. Peter Medak. Występują: Michael Mad- 

■ sen, Natasha Henstridge.

1
3. Człowiek, który wiedział za mało
Reż. Jon Amiel. Występują: Bill Murray, Peter 

Gallagher.
PO RAZ PIERWSZY NA KASETACH WIDEO:
4. Flip i Flap: Tu rządzi humor
Reż. Sam Taylor. Występują: Stan Laurel, Oli- 

| ver Hardy.
5. Flip i Flap: Indyjscy piechurzy
Reż. James W. Horne. Występują: Stan Lau- 

| rei, Oliver Hardy.
6. Flip i Flap: Brat diabła

| Reż. Hal Roach. Występują: Stan Laurel, Oli- 
I ver Hardy.

7. Flip i Flap: Hollywood, Hollywood
Reż. Howard Dietz. Występują: Stan Laurel, 

| Oliver Hardy.
8. Flip i Flap: Nie ma jak wojsko
Reż. Edward Sedgwick. Występują: Stan Lau- 

I rei, Oliver Hardy.
9. Ryzykowny interes
Reż. Paul Brickman. Występują: Tom Cruise, 

| Rebecca de Mornay.
20. Kosmiczne jaja

| Reż. Mel Brooks. Występują: Mel Brooks, 
| John Candy, Bill Pulman, Rick Moranis.
| 11. Wakacje w krzywym zwierciadle

Reż. Harold Ramis. Występują: Chevy Chase, 
| Beverly d’Angelo, Imogene Coca, Randy Quaid.

12. W krzywym zwierciadle: Europejskie wa-
I kacje
I Reż. Amy Heckerling. Występują: Chevy Cha- 
| se, Beverly d’Angelo, Dana Hill.

13. W krzywym zwierciadle: Witaj Święty 
| Mikołaju!

Reż. Jeremiah S. Chechik. Występują: Chevy 
Chase, Beverly d’Angelo, Randy Quaid.

INNE ZNANE FILMY:
14. Wakacje w Vegas
Reż. Stephen Kessler. Występują: Chevy Cha­

se, Beverly d’Angelo, Randy Quaid.
15. Marsjanie atakują
Reż. Tim Burton. Występują: Jack Nicholson, 

Glen Close/Anette Bening, Dany DeVito, Pierce 
Brosnan.

16. Ace ventura: Psi detektyw
Reż. Tom Shadyac. Występują: Jim Carrey, 

Sean Young, Courtney Cox.
17. Ace ventura: Zew natury
Reż. Steve Oedekerk. Występują: Jim Carrey, 

łan McNeice, Simon Callow.
18. Klatka dla ptaków
Reż. Mikę Nichols. Występują: Robin Wil­

liams, Gene Hackman, Dianne Wiest.
19. Dorwać małego
Reż. Barry Sonnenfeld. Występują: John Tra- 

vołta, Gene Hackman, Rene Russo, Danny 
DeVito.

20. Tin Cup
Reż. Ron Shelton. Występują: Kevin Costner, 

Rene Russo, Don Johnson.
21. Dzień ojca
Reż. Ivan Reitman. Występują: Robin Wil­

liams, Billy CrystaL
22. Sok z żuka
Reż. Tim Burton. Występują: Michael Keaton, 

Geena Davis, Winona Ryder.
23. Rybka zwana Wandą
Reż. Charles Crichton. Występują: John 

Cleese, Kevin Cline, Jamie Lee Curtis, Michael 
Palin.

24. Maverick
Reż. Richard Donner. Występują: Mel Gibson, 

Jodie Foster, James Garner.
25. Pół żartem, pół serio
Reż. Billy Wilder. Występują: Marilyn Mon- 

roe, Jack Lemon, Tony Curtis.

z zespołu.
Ten rewelacyjny 

film uważany jest za , 
jeden z najlepszych 
w historii kina.

Reżyseria: Tim 
urton. Występują! 
lichael Keaton, Ge- 

ena Davis, Alec Bal- 
dwin.

Co ma zrobić para 
sympatycznych, ko­
chających spokój du­
chów, kiedy ich dom 
w Nowej Anglii zosta- 
je zajęty przez nie-

czyków? „Wezwijmy 
tego Beetlejuice”'
- postanawiają i wzy­
wają egzorcystę, któ­
ry ma wystraszyć ro­
dzinę. Egzorcysto te 
jest oczywiście au-F 
chem. W tej roli nie­
samowity Michael 
Keaton przemienia 
się w różne grotesko­
we formy, pożera in-

nieboszczyków, któ­
rzy doprowadzają wi­
dzów do huraganów 
śmiechu.

twych). Na ekranie

że się oderwać od
pań (żywych lub mar

mailto:asibisto@dziennik.kra-kow.pl
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Najmniejszy model Hondy trafił 

do Europy po dwóch latach eksploatacji 
w rodzinnym kraju. Ma być sprzedawany 

także w Polsce.

N
ieczęsto zdarza się tak, 
aby nowości japońskie­
go przemysłu samocho­
dowego docierały do Europy 

z dość dużym opóźnieniem. 
Tymczasem najmniejszy pro­
dukowany obecnie przez Hon­
dę model o nazwie logo pojawił 
się na drogach starego konty­
nentu dopiero w dwa lata po de­
biucie we własnym kraju. No 
cóż. Lepiej późno niż wcale.

Honda logo to klasyczny ma­
luch.' Mała karoseria 
(3785/1645/1520 mm), małe kół­
ka, ciasne wnętrze. Słowem sa­
mochód miejski (choć o zadzi­
wiająco dużym apetycie na pali­
wo), którym od biedy dą się po­
dróżować ną krótkich dystan­
sach. Problem małego samocho­
dziku polega na tym, że występu­
je on tylko w wersji trzydrzwio- 
wej, tak więc zajmowanie miejsc 
na tylnej kanapie może kojarzyć 
się czasem i przysparzać iden­
tycznych kłopotów jakie wystę­
pują podczas wsiadania do czoł­
gu-

Ze wszystkich sił honda logo 
próbuje dochować wierności 
przyjętej przez firmę idei styliza- 
cyjnej. Próżno by szukać w jej 
sylwetce znamion ekstrawagancji 
czy oryginalności. Hołd złożony 
tradycji jest tutaj widoczny go- 
łym okiem. Łagodne linie, proste 
pomysły, sprawdzone patenty. 
Z przodu bezbłędnie kojarząca 
się atrapa z dużym znaczkiem fir­
mowym, z tyłu klasyczne ścięcie.

Do tego 230-litrowy bagażnik, 
1010 kilogramów „żywej" wagi 
i 355 kilogramów ładowności.

Jak każde dziecko Hondy, tak 
również logo prezentuje wysoki 
poziom wykończenia i więcej niż 
zadawalającą solidność. W seryj­
nym wyposażeniu samochodu 
znajdziemy: dwa airbagi (kierów- 

ca + pasażer), ABS (może być do­
zbrojony w system EBD czyli ko­
rekcję siły hamowania), immobi- 
liser, napinacze pasów bezpie­
czeństwa oraz wspomaganie 
układu kierowniczego. W opcji 
dodatkowo: centralny zamek, 
elektrycznie sterowane szyby 
i lusterka, klimatyzacja oraz auto­
matyczna skrzynia biegów (se­
ryjnie montowana jest pięcio­
stopniowa, ręczną skrzynia 
biegów).

Mocnym atutem logo, jak 
w przypadku większości samo­
chodów produkowanych przez 
Hondę, jest jej silnik. Cztery cy­
lindry, osiem zaworów, pojem­
ność skokowa 1343 cm sześć, 
moc maksymalna 65 KM przy 
5000 obr./min, maksymalny mo­
ment obrotowy 108 Nm przy 
2500 obr./min, przyspieszenie od 
zera do stu osiągane w 14,3 se­
kundy, szybkość maksymalna 
152 km/godz. to, jak na tej klasy 
samochód, parametry godne 
uwagi. Zastrzeżenia budzi tylko 
średnie zużycie paliwa wynoszą­

ce 7,7 litra na sto km, co w przy­
padku samochodu miejskiego 
wydaje się być wartością o wiele 
za dużą.

Honda logo sprzedawana jest 
od pewnego czasu w krajach Eu­
ropy Zachodniej. W Polsce ma się 
dopiero pojawić. Nie znamy jej 
ceny, ale, analizując politykę 
Hondy w tym względzie, nie bę­
dzie ona mała.

E
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S
eat ibiza, hiszpański 
przedstawiciel segmentu 
B (małe samochody), to 
pojazd występujący w wielu 

odmianach. Producent dba 
o to, aby w obrębie jednego 
tylko modelu potencjalny na­
bywca mógł wybrać dla siebie 
taki, który zaspokoi nie tylko 
jego ambicje, ale także, a mo­
że przede wszystkim, możli­
wości finansowe.

Zwolennikom tradycyjnej, 
spokojnej linii oraz niezbyt wy- 
żyłowanych silników przypad- 
nie zapewne do gustu trzy lub 
pięciodrzwiowa odmiana ibizy 
wyposażona w silnik o pojem­
ności 1.4 litra. Są to auta, które 
nie szokują ani wyszukaną li­
nią stylizacyjną, ani designem 
wnętrza, nie posiadają też re­
welacyjnych parametrów jed­
nostek napędowych. Ot, zwy­
kłe, ale w miarę solidne 
i niedrogie pojazdy spełniające 
większość wymagań, jakie 
przed tego typu autami stawia 
dzisiaj segment B. Znamy je 
dobrze, bowiem od wielu lat 
jeżdżą po drogach naszego kra­
ju i są chętnie kupowane przez 
Polaków.

Te najtańsze z oferowanych 
na rynku ibiz posiadają solid­
nie wykończone wnętrza i nie­
zbyt bogaty pakiet wyposaże­
nia seryjnego. Ich silnik to 
czterocylindrowa jednostka na­
pędowa typu OHC z wielo- 
punktowym wtryskiem paliwa, 
pojemnością 1390 cm sześć, 
mocą 60 KM przy 4700 
obr./min, momentem obroto­
wym 116 Nm przy 2800 
obr./min, przyspieszeniem 
13,8 sekundy, szybkością mak­
symalną 157 km/godz. i śred­
nim zużyciem 6,5 litra benzyny 
na sto km.

Z myślą o fanach nieco 
szybszej jazdy Seat przygoto­
wał ibizę w wersji GT. Jest to 
samochód, w którym użyto kil­
ku detali mających dyskretnie 
świadczyć- o jego sportowym 
zacięciu. Ale najlepszym dowo­
dem na to ostatnie jest znajdu­
jący się pod maską ibizy GT sil­
nik. To szesnastozaworowa 
jednostka napędowa z wielo- 
punktowym wtryskiem paliwa, 
pojemnością skokową 1595 cm 
sześć., mocą 100 KM przy 5800 
obr./min, momentem obroto­
wym 140 Nm przy 3500 
obr./min, szybkości maksy­
malnej 186 km/godz, przyspie­
szeniu 10,7 sekundy i zużyciu 
8,8 litra na sto km. Ibiza GT po­
siada także inne patenty nie­
zbicie świadczące o jej sporto­
wych inklinacjach: wentylowa­
ne tarcze hamulcowe, trzyma­
jące na boki fotele oraz seryjnie 
montowany ABS.

' Bardziej od GT usportowio­
ną odmianą ibizy jest wersja 
występująca pod nazwą cupra. 
To już przedsionek wrażeń, ja­
kie niesie ze sobą rajdowa ibiza 
kit car. Mamy tu do czynienia 
z szesnastocalowymi obręcza­
mi kół, twardszym zawiesze­
niem, seryjnie montowanymi 
ABS-em i elektroniczną bloka­
dą mechanizmu różnicowego, 
a przede wszystkim z dwulitro­
wym, pochodzącym wprost 
z golfa silnikiem. Jest to szes- 
nastozaworowy potwór z gło­
wicą wykonaną ze stopów lek­
kich oraz podpartym w pięciu 
punktach wałem korbowym. 
Z pojemności 1984 cm sześć, 
silnik ten uzyskuje moc 150 
KM przy 6000 obr./min, mak­
symalny moment obrotowy 180 
Nm przy 4600 obr./min, przy­
spieszenie 8,6 sekundy do stu, 
oraz szybkość maksymalną 215 
km/godz. Zabawa takim autem 
nie należy już do bezpiecz­
nych, ale niesie ze sobą wiele 
zdrowych emocji.

Szeroka gama ibiz zaspoka­
ja wszechstronne zapotrzebo­
wanie klienteli. Ale hiszpański 
producent wie doskonałe, że 
współczesny samochód, jeśli 
chce być atrakcyjny, a przez to 
także konkurencyjny, powi­
nien, a nawet musi ulegać cią­
głym modyfikacjom. Tak stało

Seat ibiza to samochód obecny 
na polskim rynku od dobrych kilku lat. 

Dzisiaj Polacy mają do wyboru
■F kilka jego wersji. Juz wkrótce, 
bo pod koniec tego roku, także nąjnowszą.

się właśnie z ibizą. Auto pod­
dane zostało gruntownemu fa­
ce liftingowi polegającemu.na 
upodobnieniu go do debiutują­
cego na rynku modelu toledo. 
Tak więc zmodernizowana ibi­
za otrzymała nową atrapę 
(z nowym logo firmy), zaokrą­
gloną maskę, zderzaki i spoile- 
ry, nowe lampy tylne, zupełnie 
zmienione wnętrze z przekon­
struowaną tablicą przyrządów 
(m.in. miejsce na elektronicz­
ny wyświetlacz) oraz bogate 
wyposażenie seryjne. Do tego 

firma oferuje aż osiem(!) jed­
nostek napędowych (chyba re­
kord pod tym względem w tym 
segmencie aut). Są to następu­
jące silniki: 1.0 MPi, 1.4 MPi, 
1.6 (75 KM), 1.6 (omawiana 
powyżej wersja stukonna), 1.8 
20VT, 1.9 SDi, 1,9 TDi (90 KM) 
oraz 1,9 TDi (110 KM). Naj­
nowsze modele ibizy mają po­
jawić się na polskim rynku 
jeszcze pod koniec tego roku, 
ale ich cena nie jest na razie 
znana.

EJ
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C
oraz częściej w naszych relacjach z rajdowych MP prze­
wija się nazwisko Pawła Dytki. Do niedawna jeszcze za­
wodnik ten kojarzony był z osobą rozpoczynającego raj­
dową karierę nowicjusza. Nie zawsze ford escort cosworth gru­

py N słuchał poleceń swojego pana, nie zawsze Dytko docierał 
do mety. A jeśli już to czynił, to zazwyczaj za plecami rywali. 
Czasy się zmieniły. Od początku tego roku Paweł Dytko i pilotu­
jący go kuzyn Tomasz (też Dytko) przesiedli się za stery mitsu­
bishi lancera evo IV grupy N i na efekty tej zamiany nie trzeba 
było długo czekać.

W chwili obecnej Paweł i Tomasz Dytkowie to wiceliderzy 
N-grupowej tabeli (kategoria samochodów seryjnych). Ulegają 
w niej tylko tak znamienitemu duetowi jak Robert Herba/Jacek Ra- 
the, ale wyprzedzają wyżej notowanych: Pinelesa i Wiesława Steca.

Przygodę z rajdami rozpoczynał Dytko zaledwie przed trzema la­
ty w 1996 roku. To właśnie wtedy za sterami małego, ale mocnego 
peugeota 205 GTI Paweł zdobywał punkty do licencji RI. Kiedy oka­
zało się, że dobry w debiutanckich bojach samochód nie spełnia już 
oczekiwań zawodnika, z pomocą przyszedł Pawłowi własny... oj­
ciec. Dzięki staraniom pana Dytki Paweł mógł przesiąść się za kie­
rownicę forda escorta coswortha przygotowanego zgodnie ze specy-

Dytko
fikacją i przepisami rajdowej grupy N i zainaugurować starty 
w RSMP (Rajd Wisły '96 i Rajd Barbórki ’96).

Szybko przekonał się jednak Dytko, że i escort to auto technicz­
nie przestarzałe. Wprawdzie przy jego pomocy zawodnik wywal­
czył tytuł mistrza Polski w... wyścigach górskich (1997), ale na tra­
sach rajdowych samochód nie spisywał się najlepiej. Dytko przegry­
wał z lancerami i to dość wyraźnie. Mówiąc szczerze nie miał w ry­
walizacji z nimi najmniejszych nawet szans. A takimi właśnie samo­
chodami dysponowali „rządzący” w grupie N zawodnicy.

Sezon 1998 nie był dla Pawła i Tomasza Dytków zbyt udany. Praw­
dę mówiąc był fatalny. Mnożące się awarie techniczne przestarzałego

sprzętu nie pozwoliły na odniesienie sukcesów ani w rajdowych, ani 
też w wyścigowych MP. Podczas trwania Rajdu Elmotu o mały włos 
nie doszło do tragedii, kiedy urwany amortyzator stał się przyczyną 
groźnie wyglądającego wypadku. Chcąc nadążyć za konkurencją Pa­
weł Dytko musiał podjąć decyzję o kolejnej zmianie samochodu.

Na początku tego roku marzenia 22-letniego kierowcy stały się 
faktem. Duet Dytko/Dytko zadebiutował w Zimowym Rajdzie Dol­
nośląskim za sterami lancera evo IV. I chociaż znowu rywale dyspo­
nujący modelami evo V wyprzedzają rodzinną załogę technicznym 
zaawansowaniem swoich maszyn, to jednak nie jest to już przewa­
ga tak wyraźna jak dotychczas. Świadczą o tym choćby wyniki uzy­
skiwane przez kuzynów podczas rozegranych do tej pory elimina­
cji rajdowych MP '99 (2 m. w grupie N w Zimowym Rajdzie Dolno­
śląskim, 3 m. w tejże samej grupie w Rajdzie Warszawskim i wresz­
cie upragnione zwycięstwo odniesione na mazurskich szutrach Raj­
du Kormorana).

Sezon ‘99 jeszcze trwa, ale już teraz Paweł Dytko martwi się o to 
czy w roku 2000 zdoła zgromadzić stosowny budżet, dzięki które­
mu bedzie mógł nabyć lancera evo V i stanąć na starcie mistrzostw 
z równymi szansami. MACIEJ HOLUJ

Fot. autor

Aktualna tabela PSS:

1. Damian Jurczak 166

(.-■ V

154
3. Grzegorz Grzyb 129
4. Maciej Woda 126

.............

W
eteran rajdowych tras, 
czterokrotny mistrz 
świata, 40-letni Juha 
Kankkunen nie dalej jak pięć 

dni temu świętował swój kolej­
ny sukces w rajdowych MŚ '99. 
Fin zwyciężył w rozgrywanym 
na terenie swojego kraju 49. 
Rajdzie Finlandii (10 el. rajdo­
wych MŚ’ 99). Była to 23 wygra­
na w karierze zawodnika (abso­
lutny rekord i prowadzenie 
w tabeli kierowców o najwięk­
szej liczbie wygranych w MŚ), 
drugie po Argentynie zwycię­
stwo w tym sezonie, oraz trze­
cie (a 23 w karierze) dla zespo­
łu Subaru.

Juha Kankkunen objął prowa­
dzenie w Rajdzie Finlandii na po­
czątku drugiego dnia i nie oddał 
go już do końca zawodów, mimo 
iż był bardzo mocno naciskany 
najpierw przez Carlosa Saizna 
(strata po II etapie tylko 1,8 se­
kundy), zaś później przez kolegę 
z zespołu Brytyjczyka Richarda 
Burnse’a. Zresztą ten ostatni po­
jechał równie doskonale jak zwy­
cięzca zajmując w rajdzie drugą 
pozycję (ze stratą 9,7 sekundy) 
i powodując, że drużyna Subaru 
„ustrzeliła” w Finlandii klasyczny 
dublet. Po niezbyt udanym po­
czątku sezonu Subaru spisuje się 
znakomicie goniąc w tabeli pro­
ducentów liderującą jej Toyotę.

Skoro o Toyocie mowa, to wy­
stępu w Neste Rally Finland ze­
spół ten nie może uznać za uda­
ny. Już od samego początku nie 
szło ani Auriolowi, ani Sainzowi. 
Pierwszy zajmował dopiero szó­
stą pozycję, drugi zaś ósmą. 
Wprawdzie straty szacowano na 
kilkanaście sekund, to jednak 
w obliczu faktu, że zawodom li- 
derowali kierowcy fińscy, były 

'one szalenie trudne do odrobie­
nia. Na domiar złego w corolli 
Francuza zepsuł się przedni dyfer 
i jego wymiana kosztowała wice- 
lidera mistrzowskiej tabeli aż 
dwie minuty. Auriol najpierw 
spadł na dziewiątą pozycję, zaś 
później w ogóle wycofał się z ry­
walizacji.

Na szczęście w połowie dy­
stansu odnalazł się Carlos Sainz, 
który awansował nawet na drugie 
miejsce, tracąc do prowadzącego 
Kankkunena zaledwie 10 sekund. 
Kiedy w ostatni dzień rajdu wszy­
scy liczyli na fantastyczną walkę 
o zwycięstwo pomiędzy Finem

-Ti i

Bila

Znakomitą formą popisał się 
w 49. Rajdzie Finlandii nestor rajdowych 

tras Juha Kankkunen.
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i Hiszpanem, do zabawy wmie­
szał się Richard Burns, który re­
welacyjnym finiszem wyprzedził 
„El Matadora” i odebrał mu sześć 
pewnych wydawać by się mogło 
punktów. Mimo podwójnego 
zwycięstwa Subaru, liderem ta­
beli MŚ ’99 w kategorii producen­
tów pozostała Toyota.

Totalnym fiaskiem zakończył 
się w Finlandii występ zespołu 
Mitsubishi. Pięciokrotny (pod 
rząd!) zwycięzca Neste Rally Fin­
land Tommi Maekinen od począt­
ku trwania rajdu borykał się 
z kłopotami natury technicznej 
w swoim lancerze evo VI. Na jed­
nym z OS-ów w drugim dniu raj­
du auto ostatecznie odmówiło 
posłuszeństwa (układ przeniesie­
nia napędu) i lider mistrzostw 
świata musiał pożegnać się z raj­
dem. Drugi reprezentant Mitsubi­
shi Belg Freddy Loix podążał 
w bezpiecznej odległości za czo­
łówką i nie wiedzieć czemu (chy­
ba po to, aby podtrzymać trady­
cję) pod sam koniec rajdu prze­
wrócił swojego lancera na dach. 
Loix dotarł do mety zawodów na 
odległej dziesiątej pozycji ze stra­
tą 10 min do zwycięzcy.

Całkiem przeciętnie radzili so­
bie w Finlandii jeźdźcy Peugeota. 
Po pierwszym dniu zmagań re­
prezentant gospodarzy Marcus 
Gronholm był wprawdzie lide­
rem rajdu, ale czym dalej w las 
tym więcej drzew. Ostatecznie 
Gronholm zajął w rajdzie czwarte 
miejsce zdobywając tym samym 
pierwsze mistrzowskie punkty 
dla peugeota 206 WRC. Drugi re­
prezentant ekipy Francuz Fran- 
cois Delecour, specjalista od na­
wierzchni asfaltowych, dotarł do 
mety w Jyvaskyla po perturba­
cjach z układem napędowym 
w swoim samochodzie.

Na słowa pochwały zasłużyli 
reprezentanci hiszpańskiego Se­
ata. Harri Rovampeara zajął na 
mecie Neste Rally Finland piąte 
miejsce (życiowy sukces), zaś 
Toni Gardemeister szóste. Na na­
ganę natomiast kierowcy Forda 
(ani jeden z nich nie dotarł do 
mety rajdu, Mc Rae na skutek 
awarii silnika, Radstróm po rozbi­
ciu maszyny).

Zwycięzcą ostatniego, punk­
towanego OS-u został Didier Au 
riol, który dzięki temu utrzymał 
drugą pozycję w mistrzowskiej 
tabeli. MH
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król Ludwik Słoneczko. Mylą­
ca fizjonomia prowincjusza - 
taki wizerunek na użytek me­
diów stworzył wielki wizjoner 
świata mody - John Galliano.

Sprowadzony zza Kanału, 
pierwszy stylista u Diora oka­
zał się prawdziwym dyktato­
rem mody. Jako pierwszy wy­
czuł puls epoki. Sugestywnie 
narzucił nowy wizerunek ko­
biety. Wiodące kolekcje z całe­
go świata na ostatnią jesień 
mijającego tysiąclecia potwier­
dzają, iż to on stał się kapita­
nem i sternikiem jednostki 
M/S „Moda ’99” i zapewne to 
on zadecyduje, co w trzecim 

: tysiącleciu założą panie na 
swe ramiona i biodra. W nowe 
milenium pewnym krokiem 
wkroczą dekadencja pod rękę 
z niewinnością, pragmatyzm z 
nieporadnością, wolność ze 
spętaniem. Punktem odniesie­
nia stała się kobiecość, ale ta 
w swej części tajemniczej, nie­
zdecydowanej, wstającej w 
południe, mizdrzącej się, nie­
pokornej. Czasami O: duszy 
niewolnicy, innym razem - he­
roiny. Mówiąc krótko - kobie­
ta nieodgadniona.

Wiek XX zmęczył się funk- 
cjonałizmem, nie chce więc, 
aby płeć piękna rezygnowała 
ze swych przymiotów. Chce ją 
widzieć w sukience. Bó prze­
cież, jak to celnie ujął ojciec 
Bocheński, „kobieta to też 
człowiek, ale nie mężczyzna”. 
Pani Moda pokazała swoje ko­
lejne oblicze. Powracamy do 
czasów wielkiego Diora - mo­
delki przestały dominować 
urodą nad kreacjami. Czyżby 
zmierzch supermodelek, tych, 
które rządziły najdroższymi 
wybiegami świata? 7 Ć

Pani Moda wykazuje iście 
kobiecą przypadłość - niezde­
cydowanie. A może po prostu, 
jak to kobieta, nie chce się 
zdecydować? Obok siebie wy­
stępują - znana od kilku sezo­
nów - oszczędność i jej przeci­
wieństwo - obfitość. Zawsze ■ 
jednak obowiążuje superpro- 
stota kroju, odwołująca się w 
krawiectwie do punktu wyj­
ściowego, kiedy ten cały bała­
gan zwany modą zaczął się 
wykluwać.

W kolorystyce pełna prag­
matyka. Nową nostalgię i 
smutek przemijania podkre­
ślić ma specyficzny odcień 
zieleni, w swej zgniłej tonacji i 
takaż czerwień oraz beże. Jed­
nak prawdziwym superkolo- 
rem staje się biel. Kolor wyj­
ściowy, będący sumą wszyst­
kich kolorów. Kolor neutralny, 
ale podstawowy, od niego 
wszystko się zaczyna. Zatem 
możemy się spodziewać, iż 
trzecie milenium rozpocznie 
się pod hasłem krystalicznej 
prostoty. Krawiectwo powraca 
do swych źródeł.

(

PANIĄ redaguje 
Mira Faber, tel. 61-99-107

P
ragnienie władzy bywa sil­
niejsze od pragnienia bo­
gactwa czy miłości. Jak 
czuje się Pani piastując stanowi­

sko u szczytu miejskich władz?
- Nigdy nie odczuwałam żą­

dzy władzy. Mam natomiast na­
dzieję, że moje wieloletnie do­
świadczenia w dziedzinach, któ­
rymi się zajmuję jako wiceprezy­
dent, a więc edukacji, kulturze i 
polityce społecznej, zaowocuje 
tym, że będą one dobrze w na­
szym mieście zarządzane. Trze­
ba też powiedzieć, że rola wice­
prezydentów polega bardziej na 
opiniowaniu i nadzorze funkcjo­
nowania wydziałów merytorycz­
nych niż na sprawowaniu wła­
dzy. Moim zadaniem jest przed­
stawienie głównych kierunków 
działania, natomiast poszczegól­
ne decyzje zostają podejmowane 
wspólnie drogą konsultacji. Za­
rządzanie miastem ma przecież 
charakter zbiorowy. Uchwały po­
dejmuje Rada Miasta, a zarząd je 
wykonuje.

- Jakie zmiany zaszły w Pa­
ni życiu po objęciu funkcji pre­
zydenta?

- Mam zdecydowanie mniej 
czasu dla siebie, dla domu, na 
wypoczynek. Dawniej wybiera­
łam sklep, w którym robiłam za­
kupy. Teraz jest to pierwszy 
sklep po drodze. Nie mogę też 
poświęcić tyle samo czasu co 
przedtem mojej pasji - czytaniu 
książek. Teraz zresztą zupełnie 
inaczej postrzegam swoje uczest­
nictwo w życiu kulturalnym Kra­
kowa. Idąc do teatru, kina czy ga­
lerii, muszę kierować się przede 
wszystkim poczuciem obowiąz­
ku. Z tego samego powodu rza­
dziej widuję przyjaciół i znajo­
mych. Nie chciałabym, by tłuma­
czyli to faktem, że zostałam pre­
zydentem.

- Jest Pani jedną z dwóch 
kobiet w Krakowie na tak wyso­
kim stanowisku. Jak współpra­
cuje się Pani mężczyznami?

- Rzeczywiście, kobiet prezy­
dentów i wiceprezydentów jest 
niewiele. Podobno tylko cztery w 
całej Polsce. Jeśli chodzi o moje 
relacje zawodowe z mężczyzna­
mi, to od wielu lat są bardzo do­
bre. Zapewne przyczyniła się do 
tego również moja wcześniejsza 
długoletnia działalność w związ-

Trzecia siła

| ANDRZEJ N
'a kształtowanie się u na­
szych dzieci poglądów na 
świat i życie w decydujący 
sposób wpływają trzy siły - rodzi­

ce, szkoła i telewizja, przy czym 
szkoła, wobec swojej anachronicz­

ności i bezradności w stosunku do formowania charakterów uczniów, 
jest obecnie tak słaba, że właściwie nie należałoby o niej wspominać. 
Pozostają więc rodzice i telewizja, będący z sobą w skomplikowanym, 
wielowątkowym konflikcie. Rodzice powszechnie oskarżają telewizję o 
zły wpływ na swoje pociechy. Uważają, że kradnie im ona czas, który 
mógłby być przeznaczony na naukę, oraz że jest źródłem informacji, 
zagrażających społecznemu i moralnemu ich rozwojowi, emitując pro­
gramy i filmy pełne przemocy, seksu i kultu wszechogarniającej kon­
sumpcji. Jednocześnie ci sami rodzice nie potrafią żyć bez takiej właśnie 
telewizji. W milionach polskich domów telewizor dawno przestał być 
sprzętem, którego się używa w określonym celu tak, jak pralki czy eks­
presu do kawy, stając się niemalże osobą, która towarzyszy rodzinie 
przez cały czas. W domach tych włączenie telewizora jest pierwszą czyn­
nością, wykonywaną po powrocie z pracy, często jeszcze zanim zdejmie 
się płaszcz i od tego momentu telewizja jest obecna przy posiłkach, od­
rabianiu lekcji, sprzątaniu, rodzinnych rozmowach i dosłownie wszyst­
kich innych przejawach życia. Znam domy, w których nawet rodzinna 
awantura czy wizyta gości nie powodują wyłączenia odbiornika.

Polskim dzieciom od narodzin towarzyszy w domu poświata telewi­
zyjnego ekranu, a mnóstwo z nich bardzo wcześnie przechodzi aktyw­
ny trening telemana, bowiem rodzice chętnie sadzają potomka przed 
telewizorem, aby mieć dla siebie wolną chwilę. IV tych warunkach 
trudno wymagać, żeby dzieci same z siebie nauczyły się nie oglądać te­
lewizji i zajęły obojętną postawę wobec czegoś, co jest stale obecne w 
ich życiu. Tym bardziej że na ekranie dzieją się zazwyczaj rzeczy o wie­
le bardziej atrakcyjne niż w domu, które są potem tematem rozmów z 
kolegami i nierzadko osnową wspólnych zabaw. Dziecko, które „nie 
ogląda’’, ma przechlapane w grupie rówieśniczej, bo nie rozumie cyta­
tów z reklam, wchodzących do codziennego języka, nie wie, o co cho­
dzi i nie umie się bawić tu bohaterów kreskówek i seriali. Nie w tym 
więc rzecz, by dziecko nie oglądało telewizji, ale w tym, by nauczyło się 
z nią w miarę bezkolizyjnie współżyć i racjonalnie korzystać z telewizo­
ra. Zaś tego nie nauczy się, jeżeli nie będzie wiedziało, że rodzice uży­
wają odbiornika, jak sprzętu, czyli włączają go, aby obejrzeć określony 
program, a następnie wyłączają. Nie nauczy się panować nad telewi­
zją, jeśli nie będzie obserwowało, że rodzice oglądają tylko niektóre 
programy, a nie wszystko, „jak leci" skacząc w dodatku po kanałach. 
Rodzice telemaniacy wychowają dzieci telemaniaków choćby nie wiem 
jak głośno oskarżali telewizję i wyrażali zatroskanie jej fatalnym wpły­
wem na potomstwo.

Puni Prezydent
Rozmowa z TERESĄ STARMACH, 
wiceprezydentem Królewskiego 

Stołecznego Miasta Krakowa

Teresa Starmach - wiceprezydent Krakowa

kach zawodowych. Sądzę jed­
nak, że udana współpraca zależy 
wyłącznie od osobowości oby­
dwu stron, nie od płci.

- Można się spotkać z opi­
nią, że kobiety mają silniejszą 
tzw. inteligencję emocjonalną - 
dlatego lepiej niż mężczyźni 
sprawdzają się na kierowni­
czych stanowiskach. Czy Pani 
zdaniem ta teza wyjaśnia, dla­
czego tak niewiele kobiet spra­
wuje władzę?

- Zgadzam się, że mamy intu­
icję i to bardzo wysublimowaną. 
Zawsze czujemy, jaką sprawą w 
danym momencie należy się za­
jąć. Natomiast nie dostrzegam 

specjalnej różnicy pomiędzy ko­
biecym i męskim stylem zarzą­
dzania. Z pewnością kobiety są 
obciążone wieloma czasochłon­
nymi sprawami związanymi z ro­
dziną i prowadzeniem domu. Z 
tego powodu nie każda zdecydo­
wałaby się na pełnienie odpowie­
dzialnej funkcji, jaką jest np. wi- 
ceprezydentura, która zajmuje 
minimum od 10 do 14 godzin 
dziennie. Zresztą dla kobiet z re­
guły najważniejsza jest rodzina.

Poza tym w pewnym momen­
cie być może brakuje nam odwa­
gi związanej z ryzykiem zajmo­
wania wyższego stanowiska. 
Uważam, że nie jest to kwestia

Niebezpieczne związki
W

akacje sprzyjają na­
wiązywaniu znajomo­
ści męsko-damskich, 
marzeniom o spotkaniu namięt­

nego kochanka lub swojej dru­
giej połowy. Efektem letnich sza­
leństw często bywają złamane 
serca i niechciane ciąże. Najbar­
dziej narażone na nie bywają 
młode dziewczyny, którym brak 
doświadczenia, dystansu, a 
przede wszystkim... medycznej 
wiedzy.

Po rewolucji seksualnej przy­
padającej na lata 60. koniec nasze­
go stulecia przyniósł zwiększoną 
świadomość zagrożeń, wynikają­
cych z beztrosko uprawianego 
seksu. W krajach zachodnich pro­
blem AIDS jest szeroko nagłaśnia­
ny, a wychowanie seksualne sta­
nowi jeden z priorytetów w wy­
chowaniu młodego pokolenia. 
Chociaż dyskusje na ten temat od 
dawna toczą także w Polsce 
przedstawiciele różnych ugrupo­
wań, nie mogą porozumieć się w 
jego podstawowych kwestiach. 
Przykład - ubiegły rok szkolny. 
Dyrektorzy mieli obowiązek prze­
prowadzić określoną dla każdego 
poziomu wiekowego liczbę go­
dzin lekcyjnych z przedmiotu 
„wiedza o życiu seksualnym czło­
wieka”. Rodzice uczniów musieli 
wyrazić zgodę na udział dziecka 
w zajęciach, które prowadził spe­
cjalnie przygotowany nauczyciel 
po studiach podyplomowych. W 
rezultacie w szkołach podstawo­
wych okazywało się na przykład,, 
że na lekcjach biologii dzieci uczą 
się znacznie bardziej „drastycz­
nych” rzeczy, niż te, które przewi­

gorszego przygotowania, ale 
przezwyciężenia w sobie pewne­
go rodzaju oporu przed podję­
ciem odpowiedzialności. Z przy­
jemnością dostrzegam jednak, że 
coraz więcej kobiet zajmuje wyż­
sze stanowiskach. Znam panie, 
które są dyrektorami banków, 
burmistrzami dużych miast, sta­
rostami.

To prawda, że my, kobiety, je­
steśmy bardziej pod obstrzałem 
spojrzeń. Ocenia się nie tylko 
efektywność naszej pracy, ale 
również sposób, w jaki jesteśmy 
ubrane, uczesane, wymalowane. 
Nie upatrywałabym w tym jed­
nak żadnej dyskryminacji. Wręcz 
przeciwnie zachęcałabym moje 
koleżanki do ubiegania się o wyż­
sze stanowiska.

- Czy Pani również musiała 
przełamać wewnętrzny opór? 
Słyszałam, że zawsze miała Pa­
ni skłonności przywódcze, ła­
twość nawiązywania kontak­
tów i wystąpień publicznych....

- Myślę, że sporo mi w tym 
pomogło harcerstwo w szkole 
średniej, a potem duszpaster­
stwo akademickie. Rzeczywi­
ście, posiadałam zdolności orga­
nizacyjne, umiejętność współ­
pracy z ludźmi, zgrupowania ich 
wokół jakiegoś celu, idei. Mimo 
to nie ukrywam, że musiałam w 
sobie przełamać taki lęk nim 
zgodziłam się na wiceprezyden- 
turę. Uświadomiłam sobie jed­
nak, że sprawy, którymi będę się 
zajmowała, znane mi są od 20 lat 
poprzez działalność związkową. 
Zastanowiłam się, czy ktoś inny 
zna je tak dogłębnie jak ja i 
stwierdziłam, że obiektywnie 
oceniając, znam tę dziedzinę naj­
lepiej spośród innych osób, które 
mogłyby ewentualnie to stanowi­
sko zajmować. W moim przy­
padku była to więc raczej kry­
tyczna ocena swoich możliwo­
ści, obawa, czy spełnię oczeki­
wania.

- Podobno silne kobiety bu­
dzą lęk w mężczyznach...

- Nie zauważyłam tego. Z 
mężczyznami łączą mnie raczej 
stosunki koleżeńskie, nawet jeże­
li jest to relacja podległości służ­
bowej.

- Jakiego typu mężczyzna 
mógłby Panią zaintereso­
wać? Co ceni Pani najbar­

dziane były w programie odrębne­
go przedmiotu...

Trudno też nie zauważyć, że 
ulubione czasopisma nastolatków 
często zawierają fotokomiksy z fa­
bułą, przy której tematyka lekcji z 
wiedzy o życiu seksualnym to baj­

ki. Nie powinniśmy się więc dzi­
wić, że wielu uczniów chętniej 
przyswaja elementy wiedzy sek- i 
sulanej na podwórku czy w grupie 
róweśniczej. Niestety, często prak­
tyka wyprzedza przygotowanie 
teoretyczne. Chociaż wiek inicja­
cji seksualnej w Polsce ciągle się 
obniża, wiele nastoletnich panie­
nek wciąż nie wie, w jaki sposób 
dochodzi do zapłodnienia, jak 
ustrzec się przed niechcianą ciążą 
i zabezpieczyć przez zarażeniem 
wirusem H1V. Wyposażone w ro­
mantyczne wyobrażenia i wiedzę 
wyniesioną z czasopism wyjeż­
dżają na wakacje, gdzie z grzecz­
nych dziewczynek przekształcają 
się w demony seksu. Nie szkodzi, 
że nie potrafią porozumieć się z 
włoskim czy hiszpańskim uko­
chanym, ważne, że czują się 
wreszcie jak prawdziwe kobiety.

dziej w relacjach 
damsko-męskich?

- Nazwałabym to jednością 
duchową, czyli jednakowym spo­
sobem myślenia o tych samych 
sprawach. Lubię mężczyzn opie­
kuńczych, na których można w 
każdej chwili i każdej sytuacji po­
legać. W ich towarzystwie najbar­
dziej odpowiada mi rola kobiety 
słabej, takiej, która nie potrafi, 
nie umie. Myślę, że w każdej z 
nas jest potrzeba wsparcia się o 
silne, męskie ramię. Np. jeżeli 
chodzi o samochód, uważam, że 
dbanie o niego jest męską spra­
wą. Kobieta powinna tylko do 
niego wsiadać. Nawet mycie i 
sprzątanie samochodu nie jest 
według mnie zadaniem należą­
cym do kobiety. Dlatego, chociaż 
nie jestem mężatką, zawsze znaj­
dzie się jakiś mężczyzna - ktoś z 
rodziny, znajomy czy też po pro­
stu fachowiec, który zajmuje się 
miom samochodem.

- Jak w natłoku obowiązków 
publicznych znajduje Pani czas 
na wypoczynek i realizację oso­
bistych planów?

- Staram się wyjeżdżać w 
weekendy, chociaż zdarza się to 
bardzo rzadko. Najbardziej lubię 
spędzać czas w domu mojego 
brata, w chacie łemkowskiej w 
Polanach koło Krynicy. Tam cu­
downie się wypoczywa, bo nie- 
dochodzą żadne zakłócenia świa­
ta współczesnego - nie odbiera 
komórka, nie działa telewizor. Na 
co dzień muszą mi wystarczyć 
spacery z psem, wanna, nogi do 
góry na fotelu, kompres na oczy i 
skręty szyją, stopami, aby pobu­
dzić krążenie krwi.

Jeśli chodzi o moje plany, to 
chciałabym jak najszybciej adap­
tować strych nad moim mieszka­
niem, które składa się z jednego 
pokoju i łazienki. Jestem co 
prawda członkiem spółdzielni 
mieszkaniowej, ale mieszkania 
chyba się nie doczekam. Pozosta­
nie mi tylko odzyskać pieniądze, 
które rodzice wpłacili 20 lat te­
mu.

Na wakacje wybieram się do 
Grecji dopiero w drugiej połowie 
września, po rozpoczęciu roku 
szkolnego i pierwszego etapu re­
formy edukacji.

Rozmawiała:
RENATA RYCHLIK

Wiele z nich, jak ostrzegają seksu­
olodzy, po powrocie do domu od­
krywa z przerażeniem, że są w 
ciąży z mężczyzną, którego imię 
czasem trudno im sobie przypo­
mnieć.

Wychowawcy obozów i kolo­
nii dla młodzieży często podkre­
ślają, że upilnowanie kilkunasto­
letniej nieobliczalnej dziewczyny 
jest fizyczną niemożliwością. Ro­
dzice wobec tej świadomości są 
zwykle bezradni, zazwyczaj nie 
wierzą, że ich dziecko mogło się 
„tak” zachować. Zdaniem specjali­
stów, pożądanych efektów wy­
chowawczych nie przyniosą ani 
nadmierne restrykcje, ani nieogra­
niczona tolerancja w tej sferze ży­
cia. Ważne jest wzajemne zaufa­
nie rodziców i dzieci podbudowa­
ne wiedzą. Ponieważ jednak sfera 
języka polskiego związana z sek­
sem jest szalenie uboga, rozma­
wia się więc o nim rynsztokowym 
językiem lub przy pomocy me­
dycznych terminów. Zazwyczaj 
zaś w ogóle się o tym nie rozma­
wia. Nic więc dziwnego, że młode 
dziewczyny często decydują się 
na „pierwszy raz”, bo taka panuje 
moda. Zwłaszcza że w niektórych 
środowiskach dziewictwo uważa­
ne bywa za wstydliwy defekt. Po­
dobnie bywa z młodymi chłopca­
mi, którzy czują presję udowod­
nienia kolegom, że są prawdziwy­
mi mężczyznami. Trudno się po­
tem dziwić, że z takich dzieci wy­
rastają niedojrzali emocjonalnie 
dorośli, którzy nie potrafią budo­
wać trwałych, zdrowych związ­
ków. No, ale czego Jaś się nie na­
uczy... MONIKA WĄS
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Klimazon Millenium - suszarka probiernikowa przyspieszająca zabie­
gi trwałej ondulacji i farbowania włosów Fot. Robert Glac

Z pomocą Welli
Ku doskonałemu fryzjerstuiu

I
nauguracja działalności 
pierwszego w Krakowie Stu­
dia Szkoleniowego dla Fryzje­
rów firmy Weila była okazją do 

szerszej prezentacji najnow­
szych technik fryzjerskich, me­
tod diagnozowania włosów oraz 
profesjonalnych preparatów do 
ich pielęgnacji. Przybyli na 
otwarcie placówki mieli okazję 
towarzyszyć instruktorom Welli 
podczas prezentacji pełnego za­
biegu fryzjerskiego (obejmują­
cego dobór fryzury, przycięcie 
włosów, ich koloryzację, zabiegi 
pielęgnacyjne, wykonanie i 
utrwalenie fryzury). Mogli też 
wykonać badanie włosa pod mi­
kroskopem HDC, poznać działa­

SEańce Dla zdrowia i urody
P

rzed wyjazdem na 
urlop przestrzegano 
nas przed szkodliwym 
działaniem słońca na skórę. 

Nie muszą się jednak mar­
twić ci, którzy tego lata ko­
rzystali z kąpieli słonecz­
nych. Dobroczynne działa­
nie słońca na zdrowie i uro­
dę zostało odkryte stosunko­
wo niedawno. Potem, gdy za­
panowała powszechna moda 
na opalanie, często nie­
ostrożnie korzystano z pro­
mieni ultrafioletowych. Kon­
sekwencją ujawniającą się 
dopiero po fakcie bywało 
przedwczesne starzenie się 
skóry. Ostatnio ustalił się 
bardziej racjonalny pogląd 
na to zagadnienie: wiadomo, 
że słońce jest pożyteczne, 
pod warunkiem, że umiejęt­
nie się z niego korzysta.

Wyzwala energię
Zdaniem specjalistów, 

słońce ułatwia pracę serca. 
Ogrzewając skórę, ściąga 
krew do naczyń włosowatych. 
W ten spodsób obniża ciśnie­
nie tętnicze w rozszerzonych 
naczyniach i poprawia krąże­
nie. Wówczas lepiej znosimy 
wysiłek fizyczny. Poczucie 
przypływu energii z kolei wy­
wiera korzystny wpływ na na­
sze samopoczucie. W istocie 
już wcześniej posiadaliśmy te 
rezerwy energii, nie były one 
jednak „w stanie gotowości”.

Badania naukowe potwier­
dziły, że pod wpływem słońca 
produkujemy energię. Doko­
nuje się wówczas synteza ca­
łorocznego zapasu witaminy 
D, która działa wzmacniająco 
na organizm. Jak wiadomo, 
jest to witamina wytwarzana 
przez organizm wyłącznie w 
skórze pod wpływem promie­
ni słonecznych. Jej źródłem 
jest bardzo niewiele pokar­
mów, takich jak tran z wątro­
by dorsza i rekina. Witamina 
D pozwala też lepiej wiązać 
wapno, niezbędne organizmo­
wi do lepszego funkcjonowa­

nie promiennikowej suszarki do 
włosów wyposażonej w zapo­
biegający przesuszaniu włosów 
program diagnozy oraz aparat 
kosmetyczny Wellapor przezna­
czony do zabiegów pielęgnacyj­
nych z użyciem pary wodnej.

Placówka przy ulicy Malbor- 
skiej może szkolić równocześnie 
15 fryzjerów. Zajęcia obejmują 
strzyżenie, farbowanie i tonowa­
nie włosów oraz wykonywanie 
trwałej ondulacji. Nabyta wiedza 
będzie potwierdzona firmowym 
certyfikatem potwierdzającym 
profesjonalny poziom wiedzy i 
umiejętności. Ze szkolenia będą 
korzystać fryzjerzy z terenu Pol­
ski południowej. (MF) 

nia. Jest ono doskonałym 
środkiem uspokajającym. Je­
go brak może być przyczyną 
niektórych rodzajów bezsen­
ności, napadów złego humo­
ru, zawrotów głowy i innych 
przykrych dolegliwości. Wy­
nika z tego, że lepsze samopo­
czucie na wakacjach nie wyni­
ka wyłącznie z poczucia re­
laksu i swobody, ale również z 
uwarunkowań fizjologicz­
nych.

Słońce reguluje także pracę 
gruczołów. Z tego właśnie po­
wodu bardzo często kobiety 
szczupłe na wakacjach przy­
bierają na wadze, a grube 
chudną.

Korzystny wpływ ma rów­
nież na owłosioną skórę gło­
wy, chociaż rozjaśnia nieco 
włosy. Wskazane jest więc 
wystawianie głowy na słońce 
przez pół godziny lub dwa ra­
zy po pół godziny dziennie. 
Chodzi tu oczywiście o włosy 
zdrowe, zwłaszcza szybko 
przetłuszczające się, a nie zaś 
zniszczone trwałą i farbowa­
niem, które należy przed słoń­
cem ochraniać.

Jak wykorzystać słońce
Długotrwałe przebywanie 

na słońcu szkodzi. Najlep­
szym sposobem korzystania z 
promieni słonecznych jest 
opalanie w ruchu. Tym bar­
dziej że ruch pobudza krąże­
nie krwi i doskonale wpływa 
na odżywienie skóry. Stymu­
luje równiej zachodzące w 
niej procesy pigmentacyjne.

Z przyczyn hormonalnych 
rozszerzenie naczyń krwiono­
śnych znajdujących się pod 
powierzchnią skóry częściej 
występuje u kobiet niż u męż­
czyzn. A więc nawet jeśli nie 
masz tendencji do żylaków, 
unikaj nadmiernego wysta­
wiania nóg na słońce. Czas 
opalania nóg powinien być o 
połowę krótszy niż reszty cia­
ła. Z tych samych powodów 
wskazana jest również ochro­
na nosa. Trzeba wiedzieć, że

Odchudzanie i modelowanie

Kosmetyki wspomagające

M
usisz przyznać, że chwi­
le spędzone na plaży 
wspominasz z pewnym 
skrępowaniem. Z przygnębie­

niem oglądasz zdjęcia w kostiu- 
| mie kąpielowym. Twoje ciało ma 
( zbyt obfite kształty, skóra jest 

wiotka i ten cellulit...
Nie czyń sobie wyrzutów. Ra­

czej popracuj nad tym, aby kolej­
ny sezon znów Cię nie zaskoczył. 
Jeśli już podjęłaś takie postano­
wienie, pamiętaj, że znajdziesz 
sprzymierzeńców wśród kosme­
tyków. Możemy je dobierać w za­
leżności od potrzeb i zasobności 
portfela.

Firma Yves Rocher proponuje 
| preparat błyskawicznie wyszczu- 
| plujący (42 zł) z serii Lift Dynamie, 
| który wyszczupla, wygładza i 
j ujędrnia skórę. W jego skład wcho- 
| dzi andiorba - zapobiegająca od 
1 kładaniu się tłuszczu, guarana - 
j przyspieszająca jego spalanie i ko- 
| paiba - oczyszczająca naczynia 
i krwionośne. Jednak, by walka z 
I nadprogramowymi centymetrami 
| w okolicach ud i pośladków była 
I skuteczna, potrzeba najmniej mie­
li siąca intensywnych zabiegów.

Guerlain poleca Bodyterm (150 
| zł) - żel modelujący z komplek- 
| sem A.R.T. zapobiegającym wiot- 
| czeniu tkanek. Stymuluje on mi­
ii krocyrkulację krwi, syntezę nie- 
| zbędnego dla kondycji skóry kola- 
| genu oraz zapobiega rozpadowi 
| włókien elastycznych.
I W serii Elancyl firmy Galenie 
| znalazł się Fluide Minceur (87 zł) 
| - hypoalergiczny krem przyspie- 
i szający detoksykację, który prze­

■
żaden krem nie uchroni go 
przed rozszerzeniem naczyń 
krwionośnych.

Wśród zachowań, których 
należy unikać w słońcu, są też 
drzemka i czytanie. Ze spania 
w słońcu powinniśmy zrezy­
gnować, zwłaszcza po obfi­
tym posiłku. W najlepszym 
razie obudzimy się ociężali i z 
bólem głowy. Natomiast czy­
tanie na słońcu bardzo męczy 
wzrok, nawet jeśli robimy to 
w okularach słonecznych. 
Niech nie zmyli nas lekko za­
chmurzone niebo; w lecie 
można się opalić, nawet gdy 
słońce ledwie przenika przez 
chmury. Przepuszczają one 
więcej promieni podczerwo­
nych niż ultrafioletowych/ 
niekorzystnie działających na 
naszą skórę. Słońce działa ko­
rzystnie na oczy pod warun­
kiem, że nie jest zbyt mocne i 
nie pdbija się od wody. Chroń 
więc oczy okularami przeciw­
słonecznymi. /

Oczyszczające napoje
Korzystając ze słońca, pa­

miętajmy o spożywaniu więk­
szej niż zwykle ilości płynów. 
Najlepszymi napojami są te, 
które zawierają jak najmniej 
kalorii.

Badania nad optymalną 
temperaturą napojów spoży­
wanych podeżas upałów do­
wiodły, że w równym stopniu 
dobre są napoje zimne jak i 
gorące. Popularna filiżanka 
herbaty szybciej podwyższa 
temperaturę, a więc powoduje 
wzmożone pocenie. Oczysz­
cza ono organizm, jest więc 
też dobre dla cery.

Stanowczo należy zrezy­
gnować natomiast na słońcu z 
napojów alkoholowych, ponie­
waż zanadto rozszerzają na­
czynia krwionośne. Stan ten 
może mieć nieobliczalne skut­
ki dla skóry, z wywołaniem 
trudnego do wyleczenia trądzi­
ku różowatego włącznie.

WIESŁAWA
PSTRĄG-DWORZAŃSKA 

ciwdziała rozrastaniu się komórek 
tłuszczowych. Zapobiega też pęka­
niu i rozszerzaniu się naczyń 
krwionośnych.

Cristian Dior proponuje mikro- 
żel Svelte Perfect (152 zł) zawierają­
cy alkohol, pięć ekstraktów roślin­
nych oraz molekułę AMP, która 
pomaga eliminować tłuszcze i po­
prawia krążenie krwi.

Kolejnym kosmetykiem wy­
szczuplającym jest Cellulium (103 
zł) Decleora. Głównymi składnika­
mi tego preparatu są: wyciąg z 
morszczynu, ruscus, goździk i algi. 
Można go stosować razem z roma- 
esencją wyszczuplającą.

Sporo preparatów do walki z 
obfitością kształtów ciała znajdzie- 
my w aptekach. Glucko Błock Vi- 
chi oraz Lipofactor firmy Sanofi 
(ok. 60 zł) to preparaty hipoaler- 
giczne, które rozpuszczają tłuszcz 
zgromadzony w tkankach, blokują 
odkładanie się nowego, ujędrniają 
i tonizują skórę.

Na rynku dostępne są także 
polskie kosmetyki antycellulitowe, 
takie jak choćby żel stymulujący do 
ciała Ginko firmy Inter-Fragrances 
(ok. 30 zł) - preparat intensywnie 
wyszczuplający i pojędrniający. 
Zawiera ekstrakt Ginko biloba za­
pobiegający pękaniu naczyń 
krwionośnych, wyciąg z korzenia 
imbiru, kofeinę, związki krzemu, 
algi oraz oleje jojoba i avocado. 
Częścią serii jest także łagodniej­
szy specyfik - emulsja wyszczupla­
jąca.

Środek na cellulit i przeciw roz­
stępom proponuje Soraya w swej 
nowej, ultranawilżającej serii. W

A
loes to niezwykła roślina 
o właściwościch leczni­
czych, uodparniających, 
regulujących i wzmacniających. 

I Na świecie istnieje ponad dwie- 
y ście gatunków aloesu, jednakże 
| tylko nieliczne znajdują zastoso- 
I wanie w medycynie i kosmetyce.

Preparaty aloesowe dostępne są 
na polskim rynku w postaci 
miąższu do picia, ampułek bio- 
styminy, tabletek, kremów, ma­
ści, balsamów, past do zębów i 
mydeł. Dają one możliwość po­
prawy naszego zdrowia i wyglą­
du skóry w otaczającym nas 

j schemizowanym świecie.
Najbogatszym w składniki od- 

f żywcze jest Aloe Barbasensis Mil- 
| ler, a ściślej jego wewnętrzna 
I część, czyli czysty miąższ, zawie- 
> rający składniki mineralne (wapń, 
i fosfor, miedź, żelazo, magnez, 
| mangan, potas, sód), witaminy 
1 (A, B, C, E), aminokwasy, enzymy 
| i wielocukry W skórze liścia znaj- 
l duje się aloina, która ma działanie 
I silnie przeczyszczające, z tego po- 
l wodu w procesie produkcyjnym 
i skórę liścia aloesu się eliminuje.

Bogaty w składniki miąższ alo- 
i esowy traci jednak dość szybko 
I swoje właściwości po odcięciu li­
ii ścia. Sposób na to, by owe cenne 
| składniki zachować, wymyśliła i 
i opatentowała pewna amerykań­

Zmieniaj 
skóręz
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w samym
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preparacie o lekkiej, kremowej 
konsystencji znalazły się wyciąg z 
werbeny i czarnego bzu, które po­
budzają proces rozkładu lipidów i 
toksyn, a także przyspieszają ich 
wydalanie z organizmu. Kolejny 
składnik - wyciąg z traw z Madaga­
skaru zapobiega powstawaniu roz­
stępów.

W Celebrity - serii kosmetycz­
nej z krakowskiej Floriny, opartej 
na kawiorze i morskich algach 
znajdziemy emulsję stymulującą 
odchudzanie i specjalne mydło o 
działaniu wyszczuplająco-pojędr- 
niającym.

Wszystkie preparaty powinno 
stosować się dwa razy dziennie na 
skórę przygotowaną do przyjęcia 
takiego kosmetyku. Najlepiej roz­
grzać ją kąpielą i masażem szorst­
ką szczotką lub rękawicą. Jeśli ktoś 
ma ochotę, dodatkowo raz w tygo­
dniu smarować się Aroma Cre- 
amem (20 zł) firmy Butterfly, zawi­
jać w folię i pod ciepłym kocem 
przez godzinę oddawać się marze­
niom o gładkiej i jędrnej skórze na 
udach i pośladkach... Na pewno 
jednak samo wsmarowywanie żeli 
i kremów - choćbyś robiła to nawet 
co godzinę - nie wystarczy... Aby 
zadbać o figurę, móc cieszyć się 
zdrową i zadbaną skórą, powinnaś 
przede wszystkim zmienić nawyki 
żywieniowe - jeść warzywa i owo­
ce, wypijać przynajmniej dwa litry 
niegazowanej wody mineralnej 
dziennie, no i zwiększyć aktyw­
ność fizyczną. Jeżeli zadbasz o to 
już teraz, następny sezon będzie 
bardziej udany.

AGA

ska firma, poddając czysty miąższ 
procesowi naturalnej konserwacji. 
Dzięki temu zachowuje on prak­
tycznie taki sam skład i takie same 
właściwości jak miąższ świeży. 
Liczne analizy porównawcze i wy­
niki badań udowodniły, iż w stabi­
lizowanym miąższu zachowały 
się wszystkie jego wartości. Pro­
dukty wytwarzane na bazie czy­
stego, stabilizowanego miąższu 
aloesowego mają zastosowanie 
wewnętrzne i zewnętrzne. Używa 
się ich m.in. do oczyszczenia or­
ganizmu z toksyn, usprawnienia 
przemiany materii, regulacji kwa- 
sowo-zasadowej w przewodzie 
pokarmowym, a także w zapobie­
ganiu osadzania się złogów w 
przewodzie moczowym.

Aloes doskonale sprawdza się 
także w przypadkach poparzeń, 
skaleczeń, trudno gojących się 
ran, odmrożeń, ukąszeń przez 
owady jak również w dolegliwo­
ściach skórnych, takich jak infek­
cje grzybiczne.

Bardzo ważnym czynnikiem 
działania aloesu jest wspomaga­
nie naturalnego nawilżenia skó­
ry przez znajdujące się w nim 
substancje. Dlatego tak często 
bywa wykorzystywany w ko­
smetyce.

JOLANTA 
DWORZAŃSKA-CHOMKO
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Sezon 
no kukurydzę

P
rzez całe dziesięciolecia, 
większość Polaków gar­
dziła kukurydzą. Wpraw­
dzie smakosze mogli na pla­

cach targowych kupić w sezo­
nie kukurydziane kolby, jed­
nak narażali się przy tym czę­
sto na niewybredne uwagi in­
nych w rodzaju: „Czy ja jestem 
krową, aby jeść coś takiego?”. 
Takie komentarze wynikały z. 
faktu, iż w naszym kraju długo 
kukurydzę uprawiano jedynie 
na paszę dla bydła. Były to 
więc głównie pastewne odmia­
ny (np. koński ząb), rzeczywi­
ście niezbyt smaczne dla ludzi. 
Zresztąd dziś niektórzy rolnicy 
oszukują nabywców, oferując 
im takie kolby zamiast słodkiej 
kukurydzy amerykańskiej.

Popularność kukurydzy w 
ziarnach (bo płatki kukury­
dziane zagościły u nas już 
nieco wcześniej) zaczęła się 
dopiero od momentu, gdy po­
jawiła się konserwowana w 
puszkach. Odtąd stała się nie­
odzownym składnikiem wie­
lu sałatek. Gdy zaś na ulicach 
stanęły budki oferujące goto­
waną kukurydzę amerykań­
ską - liczba amatorów smako­
witych; kolb zdecydowanie 
wzrosła.

Ponieważ nie wszyscy 
wiedzą, jak gotować kukury­
dzę, aby nie twardniała, przy­
pominam - że kolby wrzuca­
my do nie osolonego wrzątku 
i gotujemy pod przykryciem 
nie dłużej niż 5 - 10 minut. 
Gotowane za długo będą 
twarde, mniej smaczne. Słod­
ka kukurydza świetnie sma­
kuje bez żadnego doprawia­
nia, niektórzy jednak lubią' 
soloną, a nawet skraplaną 
maggr lub smarowaną ma­
słem.

Warto również przywrócić 
do łask - zapomnianą już nie­
co - mamałygę, czyli kaszę 
kukurydzianą. Przyrządzamy 
ją w garnku lub na głębokiej 
patelni, wsypując 1 szklankę 
kaszki na 2 szklanki wrzącej, 
osolonej wody (z dodatkiem 
łyżeczki masła) i gotując pod 
przykryciem ok. pół godziny. 
Potem można jeszcze wypiec 
w piekarniku. Mamałyga wy­
śmienita jest z kefirem, choć 
niektórzy lubią ją na słodko 
- np. z konfiturami.

Bardzo dobrze, iż wreszcie 
doceniliśmy kukurydzę, gdyż 
w pełni na to zasługuje. 
Zwłaszcza za sprawą selenu 
(choć w kukurydzianych ziar­
nach możemy znaleźć rów­
nież witaminy: E, A, B oraz 
takie składniki mineralne, 
jak: potas, magnez, wapń, że­
lazo, mangan, fosfor, cynk i 
jod). Dla nas najwartościow­
szy jest jednak właśnie selen 
- chroniący przed rakiem i 
przedłużający młodość.

Dietetycy twierdzą, że wy­
starczy dziennie garść płat­
ków kukurydzianych, by 
uchronić się przed wieloma 
chorobami nowotworowymi. 
Trzeba jednak wiedzieć, że 
największym wrogiem selenu 
jest cukier, w obecności któ­
rego ten składnik staje się dla 
naszego organizmu bezuży­
teczny, bo nieprzyswajalny. 
Dlatego podawanie płatków 
kukurydzianych na słodko - 
jak robi się najczęściej - jest 
dużą pomyłką, podobnie jak 
produkowanie ich od razu w 
słodkiej polewie.

(WES)
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FUGAZI - „Instrument Soundtrack”

Cicho wodo
Beverley Craven 

„Mixed Emotions”

B
everley Craven, lat 36, 
mężatka, trójka dzieci - 
zasłynęła w Polsce hi­
tem Promise Me. Na Liście 

Przebojów Programu Trzecie­
go piosenka ta utrzymywała 
się przez 67 tygodni, czyli jak 
łatwo policzyć - przeszło rok. 
Beverley miała wtedy na kon­
cie fonograficzny debiut. To 
wszystko działo się z początku 
lat 90. Od tego czasu niewiele 
się zmieniła - wiem, co piszę, 
bo właśnie wysłuchałem jej 
nowej płyty.

Mixed Emotions to ty- 
tuł-pułapka. Wychodzi na to, 
że przewidziano i nazwano re­
akcję, jaką płyta ma wywołać. 
To oczywiście złośliwa wersja 
interpretacyjna. Poważnie - 
najbardziej prawdopodobne 
jest, że tytuł odnosi się do 
emocji zawartych w piosen­
kach. I tu powstaje problem. 
Po przesłuchaniu całości nie 
znajduję bowiem potwierdze­
nia teorii w praktyce. Dla mo­
jego męskiego ucha (czytaj: 
wyzbytego • wszelkiej wrażli­
wości na niuanse dźwiękowe) 
słyszalny jest tylko jeden spo­
kojny, acz subtelny i niebywa­
le urokliwy: nastrój. Poddałem 
się mu zresztą - co tu ukrywać 
- już na samym początku. Al­
bum rozpoczyna się pięknym 
1 Miss You.

Z muzyką Craven (napisa­
ną) wyprodukowaną przez nią 
samodzielnie!) płynie się ni­
czym na dwuosobowej łódce 
po oceanie w bezchmurną 
noc. Falujemy albo w rytmie 
walca, jak np. w Tick Tock, al­
bo kołysząc się z boku na bok 
(huśtanie się łódki zwiększają 
skaczące nieopodal delfiny), 
jak np. w piosence Move On. 
Czasami spoglądamy na linię 
horyzontu, tęskniąc za do­
mem [Afraid of Lettitig Go).

Niestety, nie jest to żaden 
Titanic. Film zaś - jeśli o niego 
chodzi - urywa się niespodzie­
wanie. Muzykę, choć zaledwie 
40 minut, aby przesłuchać na 
jawie i świadomie potrzeba, li­
cząc z przerwami, 3 godzin. 
Inaczej: płyta 'stanie się nie­
chcący środkiem usypiającym.

Beverley nie wypracowała 
wyraziście swojego charakteru. 
Że ma talent, że pięknie gra na 
fortepianie, że lubi głos Kate 
Bush - to jeszcze nic nie zna­
czy. Takich płyt jak Mixed Emo­
tions publikuje się rokrocznie 
tysiące i wcale nie trzeba na nie 
czekać 6 lat. Wydaje się, że ar­
tystkę stać na coś więcej.

Czy Craven jest leniuchem? 
- tego nie wiadomo. Może jest 
tchórzliwa - biorąc pod uwagę 
jak tłumaczy się jej nazwisko 
z angielskiego, bardziej zgod­
ne to byłoby z prawdą. Wszak 
wielkim wytwórniom nie za­
wsze podobają się rewolucyj­
ne, bądź nawet ewolucyjne 
zmiany w stylu. Być może Cra- 
ven nie chciała się narażać?

Martwię się na zapas, bo 
być może Beverley Craven 
przegląda od czasu do czasu 
W poprzek(?l) i przejmie się 
trochę tym, co przeczytała. 
Naprawdę, przecież ta jej łód­
ka jest całkiem przyjemna. Ko­
łysząc się na niej miałem mi- 
xed emotions, ale w końcu, 
trzymając się blisko brzegu, 
odpłynąłem. Czy nie zatonę? - 
to pytanie pozostanie bez od­
powiedzi, aż do ukazania się 
kolejnego albumu.

MARCIN WILK

Zobowiązani 
do wspaniałości
J

estem pewien, że większości 
z Państwa termin „Fugazi” 
kojarzy się wyłącznie z tytu­
łem płyty zespołu Marillion - dla­

tego też muszę rozpocząć od ma­
łego wprowadzenia. Ten wa­
szyngtoński kwartet to jeden

ną specjalnie do niego ścieżką 
dźwiękową. Jest to muzyka odbie­
gająca znacznie od tego, do czego 
zespół przyzwyczaił nas na swo­
ich poprzednich produkcjach. To 
raczej zbiór improwizacji na bazie 
ich klasycznych utworów, uzupeł-

Southern Studios

z czołowych przedstawicieli roc­
kowego „offu” - obszaru znajdu­
jącego się poza wpływami fono­
graficznych gigantów - z którego 
jednak wywodzi się większa część 
tego, co najciekawsze we współ­
czesnym rocku. Wprawdzie za­
sięg zespołów z tego kręgu zamy­
ka się zwykle w hermetycznym 
kręgu wiernej rzeszy wyznawców, 
ale uważny obserwator zauważy 
jej wpływ na główny nurt. Dowo­
dy? Nie szukając daleko - utwory
Fugazi do swojego koncertowego 
repertuaru włączyły takie grupy 
jak Red Hot Chili Peppers czy Pe- 
arl Jam, a rodzimy Hey wykonał 
ich klasyczną kompozycję „Wa- 
iting Room” w czasie emitowane­
go przez MTV koncertu w kato­
wickim „Spodku”. _<

„Instrument Soundtrack” - wy­
dana właśnie najnowsza płyta ze­
społu - to wyjątkowa pozycja 
w ich dyskografii. Przez dziesięć 
lat amerykański niezależny filmo­
wiec Jem Cohen pracował nad fil­
mem, będącym celuloidowym 
portretem tego niezwykłego ze­
społu. Premiera miała miejsce 
w kwietniu i wtedy też światło
dzienne ujrzała płyta ze stworzo-

społu - wokalnych i gitarowych 
dialogów lana McKaye i Guy Pi- 
ciotto. Pozostało jednak to, co naj­
ważniejsze - niezwykła umiejęt­
ność dozowania emocji i budowa­
nia dramaturgii, tym razem two­
rzona za pomocą dźwiękowych

niony niepublikowanymi wcze­
śniej nagraniami, pochodzącymi 
z kaset demo. Fugazi od samego 
początku wykazywało skłonności 
do brzmieniowych eksperymen­
tów i każda ich płyta zaskakiwała 
słuchacza, jednak „Instument So­
undtrack” stanowi zdecydowanie 
najodważniejszy krok w tym kie­
runku. Większa część płyty to ete­
ryczne, instrumentalne kompozy­
cje, pozbawione tego, co było do 
tej pory firmowym znakiem ze-

impresji, nie zaś typowych dla ze­
społu nagłych załamaniach rytmu 
i następującej potem gitarowej na­
wałnicy. Od dominującego na pły­
cie klimatu odbiegają dwa utwory: 
toporny, punkowy „Little Debbie” 
oraz zaśpiewana przy akompania­
mencie fortepianu wręcz popowa 
kompozycja „Fm So Tired”, które 
jednak doskonale wpisują się 
w klimat całości.

Niestety, nie dane było mi do­
tąd obejrzeć filmu i mogę się je­
dynie domyślać, jakie wrażenie 
mogą robić te dźwięki w połącze­
niu z obrazem. Jednak już same 
w sobie są niewątpliwie warte po­
lecenia. To zagrany z uczuciem 
i wyobraźnią alternatywny rock 
najszlachetniejszej próby!

Właściwie zamiast recenzji 
powinien zacytować jedynie zda­
nie z wkładki do ubiegłoroczne­
go albumu „End Hits” - „Commi- 
ted To Excelence”. Rzeczywiście, 
od jedenastu już lat są zobowią­
zani do wspaniałości i znając ich 
żelazną konsekwencję, już 
wkrótce można się spodziewać 
jej nowej porcji.

WOJTEK KOZIELSKI

Southern Studios

1AN MCDONALD

lan Mc Donald - „Drivers Eyes”

niepotrzebnie
Z

asłużeni czasami powinni powstrzymać się od nowych 
przedsięwzięć. Nie burzyłoby to ich - zasłużenie wypracowa­
nego przez lata - dobrego wizerunku.

łan Mc Donald zaważył na artystycznym sukcesie pierwszej 
| płyty King Crimson. To on i obecny na albumie tu recenzowanej 
l Pete Sinfield są twórcami dwóch pieśni. Tytułowej The Court of 
| Crimson King oraz Epitaph. Po ludziach, którzy stworzyli takie 
l dzieła, można spodziewać się przynajmniej porządnej płyty. Jeśli 
| dodać do tego nazwiska innych tuzów rockowej historii... Mikę Gi­
li les (Giles, Giles and Fripp, King Crimson), Gary Brooker (Procol 
| Harum), Lou Gramm (Foreigner) oraz tacy panowie jak Peter 
| Frampton, John Wetton, Steve Hackett - to nic tylko kupować 
j w ciemno. Niestety, znane nazwiska to tylko przynęta, na którą 
I można złowić najwyżej stary but. Jeśli dla kogoś satysfakcją bę- 
l dzie posiadanie papierka z wydrukowanymi kilkoma znanymi na- 
| zwiskami, niech się nie waha. Jeśli zaś interesuje go muzyka, to 
| może sobie tę płytę darować.
| Już sam wstęp Overture jest zniechęcający. Kompozycja 
| sztampowa i bez wyrazu. Na szczęście trwa tylko trochę ponad 
I 2 minuty. Taka jest całość, na dodatek nieprzyjemnie trąci 
j czymś większym od myszki. Utwory instrumentalne, oddziela­
ją jące piosenki, rażą nijakością i banałem. Może tylko utwór Fore- 
I ver and Ever jest znośny - przyjemna popowa kompozycja. Nie- 
| stety, nie pomogły ani nazwiska, ani dobre rzemiosło twórców. 
I Czterdzieści pięć minut nudy i straconego czasu - lekcja nijako- 
| ści. Jeszcze bardziej utwierdza mnie to w przekonaniu, że tzw. 
I rock symfoniczny to muzyka zakładników ciasnej wyobraźni, 
i mających pomysły na dwie, najwyżej trzy płyty. Cóż, niektórzy 
j się nabierają.

BARTŁOMIEJ KIERZKOWSKI

Muzyczne ploty
*■ Po dwóch latach przerwy Type 

O Negative ponownie atakuje fanów 
w Stanach Zjednoczonych. 29 września 
rozpoczynają w Cleveland trasę kon­
certową promującą ich najnowszy al­
bum „World Corning Down”. Krążek 
ukaże się pięć dni wcześniej. Jak zapo­
wiada klawiszowiec - Josh Silver - pły­
ta będzie zmianą stylu i powrotem do 
prostego, niczym nie skażonego hard 
rocka. -■ Chcieliśmy powrócić do na­
szych korzeni, muzyki takich grup, jak: 
Black Sabbath, Deep Purple, Kiss, Be­
atles czy The Doors - dodał lider zespo­
łu Peter Steele.

Po zakończeniu pracy nad tytu­
łowym utworem do kolejnej części 
przygód agenta 007 grupa Garbage po­
wróciła do swojej siedziby w Madison 
w Stanach Zjednoczonych. Przygoto­
wuje tam album z mniej znanymi frag­
mentami twórczości, czyli stronami B, 
wydanych do tej pory singli. Do tego 
kilka remiksów i pewnie jak to zwykle 
bywa, coś nowego dla uatrakcyjnienia 
płyty. Całość trafi do sklepów w grud­
niu lub na początku przyszłego roku. 
A piosenkę „The World Is Not Enough” 
z filmu o kolejnych wyczynach Jamesa 
Bonda usłyszymy w październiku. 
Muzycy nagrali ją w lipcu w Londynie 
wspólnie z 83-osobową orkiestrą. 
Kompozytorem utworu jest oczywiście 
David Arnold, etatowy twórca bon- 
dowskiej muzyki.

<*■  Billy Corgan odpoczywa ostatnio 
od kolegów (i koleżanki) z grupy Sma- 
shing Pumpkins. Jest bowiem autorem 
muzyki do filmu „Stigmata”, który trafi 
do kin w Stanach Zjednoczonych 10 
września. Corgan jest nie tylko auto­
rem, ale także wykonawcą muzyki. Na­
grał ją wspólnie z Mikiem Garsonem, 
klawiszowcem towarzyszącym na ćp 
dzień Davidowi Bowie. Na płycie ze 
ścieżką dźwiękową oprócz instrumen­
talnej twórczości znajdzie się również 
jedna piosenka - „Infinity”, zaśpiewana 
przez Natalie Imbruglia. Nie jest to 
pierwsze filmowe dzieło Billy’ego Cor- 
gana, był autorem części muzyki do fil­
mu „Ransom” z Melem Gibsonem w ro­
li głównej. Jednak fani Smashing 
Pumpkins nie mają się czego obawiać - 
teraz powraca do studia z resztą zespo­
łu nagrywać kolejny album.

Norman Cook, znany Wam lepiej 
pod pseudonimem Fatboy Slim, wyki­
wał, wspólnie z narzeczoną Zoe Bali, 
dziennikarzy. Ich ślub odbył się nie, jak 
zapowiadano oficjalnie w sobotę, ale 
dzień wcześniej. W ceremonii wzięła 
udział jedynie rodzina i skromne grono 
najbliższych przyjaciół. Cook i Bali od­
mówili na dodatek udostępnienia czy 
sprzedaży jakichkolwiek fotografii z ce­
remonii. - Uznali, że gdyby sprzedali 
dzień ślubu, sprzedaliby swoje dusze - 
wyjaśniła (dziennikarzom naturalnie) 
matka Normana, Rosalie.

Na drugim albumie Puffa Daddy 
„Forever” oprócz głosu gwiazdora usły­
szymy także kilku zaproszonych gości. 
Pojawią się między innymi Jay-Z i Lii' 
Kim. Puff zapowiada sporą niespo­
dziankę dla wszystkich, którzy uważa­
ją go jedynie za twórcę przebojów. Pły­
ta ma zawierać bowiem muzykę ulicy 
dla hardcoreowych fanów - czyli coś, 
czego na próżno można doszukiwać się 
na poprzednim albumie „No Way Out”. 
Chce podobno podkreślić, że nie jest je­
dynie gwiazdką z list przebojów, ale 
prawdziwym artystą.

Melanie Chisholm, czyli Sporty 
Spice ze Spice Girls, podczas pierwszej 
solowej trasy w Wielkiej Brytanii śpie­
wa Sex Pistols! Wstrząsające. Mel 
C oprócz własnych piosenek prezentu­
je „Anarchy in the UK”... W paździer­
niku rusza na podbój Stanów Zjedno­
czonych. Ciekawe, czy powiedzie się 
jej za oceanem lepiej niż eks-koleżan- 
ce z zespołu Geri Halliwel. Jej debiu­
tancki solowy album „Schizophonic” 
w Ameryce właściwie całkowicie zi­
gnorowano. Ale nie w Wielkiej Bryta­
nii. W ojczyźnie Geri ma się znacznie 
lepiej. Trafiła właśnie na pierwsze 
miejsce listy przebojów z singlem „Mi 
Chico Latino”.

David Bowie zaprezentuje w In­
ternecie kilka piosenek ze swojego ko­
lejnego albumu „Hours...”. Płyta trafi 
do sklepów w październiku, a już teraz

sieciowi szperacze mogą posłuchać 
fragmentów piosenek „Thurs- 
day's Child”, „Something in the Air”, 
„Survive” i „If I'm Dreaming My Life”. 
Wkrótce dorzuci kolejne kompozycje 
oraz grafikę, która będzie zdobiła 
okładkę płyty. A w przyszłym miesiącu 
ukaże się seria odnowionych cyfrowo 
pierwszych 17 albumów Davida Bowie. 
Prawdziwa gratka dla fanów.

Na internetowej stronie www.ma- 
rilynmansondirect.com macie niepo­
wtarzalną okazję kupienia samochodu, 
którym jeździł Marylin Manson! O ile 
jesteście jego fanami, bo inaczej pew­
nie nie zainteresuje Was czerwony 
Pontiac Fiero z roku 1986. To prezent 
od rodziców dla grzecznego Mansona 
za ukończenie szkoły średniej. Do sa­
mochodu Manson doda jeszcze opra­
wiony w ramki list, w którym opisał 
swoje ulubione wspomnienia z jazdy 
tym samochodem. No i odrobinę mu­
zycznych „goodies”, czyli koszulki, 
płyty i plakaty. Zapomniałbym dodać, 
że samochód ma na liczniku 218 tysię­
cy mil (Marylin zapewnia, że przeje­
chane wyłącznie przez niego), cztero- 
cylindrowy silnik o pojemności 2,5 li­
tra, napęd na tylne koła, klimatyzację, 
no i radio. To z niego musiała płynąć 
muzyka, na której wychowywał się 
Marylin Manson...

POZZIE

http://www.ma-rilynmansondirect.com
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Fotoreporter 
portretuje

- Anna Włoch
Anna Włoch, nr. w 1974 r. w Krakowie. Studia: od 1994 r. Uniwersytet 

Jagielloński, Wydział Zarządzania; 1995-97 Uniwersytet Jagielloński, 
Wydział Zarządzania Kulturą; 1995-96 ASP, zajęcia fakultatywne, Wy­
dział Grafiki, Katedra Fotografii prof. Z. Łagockiego; 1995-96 asystentura 
u Wojciecha Plewińskiego; od 1996 r. współpraca z „Tygodnikiem Po­
wszechnym” i „Gazetą Wyborczą”. 1997, Konkurs Fotograficzny „Portret 
Miasta Kraków 96” - Wyróżnienie Wojewody Krakowskiego za pracę w 
kategorii „Ludzie”; 1997 - certyfikat seminarium „Fotografia w dzienni­
karstwie” - Centrum Dziennikarstwa w Warszawie przy współpracy z 
„National Geographic”, „Der Spiegel” i „Reportage"; 1998 - Konkurs Foto­
graficzny „Portret Miasta Kraków 97” - Nagroda Prezydenta Miasta Kra­
kowa za prace w kategorii „Ludzie”; 1998, udział w wystawie pokonkur­
sowej Polskiej Fotografii Prasowej, kategoria „Kultura"; 1998 - udział w 
wystawie Ogólnopolskiego Konkursu Fotograficznego pod patronatem 
Edwarda Hartwiga; 1999 - Konkurs Fotograficzny „Portret Miasta Kraków 
98”; Nagroda Prywatna Wicewojewody Małopolskiego za prace w katego­
rii „Ludzie"; 1999 - Konkurs Polskiej Fotografii Prasowej, II nagroda w ka­
tegorii „Kultura” za fotoreportaż.

W
 malarstwie, bądź in­
nych działaniach arty­
stycznych, istotne dla 
dzieła jest rozwiązanie proble­

mu „jak”. W fotografii dzienni­
karskiej podstawą jest określe­
nie „kto, co i gdzie”. Kryteria 
wartości w obu grupach działa­
nia są odmienne i nie należy ."'t. 
zmieniać. Fotografia o dużych 
walorach plastycznych może 
być zupełnie bezwartościowa w 
działaniach dziennikarskich czy 
reklamowych. Możemy więc 
przyjąć, że dobra fotografia nie 
musi koniecznie być sztuką; to 
jest aspekt, który odróżnia foto­
grafię od innych działań pla­
stycznych, tworzących obraz 
świata.

Tak jest w fotografii dzienni­
karskiej. Portret, wykonany 
przez fotografującego dziennika­
rza, ma inną formę, ponieważ 
ma inny cel. O ile w portrecie 
malarskim, czy w tzw. fotografii 
artystycznej fakt, kim jest osoba 
portretowana, ma znaczenie dru­
goplanowe, bądź nawet obojętne 
- to w fotografii dziennikarskiej 
ma to znaczenie pierwszorzęd­
ne. Inaczej mówiąc, nie jest obo­
jętny fakt, czy na fotografii 
przedstawiającej księdza owym 
księdzem jest anonimowy don-;, 
nikanin, czy też jest to papież.

Portrety Anny Włoch są pięk­
nym przykładem ambitnej foto­
grafii dziennikarskiej. Nigdy nie 
zadawala się obojętnym, nic nie 

TE 
i ■

■
®

i s?

I i

j u

mówiącym wizerunkiem czło­
wieka. Na zdjęciach widzimy 
staranny dobór miejsca i sytu­
acji, w jakiej znajduje się osoba 
portretowana. Owa sytuacja da- 
je nam pewne informacje o czło­
wieku, ma wpływ na naszą per­
cepcję zdjęcia. Wszystko to otć- 
bywa się oszczędnie, bez nad­
miernej gadatliwości. Zwróćmy 
na to uwagę - Andrzej Seweryn 
w Komedii Francuskiej, w tle 
sylwetka eleganckiej paryżanki, 
Barbara Hanicka - scenograf, w 
przestrzeni, zbudowanej z dwu 
ławek szkolnych. Aleksander 
Bóhm - architekt. Teren oświe­
tlono ciepłą barwą, w tle szare 
wnętrze czegoś, co architekturą 
jeszcze nie jest, ale już nam 
podsuwa pewną symbolikę. An­
drzej Wajda - tylko postać bar­
dzo znaną można tak fotografo­
wać. Zdjęcie daje nam mini­
mum informacji, ale ile nastroju 
- a i tak każdy, znający Andrze­
ja Wajdę bez trudu go na tym 
zdjęciu rozpozna. Krzysztof 
Globisz - aktor. Na zdjęciu za­
ciera się granica pomiędzy nim 
a postacią, jaką być może gra. 
Tak można fotografować tylko 
aktora. W końcu Robert Korze, 
niowski, złoty medalista olim­
pijski w chodzie. To zdjęcie jest 
kwintesencją portretu dzienni­
karskiego - dobrego portretu. 
Nikt nie ma wątpliwości, w tym 
przypadku jego stopy są rów"" 
ważne jak twarz.

Anna Włoch to przykład 
młodego, inteligentnego fotore­
portera, rozumiejącego, że por­
tret wykonany przez dziennika­
rza to nie tylko zdjęcie, pokazu­
jące, że ktoś stoi albo siedzi.

ZBIGNIEW ŁAGOWSKI

Opracował:
Wacław Krupiński
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